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Trzy biografie. Miasto, obo0z i reporter w prozie
faktograficznej Marcina Kackiego Oswigcim. Czarna zima

Three biographies. The City, the Camp, and the Reporter
in Marcin Kacki’s Factual Prose Oswigcim. Czarna zima

Abstract: This article deals with ways of reading the contemporary condition of O$wigcim as
a city struggling with the difficult ballast of the past to which it is held hostage. The focus is
on the competing narratives of the city, the different meanings of the sites of memory and the
discussions about the ways of commemoration. Three aspects of the story will be important:
the reportage biography of the city; the memory of the death camp as a factor in the story
of the present; and the textual presence of the reporter.

Keywords: reportage, O$wigcim, death camp, memory, biography

Male miasta robig blyskotliwg karier¢ w reportazu. Wylansowaty je takie piora jak
Filip Springer (Miasto Archipelag, 2016), a ostatnio — Marek Szymaniak (Zapas¢,
2021). Magdalena Roszczynialska katalogujac sposoby deskrypcji matych miast
w reportazach wydanych w Wydawnictwie Czarne, wyrdznita kategori¢ miasta jako
zaktadnika wiasnej przesztosci (Roszczynialska 2012)!. To pojecie mozne okazaé
si¢ uzyteczne do interpretacji tekstu Marcina Kackiego. Autor pisze o Oswie-
cimiu/Auschwitz, prawdopodobnie najbardziej znanym polskim miescie. Dzwigk
tej nazwy wpisuje si¢ w ztg przeszto$¢, stygmatyzuje. Ale jest tez wyzwaniem,
obowigzkiem i szansg. O tych ambiwalencjach pisze Kacki. Celem prowadzonych
tu refleksji bedzie analiza prozy Kackiego w trzech wymiarach. Interesowa¢ nas

I Znalazly si¢ tu takze takie kategorie jak: miasta-klisze; miasta literackie sportretowane
w estetyce realizmu magicznego; miasta-metonimie; miasta-fantasmagorie; miasta juz nieistniejace;
miasta-blizny; miasta tymczasowe; miasta-wsie.
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bedzie: 1) reportazowa biografia miasta; 2) pamie¢¢ o obozie $mierci jako faktor
opowiesci 0 wspotczesnosci pewnej wspolnoty; 3) tekstowa obecnos¢ reportera.
Refleksje umiescimy w kontekscie kluczowych dyskursow wspotczesnej huma-
nistyki takich jak geopoetyka, geokrytyka, geografia humanistyczna. Postugiwac
si¢ bedziemy narzgdziami badan literaturoznawczych.

Zwrot przestrzenny w humanistyce w znaczacy sposob ozywit i zredefiniowat
refleksje z zakresu studidow miejskich. Efektem jest m.in. fenomen biografisty-
ki miast rysujgcej antropomorficzne portrety struktur miejskich. W warsztacie
wspotczesnego literaturoznawcey i badacza kultury znajduja si¢ narzedzia badan
tekstowych reprezentacji realnych miejsc i tych wykreowanych moca literackiego
stowa (Mikotajczak/Rybicka 2012; Rybicka 2014; Taborska 2017). Mozna uznac,
ze ksigzka Kackiego jest przyktadem ,literatury miejsca” zorientowanej na de-
skrypcje zwiazkéw emocjonalnych czlowieka z miejscem, wytwarzania pamigci
miejsca i tozsamosci jednostki/wspolnoty w zwigzku z konkretng lokacja. Percep-
cja reportera integruje elementy wyjete z porzadku geografii, historii, socjologii,
kultury, estetyki. Kenneth White w doswiadczaniu miejsca widziat sytuacje pro-
cesualna, konkludujaca nawarstwianiem si¢ wiedzy o miejscu, ,,gdy poczynajac
od malutkich potokow poprzez sie¢ catych rzek doptywa si¢ do oceanu” (White
2014: 24). Tak tez czyni Kacki. Jego warsztat pracy zaktada budowanie dziesigtkow
szeregow faktograficznych, a trzymajgc si¢ metaforyki White’a — rzek, strumieni,
potokow. Kazdy bohater inicjuje suwerenny watek, poszerza warstwe dokumental-
na, poznawczg i perswazyjna. Rodzi si¢ struktura patchworkowa, watki paczkuja,
mutuja, rozrastaja si¢ niczym ktacza. Tworzg kigbowisko faktograficzne trudne
niekiedy do percepcji, czasem nuzace.

Reportazowa koncentracja na miejskim organizmie jest dla prozy Kackiego
bardzo znamienna. Autor wyprobowal ten warsztat w narracjach poznanskich
1 biatostockich (Kacki 2015; 2017). W reportazu o O$wigcimiu spotykamy analo-
giczne rozwigzania. Elementem spajajacym jest miasto, ktorego obraz wspottworzy
wiele historii przekazanych z perspektywy wielu os6b i z wielu punktéw widzenia.
Oswiecim/Auschwitz Kackiego ma strukture tylez materialng, co metaforyczng.
I ten drugi sens przeklada si¢ na charakter warstwy podawczej. Potwierdza to Igor
Borkowski, piszac: ,,Perspektywa miasta rozumianego jako specyficzny konglomerat
punktéw widzenia, emocji, doswiadczen i oczekiwan, a takze rol nadawczo-od-
biorczych jest w kontek$cie warsztatu reporterskiego bardzo ciekawa i istotna”
(Borkowski 2019: 157). Miasto w tej prozie jest struktura dynamiczng i labilna,
ale tez dyskursywna, agonalng. Aktywizuje potencjat ludzkiego dziatania, formuje
gesty kulturowe pojedynczych bohaterow i wspolnot. Miasto ma swoje tajemnice,
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a Kackiemu udalto sig, jak stusznie zauwazyt krytyk, ,,[w]ydoby¢ z niego wszystko
to, co nie definiuje Oswigcimia w powszechnej swiadomosci” (Czechowicz 2020).

Jesli przyjac, ze Czarna zima to reportazowa biografia miejsca, to specyficzng
jej cecha jest pewna ,,nonszalancja” wobec topografii. Inaczej niz w Miedziance
Springera i Czarnym ogrodzie Szejnert Kacki nie koncentruje si¢ na historycznych
rekonstrukcjach topografii miejsc, niczego nie odkrywa, nie demaskuje ukrytych
tropoéw. Nie czerpie tez z dosSwiadczen guidebooka (blizsza jest mu logika dzienni-
karskiego sledztwa). Podstawowe pytania dotycza ontologii miejsca i majag wymiar
epistemologiczny i etyczny. Czy O$wigcim znaczy obdz? Jakie sg relacje migdzy
wspolczesnym miastem a Auschwitz? Czy i gdzie konczy si¢ obdz w sensie fizy-
kalnym i symbolicznym?

Jeden z pierwszych epizoddéw ksiazki dotyczy losu Szymon Klugera — ostatniego
Zyda w O$wiecimiu, wieznia obozéw koncentracyjnych. To dziwak, ktorym straszy
si¢ dzieci: stroni od ludzi, méwi niezrozumiale. Ta zamknieta postawa obrazuje
wcigz silng traume obozowa, ale takze strach przed dekonspiracja mezczyzny jako
Zyda w jednorodnej narodowo$ciowo powojennej Polsce. W prozie Kackiego Kluger
nie przemawia wlasnym glosem z dwoch powodow. Po pierwsze, jego pozycja jako
straznika pamigci miejsca jest dos¢ watla (jego losy narratywizujg spotecznicy,
badacze przesztosci). Po drugie, Kacki przybywa do O$wigcimia po $mierci Klugera.
To sugestia zamknigcia pewnego rozdziatu w dziejach miasta. Ale jednoczesnie
narracja reportazowa kwestionuje mozliwo$¢ radykalnego zamknigcia. Nastepnym
epizodem jest bowiem watek polsko-zydowskich dziejow O$wigcimia poczawszy
od XVI wieku. Miasto jawi si¢ tu jako organizm wpisany w modernizacyjne zmia-
ny Europy XIX stulecia (budowa kolei) i przemiany demograficzno-kulturowe
(emigracja do nowego $wiata). To jakby fabularyzacyjne preludium Wyspy klucz
Matgorzaty Szejnert. To takze centrum transferow, dobrowolnych i przymusowych
przemieszczen ludnosci potowy XIX wieku. Figura torow kolejowych / rampy
kolejowej staje si¢ elementem spajajacym doswiadczenie XIX-wiecznej pogoni
za lepszym $wiatem i groze transportéw do obozéw $mierci czaséw Holocaustu.
Akwizytorzy wyjeci z reklam emigracyjnych i powiesci dziennikarskich poczatku
XX stulecia majg swoich odpowiednikéw w figurach nazistowskich zbrodniarzy-
-spedytorow. Oswiecim miedzywojnia to — ku zaskoczeniu wielu wspdlczesnych
o$wigcimian — miasto w przewazajacej czesci (58%) zydowskie. Kacki wpisuje
Oswigcim w nurt wielkiej historii znaczonej blogostawienstwem odzyskania nie-
podleglosci i kultem Marszatka. Ale oddaje tez glos matej historii: pisze o wkta-
dzie zydowskich obywateli w ksztatt architektoniczny, kulturowy i gospodarczy
miasta, o pogromach i antysemityzmie. Kacki —a czyni to konsekwentnie w catym
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tomie — zatrzymuje si¢ przed progiem Zagtady. Nie podejmuje si¢ deskrypcji tego
doswiadczenia. Wiedza czytelnika pozwala mu uzupetni¢ luke faktograficzng
i zrozumie¢ stowa reportera: ,,W listopadzie 1946 roku w O$wigcimiu byto okoto
czterdziestu Zydéw — doktadna liczba nie jest znana” (Kacki 2020: 36).

Kacki diagnozuje niska §wiadomos¢ o§wiecimian w zakresie wiedzy o $wiecie
przedwojennym, co pokrywa si¢ z badaniami socjologéw. Najwazniejszym wy-
darzeniem dla mieszkancow miasta jest Il wojna $wiatowa i wybudowanie obozu
(ponad 70%), co dyskontuje fakty powojenne takie jak wizyta papieza (6,4%) czy
powstanie Zaktadow Chemicznych Oswigcim (5,4%). Kacki §ledzi wnioski badaczy
na temat wspotczesnos$ci: pozaobozowej, niehistorycznej, np. rynku pracy, oferty
kulturalnej, ekologii. Zastanawia sig, jak przebiega rywalizacja miedzy postrze-
ganiem miasta w kategoriach osobistych i narodowych (etnicznych, religijnych),
jaki jest zwigzek emocjonalny mieszkanca Oswigcimia z miejscem. Reporter przy-
glada si¢ jezykowi opisujgcemu to, w jaki sposoéb Oswigcim staje si¢ ofiarg swojej
przesztosci. ,,Na ktorej pryczy $pisz?”, pytaja obcy, gdy stysza o oswigcimskiej
proweniencji bohaterow (Kacki 2020: 39).

Kacki niechetnie przekracza limes obozu, ale ob6z odnajduje go sam. Artefakty
obozowe rozlaty si¢ po okolicznej przestrzeni. Postuzytly do budowania nowego
zycia, byty bezwarto$ciowym rupieciem, wstydliwg pamigtka badz skarbem pa-
migci. Zdekomponowane struktury barakow, rozmontowanych pryczy, trudno
identyfikowalnych czgséci nie wiadomo czego, wyrwane z kontekstu tracity swa
grozna symbolike. Za sprawa ludzi zafascynowanych wojenng przesztoscia odzy-
skuja nalezne im miejsce jako swiadkowie pamigci. Rzeczy zwiazane z Zagtada
staty si¢ ostatnio tematem reportazowego zainteresowania Karoliny Sulej (Sulej
2020; 2021). Jesli u Sulej rzeczy osobiste i ubrania uruchamiajg narracje obozowe
o wytworcach rzeczy, ich wtascicielach, przeznaczeniu, wartosci, wielokrotnych
rekonfiguracjach symboliki, to Kacki podejmuje si¢ opisu ich loséw poobozo-
wych. Jak wpisaty si¢ w nowy $wiat, jak stuzyly nowym uzytkownikom, dlaczego
tak dtugo milczaty o swojej proweniencji? Sugestywnym przykladem jest walec
w obozie stuzacy do miazdzenia zwtok robotnikow, ktéry teraz wyréwnuje teren
boiska. Podobnie rzecz si¢ ma ze stupkami obozowego ogrodzenia, ktore dzi$
wpasowane sg w przydomowe ploty. Obdz jest poza obozem — zdaje si¢ mowic¢
Kacki. A jesli tak, to iluzja jest, ze mozna si¢ od niego odciag¢: niepamigcia, nie-
wiedza lub obojetnoscia. To tylko kwestia czasu, gdy szamoty, ktore okazuja sie
rusztami z krematorium w Birkenau, zaczynaja $mierdzie¢. ,,Dostaty powietrza,
ciepta i parujg spalonym thuszczem” (Kacki 2020: 72).
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Topografia miasta jest palimpsestyczna, ale wspotczesni mieszkancy domow
zbudowanych dla IG Farben nie zyja tamtg pamigcig. ,,Ob6z to miasto w miescie”
1 jako takie ma swoja ontologie, mit fundacyjny, jezyk i wartosci. Ale nadbudowuje
si¢ tu takze alternatywny, strukturalizowany pozaobozowymi normami $wiat:
,»W krematorium bawili$my si¢ w chowanego, bo dla nas to nie byla historia, to byt
plac zabaw” (Kacki 2020: 158) — méwi jeden z bohaterow reportazu. Mieszkancy
willi Hossa z okien widza Sciang Stracen. Kacki pyta, co to dla nich znaczy, jak
rozktadajg si¢ racje zwiedzajacych miejsca pamigci i tych, ktorzy miejsca pamigci
zamieszkujg — a to echa pytan stawianych dekade temu przez Lidi¢ Ostatowska
w Farbach wodnych. Obdz $mierci nie istnial w narracjach rodzinnych, w dyskursie
oficjalnym zakrzept w formutach dokumentujacych martyrologie Polakéw. Boha-
terowie Kackiego wiedze o polsko-zydowskim obliczu przedwojennego O$wig-
cimia i 0 Zagtadzie wypracowuja sami: poprzez pasj¢ kolekcjonerska, wywiady
ze $wiadkami, studia w terenie i w archiwum. To wlasnie znaczy, Zze miejsce
generuje performatywnos$¢ i jest zobowigzaniem etycznym.

Szczegdlng cecha analizowanej reportazowej biografii miejsca jest odwotanie
sie do ksztattu sensorycznego miasta przez wydobycie atutow zmyshu wechu. Mozna
wiec czyta¢ Kackiego, siegajac po doswiadczenia osmosocjologii (Szczepanski/
Slezak-Tazbir 2008: 23) lub literackiej geografii sensorycznej (Konoficzuk 2013;
Staszak 2013) i dostrzec w reportazu projekt swoistego smellscapes (Porteous
2006). Zapach jest zjawiskiem biologicznym, psychologicznym i kulturowym, byt
elementem praktyk rytualnych oraz medycznych. Antropologia zmystéw dowodzi,
ze zapach jest nosnikiem kulturowych znaczen, strukturalizuje, a takze inicjuje
zachowania spoleczne, ma dynamiczny sens aksjologiczny, ktory jest warunko-
wany kulturowo (Wala/Pietrowiak 2018). Krajobraz zapachowy naznacza zycie
codzienne, rodzinne, seksualne, méwi o zawtaszczaniu przestrzeni (identyfikacja
podmiotu z terytorium), wyraza emocje (uczuciowy wymiar miejsc), wytwarza
slady pamigciowe.

Opowies¢ Kackiego jest opowiescig o smrodzie. Reporter tropi fetor, probuje
znalez¢ jego zrédto, pyta, kiedy $mierdzi i komu. Elzbieta Kononczuk na mar-
ginesie refleksji o smrodzie jako niechcianym produkcie modernizacji wielkich
miast europejskich XIX wieku zwracata uwage na ,,wzajemna zalezno$¢ takich
subdyscyplin, jak geografia zapachow, geografia przemystu i geografia spoleczna”
(Kononczuk 2013: 59). ,,Szukajac odpowiedzi na pytania, »co §mierdzi«, »kto Smier-
dzi« albo »co komu $§mierdzi«, mozemy zaréwno okresli¢ »obiektywne« warunki
srodowiskowe, jak i opisa¢ rézne rodzaje wrazliwosci ksztattowane przez czynniki
spoteczne oraz kulturowe” pisata Stephanie Weismann (Weismann 2021: 102).
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W perspektywie prowadzonych tu rozwazan wazne sg ustalenia o ambiwalencji ak-
sjologicznej doznan olfaktorycznych (Tarnowska 2014). Jean-Francgois Staszak pisze:

Nie tylko zapach nie jest tadny ani brzydki sam w sobie, ale takze nie istnieje sam
w sobie; nie jest przedmiotem. Nie mozna zatem powiedzieé¢, ze na wsi dominuje
zapach nawozu bez sprecyzowania, kto go wdycha; prawdopodobnie farmer, ktory
jest do niego przyzwyczajony, nie czuje tego zapachu, dla niego on nie istnieje. Jest
jeszeze bardziej oczywistym, ze nie mozna powiedzie¢, czy on jest tadny czy brzydki
bez odwotania si¢ do punktu widzenia (punktu wachania?) (Kononczuk 2013: 49).

Fetor w Oswigcimiu ma zrodto co najmniej dwojakie. Jest wektorem peerelowskiej
modernizacji i technicyzacji doby wspotczesnej (zaktady chemiczne, oczyszczalnia).
Ale ma tez sens bardziej symboliczny i wigze si¢ z reminiscencjami historii Au-
schwitz (smrod krematoriéw), a jeszcze szerzej — oznacza nieprzepracowang historig.
Smrod w Oswigcimiu, jak zauwaza Kacki, spotyka si¢ z oburzeniem nielicznych
i bierng akceptacja wigkszosci. ,,Widocznie tak musi by¢” (Kacki 2020: 101) — sty-
szy si¢ zewszad. Smrod w dzisiejszym O$wigcimiu jest mierzalny skalg smrodu
czasO6w funkcjonowania obozu Auschwitz i/lub brakiem troski o ekologie czasow
PRL. ,,No, teraz to i tak dobrze, bo jakbyscie tu podczas wojny mieszkali, jak
Zydow palili... To wtedy naprawde $mierdziato” — méwi jeden z rozméwcow re-
portera (Kacki 2020: 101). Nieprawdziwa supozycja, ze mozna do czego$ porownac
doswiadczenie obozu $mierci, jest dziataniem perswazyjnym zorientowanym na
umniejszenie znaczenia obserwowanych wspodlczesnie patologicznych zjawisk
(zagrozenie ekologiczne). Tropigc sprawe fetoru, Kacki kataloguje mechanizmy
eksplikacyjne o proweniencji geograficznej (polozenie w kotlinie, kierunek wia-
tru), performatywnej (zte uzytkowanie zasobow technicznych), dyskursywnej
(mowienie o smrodzie wplywa na spadek wartosci gruntow), historyczno-etycznej
(dziedziczenie zasobow materialnych i ciezar traum przesziosci), mitycznej (tak
bylo zawsze). Lokalne uktady, struktury skonfliktowane i petne uprzedzen sa
heterotopig w znaczeniu przyjetym przez Michela Foucaulta. To miejsce dyskur-
sywne, agonistyczne, petne niewypowiedzianych narracji i skrywanych emocji.
Na tym tle portret Oswigcimia czasow PRL z logika panstwa opiekunczego, tadem
struktury kulturowej i socjalnej, bezpieczenstwem ekonomicznym, jawi si¢ jako
wartos$¢ pozytywna, wspominana z sentymentem. W tej warstwie tekstu Kackiego
odnajdujemy te same wzory opowiesci o PRL, ktére wykorzysta za moment Marek
Szymaniak w zbiorze Zapas¢. Reportaze z mniejszych miast (2021).

Nie pierwszy to raz, gdy Kacki postuguje si¢ symbolikg kolorow (Dabrowicz
2018). ,,Czarna zima” jako metafora tytulu reportazu oznacza nienormatywnos¢
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1 zwigzane z nig napiecia. Czarny kolor jest naruszeniem, transgresja, konfliktem.
Nie ma watpliwosci, ze tytul reportazu nawigzuje do pracy Timothy Snydera Czar-
na ziemia. Holokaust jako ostrzezenie (2015). Amerykanski historyk sportretowat
Polske jako miejsce dotknigte dwoma totalitaryzmami: to scena dramatycznych
wydarzen i wyborow, miejsce dziatania ciemnych sil. Takze u Kackiego tocza si¢
wojny o pamie¢, o prawo do dystrybucji wlasnych pogladéw, do wolnosci rozumianej
jako ucieczka od przesztosci, do demonstracji odmiennosci narodowej, etnicznej,
kulturowej, jezykowej (Zydzi, Romowie, Niemcy, osoby nieheteronormatywne).
Oswigcim, tak jak cata Polska, przez swa tragiczng historig jest ,,skazonym krajobra-
zem” w znaczeniu, jakie przypisal mu Martin Pollack w eseju Skazone krajobrazy
wydanym w Polsce w 2014 roku. Zasugerowane w tek$cie przeklenstwo niemocy
wyzwolenia si¢ od przesztosci, a nawet jeszcze mocniej — klgtwy — pobrzmiewa
w recenzjach, ale niczego nie thumaczy w sensie poznawczym (Michalewska 2020).

Oswigcim/Auschwitz jest miejscem pamigci (Woycicka 2017; Seklecka 2015),
a pamig¢ miejsca jest jednym z tematow interesujgcej nas ksigzki. Sama literatura
tez moze by¢ traktowana jako miejsce pamigci, a to przez wzglad na jej intertekstu-
alny charakter i generowanie zachowan etycznych wobec miejsc pamigci. Miejsca
pamigci majg wlasny jezyk opisu, gramatyke, logike reprezentacji — to z perspek-
tywy poetyki (Tabaszewska 2013). Sa tez atrakcyjnym elementem dla dyskur-
sow wladzy: sa wykorzystywane do budowania narracji wiedzy, a ich jezykowe
reprezentacje realizujg zatozenia okreslonych polityk historycznych. ,,Literatura
tematyzujac, interpretujac, rekonstruujac, fabrykujac czy mitologizujac wreszcie
miejsca pamigci — fikcyjne i rzeczywiste — staje si¢ nie tylko swoista topogra-
fig historii, ale i formg dyskusji z przesztoscia, terazniejszoscia i przysztoscig”
(Rybicka 2008: 31). Taka aktywno$¢ podejmuje Kacki. Na mapie miasta nakreslo-
nej przez reportera najwazniejsze sg miejsca symbolizujace osrodki produkujace
i dystrybuujace narracje pamieci, m.in. Panstwowe Muzeum Auschwitz-Birkne-
nau, Muzeum Zydowskie, Migdzynarodowy Dom Spotkan Mtodziezy, prywatne
zbiory kolekcjonerdw, szkota, samorzad. Zaden z tych punktow nie urasta do rangi
centrum §wiata przedstawionego reportazu; to autonomiczne wysepki budujace
archipelagowg strukture tekstu. Centrum nie ma, a to oznacza, ze nikt nie ma
monopolu na narracje o Auschwitz. Ta polifonia gtoséw byta wyzwaniem w sensie
warsztatowym, ale i zamierzonym celem. Kackiemu zalezalo, aby odda¢ wrazenie
kakofonii. Autor rekonstruuje drogi, ktore zawiodty bohateréw do O$wigcimia,
do Auschwitz, do pamigci o Zagladzie. Pisze o wolontariuszach i muzealnikach,
kolekcjonerach i nauczycielach akademickich, samorzadowcach i mieszkancach po-
obozowych budynkow, zagranicznych uczestnikach warsztatow przeciw ksenofobii.
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Ich opowiesci o spotkaniach z obozem sg nolens volens opowiescig o Polsce i Po-
lakach, o pogladach politycznych, o stereotypach i uprzedzeniach. Na marginesie
gléwnego nurtu opowiesci wybrzmiewaja kwestie stosunku do Kosciota, partii
rzadzacej, Unii Europejskiej, do mniejszosci narodowych, etnicznych, religijnych,
seksualnych. To po pierwsze.

Po drugie, zgromadzona kolekcja opowiesci o obozie pokazuje mechanizmy
prywatyzacji historii. To zapis dojrzewania do wiedzy o Auschwitz, utraty niewin-
nosci wobec obozu, poczucia sensu dziatan na rzecz pamigtania i upamigtniania.
To takze raptularz klgsk i rozczarowan pracy na rzecz pamigci, a czasem — milczenia
wobec nieopowiadalnego (straznik Warmuz). Szerokie jest spectrum postaw wobec
obozu. Mamy Anne, ktéra godzac pamigc traumy z codzienna egzystencja, jest
bardziej ,,z obozu” niz z Oswigcimia. Jest N., ktory przemocowos$¢ ojca wigzat
mylnie z agresja obozowego straznika, podczas gdy byta to reakcja postwiktymi-
zacyjna. Jest dziennikarz $ledczy, ktory tropi nieheroiczne historie o kopaczach
poszukujacych zydowskiego ztota (Wasztyl), 1 profesor uniwersytecki, ktory ciezar
opowiesci rodzinnych przepracowuje w postaci literackiej fikcji (Zajas). Proze
Kackiego mozna przeczyta¢ rowniez jako histori¢ o meandrach polskiej polityki
historycznej wobec pamigci o Zagtadzie, np. w zakresie komercjalizacji pamigci,
,chrystianizacji” obozu, kulis polityki wystawienniczej, stosunku do mienia zy-
dowskiego. Dlatego tez t¢ prozg przemysle¢ trzeba w kontekscie odwagi narracji
Pluczek Pawla Reszki, imperatywu pamigtania My z Jedwabnego Anny Bikont,
odkrywania trudnej przesztosci Falszerzy pieprzu Moniki Sznajderman. Trzeba
nadmienié, ze w recepcji krytycznej znalazty si¢ takze stowa o nierzetelnosci
dziennikarskiej autora na poziomie weryfikacji faktow i zachwiania proporcji
doboru argumentow (Markusz 2020).

Po trzecie, obdz jako system zorganizowanego terroru, usankcjonowanej nie-
nawisci, orientacji na eksterminacje¢ Innego, jest ,,laboratorium przemocy” (Juch-
niewicz 2017). Kacki pokazuje, ze niektore narzedzia tego laboratorium sa wcigz
w uzyciu. Uczg sie tego uczestnicy workshopow, analizujac tragediec w Aleppo,
badajac mechanizmy mowy nienawisci, logike deskrypcji Innego, pragmatyke
kolonialnej narracji zawlaszczania niesuwerennych podmiotow. Kacki pozwala
wybrzmie¢ narracjom bardzo radykalnym: antysemickim, narodowym, utrakatolic-
kim i zderza je z argumentacjg nawotujaca do tolerancji. Wierzy w moc dialogu —
contra spem spero. Nie bez racji tom otwiera historia chlopaka z Austrii pobitego
przez polskiego chuligana. Pytany o kare, ktora zlecitby agresorowi, Dorian mowi
o cyklu rozmoéw ofiary i sprawcy, o poznaniu si¢.



Trzy biografie. Miasto, ob6z i reporter w prozie faktograficzne;j... 17

Uczestnik, $wiadek, rekonstruktor (Wolny-Zmorzynski 1996) — te trzy klasyczne
modele uczestnictwa autora w $wiecie przedstawionym Kacki integruje w swoim
tekscie. W latach 60. XX wieku Hanna Maria Matgowska zbudowata podziat
gatunkow reportazowo-dziennikarskich miedzywojnia na podstawie kryterium
empirycznego lub intelektualnego: przechodzenie od obserwacji do wnioskéw lub
odwrotnie (Matgowska 1963). W przypadku Kackiego moglibySmy mowic o po-
stawie interpretujacej (przechodzenie od faktu do problemu) i postawie uczestnika
(przechodzenie od faktow do faktow). Co istotne, w przypadku pierwszej postawy
Matgowska przewiduje mozliwo$¢ nieobecnosci komentarza autorskiego, jak to
jest w przypadku Kackiego. Gdyby z kolei skorzysta¢ z propozycji kategoryzacyj-
nej Kamili Gieby, narracja Kackiego miescitaby si¢ w kryterium zaangazowania
etyczno-politycznego (Gieba) 2019).

Inaczej niz wielu wspotezesnych autorow mocno eksponujacych swoja obecnosé
w tekscie, a nawet intymizujgcych przekaz, popularyzujacych forme okreslong jako
autoreportaz czy reportaz intymny (Adamczewska-Baranowska 2020; Frukacz
2020; Siewior 2019; Zyrek-Horodyska 2021), Kacki stara si¢ by¢ maksymalnie
transparentny. W Oswigcimiu dominuje narracja allotropiczna, a sam autor rzadko
pojawia si¢ w tekscie, nigdy jako wyrazajacy opini¢ expresis verbis. Sygnatura
jego obecnosci sg sporadyczne informacje o miejscu spotkan z bohaterami — ,,sie-
dzimy w Cafe Bergson” (Kacki 2020: 37), czasem elementy uzupetniajace luki
faktograficzne narracji, porzadkujace dramaturgi¢ zdarzen — ,,pytam o przepisy
w zakresie ochrony srodowiska” (Kacki 2020: 134). Polifonia punktow widzenia
powoduje, ze miasto pozornie ,,opowiada si¢ samo” (Czechowicz 2020). Immersyjny
charakter narracji rzadko dochodzi do glosu. Czytelnikowi moze brakowac zapisu
reporterskich emocji do§wiadczania przestrzeni, reakcji na nicoczywiste doznania,
takich np. ,,Schodzimy po schodach, sune rgka po poreczy, ktdra podczas wojny
polerowat Hoss, gdy szedt z gabinetu na obozowy obchdd. [...] Ciemno. Zimno.
Cicho. Wychodzg” (Kacki 2020: 165). Komentarze zazwyczaj wynikaja z monta-
zu faktow. Przyktadem jest zapis peregrynacji po ulicach Oswigcimia. Na mapie
wedréwki pojawiajg si¢ nazwy ulic, ktore majg charakter kommemoratywny.
Ta heroiczna i wiktymizacyjna jednocze$nie narracja przesztosci jest zderzona
z rytmem wspotczesnej codziennosci.

Id¢ z dworca w Oswigcimiu ulica Wyzwolenia, skrecam w Wigznidw Oswigcimia,
potem w rtm. Pileckiego, troch¢ krazg, potem w Maksymiliana Kolbego.

Trawa sucha, spalona od stonica. Banery reklamowe. ,,Drzwi, podtogi, okna”. ,,Po-
zyczki”, resztki ptotow z drutem kolczastym, magazyn do wynajecia. ,,Izolacja dla
lepszego jutra”. ,,Schiedel — systemy kominowe”. [...] Ulica Kolbego grzeja tiry, jeden



18 Joanna Szydtowska

za drugim, bo to droga tranzytowa z Krakowa. Dalej alkohole — papierosy — napoje,
stodycze — maki, konserwy — przetwory, wszystko dla masarn, czyli jelita — przy-
prawy (Kacki 2020: 307).

Dopiero w zamykajacych ksigzke partiach tekstu Kacki zamieszcza nieco autote-
matycznych dygresji o okoliczno$ciach pracy nad tekstem. Z naszej perspektywy
szczegolnie ciekawe sg te, ktore dotycza wrazliwosci dla palimpsestycznej przestrze-
ni miasta. Tu stowa majg podwojny sens, znienacka odstaniajg swoje nieoczywiste
znaczenia. Kacki z ciekawoscia reportera towi i notuje okruchy jezykowego obrazu
$wiata, bedace ,,potoczng interpretacja rzeczywistosci z punktu widzenia prze-
cigtnego uzytkownika jezyka, oddaje jego mentalno$¢, odpowiada jego punktowi
widzenia i jego potrzebom” (Bartminski 2009: 14). W tych strzepach jezykowych
obserwacji dostrzegamy game waznych problemow etyki pisania o Zagladzie
(Ubertowska 2002), ale takze echa edukacji w zakresie polityki pamieci, ktorg
pokolenie Kackiego odebrato w szkole.

A ja ide uliczkami i poluj¢ na ironi¢ ukrytg na przyktad w Stowarzyszeniu O§wigcim-
skie Centrum Trzezwosci, w tabliczkach ,,Uwaga zly pies” z ziejacym, mosi¢znym
owczarkiem niemieckim, w znaku ,,Zakaz palenia” na przystanku autobusowym.
Na przystanku jeszcze billboard: ,,Poznaj Oswigecim! Miasto pokoju”. Ironii szukam
w ogloszeniu ,,Oryginalna chemia z Niemiec”, w reklamie ,,Auto-Gaz montaz — serwis”
(Kacki 2020: 337).

Kackiego nie interesujg tekstowe zapisy Zaglady, nos$niki pamigci historyczne;j
i skomplikowane mechanizmy pamigci kulturowej. Odkrycie, ze obdz Auschwitz
1 miasto O$wigcim sg miejscami pamigci w znaczeniu opisanym przez Pierre’a
Nora nie jest oczywiscie zadng rewelacja? Kacki zadaje inne pytania. Jakie sa
wspolczesne implikacje obu przestrzeni pamieci: czy wchodza ze soba w symbioze,
czy konkuruja, tworzac zwalczajace si¢ narracje? Elzbieta Rybicka na marginesie
refleksji nad literaturg wspotczesna pisata o zjawisku hipertrofii upamietnia-
nia — z jednej strony; z drugiej — o miejscach ,,wydrazonych z pamigci” (Rybicka
2014: 312). Taki wlasnie skomplikowany mechanizm opisuje Kacki. Auschwitz
1 O$wigcim sg mocno wpisane w pamig¢¢ Polski, Europy i $wiata, ale jednoczesnie
sa modelowane skomplikowang siecig wypar¢. ,,Reportaz Kackiego jest opowiescia
o dwoch walczacych ze sobg tendencjach, ktore majg wspdélny mianownik [...]
budujac przysztos¢, nalezy z szacunkiem i rozwagg pamietac o przesztosci” pisze
recenzent (Szot 2020). Troche jak Krzysztof Kgkolewski przed niemal pot wieku
Kacki pyta: ,,Co u pana stycha¢?”. Tylko ze wtedy indagowani byli faszysci wio-
dacy spokojne zycie w RFN, a teraz — ludzie zyjacy w miejscach pamigtajacych
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zbrodnie przesztosci. Kacki wie, Zze pamietanie, a szczeg6lnie zbiorowe pamigtanie,
ksztattuje tozsamo$¢ zbiorowa. Pokazuje, jak pamigtanie determinuje X XI-wieczna
codzienno$¢ Polakéw i zastanawia si¢, czy pamig¢ zbiorowa o ludobojstwie na
zawsze zdominuje spojrzenie na miejsce, ktore jest symbolem tej zbrodni? A moze
Kacki chciat nas sprowokowac do tego, bySmy powiedzieli za Anng Bikont ,,My
z O$wiecimia™?
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,»Es ist nicht das Gute an Utopien, dass sie Wirklichkeit werden wollen, sondern
dass sie Utopien bleiben* — meinte Ulrich Plenzdorf im Gesprdch mit Thomas
Grimm zwei Jahre nach der Wiedervereinigung Deutschlands (Grimm 1993: 128).
Dieser Satz dréngt sich unweigerlich bei der Lektiire der preisgekronten Romane
des aus Ostthiiringen stammenden, 1963 geborenen Dichters und Prosaautors Lutz
Seiler, auf. Gemeint sind der 2014 bei Suhrkamp erschienene, mit dem Deutschen
Buchpreis ausgezeichnete und in 24 Sprachen tibersetzte Kruso sowie Stern 111 aus
dem Jahre 2020, der seinem Autor den Preis der Leipziger Buchmesse bescherte.

Vor dem Hintergrund dieser Preiskronungen mochte man der 2013 von Ewout
van der Knaap gestellten Diagnose iiber die heutige Literaturpreislandschaft
in Deutschland wenigstens teilweise zustimmen. Der Utrechter Germanistik-
professor sah in den Ergebnissen der literarischen Wettbewerbe eine Tendenz zur
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Popularitit von Romanen mit Fokus auf deutscher Vergangenheit bei Kritikern und
Jurys (Van der Knaap 2013: 319). Seiler ist auch Trager des Ingeborg-Bachmann-
Preises, des Uwe-Johnson-Preises und weiterer beinahe zwanzig Auszeichnungen
flir Schreibende der Gegenwart. Der Diagnose van der Knaaps entsprechend,
erfreut sich die Vergangenheits- bzw. die Wendethematik grofer Beliebtheit bei
den Jury-Mitgliedern. Und die grolen Romane Seilers scheinen dies zu bestétigen.
Literaturwissenschaftler:innen streiten nicht umsonst dartiber, welche Texte der
,.Wendeliteratur®, welche der ,,Nachwendeliteratur® und welche der ,,Post-DDR-
Literatur* zuzuordnen sind sowie welche dieser Begriffe der gegenwirtigen Ent-
wicklung auf dem Literaturmarkt standhalten und analysetauglich sind (vgl. Galli
2013; Kersten 2015). Doch ein genauerer Blick in die oben genannten Texte ldsst
eher den zu Beginn geduBerten Gedanken Plenzdorfs und damit die Frage nach
der Rolle der Utopien fiir das menschliche Leben und fiir die Entwicklung der
Gesellschaften aufkommen. Denn in dieser Nachwendeliteratur wird viel mehr
als die Bewiltigung der jiingsten Vergangenheit geboten, ndmlich eine durchaus
poetische Uberpriifung der individuellen existenziellen und der kollektiven Wende-
Erfahrung in Hinblick auf ihre utopischen und dystopischen Auspriagungen bzw.
Potenziale. Wie schnell eine Utopie in eine Dystopie umschlégt, gilt es anhand
von Heterotopien in Seilers Prosa aufzuzeigen. In einem weiteren Schritt soll die
Frage erortert werden, ob resp. inwieweit Seilers Prosa, obwohl vor dem Hinter-
grund der Wende-Erfahrung geschrieben, in einem tieferen Sinne als Prozess der
Selbstfindung eines Dichterdaseins zu deuten ist.

Der bis 2014 als Autor der eher braunkohle-dunklen und an Peter Huchel ge-
schulten Lyrik sowie der essayistischen Kurzprosa! bekannte Seiler entwickelt
bereits in seinem Romanerstling eine Freiheitsutopie vor dem Hintergrund der
politischen Umwalzungen von 1989 und setzt diese Thematik gewissermallen in
Stern 111 fort. Die beiden umfangreichen Prosatexte sind Erzédhlungen von Ed
und Carl, zwei jungen, aus dem ostdeutschen Gera stammenden Studenten der
Germanistik bzw. der Literaturgeschichte mit einer groBen Affinitét zur Poesie.
Es handelt sich um Momentaufnahmen kurz nach einer personlichen Krise, sprich
dem Verlust der Freundin durch ihren plotzlichen Tod oder einfach dem Scheitern
einer Beziehung. Der in der Krise begriindete Selbstmordversuch (Ed) sowie das

I Gedichtbénde: beriihrt/gefiihrt (1995), pech&blende (2000), Hubertusweg (2001), vierzig
kilometer nacht (2003), Aranka (2010), im felderlatein (2010), In die Mark (2011), Havelnacht (2020),
schrift fiir blinde riesen (2021); Kurzprosa: Heimaten (2001), Sonntags dachte ich an Gott (2004),
Die Anrufung (2005), Turksib (2008), Die Zeitwaage (2009), Im Kinobunker (2012), Die rémische Saison
(2016), Am Kap des guten Abends (2018); Poetikvorlesungen: Laubsdige und Scheinbriicke (2020).
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Verlassenwerden durch die Eltern (Carl), die ihr Gliick ,,driiben” suchen wollen,
verschlechtern die Lage von Seilers Protagonisten. Die heterodiegetischen Erzéhler-
instanzen lassen beide Figuren ihr bisheriges Umfeld und bekanntes Leben verlassen
und versetzen sie in heterotopische Welten: auf die Insel Hiddensee im Sommer
1989 — weswegen man den Kruso-Roman auch haufig als eine Art Robinsonade
interpretierte (vgl. Pokrywka 2019) — und nach Berlin-Prenzlauer Berg im Winter
1989/1990 (Stern 111). Der historische Moment ist unverkennbar und konstitutiv
fiir den heterotopischen Charakter der Handlungsorte sowie fiir die Deutung der
Utopien, die in ihrem Rahmen umgesetzt werden sollen (vgl. Egger 2017: 37).

In Kruso findet sich also der Protagonist auf der Insel Hiddensee wieder, von
der er als von einem Ort gehdrt hatte, wo ,,der Hauptzug des Lebens® nichts anderes
als eine Freiheit ist, die ,,darin (besteht), im Rahmen der existierenden Gesetze
eigene Gesetze zu erfinden, Objekt und Subjekt der Gesetzgebung zugleich zu sein”
(Seiler 2014: 33). Sein Weg in Richtung dieser Freiheitsvorstellung und individueller
Selbstbestimmung weist {iber die DDR-Grenzwachposten und Strandunterschliipfe
bis hin zum Klausner, einer Gaststitte im nordlichsten Teil der Insel. Dort findet
er eine eingeschworene Gemeinschaft der ,,Schiffbriichigen* mit einem inoffiziel-
len Anfiihrer in Person der Abwasch-Aushilfe Kruso. Dieser charismatische und
dichterisch talentierte junge Mann ist — dhnlich wie Ed — durch das personliche
Trauma des Verlustes gekennzeichnet: er hat vor Jahren seine liebste Schwester
Sonja verloren, als diese versuchte, die Ostsee zu liberqueren und so dem Leben
in dem autoritiren DDR-Staat zu entflichen. Aus dem Versuch der Uberwindung
der inneren Leere entwickelt Kruso die auf den ersten Blick utopische Idee einer
Insel-Gemeinschaft, die denjenigen, die das gleiche wie Sonja zu tun gedenken,
helfen soll, sich auf die innere Freiheit zu besinnen und auf diese Art und Weise
das Leben zu bewahren. Die Utopie von Kruso diirfte als eine Art Ventil fiir das
diistere realsozialistische Dasein gelten, als Gewéhrleistung fiir das Weiterleben
des Einzelnen unter sehr schwierigen systemischen Bedingungen. Durch gesell-
schaftliche Entwicklung soll der innere Wandel des Individuums initiiert, der
Sinn des menschlichen Lebens zu Tage geférdert und eine neue Ordnung gestiftet
werden, die sich der bestehenden, realsozialistischen widersetzen wiirde und in der
die Gesellschaftsmitglieder die Rolle der handelnden Subjekte iberndhmen. Als
Voraussetzung dafiir scheint auch der besondere chronotopische Charakter der
Insel zu sein, die auf eine eigentiimliche Weise innerhalb und gleichzeitig auller-
halb der Grenzen der bestehenden Ordnung zu einem konkreten geschichtlichen
Zeitpunkt liegt.
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Eine der ersten umfangreichen Besprechungen im Zeichen der Chronotopos-
Theorie Michail Bachtins zu Seilers Erstling fand sich in Michael Ostheimers
Monographie Leseland: Chronotopographie der DDR- und Post-DDR-Literatur
(2018). Ostheimer ordnet die Kruso-Geschichte dem idyllischen Chronotopos zu
und setzt sie damit — iiberraschenderweise — der Utopie entgegen. Laut dem Forscher
fungiere die Literatur im utopischen Chronotopos als ,,Labor imaginierter Zukunfts-
szenarien und politischer Sozialfiktionen im Wechselspiel aus Aktualisierungen
und Antizipationen® und werde um Elemente des Pathetischen, des Fortschritts und
des Aufbaus erginzt. Im Gegenteil dazu artikuliere das idyllische Chronotopos
das Fehlen des Moments der gesellschaftlichen Verdnderung (Ostheimer 2018:
56). Ein Beispiel dafiir sieht Ostheimer in der Figuration der Insel Hiddensee bei
Seiler, wo ,,Menschen im ausgesparten Raum, im Abgesonderten des Privaten
und in der Harmonie mit dem Kreislauf der Natur zu sich selbst kommen* (Ost-
heimer 2018: 56) und die Insel damit zur ,,Enklave des selbstbestimmten Daseins*
(Ostheimer 2018: 260) werde. Seiler soll laut Ostheimer ein ,,realsozialistisches
Idyll* evozieren, in dem Hiddensee als entfernteste Auflenstation der DDR einen
randstdndigen Fluchtraum verkorpere, der zugleich Sicherheit, Orientierung und
Stabilitdt verheiB3e (Ostheimer 2018: 260). Dieser Lesart wire jedoch nur bei einer
oberfliachlichen oder unvollendeten Lektiire zuzustimmen.

Krusos Idee setzt die Erzeugung einer utopischen Gemeinschaft im Zeichen des
Sozialismus voraus. Utopisch deshalb, weil sie, von Menschlichkeit, Gemeinwohl
und Empathie durchzogen, letztendlich einige der Voraussetzungen des von Ost-
heimer definierten Utopie-Begriffs erfiillt (Ostheimer 2018: 55). Natiirlich bezieht der
Autor von Leseland diesen Terminus ganz konkret auf den Fortschrittsoptimismus
der DDR in der Aufbauphase und deswegen interpretiert er die Kruso-Geschichte
als eine idyllische Erzdhlung. Doch der Romantext selbst zwingt eine utopische
Lesart auf, die beim genauen Hinschauen sogar Ziige einer Dystopie tragt.

Als Kruso seinem mittlerweile besten Freund und Anvertrauten, Ed, von sei-
ner idée fixe berichtet, spricht er u. a. von Thomas Morus Ufopia als Vorbild fiir
die Organisation der Insel-Gemeinschaft von Gestrandeten und Schiffbriichigen.
Gerechtigkeit und Freiheit, aber gleichzeitig auch Ordnung und Disziplin sollen
als Grundlagen fiir die neue, geheime Welt fungieren. Doch wie bereits Carola
Hihnel-Mesnard in ihrer druckfrischen Monographie zur Zeiterfahrung in der
Post-DDR-Literatur bemerkt, erinnere Krusos ,,Programm der Betreuung™ (Seiler
2014: 170) eher an einen ,,Gemeinschaftszwang™: Strukturen des Festlandes wiirden
ubernommen und was daraus entstehe sei kein alternativer Gesellschaftsentwurf,
sondern eher Reproduktion existierender gesellschaftlicher Verhéltnisse. Sie schreibt:
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,Kruso hilt letztlich an einem gliicksversprechenden und totalisierenden, in der
Zukunft verankerten Gesellschaftsentwurf fest, der dem eschatologischen Modell,
auf dem das Gesellschaftssystem der DDR beruhte, spiegel- und idealbildlich gegen-
iibersteht (Hadhnel-Mesnard 2022: 98-99). Auch Sabine Zubarik bemerkt, dass

zur erfolgreichen Umsetzung [Krusos Idee] just jene Mittel eingesetzt werden miis-
sen, die Kruso im sozialistischen System seines Landes vehement ablehnt: gegen-
seitige Kontrolle durch Gruppenzwang, Enteignung personlicher Gegenstdnde oder
Riickzugsbereiche, Eingriff in das Intimleben, Vorenthalten von Informationen,
Mystifizierung von anstehenden oder vergangenen Ereignissen, Praktizieren von
Initiationsriten, zentrale Verteilung von Nahrungs- und Genussmitteln, Sozialisierung

von Infrastruktur (Zubarik 2017: 128).

Dies verleihe dem ganzen Prozess einen paradoxen Charakter: Die von Kruso
geforderte Idee des Kollektivs, des gesellschaftlichen Charakters der Arbeit oder
der Klassensolidaritdt sowie das Pathos der schopferischen Energie — das sind
doch Inhalte der so von ihm verhassten sowjetischen Ideologie, was auch sozio-
logische Studien zum gesellschaftlichen Wandel nach dem Zusammenbruch eines
utopischen Projektes darlegen (vgl. Schor-Tschudnowskaja/Benetka 2015: 59). Statt
eine Alternative gegeniiber dieser Ideologie, eine Art echte Utopie, anzubieten,
vervielfiltigt er ihre Grundziige. Um seiner Idee eine endgiiltige Definition ver-
leihen zu konnen, sei an dieser Stelle Karl Mannheim zitiert:

Utopisch ist ein BewuBstsein, das sich mit dem es umgebenden ,,Sein” nicht in De-
ckung befindet. [...] Nur jene ,,wirklichkeitstranszendente* Orientierung soll von uns
als eine utopische angesprochen werden, die, in das Handeln iibergehend, die jeweils
bestehende Seinsordnung zugleich teilweise oder ganz sprengt. Die Beschrankung des
Utopischen auf jene Art wirklichkeitstranszendenter Orientierung, die zugleich eine
bestehende Ordnung auch sprengt, unterscheidet das utopische vom ideologischen
BewuBtsein (Mannheim 1929: 169).

Laut Mannheim gibt es einen gravierenden Unterschied zwischen Utopie und
Ideologie. Das, was Kruso vorschwebt, seine Utopie, ndhert sich in der Ausfiih-
rung einerseits allzu sehr der sozialistischen Ideologie, um als utopisch und nicht
ideologisch diagnostiziert zu werden, weswegen auch Rafat Pokrywka diese Figur
als einen ,,sanften Wichter der Systemgrenzen® bezeichnet (Pokrywka 2018: 121).
Andererseits wird diese Ideologie durch die weitere Entwicklung der Handlung
relativiert.

Den Hohepunkt der Geschichte bildet ein Sommerfest der Eskaas, d. h. der
Saisonkrifte, Krusos Freiwilligenarmee. Anstatt die Utopie ihrer Erfiillung néher
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zu bringen, scheitert die Gemeinschaft an iiberschwénglichem Alkoholkonsum und
Gewalt, was zu der Verhaftung von Kruso fiihrt. Nach der Riickkehr in den Klaus-
ner findet er seine heile Welt nicht wieder. Einige Mitglieder der festen Besatzung
haben die DDR bereits tiber die ungarische Grenze verlassen, andere bereiten ihre
Reise in den Westen vor. ,,Das Ende der DDR* — schreibt Gerhard Friedrich —
,bedeutet auch das Ende zumindest dieser Utopie. Sie ist auf symbiotische Weise
auf die Existenz des Landes, als dessen spezifische Kompensation sie sich bildete,
angewiesen.” (Friedrich 2018: 34) Auch Heiko Ullrich sieht den Grund fiirs Scheitern
der Utopie vor allem darin, dass sie ,,durch die Verdnderungen der Welt auflerhalb
der Insel [...] iiberfliissig geworden ist™ (Ullrich 2015: 55). Den Klausner erobert
eine Untergrundstimmung, ein dystopisches Szenario gewinnt die Oberhand. Sinn-
bildlich steht dafiir die sog. Honigbibliothek des Hauptprotagonisten:

Die Honigbibliothek war nahezu vollstindig vertilgt. Der gesamte Lesestoff hatte
sich verwandelt in ein braun schimmerndes Gewimmel aus Ameisen, Asseln und
Kakerlaken. Nur ein paar Leineneinbidnde, die sich aufrecht hielten, wie verwest
und verbogen. Eine Wand verkohlter Waben. Ein riesiges ausgebranntes Puppenhaus
(Seiler 2014: 379).

Der Untergang zeigt sich auch in der bis dato beinahe paradiesischen Landschaft:

Ed fuhr die schwarzen Quartiere ab. Der Pfad zur Sonnenhiitte war unauffind-
bar, verwachsen, von Sanddorn iiberwuchert. Einige der Verstecke wie verwiistet.
Am Eingang zur Steinh6hle zwischen Vitte und Kloster lagen Speisereste, leere Kon-
serven und Zeitungspapier. Kotgestank wehte bis auf den Weg. Die kleine Steinhiitte
hinter dem Hauptmannhaus (Schlafplatz fiir zwei Personen) war aufgebrochen. Vor
dem sogenannten Hauptquartier im Waldstiick iiber dem Hafen lehnten zwei Fahrrader.
Ed schopfte Hoffnung, aber die Baracke stand leer. Alles, was er durch das ver-
schmierte Fenster erkennen konnte, waren ein paar verschlissene Sessel und eine
grobe, mit schwarzer Farbe oder Teer gezeichnete Karte des Eilands an der Wand,
ihr Umriss iibersat mit Kreuzen, als handele es sich um eine Toteninsel. Ed erkannte,
dass die Kreuze die Lage der schwarzen Quartiere markierten. Thre Zahl iibertraf bei
weiten, was Ed vermutet oder Kruso ihm anvertraut hatte. Im Wald herrschte eine
ungute, kalte Feuchte. Wie das Skelett eines Sauriers hockte das Wrack der grofen
undefinierbaren Maschine zwischen den Bdumen, weithin sichtbar. Der Miill war
unter dem Laub verschwunden; es roch nach Winter (Seiler 2014: 380-381).

Dieser Kunstgriff darf wohl nicht nur als eine Kritik am bis 1989 bestehenden
System gelesen werden, sondern auch an Reformversuchen von ostdeutschen Intel-
lektuellen mit ihrem Vorschlag fiir sozialistische Alternative zur Bundesrepublik
(vgl. Hihnel-Mesnard 2022: 99), denn — wie Stoltenberg in Anlehnung an Bala-
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sopoulos schreibt — ,,Dystopien handeln mitunter von tragischem menschlichen
Versagen, autoritarer Repression, katastrophalen Ereignissen und nihilistischen
Zukunftsvisionen (Balasopoulos 2011: 64—65, zit. n. Stoltenberg 2016: 67—68).
Auch die freundschaftlich-briiderliche Liebe zwischen Ed und Kruso hilt der neuen
Situation nicht stand. Nach einem Streit, der mit einer Verletzung Krusos endet, ist
Ed gezwungen, dessen Vater, einen sowjetischen General, anzurufen und so fiir
den Abtransport des Insel-Hellsehers zu sorgen. Als allerletzter erfahrt Ed von der
Offnung der ostdeutschen Grenze und verlisst die Insel, um eine Erfahrung reicher.

Nach dem gleichen Muster ist der zweite Roman, Stern 111, konstruiert. Dessen
Protagonist Carl verldsst seine Familienwohnung in Gera, wo er als ,,Nachhut*
den familidren Besitz hitte hiiten sollen und begibt sich ins Auge des Zyklons,
nach Berlin-Prenzlauer Berg A. D. 1989. Dort wird er von einer Anarchisten-Ge-
meinschaft — dem Rudel — vor dem Tod in der Winterkélte gerettet, aufgenommen
und zu einem der Arbeiterguerillamitglieder erzogen. Die Rolle des Anfiihrers in
diesem heterotopischen Raum und damit des Pendants zur Figur Krusos spielt der
sog. Hoffi (Abkiirzung von Hoffmann), bekannt als Hirte. Seine utopische Idee be-
steht darin, in einem ersten Schritt leerstehende Hauser in Ostberlin ,,in Obhut zu
nehmen® (diesen Begriff zieht Hoffi dem der Besetzung vor), mit der Begriindung,
sie seien Staatseigentum, gehdrten also allen Biirgern der DDR — damit auch ihm
und seinen Kamerad:innen. Den zweiten Teil des utopischen Projektes stellt die
Instandsetzung eines Kellerraumes und die Eroffnung eines Arbeiter-Cafés unter
dem Schild ,,Assel” dar. Dort soll sich die Utopie von der Zusammenarbeit der
Intellektuellen — der Dichter:innen — und der einfachen Arbeiter:innen konkreti-
sieren. Die Nachkldnge des Bitterfelder Weges sind hier nicht zu iiberhéren, womit
sich auch dieser Gesellschaftsentwurf wieder irritierenderweise der sozialistischen
Ideologie annéhert.

Doch Hoffis Projekt nimmt komische und fiirchterliche Ziige zugleich an, um
letztendlich ins Dystopische umzuschlagen. Das Arbeitermilieu wird hauptséchlich
von den in die Assel zugezogenen Prostituierten reprasentiert, und die Inobhut-
nahme der Hauser endet in einem regelrechten, bewaffneten Stadtkampf zwischen
Neonazis und den genauso gewaltwilligen Anarchist:innen (unter welchen sich auf
einmal auch Kruso, hier bekannt als Commandante, und dessen treuer Begleiter Ed
— hier gleichzeitig ein Jugendfreund von Carl — wiederfinden). Wéhrend einer der
Stralenkédmpfe um die Héuser wird Hoffi schwer verletzt, worauthin er — trotz der
hingebungsvollen Pflege vonseiten der Rudelmitglieder — allméhlich entschwindet.
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Eines Abends, nach einigen Tullamore Dew, dem besten Whisky, der am Tresen der
Assel vorritig war, hatte Hans den Verdacht ausgesprochen: Der Hirte kdnnte von den
neuen Diensten (neue Kellner gab es immer wieder) ,,versehentlich entsorgt™ worden
sein, ganz ohne Absicht, nur ,,im allgemeinen Eifer®, das hie3, beim monatlichen
Ausmisten des Stalls, das zu den Pflichten der Tagdienste gehorte. Vermutlich sei er
,,da noch irgendwo gewesen’, im Stroh, im alten schmutzigen Stroh, und wahrscheinlich
hétten diese neuen Dienste, die den Hirten und seine Geschichte ja nur vom Horen-
sagen kannten, ihn einfach iibersehen, so diinn und faserig und beinah unsichtbar
Hoffi (Hans sagte jetzt Hoffi, den guten alten Namen) inzwischen geworden wire.
,Beinah wie im »Hungerkiinstler«®, fliisterte Hans — und weinte. [...] Vorsichtig
wiihlte ich ein wenig tiefer; ich roch die Siile der Féaulnis, ich atmete Schimmel, und
dann, es war kein Traum, horte ich die Stimme, Hoffis Stimme, da gab es keinen
Zweifel, und sie war nicht einmal leise oder matt, eher hart und klar. Es war nur ein
einziger Anlaut, eine Silbe auf,,A”, verschiedene Silben, genauer gesagt: ,,Arg, All,
An, Arb“, und so fort und immer weiter, in endloser Folge: ,,Ab, Aff, All, All ...“[...]
,»Was denn, Hoffi, was?*, fragte ich ungeduldig (dumme schlimme Ungeduld) und
stocherte nach, ohne dass ich den Hirten wirklich sehen konnte. [...] ,,Sprich doch,
bitte...” Ich weif} nicht, wie ich es besser beschreiben konnte. Plotzlich war es so,
als hinge alles von dieser letzten Botschaft ab. ,,Was, was?“, rief ich und stach dabei
mit meinem Stock ins Stroh, und in genau dieser Sekunde verstummt das ,,A” — und
zwar fir immer (Seiler 2014: 509-511).

Seine utopische Idee, die wieder Elemente der sozialistischen Ideologie beinhaltet,
wird zur Legende, die ein eigenes Leben lebt, bleibe damit — wie Héhnel-Mes-
nard es nennt — ein ,,Nicht-Ort“ und grenze an das Wunderbare (Héhnel-Mesnard
2022: 115), was durch Elemente des magischen Realismus wie die schwebende
und sprechende Ziege Dodo, Begleiterin von Hoffi, ergénzt wird. Diesmal nicht
mit einem russischen Kriegsschiff abtransportiert, sondern — dem Hungerkiinstler
aus der Erzédhlung von Kafka dhnlich — ausgemistet samt Dodos Stroh durch die
neuen Mitarbeiter:innen der Assel, verabschiedet sich die einst glinzende Figur
und Figuration der Hoffnung auf ein utopisches Ende von dem Roman bereits vor
dessen Finale.

Obwohl keiner dieser Texte die Wende-Erfahrung unmittelbar ins Zentrum der
Erzahlung stellt, sie vielmehr nur am Rande, guasi aus dem Off erwihnt und sich
damit in die lange Reihe von Texten stellt, die die groBBe Geschichte mithilfe von
Einzelschicksalen erzéhlen, gibt diese Erfahrung den unmittelbaren Anlass fiir beide
Romane. Ohne die konkreten historischen Umsténde hitten die Figuren von Kruso
und Hoffi nicht entstehen kdnnen. Und ohne die bittere Erfahrung der unerfiillten
sozialistischen Utopie, die durch die realsozialistische Ideologie gedampft wurde,
hitten beide Geschichten vielleicht eine andere Wendung genommen. Seiler wird
durch den historischen Stoff inspiriert und scheint sowohl die sozialistische Utopie



Wende-Erfahrung zwischen Utopie und Dystopie in Lutz Seilers Romanen 29

selbst, als auch die verfehlten resp. die vergeblichen Ausbesserungsversuche inner-
halb dieser Utopie einer deutlichen Kritik zu unterziehen. Ein autoritdres System
miindet im Chaos und implodiert, auch der sozialistische Utopismus war diesem
Schicksal geweiht. Doch wenn wir Seilers Hauptprotagonisten — Ed und Carl —
als auf eine Art AuBBenstehende gegeniiber den skizzierten Milieus betrachten,
entwickeln wir neue Interpretationsansitze beider Romane.

Sowohl Ed als auch Carl haben, wie zu Beginn erwéhnt, eine studentische
Laufbahn hinter sich und zeichnen sich durch eine besondere Affinitit zur Poesie
aus. In diesem Sinne sind sie keine gewohnlichen Akteure des realsozialistischen
Alltags. Beide eint der Traum, Dichter zu werden. Beide arbeiten mehr oder weniger
bewusst darauf hin und einem — Carl — gelingt es. Und wéhrend bei Valentina di Rosa
in Bezug auf Seilers frithere Texte iiber die thiiringische Uranbergbau-Landschaft
steht: ,,Seiler [typisiert] die Schaupldtze seiner Kindheit als neuralgische Leerstelle,
wenn auf das Verschwinden seiner Herkunftslandschaft zu sprechen kommt, um
darin den Ausgangshorizont seiner literarischen Selbstfindung zu verankern*
(di Rosa 2016: 248), sind wir geneigt, festzustellen, dass es dem Schriftsteller
letztendlich um das dichterische Schaffen oder die Entwicklung eines Dichters geht.

Eingesponnen in die Wende-Thematik, die — biographisch gesehen — durchaus
eine Rolle fiir den Autor Seiler spielt und aus der er meisterhaft zu schopfen weil,
entwickeln sich vor unseren Augen zwei Dichterexistenzen, die sich weder in der
realsozialistischen noch in der utopischen Welt zurechtfinden kénnen. Sowohl
Ed als auch Carl scheitern in ihren Rollen als Mitglieder einer Gemeinschaft, ob-
wohl sie paradoxerweise zu den letzten Trégern der beiden utopischen Ideen nach
Kruso und Hoffi werden. Sie hinterfragen jedoch das Dystopische, in welches
die dargestellten Utopien miinden, werden damit zu den grofiten Kritikern der
Auswiichse jeglicher Ideologie. Die Absage an die dulleren Inhalte und Realitdten
flihrt zur Hinwendung ins Innere — in die Welt der Dichtkunst. Bei Ed ist es die
Liebe fiir die Trakl-Dichtung, durch die er sowohl eine besondere Verbindung zu
Kruso zu stiften vermag als auch seine innere Leere nach dem Verlust der Freundin
zu bewaltigen versucht. Fiir Carl sind es u. a. Verse von W.H. Auden, dank derer
er aus einem heimat- und elternlosen Dasein zu seiner eigenen Wanderer-Rolle
wiederfindet. Es ist aber auch seine eigene Poesie, die ihn aus dem undefinierten
heterotopischen Raum im Berlin der Wendezeit herausreilit und ihm letztendlich
eine existenzielle Grundlage und eine Zukunftsperspektive bietet. In den beiden
Fillen stellt sich mit der Kunst eine Art Freiheitsgefiihl ein, eine Befreiung aus
den real existierenden Zwéngen und Voraussetzungen.
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In diesem Sinne ist der Vorschlag, Kruso und noch mehr Stern 111 als Ent-
wicklungsromane eines Kiinstlers zu lesen, wie etwa Karin Schestokat in Bezug
auf den ersten Text es tut (vgl. Schestokat 2019), nicht verfehlt. Carola Héhnel-
Mesnard geht noch einen Schritt weiter und verbindet die Utopie-Thematik mit der
des Kiinstlertums, indem sie schreibt: ,,Die Verdnderung der Welt vollzieht sich
nicht durch Gesellschaftsutopien, sondern durch die Mdglichkeiten der Poesie, der
Kunst*“ (Hahnel-Mesnard 2022: 117). Das scheint der Grundzug des literarischen
Schaffens von Lutz Seiler zu sein — ein durchaus postmodernes Verfahren. Inwieweit
die dargestellte Lesart der eigenen Poetologie Seilers entspricht, muss an dieser
Stelle dahingestellt bleiben, denn eine solche Reflexion wiirde den Rahmen dieser
kurzen Abhandlung sprengen. Sie diirfte jedoch als ein Desiderat der Forschung
zu dieser bereits als kanonisch zu definierenden Prosa betrachtet werden.
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Black African’s Perception of Foreignness in Kum’a Ndumbe III.
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Abstract: An increase of new migration movements is curbed on the one hand by sociopolitical
barriers and security measures. On the other hand, those same security measures put in place
to slow down the increase of migration’s growth seem to be inadequate. This poses the
problem of coexistence between “natives” and “foreigners”. Political and scientific discourses
are concerned with (the relation between) the increase of tremendous migration movements
which in turn interfere with the sociopolitical barriers. This article sees itself as a proposal
for a stronger promotion of interculturality, openness, empathy and sensitivity towards ethnic
minorities in majority societies. Moreover, it aims at deconstructing usual, negative images
and ideas — as far as Black African migrants are concerned — in the media and scientific
publications. It reinforces a negative climate for the phenomenon of “migration” in political
debates. The concept of foreigness is to be applied here, after theoretical differentiatations have
been worked out. Based on the analysis of the genre mix Ich klopfte an deiner Tiir... special
aspects of perception of the disposition of “foreignness” and its literary representation are to be
thoroughtly examined. In other words, problems related to the experience of foreignness should
be presented from the perspective of the concept of foreignness. The question thereof will be
to know how the author Kum’a Ndumbe the Third (III) perceives the encounter of African
migration figures with the German characters.

Keywords: foreignness, perception of foreignness, migration, Black African migrants, racism

1. Einleitung

Der ,,Jange Sommer der Migration (Hess et al. 2016) hat in Europa bzw. in Deutsch-
land zu heftigen, politischen Debatten und Kontroversen gefiihrt. Dabei wurden mig-
rations- und integrationspolitische Fragen ins Zentrum geriickt. Aus der Problematik
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erwachsen unter anderem Fragen zum Zusammenleben von ,,Neuangekomme-
nen“ und ,,Etablierten” bzw. alten und jiingeren Staatsbiirger:innen, die fiir den
vorliegenden Beitrag zentral sind. Wahrend ein Teil der deutschen Migration als
Chance fiir den Arbeitskréftemangel in vielen Sektoren der alternden, deutschen
Gesellschaft wahrnimmit, ist eine skeptischere, teils migrantenfeindliche Fraktion
fest davon iiberzeugt, dass Neuangekommene deutsche Code-, Werte- und Regel-
systeme gefihrden. Sie befiirchtet Lohndumping, Uberlastung der Sozialsysteme,
Jobverlust oder ansteigende Kriminalitdt (vgl. Aigner 2017). Aigners Meinung zu-
folge seien Anhénger:innen der migrantenfeindlichen Fraktion der Ansicht, dass
angesichts dieser Situation drastische Sicherungsmafnahmen aufgebaut werden
miissten, um den Ansturm dieser Menschen zu stoppen. So ist zu beobachten, dass
Migrant:innen, denen es gelungen ist, einen Full auf deutschen Boden zu setzen,
dem Wechselbad einer Ausgrenzungs- und Willkommenskultur ausgesetzt sind.
Daraus entstehen konfliktreiche, soziale Beziehungen. Denn jede betroffene Partei
kdmpft auf ihre Weise um Gerechtigkeit und soziale Anerkennung. Das Streben
nach solchen Idealen und Werten kann einerseits mit viel Reibung, Spannung und
Missverstdndnissen sowie andererseits mit Toleranz, Sensibilitdt und Empathie
einhergehen, je nach Perspektive der Beteiligten. Exemplarisch sollen schwarz-
afrikanische Migrant:innen als besonders betroffene ethnische Minderheit in den
Mittelpunkt gestellt werden, da diese Menschen, ganz gleich, wohin sie gehen,
oftmals von ihrer Hautfarbe und Herkunft eingeholt werden. Dennoch soll unter-
strichen werden, dass schwarzafrikanische Migrant:innen nicht nur aus Asylsu-
chenden bestehen.

,,1 can’t breathe™ lautet der sehr bewegende Satz des am 25. Mai 2020 ermor-
deten, schwarzen US-Amerikaners Georges Floyd, der in den USA, Deutschland
sowie international heftige Proteste gegen rassistische Diskriminierung und Un-
gerechtigkeit ausloste. Die unabléssige Massenmedialisierung des grausamen Todes
des US-Schwarzamerikaners hat nicht nur Menschen aus allen Weltregionen in Atem
gehalten, sondern auch dazu gefiihrt, dass das Zusammenleben aller Menschen
kritisch infrage gestellt wurde. Aufbauend darauf hat sich ein Bewusstsein fiir die
Gleichwertigkeit jeglichen menschlichen Lebens etabliert. Die Protestbewegung
»Black Lives Matter* fordert energisch die weltweite Unterstiitzung von Menschen,
die aufgrund von biologischen Merkmalen oder ihrer Herkunft sehr stark von
andauernden, systematischen AusschlieBungs- und Marginalisierungspraktiken
betroffen sind und deshalb nicht mehr ,,atmen* kdnnen. Diese politisch relevante
Problematik des gesellschaftlichen Zusammenhalts wird mit Blick auf aktuelle,
komplexe Formen der Migrations- und Integrationspolitik nicht nur in den sozial-
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wissenschaftlichen Fachdisziplinen vermehrt behandelt, sondern auch literarisch
thematisiert. Auch das bereits 2009 ver6ffentlichte, immer noch hochaktuelle Buch
Ich klopfte an deiner Tiir... von Kum’a Ndumbe I1L. ist eine literarische Verarbei-
tung des Fremden. Der Autor, Kum’a Ndumbe II1.! ist gebiirtiger Kameruner und
Kronprinz einer koniglichen Familie. Er kam schon als Kind nach Deutschland
und studierte nach dem Abitur Rechtswissenschaften und Wirtschaft in Lyon.
Daran anschlieBend entschied er sich fiir eine Weiterorientierung in Germanistik,
Geschichte und Politik. Nach Erreichen einer Doppelpromotion lehrte er an der
Universitdt Lyon II und an der Katholischen Universitit von Lyon, bis ihn zehn
Jahre spater die Universitét Yaoundé I zum Dozenten und spiter zum Leiter der
germanistischen Abteilung (1980-1987) berief. Spater arbeitete er ldngere Zeit als
Professor fiir Politikwissenschaft an der Freien Universitit Berlin. Kum’a Ndumbe
I11. hat im Laufe der Jahre zu einer Vielzahl von Themen geforscht?. Zwischen
1993 und 1999 arbeitete er als Berater fiir verschiedene deutsche Institutionen im
Bereich Demokratisierung und Konfliktprivention3. Am bemerkenswertesten ist
seine, 1997 im Auftrag der GTZ, verfasste Studie zur Evaluierung der Situation
in Ruanda, in der er konfliktpraventive Empfehlungen fiir die deutsche Entwick-
lungszusammenarbeit entwickelte. Im Anschluss daran kehrte er nach Kamerun
zuriick, wo er zurzeit lebt.

Doch Kum’a Ndumbe III. ist nicht nur als Akademiker, sondern auch als
Schriftsteller bekannt. Er verdffentlichte {iber dreiBig literarische Werke, meist
Theaterstiicke und Kurzgeschichten auf Duala, Deutsch und Franzosisch. In diesem
Artikel steht sein Buch Ich klopfte an deiner Tiir ... im Fokus. Der Text zeichnet
sich durch Mehrdeutigkeit aus und regt durch das Zusammenspiel von Fakten
und Fiktion zum Lesen an. Daher soll er im Folgenden ndher untersucht werden.
Formal gesehen ist das Werk eine Zusammenstellung unterschiedlicher Beitrége,
die aus einer Mischung verschiedener literarischer Genres (Briefe, Gedichte, Be-
richte, Erzdhlungen) besteht, in die autobiographische Aspekte miteinflieBen.
Das ldsst vermuten, dass der Autor Probleme, die in Begegnungen von Menschen
aus unterschiedlichen Kulturrdumen auftreten, in Bezug auf seine eigenen Erfah-
rungen als Migrant in Deutschland literarisch verarbeitet. Diese Texte thematisieren

I Aus Griinden der Lesbarkeit wird der Name des Autors in der Textanalyse in einer Abkiirzung
zitiert. Die Abkiirzung K a N. II1. steht fiir Kum’a Ndumbe I11.

2 Zu seinen Forschungsgebieten zihlen Rassenideologie, Kolonialpolitik, deutsche Afrika-
Politik, afrikanische Widerstandskdmpfe, européisch-afrikanische Beziehungen, Demokratisierung,
Entwicklungszusammenarbeit, Konfliktpravention und -16sung und die afrikanische Renaissance.

3 Kurzbiographie von Kum’a Ndumbe I1T. URL: http:/www.africavenir.org/de/ueber-uns/prinz-
kuma- ndumbe-iii.html [Zugang: 17.11.2017].
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Integrationserfahrungen sowie Beziechungen zu deutschen Mitmenschen — eine
Mischung aus Ausgrenzung, Zuriickweisung, Gewalt, aber auch Akzeptanz.

Das 190-seitige Buch besteht aus 22 Kapiteln und einem Vorwort*. Teil 1, Briefe
an Freunde und meinen Sohn, ist durch das autobiographische Ich geprégt. Diese
Briefe sind an deutsche und afrikanische Figuren wie Claudia Volkmark-Clark>
und Cheick Anta Bell’a Kum, den Sohn des autobiographischen Ichs adressiert.
Teil 2, Hommage, besteht aus Briefen und Gedichten, die durch die starke Prasenz
des autobiographischen und lyrischen Ichs gekennzeichnet sind. Mithilfe von Briefen
und Gedichten lésst der Autor verstorbenen Symbolfiguren wie Nelson Mandela,
Ken Saro-Wiwa, Wolfgang Kracher und Lydia Eberle eine Hommage zuteilwerden.
All diese Menschen setzten sich vorurteilsfrei fiir Volkeranndaherung und -verstén-
digung ein mit Mut und Willenskraft, sich fiir Reformen und Verdnderungen stark
zu machen. Teil 3, Erzdhlungen eines zeitgendssischen Grenzgdngers, besteht aus
Kurzgeschichten, in denen das erzéhlende Ich auf Erfahrungen, Entscheidungen
und Taten in der Vergangenheit zuriickblickt. AuBler seinen eigenen in Deutschland
gemachten Erfahrungen behandelt der Autor weitere wichtige Themenkreise. Dazu
zahlen politische Umwilzungen, Kontroversen, Disharmonien und Zwistigkeiten
sowie gegnerische Gruppierungen im Familienkreis oder o6ffentlichen Leben.
Diese Themen bilden einen Beleg dafiir, dass dieser Text als sozialkritisches
Buch betrachtet werden kann, das sich mit aktuellen Themen beschaftigt. Kum’a
Ndumbe I11. eréffnet in seinen Texten Einblicke in eine Bandbreite gegenwértiger
Probleme und mannigfaltiger Versuche, sie zu vermeiden: Kulturelle Unterschiede,
Generationskrisen und -konflikte, das Bewahren und Pflegen eigener kultureller
Werte, der Genozid in Ruanda sowie Wahrnehmungsweisen und Konstruktionen
des Fremden.

Der letzte Aspekt steht im Fokus des vorliegenden Beitrags, woraus sich folgende
Leitfragen ergeben: Wie werden Momente der Integration oder der interkulturellen
Begegnung zwischen ,,Eigenem‘ und ,,Fremdem* in der Kontaktzone Deutschland
literarisch dargestellt? Wie erleben schwarzafrikanische Figuren Zuriickweisung
sowie alle Arten von Exklusions- und Ungleichbehandlungspraktiken durch deut-
sche Figuren? Wie bewiltigen und verarbeiten die afrikanischen Migrationsfiguren
Momente der Frustration und Desillusion? Zunichst werden einige theoretische

4 Das erste Kapitel Einladung zur Entdeckungsreise fungiert als Vorwort. Die Kapitel 2 bis 6 bil-
den mit dem Titel Briefe an meine Freunde und an meinen Sohn den ersten Abschnitt. Kapitel 7 bis
10 sind der zweite Teil, betitelt mit ,,Hommage*, wihrend Kapitel 11 bis 22 den dritten Teil bilden,
der Erzdhlungen eines zeitgenossischen Grenzgdngers lautet.

5 Claudia Volkmark-Clark ist Direktorin des Goethe-Instituts in Yaoundé.
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Positionen zum Konzept ,,Fremdheit* diskutiert, die eine Interpretationsgrundlage
bilden. Anhand einiger Textpassagen soll analysiert werden, welche potenziellen
Konfliktfelder entstehen, wenn schwarzafrikanische Protagonisten sich mit der
Erfahrung ,,Fremdheit* auseinandersetzen, wie sich dies auf ihren FEingliederungs-
prozess und ihre sozialen Beziehungen zu Deutschen auswirkt und wie sie damit
umgehen.

2. Der Begriff der Fremdheit im vorliegenden Beitrag

Die wissenschaftliche Diskussion um ,,Fremdheit® ruft nach wie vor Unbestimmt-
heiten und Kontroversen hervor. In der Fachliteratur gibt es eine groe Bandbreite
von definitorischen und semantischen Annéherungen an diesen Begriff, die je nach
Autor und Kontext variieren. Auf interdisziplindrer Basis wird daher auf klassische
Ansétze aus Philosophie, Soziologie und Literaturwissenschaft als Ausgangspunkt
rekurriert, um Fremdheitserfahrungen systematisch zu unterscheiden und zu be-
stimmen. ,,Fremdheit™ tritt daher in unterschiedlichen Formen auf. Einerseits
werden die Begriffe ,,Fremdheit, der Fremde, die Fremde, das Fremde* mit einer
rdumlichen, andererseits mit einer sozialen Dimension assoziiert. Hierbei handelt
es sich beispielsweise um ferne Orte, doch diese Begriffe weisen auch auf Figuren
hin, die das Fremde verkorpern. Das Wortfeld ,,Fremde* stellt somit ein Kontinuum
von Bedeutungen her, da alles ,,Fremde™ etwas Unbekanntes, Unvertrautes, Un-
passendes und auch Unheimliches in sich tragt.

Der Philosoph Bernhard Waldenfels schldgt vor, zwei Fremdheitsstufen zu
unterscheiden: kulturelle und soziale Fremdheit. Ihm zufolge ist von kultureller
Fremdheit die Rede, wenn es um Unverstiandnis und ,,Nichtvertrautsein® mit einer
anderen Kultur oder Wirklichkeitsordnung geht (vgl. Waldenfels 1998). Anders
formuliert heif}t das, dass der Kontakt frischangekommener Migrant:innen in einer
neuen Stadt oder an einem ihnen unbekannten Ort Reibungen und Irritationen
mit neuen kulturellen Werte-, und Regelsystemen nach sich zieht. Dies betrifft
beispielsweise Sprache, Behorden, Freundschaften, Ess- und Trinkgewohnheiten
sowie Hoflichkeitsformen, da diese Alltagscodes oftmals nur mit den eigenen
kulturellen Ursprungsrdumen korrespondieren und mit Alltagscodes anderer kul-
tureller Radume kollidieren. Dies fiihrt laut Waldenfels hdufig zu Desorientierung
und Integrationsschwierigkeiten bis hin zum Hinterfragen der eigenen Identitét
und Kulturwerte. In Waldenfels® Verstidndnis wird dies durch eine soziale Variante
erginzt. Entsprechend spricht er von sozialer Fremdheit, die von groBler Relevanz
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fiir den vorliegenden Beitrag ist. Diese Dimension zeichnet sich dadurch aus, dass
der Fokus auf Nichtzugehorigkeit gerichtet wird. Waldenfels® Konzept von Nicht-
zugehdrigkeit verweist auf ausschlieBende Praktiken und Zuschreibungen gegeniiber
Personen oder Gruppen, die sich von den Eigenarten des ,,Eigenen® unterscheiden.
Waldenfels* Begrift der sozialen Fremdheit ist aussagekriftig, da in diesem Konzept
Migrant:innen als sozial fremd angesehen werden, wenn sie spezielle Zugehorig-
keitskriterien einer bestimmten Ethnie, Gruppe oder Gesellschaft nicht erfiillen.
Anders ausgedriickt werden Menschen aufgrund von Merkmalen wie Hautfar-
be, Ethnie, Geschlecht oder Religion zu AusgestoBenen, Ausgeschlossenen oder
AuBlenseitern gemacht.

Erginzend dazu betrachten Soziologen wie Alfred Schiitz (2002), Georg Sim-
mel (1992), Robert. E. Park (1928) oder Nobert Elias/John L. Scotson (1990) eine/n
Fremde/n sowohl als Rand- als auch als Schliisselfigur. Einerseits ist der Fremde im
Sinne von Simmel, jemand ,,der heute kommt und morgen bleibt* (Simmel 1992:
764). Das betrifft beispielsweise Migrant:innen, die in einer Einwanderungsgesell-
schaft mit Bleibeperspektive ankommen. Anderseits bringt ein Fremder hybride
Merkmale mit sich, die Verdnderungen und Wandel innerhalb einer Gesellschaft
hervorrufen konnen (vgl. Park 1928). Zugleich wird er einer Formulierung Parks
zufolge als ,,Marginal Man®, sprich, als Randfigur wahrgenommen (vgl. Park
1928). Davon ausgehend steht das Zusammenspiel von Inklusion und Exklusion,
Etablierten und AuBenseitern im Mittelpunkt des Konzepts des Fremden. Denn
er wird oftmals im Vorhinein als Verunsicherung und Bedrohung aufgefasst. Dies
lasst sich gut am Beispiel des langen Sommers der Migration im europdischen
Kontext beobachten, in dem der Zuzug von Migrant:innen vielerorts nicht nur
viel Widerspruch und Skepsis ausgelost hat, sondern sogar als Gefdhrdung fiir
europdische Aufnahmegesellschaften wahrgenommen wird. Baumann fasst dies
wie folgt zusammen:

Fernsehnachrichten, die Schlagzeilen der Tageszeitungen, Tweets und politische
Reden, in denen 6ffentliche Angste und Befiirchtungen fiir gewdhnlich konzentriert
werden und ein Ventil finden, werden gegenwartig iiberschwemmt von Hinweisen
auf die ,,Migrationskrise®, die Europa angeblich liberwaltigt und das Leben, wie wir
es kennen, fithren und schétzen, dem Untergang zu weihen droht (Baumann 2016: 7).

In diesem Kontext wird deutlich, dass nur eine Bedrohung von Fremden — in diesem
Fall von Migrant:innen — auszugehen scheint, wenn befiirchtet wird, dass durch sie
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die Ordnung des Aufnahmelandes gestort wird. Somit entstehen stets Spannungs-
verhiltnisse in der Einbindung sozialer Beziehungen, die zur Ausgrenzung sowie
Marginalisierung fithren kénnen.

Dariiber hinaus sind weitere Ansétze der (interkulturellen) Literaturwissen-
schaft von Michael Hoffmann/Iulia-Karin Patrut (2015) und Ortrud Gutjahr (2002)
fiir den theoretischen Rahmen des vorliegenden Beitrags interessant. Konstitutiv
fiir ,,Fremdheit” innerhalb des literarischen Diskurses ist bei Gutjahr die rdumliche
Kategorie. Sie begreift ,,das Fremde als das unbekannte Drinnen® (Gutjahr 2002:
361, Hervorhebung im Original) und fiihrt aus, dass es dabei um ein Problem der
Sesshaften gehe, die nicht wiissten, ob der Fremde in guter oder boser Absicht
komme. Auffallend ist hierbei, dass in einem den Menschen vertrauten Raum
unbekannte Personen auftauchen und ihre Aufnahme als kulturelles und soziales
Problem wahrgenommen wird. Hoffmann und Patrut schlie3en sich an Gutjahrs
Reflexionen an und argumentieren:

,Fremdheit* bedeutet Alteritdt mit einer intensiven Erfahrung der Differenz [...].
Individuen und Kulturen befinden sich in einem stdndigen Transformationsprozess,
der sich den Irritationen und Anregungen durch das ,Fremde‘ verdankt. Auf der
anderen Seite kann die Begegnung mit Fremdem von Uberforderungs- und Besitz-
standswahrungséngsten tiberschattet sein. Der Umgang mit dem Anderen und dem
Fremden ist aus all den genannten Griinden ein facettenreiches und wichtiges Problem
des menschlichen Zusammenlebens (Hoffmann/Patrut 2015: 8).

Diesen Uberlegungen zum Fremdheitskonzept folgend wird nachvollziehbar, wie
eine Welle besténdiger Konflikte und Spannungen zwischen Alteingesessenen und
Neuangekommenen entsteht und dass Anfeindungen insbesondere fiir Migrant:in-
nen oftmals unausweichlich sind. Darauf aufbauend soll nun gezeigt werden, wie
die Erfahrungen von Fremdwahrnehmung und Fremdsein von Kum’a Ndumbe III.
in Ich klopfte an deiner Tiir... literarisch darstellt werden. Anhand einiger Textbei-
spiele soll die Darstellung bestimmter Konfliktsituationen und -formen analysiert
werden. Ziel ist dabei, zu erldutern, welche spannungsreichen Beziehungen zwi-
schen deutschen und fremden, schwarzafrikanischen Figuren dargestellt werden.
Einerseits geht es um Reaktionen der Einheimischen auf die Priasenz fremder,
schwarzafrikanischer Protagonisten in ihrem Land, andererseits darum, wie die
Migrationsfiguren ihr neues, gesellschaftliches Umfeld wahrnehmen und inwieweit
dies ihren Integrationsprozess erschwert oder erleichtert.
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3. Weltbiirger, ja! Aber bis zu welchem Grad?

In seinem Buch geht der Autor Kum’a Ndumbe auf Fremdheit und das Fremde
—im Sinne von Gutjahr — als raumlich geografische Kategorie ein. Dadurch entwirft
er das Bild des Aufnahmelandes vor allem als Abwehrraum und weniger als Schutz-
und Schongebiet. Er zeigt in vielen Facetten, wie Mobilitét, Freiztigigkeit sowie das
dauerhafte Bleibe- und Aufenthaltsrecht schwarzafrikanischer Migrationsfiguren
von Vertretern der deutschen Aufnahmegesellschaft als problematisch betrachtet
werden. Demgegeniiber bekriftigen einige Episoden, in denen die Angste schwarz-
afrikanischer Protagonisten dargestellt werden, Gutjahrs These vom ,,unbekannten
Drinnen®. Die Migrationsfiguren erkennen schmerzhaft, dass sie von einem Teil
der deutschen Aufnahmegesellschaft als Eindringlinge wahrgenommen werden.

In einem Text in Teil 2, Briefe an meine deutschen Freunde und an meinen
Sohn, schreibt das autobiographische Ich seiner Bekannten Claudia einen Brief.
Darin beschreibt es exemplarisch die schwierige Situation, der schwarzafrikanische
Figuren gegeniiberstehen, wenn von ihrer Bewegungsfreiheit die Rede ist. In der
narrativen Darstellung der Gesamtlage dieser Menschen sind Unmut, Missstim-
mung und Gram des autobiographischen Ichs zu spiiren:

Die Bundesrepublik liegt auf Platz 23 bei der Aufnahme der Fliichtlinge. Die in Deutsch-
land Aufgenommenen kommen zu 65% aus Europa und zu 14% aus Afrika. Die Bilder
sind in den Kopfen vollig verdreht. Wer Auslénder ist, muss dafiir biiBen. Ich werde
auf der StraBe manchmal so angeschaut, als wire ich ein Schmarotzer in diesem Land.
Werden wir noch Zeuge einer kollektiven Hysterie gegen Ausldnder sein? Als ich
Mitte September von Douala kommend das Flugzeug in Frankfurt verlassen wollte,
standen Polizeibeamte an der Tiir des Flugzeuges und verlangten das Einreisevisum.
Sie nahmen drei Afrikaner fest. Wenn ich nur an Kousséri in Nord-Kamerun denke,
an die hunderttausend Fliichtlinge aus dem Tschad im Krieg, an die fiinf Millionen
Fliichtlinge in den verschiedenen Landern Afrikas [...]. Mein Gott, was hat man
denn hier? Macht denn so viel Wohlstand blind fiir die Not anderer Menschen?
(KaN. III. 2009: 25).

In dieser Textpassage zeigt sich der Protest des autobiographischen Ichs gegen
Racial profiling, ein Thema, das in Deutschland politisch, gesellschaftlich und
oOffentlich stark diskutiert wird. Demgeméf benennen Wa Baile und Kolleg:innen
Racial profiling als

[...] eine der sichtbarsten Formen von strukturell rassistischer Gewalt, die gleichzeitig
haufig ungesehen bleibt. Sichtbar ist sie, weil die Kontrollen durch die Polizei und die
Grenzbehorden in 6ffentlichen Raumen durchgefiihrt werden: auf Straflen, in Bahn-
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hofen und Ziigen, bei Grenziibertritten, an urbanen Flussufern, in Rotlichtvierteln,
in Einkaufszentren und Ausgehmeilen (Wa Baile et al. 2019: 9).

Eine Lesart der literarischen Briefpassage liegt darin, dass die polizeilichen Durch-
suchungen des Ich-Erzdhlers und weiterer schwarzafrikanischer Figuren Indika-
toren fiir ihre Einordnung als Fliichtlinge sind, deren Legitimation allein auf dem
rechtlichen Status und ihrer Herkunft basieren. Kum’a Ndumbe II1. beschreibt in
seinen Texten, dass sie als bedrohliche Fremdkorper von der Aufnahmegesellschaft
wahrgenommen werden. Insbesondere wird die Unbeweglichkeit des Aufnahme-
lands beklagt, wenn es um die Migration von Menschen aus armen Landern des
Globalen Siidens nach Europa geht. Er zeichnet das Bild einer Aufnahmegesell-
schaft, die glaubt, alle Griinde zu haben, in Panik zu geraten, sobald die Rede von
schwarzafrikanischer Migration nach Europa ist. Das Aufnahmeland wird als Raum
wahrgenommen, in dem die Einwanderungsbewegung von Menschen aus sog.
»~Entwicklungsldndern™ in westliche ,,Wohlstandsregionen® (Schmid 2010: 15) mit
viel Ressentiment und Skepsis erlebt wird. Angesichts der Dynamik dieses Immo-
bilismus wird dem autobiographischen Ich im Laufe seines Aufenthalts klar, dass
auch es selbst als geféhrlicher Eindringling und Hochstapler wahrgenommen wird.

Uber die oben dargestellte Fremdheit als rdumliche Kategorie hinaus tritt im
Text von Kum’a Ndumbe kulturelle Fremdheit als Unverstindnis von kulturel-
len Code- und Wertesystemen sowie von Strukturen und Regelwerken des Lan-
des in Erscheinung. Der Autor rekurriert darauf, um beispielhaft zu zeigen, wie
die Missdeutung einer anderen kulturellen Wirklichkeitsordnung zu Reibungen,
Irritationen oder auch Unmut gegeniiber dem etablierten System fithren konnen.

Auch die Kurzgeschichte Aufenthaltsgenehmigung thematisiert die Auseinander-
setzung mit kultureller Fremdheit. Sie handelt von Sanogo, der von der Elfenbein-
kiiste stammt. In diesem Text schildert der Autor den Schock, den Sanogo und der
Ich-Erzéhler erleben miissen, als sie erfahren, dass ihr Aufenthalt in Deutschland
iiberraschend beendet werden kann. Sanogo ist mit dem Ich-Erzdhler auf dem Weg
zur Ausldnderbehdrde, wo er seine Aufenthaltserlaubnis verldngern lassen will.
Alles verlduft scheinbar gut, dass der Eindruck entsteht, er bekdme einen neuen
Aufenthaltstitel. Doch das Gegenteil ist der Fall, denn ihm wird keine neue Auf-
enthaltserlaubnis ausgestellt. Ohne weitere Details wird lediglich festgehalten, dass
von ihm erwartet wird, Deutschland zu verlassen. Der Text stellt die grof3e Nieder-
geschlagenheit Sanogos dar, der seine Ablehnung ohne die Nennung von Griinden
nicht nachvollziehen kann. Der Ich-Erzihler beschreibt die Gemiitserschiitterung
der Freunde angesichts der schockierenden und beklemmenden Situation, weil sie
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wissen, dass ihnen die mogliche Abschiebung nun stdndig bevorsteht. Allerdings
ist der Ich-Erzdhler bereit, alles zu unternehmen, um nicht ausgewiesen zu werden.
Diese furcht- und besorgniserregenden Momente werden wie folgt beschrieben:

Morgen muss ich zur Ausldanderpolizei. Noch zwei Tage darf ich hierbleiben. So steht
es in meinem Pass. Das Visum lauft ab. Jeden Tag schlage ich den Pass auf. Und dieses
Datum &ndert sich nicht [...]. Im letzten Monat begleitete ich meinen Freund Sanogo
zweimal zur Ausldanderbehorde [...]. Nummern wurden an einem Wandanzeiger auf-
gerufen. So etwas hatte ich noch nie gesehen. Als Sanogos Nummer erschien, eilte
er in ein Zimmer. Sein Gesicht verdndert sich derart, als wiirde er eine schreckliche
Nachricht erwarten. Er kam dann erschopft heraus und wollte weinen. Haben sie nein
gesagt? Ich nahm ihn bei der Hand und wollte keine Antwort horen. Seine Augen
starrten ins Leere. Er war schriftlich aufgefordert worden, Deutschland umgehend zu
verlassen. Ach so ja, morgen bin ich dran. Erzdhlen werde ich, dass ich bleiben will
und arbeiten kann. SchlieBlich war ich einer der besten Elektriker in unserer Fabrik
zu Hause. Fleilig und tiichtig bin ich auch. Man sagt, die Deutschen schétzen das sehr
[...]. Ich brauche eine Bescheinigung. Dass ich mein Leben hier finanzieren kann.
Aber sie sagen, ich darf nicht arbeiten, solange ich keine Aufenthaltsgenehmigung
bekomme. Keine Bescheinigung also. Noch zwei Tage. Dann lduft das Visum ab.
Wenn meine Nummer dran ist, muss ich schnell in das Zimmer. Wie Sanogo vorigen
Monat [...]. Nein, wie Sanogo mit einer Absage aus dem Zimmer herauskommen?
(K aN.IIL 2009: 133—134).

In dieser Erzéhlpassage erfahrt der Leser vom schweren Schicksal der zwei Figuren,
die durch behordliche Strukturen des Aufnahmestaates hinsichtlich des Auslédnder-
und Aufenthaltsrechts bestimmt sind. Bei genauer Betrachtung dieser Textstelle
vermittelt der Erzéhler dem Rezipienten den Eindruck, dass die niedergeschlagenen
und gebrochenen afrikanischen Figuren Opfer eines harten, méachtigen und un-
flexiblen Staatsapparats sind. Die Angst, stindig ausgewiesen werden zu konnen,
versetzt den Ich-Erzédhler in eine Gemiitsverfassung, in der er nach allen moglichen
Strategien sucht, um noch ldnger in Deutschland bleiben zu konnen. Es stellt sich
jedoch die Frage, ob die beiden schwarzafrikanischen Protagonisten liberhaupt die
Vorgaben und Gesetze der Ausldnderbehorde befolgt haben, um die Bedingungen
zur Verldngerung ihres Aufenthaltstitels zu erfiillen. Denn auch das Nichtbefolgen
bestimmter Vorgaben der behordlichen Struktur kann zur Ablehnung gefiihrt
haben. Insofern liegt der Schluss nahe, dass die schwarzafrikanischen Figuren
Schwierigkeiten haben, sich in Deutschland zurechtzufinden und kulturelle Regeln,
Codes und Verhaltensmuster, die von ihrer Herkunftsgesellschaft abweichen, als
Uberforderung erleben.
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Kum’a Ndumbe geht an zahlreichen Stellen seines Buches sehr kritisch auf die
engen Regeln und Gesetze der Aufnahmegesellschaft fiir seine schwarzafrikani-
schen Protagonisten ein. Dies betrifft vor allem Mobilitét, Bewegungsfreiheit und
Niederlassungsrecht. Der Text vermittelt den Eindruck, dass sich die Betroffenen
entrechtet und auf sich allein gestellt fithlen sowie mit der Wahrnehmung hadern,
nicht wiirdig genug zu sein, in Deutschland akzeptiert zu werden. Diese scharfe
und einseitige Betrachtungsweise des Autors weist jedoch einige Leerstellen auf.
Die Hérte der Entscheidungs- und Machtstrukturen der Aufnahmegesellschaft
wird vom Autor vehement in Frage gestellt und kritisiert. Dennoch ist wichtig
zu erwihnen, dass Regulations-, Sicherungs- oder Kontrollapparate von Staat zu
Staat differieren. Wie man ein Einreisevisum, Asyl oder die Verldngerung eines
Aufenthaltstitels erlangt, richtet sich nach klar definierten Vorgaben eines jeden
Landes. Zugleich portritiert der Autor schwarzafrikanische Fliichtlingsfiguren
jedoch groBtenteils als Opfer. Die reduktionistische Beschreibung der literarischen
Protagonisten als bloe Opfer eines méchtigen Staatsapparats, der sie nicht als
ebenbiirtige Menschen betrachtet, erzeugt den Anschein, dass sie innerhalb des
herrschenden Systems als unmiindig aufgefasst werden. Am Beispiel der Kurz-
geschichte ,,Aufenthaltsgenehmigung* ldsst sich erkennen, dass Kum’a Ndumbe
dem Leser an zahlreichen Stellen unzureichende Informationen iiber die Ablehnung
der Aufenthaltstitelverldngerung liefert. Interessant wére fiir den Rezipienten auch,
Details tiber das Gespriach zwischen Sanogo und seinem Sachbearbeiter zu be-
kommen, um Griinde und Ursachen der Abschiebung nachvollziehen zu konnen.
Daraus lésst sich ableiten, dass der Autor sein Anliegen durch die einseitige Dar-
stellungsperspektive teilweise selbst maBgeblich unterwandert.

4. Spannungsreiche und zwiespiltige Begegnungen zwischen
Deutschen und Fremden: Zwischen Unbehagen und Gewalt

Auch der Aspekt der sozialen Fremdheit ldsst sich in den Texten von Kum’a
Ndumbe III. nachweisen. Die oft spannungsreichen Sozialbeziehungen zwischen
schwarzafrikanischen und deutschen Figuren sind fiir den Autor so relevant,
dass er sie ebenfalls thematisiert. Auffallend ist, dass diese Begegnungen durch
konstante Einschiichterung, Bedrohung und Aggressionen gekennzeichnet sind.
Die schwarzafrikanischen Protagonisten prallen auf starke nationale Préferen-
zen und Abkapselungen, die Hindernisse fiir ihre soziale Integration darstellen.
Eine aufschlussreiche Textpassage aus der Erzahlung Im Englischen Garten zeigt,
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wie der extreme Arger mancher deutsch-nationalistischer Figuren iiber Auslinder
immer stirker eskaliert. Der Autor zeichnet darin das Bild eines vierzigjahrigen,
namenlosen, extremistischen Nationalisten, dem es schwerfillt, auf seinen Natio-
nalstolz zu verzichten. In einer Auseinandersetzung mit Freunden im Englischen
Garten Miinchens versucht er, ihnen klarzumachen, dass die Reinheit Deutschlands
gerettet werden muss:

Thr miisst wissen, ihr seid was! Unser Land muss stark werden, genauso wie ihr.
Nicht diese verweiblichten Politiker konnen unser wieder aufrichten... Wir, nur wir
allein. Viele von euch haben keine Arbeit. Aber seht doch tiberall hin! Auslander
in den Fabriken, Ausldnder in den Krankenhdusern, Ausldnder in den Geschiften,
und ihr sitzt zu Hause, werdet Opfer der Langweile. Ja, man kann nicht einmal im
eigenen Land spazieren gehen, ohne dass einem ein Ausldnder iiber den Weg lauft!
Wo ist denn da noch die Freiheit? Die Sauerei muss aufhoren, sie wird aufhoren! [...]
Deutschland wird wieder Deutschland sein. Wer sich dagegen stellt, den rdumen wir
weg! (K aN. IIT 2009: 137).

Der Text verdeutlicht, wie der Eingliederungsprozess der Neuangekommenen
angesichts dieses identitdren Extremismus und totalitdren Nationalismus zuneh-
mend gestort wird. Es werden kontinuierlich Grenzen aufgebaut. Kum’a Ndumbe
II1. arbeitet in seinen Texten heraus, dass schwarzafrikanische Migrationsfiguren
ihre Integration in Deutschland vor einem schmerzlich fithlbaren, stockfinsteren
Hintergrund verbringen. Im Text Jorje Jao Gomandai schildert der Autor aus
der Perspektive des Ich-Erzéhlers exemplarisch eine tragische Episode, in der es
um den in Dresden ermordeten Jorje Jao Gomandai geht, der nach einer brutalen
Aggressionsattacke Rechtsradikaler an den Folgen seiner Verletzung verstarb.
In diesem Text ist der Ich-Erzdhler fiir den Transport von Gomandais Leichnam
nach Mozambik verantwortlich. Er hat einen Freund verloren, der ermordet wur-
de, nicht nur, weil er ein Ausliander war, sondern auch, weil er das Gewicht einer
Farbe trug: Schwarz. Der Ich-Erzéhler fasst die traumatisierende Erfahrung der
Ermordung in einem inneren Monolog wie folgt zusammen:

Ich sitze in diesem Flugzeug und bringe Jorje Jao Gomandai nach Hause zuriick.
Nach Mozambik. Im Gepackraum der Maschine liegt ein Sarg [...]. Abschied von
Dresden, von Berlin. Abschied von Deutschland. Ich muss wach bleiben. Die Mutter
Gomandais wird am Flughafen sein [...]. Mama Gomandai wird im Trauerzimmer
bleiben und warten [...]. Diese zerbrechliche Frau am Flughafen anblicken? [...].
Ich werde erzdhlen miissen. Bin ich mitschuldig? Und doch bringe ich Gomandai im
Sarg zuriick. ,Wo warst du denn, als dein Bruder starb?‘, werden sie alle fragen [...].
Es war am Platz der Freiheit in Dresden. 1991. [...]. Jorje Jao Gomandai, 28 Jahre alt,
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lag blutiiberstromt am Boden. Aus seinem Bauch schoss in Wellen Blut. Blut iiber den
kaum noch gedffneten Mund. Seine Augen starrten reglos auf schwarzen Asphalt.
Seine nun verletzten Hande hatten den Straenkies auseinandergetrieben. Sie bewegten
sich nicht mehr. [...]. Sieben unbekannte Ménner mit in Lederstiefeln haben ihn in
der Straflenbahn zusammengeschlagen. Dann haben sie die Tiir aufgerissen und den
Schwarzen hinaus gestoen. Und sie haben laut gelacht und sich gegenseitig gratuliert
[...]- Er wurde aber iibertont von einem Breitschultrigen mit grinsendem Gesicht:
,Was wollen diese Schwarzen hier? Wir haben zu viele Auslidnder in Deutschland. Soll
doch jeder gefilligst in seinem Land bleiben. Verdammt noch mal!® [...]. Ich werde
erzdhlen miissen, und sagen, warum nur ich lebend aus Deutschland zuriickkomme.
Mein Gott, und ich war nicht einmal dabei. In dieser Straenbahn. In Dresden. Jorge
Jao Gomandai, was hast du mir angetan? [...]. Ich werde deine Qual in mir tragen.
Lebenslang. Versprochen (K a N. II1. 2009: 139-140).

Dieser Absatz skizziert die gesamte Notlage, die Verfolgung und den Tod der
schwarzafrikanischen Figur Gomandai als Auslénder in einer sozialen Umgebung,
die das Nichtvorhandensein von interkultureller Sensibilitdt und Toleranz unter
Beweis stellt und ihn als ,,Rassenschande® (K a N. III: 138) betrachtet. In diesem
Abschnitt entsteht zudem der Eindruck, dass der Ich-Erzédhler durch das Ereignis
psychisch niedergeschlagen, verstort und konfus ist. Der lange innere Monolog
fithrt zugleich in die innere Welt der Figur ein, die emotional sehr instabil ist
und Sinnfragen stellt. Er hat seinen Freund unter grausamen Umsténden verloren
und versucht, seine Gedanken tiber das Zusammenleben mit den Mitmenschen
des Aufnahmelandes Deutschland zum Ausdruck zu bringen. Der tragische Tod
Gomandais ist fiir ihn Anlass, iiber die von ihm durchlebten Qualen im Kontext
der starren Ausldnderfeindlichkeit nachzudenken. Insbesondere in einem Kontext,
in dem sie alles — von Papieren bis zur ,,Rasse* — auszugrenzen scheint.

5. Wie wird die schwarzafrikanische Figur von auflen
wahrgenommen?

In einigen Texten zeigt der Autor erneut aus der Perspektive des autobiographischen
Ichs, wie vorgefertigte, vorurteilsbehaftete Wahrnehmungen von Herkunft und
Hautfarbe konstante Stor- und Abgrenzungsfaktoren gegeniiber den Migrations-
figuren sein kdnnen, die sowohl den Integrationsprozess als auch das Zusammen-
leben mit Einheimischen stark beeintrdchtigen. Der Ich-Erzéhler schildert seine
schlechten Erfahrungen und seine Konfrontation mit harscher Diskriminierung,
wenn es um Projekte geht, die seinen Heimatkontinent anbelangen. Wahrend
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seines langen Aufenthalts in der akademischen Welt und in Deutschland versucht
er stets, seine Expertise sowohl der Lehre als auch der Forschung durch zahl-
reiche Projekte zur Verfiigung zu stellen. Leider stolen zahlreiche seiner Bemii-
hungen auf vorurteilsbehaftete Missverstindnisse. Im ,,Brief an meine deutschen
Freunde* beschreibt er diese bittere Erfahrung. Darin stellt er sein schmerzliches
Verhiltnis zu akademischen Behorden, biirokratischen Hindernissen und Pater-
nalismus dar. Er beklagt sich iiber stindige Anfeindungen, die Inflexibilitdt von
Kollegen und die schwierige Kommunikation mit seinen deutschen Mitarbei-
tern, denn seine kollegialen Beziehungen erlebt er als besonders problematisch.
Dartiber hinaus beschreibt er in dem Brief sein personliches Scheitern. Den Brief
durchzieht ein umfassend abwertendes Afrikaner-Bild, das tiber der Erzidhlinstanz
schwebt und sie immer wieder vom erfolgreichen AbschlieBen ihrer Projekte abhilt.
Als aussagekriéftiges Beispiel der Diskriminierung aufgrund von Herkunft fiihrt
das autobiographische Ich einen der GTZ-Auftrdge an, fiir den es die Verantwor-
tung tragt:

Drei Monate spdter kam ein erneuter GTZ-Auftrag [...]. Ich fiihrte diesen Auftrag mit
einem siebenkdpfigen Team aus [...]. Inzwischen hatte sich Unmut in der deutschen
GTZ-Gemeinschaft in Ruanda breit gemacht [sic.]. Wieso schickt die Zentrale einen
Afrikaner fiir ein hochdotiertes Projekt mit Fithrungsposition nach Ruanda? Dies
wurde [...] schwerer akzeptiert [...]. Sogar der einfache Grul} ,,Guten Tag™ an mich
und an meine Teammitglieder fiel manchen schwer. Es wurde von einigen deutschen
Ansprechpartnern und Mitarbeitern in Ruanda gegen mich und mein Team in der
Zentrale in Eschborn und im BMZ in Bonn mobil gemacht [sic.]. Ich entdeckte frontal
den Rassismus in der deutschen Entwicklungszusammenarbeit, und meine Quali-
fikation als habilitierter Hochschullehrer und erfahrener Afrikakenner, die Erfolge
vor Ort in Ruanda oder die Begeisterung der Zielgruppe fiir unseren Ansatz in der
Krisenpravention halfen nichts. Kommunikationsprobleme im Zeitdruck erschwerten
zusitzlich die Bezichung zu den deutschen Kollegen, die fiirchteten, ich wollte ihnen
das Heft ihres eigenen Projekts aus der Hand nehmen (K a N. III. 2009: 35).

Von seiner Lehrtatigkeit, die immer wieder zu Problemen fiihrt, bis hin zu zahl-
reichen, nicht durchfiihrbaren Projekten erduldet der Ich-Erzdhler Desillusionie-
rung und Verbitterung, weil er stets ein Aullenseiter bleibt, dessen Expertise und
Dienste geringgeschétzt werden. Im Text Offentlicher Brief an meine Nachkommen
in Deutschland umschreibt Kum’a Ndumbe III. die Thematik ,,Ungleichbehand-
lung*, die das autobiographische Ich umtreibt:

Ich bin gekommen, und ich bin geblieben. Doch zum Pendler bin ich geworden.
Zwischen Kontinenten. Zwischen Kulturen. Zwischen Mentalititen, Gewohnheiten
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und Denkweisen [...]. Warum musste ich nur tiber fiinfundvierzig Jahre nur Gast sein
diirfen? [...] Dass ein Schwarzer, ein Afrikaner, nur Hilfeempfénger sein kann, nur
Empféanger von Wissen, von Anordnungen, von Leitlinien, dass er nur als Unterge-
ordneter hier wirken kann, dass er bestimmte Grenzlinien nicht iiberschreiten darf,
im Wissen, in der Kreativitét, im Fiihrungsanspruch, auch dort nicht, wo er als der
Beste sich auszeichnen konnte? Schwarz sein und hier als der Beste ausgezeichnet
werden? Das geht nicht, das passt nicht ins Bild. Jeder muss an seinen Platz. Wollt ihr
mittelmaBig bleiben? Dann kann euch der Platz fiir MittelmafBige gerne zugewiesen
werden (K a N. II1. 2009: 90).

Diese Worte belegen exemplarisch, dass ein groBer Teil der Menschen der Auf-
nahmegesellschaft das Anderssein des autobiographischen Ichs als problematisch
wahrnimmt. Der Erzéhler sucht seinen Platz in der deutschen Gesellschaft und
erhebt Anspruch auf einen aufwertenden, gleichwertigen Status, wie ihn andere
Menschen haben. Noch schlimmer findet er Vorurteile gegeniiber ,,Schwarzen®,
die deren Lebenslage verschlechtern und ihre Integration hemmen. Diese Aus-
spriiche erinnern an die pragnanten Aussagen der senegalesischen Schriftstellerin
Fatou Diome: ,,In Europa, meine Briider, seid ihr vor allem schwarz, nebenbei
Biirger und garantiert Fremde. Das steht zwar so nicht in der Verfassung, aber
auf eurer Stirn“ (Diome 2006: 188). Angesichts solch schlechter Erfahrungen in
der Aufnahmegesellschaft wird offensichtlich, welche Kluft durch Rassismus und
Diskriminierung zwischen dem Ich-Erzdhler und seinen Mitmenschen steht. Seine
Anwesenheit in Deutschland wird, in Anbetracht dieser Misere, der es Einhalt
gebieten will und nicht kann, zur Tortur. Der Autor beschreibt dem Leser die Ge-
fihlswelt des autobiographischen Ichs, dessen Gedanken von Verlassenheit und
Frustration geprégt sind:

So viel Eingrenzung, Einengung und strukturierte Diskriminierung darf fiir einen
Menschen nicht sein. Es geht um die Wiirde eines jeden von uns. Mein Werdegang
ist nur stellvertretend fiir viele, die keinen deutschen Pass und noch schlimmer eine
andere Hautfarbe in diesem Lande tragen (K a N. IIL. 2009: 46).

Das Gefiihl der Zuriickweisung, welches das autobiographische Ich im Aufnah-
meland erfihrt, ist dermalen stark, dass es sich in eine wahre Identitatskrise ver-
wandelt. Dargestellt werden die zahlreichen Schwierigkeiten des Ich-Erzéhlers,
der trotz seines hohen akademischen Grades keine Position auf dem Arbeitsmarkt
bekommt und all dies im Grunde nur, weil er Afrikaner ist. Er durchlebt Alptraume,
in denen er Widerstand, Ablehnung und Ausgrenzung stoft. Deshalb fiihlt er ein
Teil seines Selbst wehrlos und gebrochen. Wegen seiner Herkunft und Hautfarbe
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stellen sich ihm von allen Seiten soziale Barrieren in den Weg. Er sucht nach
Erklarungen und Losungen, da er sich selbst als Mensch sieht, der so stark assi-
miliert ist, dass er sich selbst nicht mehr als kulturfremd empfindet. Gleichwohl
bekommt er zu spiiren, dass die Aufnahmegesellschaft ihm genau das kontinuier-
lich spiegelt. Darum fragt er:

Kann man denn nichts tun? [...]. Ich habe mich seit meinem jlingsten Alter zwischen
der afrikanischen, deutschen [...] Welt bewegt und mich auBBerordentlich bereichert.
Meine Pflicht und Freude ist es, weiterzugeben und zu teilen [...]. Deutschland ist
meine Heimat. Kamerun ist meine Heimat. Es ist halt so. Man trdgt die Heimat in sich
(K'aN. III. 2009: 46).

Dieses Zitat stellt die Problematik der Hybriditét in den Mittelpunkt der Migrations-
erfahrung. Ungeachtet dessen, dass das autobiographische Ich sich als Grenzgianger
und hybrides Subjekt identifiziert, ist es ihm offenbar nicht gelungen, sich eine
schiitzende Nische zu schaffen. Wéhrend seines Aufenthalts in Deutschland und
in seiner Stellung im akademischen Umfeld folgen zahlreiche schmerzhafte
Ereignisse und traumatische Episoden dicht aufeinander, sodass er sogar dem Tod
ausgesetzt ist. Davon zeugt die retrospektive Bewertung ,,es stellte sich spéter
heraus, dass ein Herzinfarkt gedroht hatte* (K a N. III. 2009: 44).

Wie zuvor angedeutet, riickt der Autor die standige Opferrolle seiner Protago-
nisten auffillig in den Mittelpunkt. Ein weiterer Kritikpunkt an dieser Perspek-
tivierung besteht darin, dass er in zahlreichen Textstellen zu pauschalierend und
generalisierend auf rassistische Diskriminierung eingeht. Dies kann moglicherweise
darin liegen, dass seine Sichtweise auch vom Faktor Zeit abhingig ist. Sein Buch
ist zwar 2009 erschienen, aber er selbst ist 1946 geboren und hat seine eigenen
Erfahrungen somit bereits im Nachkriegsdeutschland gesammelt. Zu dieser Zeit
wurden auslédndische Menschen zunéchst pauschal diskriminierend als Gastarbei-
ter betrachtet, von denen man erwartete, dass sie wieder gehen. Demgegeniiber
ist jedoch zu beobachten, dass sich die Wahrnehmung von schwarzafrikanischen
Migrant:innen in Deutschland zunehmend gelockert hat. Zwar gibt es besonders
in Metropolen starke rechtsradikale Gruppierungen, aber insgesamt nehmen viele
Deutsche Menschen anderer Herkunft als vollkommen gleichwertig wahr. Dariiber
hinaus kann kritisch hervorgehoben werden, dass im universitdren Umfeld nicht
nur People of Color, sondern auch deutsche, hochqualifizierte Akademiker:innen
Schwierigkeiten haben, eine feste Professur zu erhalten. Zudem zeigt sich, dass
People of Color auf dem Arbeitsmarkt strukturell zwar stark benachteiligt sind,
aber gleichermallen auch Frauen und schwerbehinderte Menschen in Deutschland
ebenfalls noch mehrfach diskriminiert werden.
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6. Verarbeitungsformen: Resilienz und Kompromissbereitschaft

In seinen Texten weist der Autor den schwarzafrikanischen Migrationsfiguren
einige positive Charaktereigenschaften zu, damit sie auftretende Schwierigkeiten
wirksam verarbeiten und bewiéltigen konnen. Dazu gehort auch eine kooperative,
kdmpferische und resiliente innere Haltung. Beispielsweise verliert das autobio-
graphische Ich ungeachtet des gleichgiiltigen Verhaltens seiner deutschen Umwelt
die Hoffnung niemals vollstindig. Der Erzdhler ist sich seines kontinuierlichen
Kampfes bewusst, um sich einen Platz im neuen Raum zu sichern und soziale
Anerkennung zu erlangen. Deswegen kehrt er wiederholt zum sténdigen Ringen
mit den Lebensumstinden zuriick und lasst sich von seinem franzdsischen Freund
Jean-Yves Loude ermuntern, nicht aufzugeben:

Allein schon wegen des Engagements deiner Studenten darfst du nicht aufgeben.
Ich reise viel, aber ich habe so viel Enthusiasmus und Engagement von Studenten fiir
einen Lehrer kaum gesehen. Ich habe es ja auch mit eigenen Augen in Berlin gesehen.
Du darfst sie nicht enttduschen (K a N. III. 2009: 60).

Das erzidhlende Ich entwickelt trotz aller Miihe die innere Stirke, sich in das deut-
sche, akademische Umfeld einzufiigen. Dariiber hinaus gelingt es ihm, schwie-
rige Beziehungen zu seinen Mitmenschen wiederaufleben zu lassen. Trotz aller
Hemmnisse verfillt es letztendlich auch nicht in Resignation, sondern folgt eher
den Schritten seines Vorbildes Nelson Mandela, dem im Text Du kannst nun gehen,
Nelson Mandela, denn du bleibst mit uns! viel Ehre entgegengebracht wird. Mandela
wird von ihm als Inkarnation und Symbol des Kampfes um ,,Freiheit und Gleich-
heit aller Menschen™ (K a N. II1. 2009: 96) betrachtet. Dank dieses Vorbilds, dem
der Ich-Erzéhler als sinnbildlicher Bezugsfigur der Geschichte nacheifert, gelingt
es ihm, neue Kraft zu schopfen, um seine Werte in der Aufnahmegesellschaft zur
Geltung zu bringen:

Anstatt in Vergessenheit zu geraten, wurdest du der Inbegriff unseres Kampfes.
Anstatt an Bedeutung zu verlieren, schopfte jeder von uns, wenn er dieses Kampfes
miide wurde und zu schwanken begann, in dir, Nelson, den Mut, ja den Mut, weiterhin
nach vorne zu schauen [...], den Mut, die eigene personliche Energie mit auch noch
so bescheidenen Mitteln einzusetzen (K a N. III. 2009: 94-95).

Die Doppelung der Begriffe ,,Mut* und ,,Kampf* zeugt von den zuvor genannten
Faktoren Optimismus, Elan und Willenskraft, die dem Protagonisten innewohnen.
Es sind unerldssliche Ressourcen und Triimpfe, die es ihm und Menschen aus
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anderen Kulturrdumen erlauben, sich vorurteilsfrei anzunéhern und alle Resignation
zu vermeiden. Dem Erzéhler hilft die Besinnung auf diese innere Stérke, um die
Synergie zwischen sich selbst und der akademischen Umwelt wiederherzustellen.
Den Studierenden gesteht er Folgendes ein:

Liebe Studenten, [...] jedes Mal aber, wenn ich aufgeben wollte und mich fragte,
warum ich das eigentlich alles machte und mich nicht mit einer klassischen Lehre
im Seminarraum begniigen wollte, tauchten die Bilder Ihres trotzigen Kampfes auf,
und ich sagte mir, dass ich allein schon aus Respekt vor diesem Engagement nicht
aufgeben durfte (K a N. III. 2009: 54-55).

Das Zitat fiihrt beispielhaft vor Augen, dass interkulturelle Konfliktsituationen
in zwischen-menschlichen Beziehungen potentiell 16sbar sind. Diesen Kampf fiihrt
das autobiographische Ich nun nicht mehr allein, denn es bekommt Unterstiitzung
von seinen deutschen Mitmenschen. Es schldgt eine verbale Bresche, um das Zu-
sammen- und Nebeneinanderstellen von zwei unterschiedlichen Weltansichten zu
erleichtern und den Weg fiir einen Dialog zu bahnen. Dieses gemeinsame Enga-
gement gestattet es seinen deutschen Kollegen, Studenten und ihm selbst, in der
akademischen Umwelt gegenseitige Zugestdndnisse zu machen und Versténdnis
zu finden. So zdgert er nicht, ihnen seine Dankbarkeit fiir ihren unerschopflichen
Beistand zu bezeugen:

Liebe Studenten, liebe Kollegen, die drei letzten Semester, die wir zusammen am
Otto-Suhr-Institut (OSI) fiir Politikwissenschaft der Freien Universitdt Berlin verbracht
haben, waren fiir mich eine wunderbare und sehr aufregende Zeit. Professor Ulrich
Albrecht, Leiter des Instituts fiir Internationale Beziehungen und Regionalstudien ringt
seit Jahren darum, dass ich ein breites Lehrangebot {iber Politik in Afrika und iiber
Politik mit Afrika unterbreiten kann. Mit den anderen Kollegen wie Ralf Rytlewski,
Elmar Alvater und Friedemann Biittner wurde eine Einladung der FU Berlin in Zu-
sammenarbeit mit dem DA AD initiiert, damit ich einen Aufbaustudiengang zu den
Krisen in Afrika und zu der Entwicklungszusammenarbeit mit diesem Kontinent am
OSI einrichte (K a N. II1. 2009: 48).

Diese Textpassage impliziert, dass zwischen ihm und seinem deutschen Beziehungs-
Kosmos ein Kompromiss besteht, der seine Wirkung entfaltet. Dieser gefundene
Mittelweg lasst sich sowohl als Biindnis zwischen den beiden Parteien als auch
als Aussohnung verstehen. Kum’a Ndumbe III. erzeugt dadurch einen Eindruck
von Entgegenkommen und Harmonie trotz aller Unterschiedlichkeiten. Dadurch
kann das gemeinsame Ringen nicht nur auf akademischer Ebene, sondern auch im
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grofleren Kontext weitergehen. Das autobiographische Ich fasst diesen Gedanken
folgendermaBlen zusammen, indem es Bezug auf seine deutschen Freunde nimmt:

Meine Freunde kdmpfen fiir eine deutsche Heimat, in der sich jeder wohl fithlen darf,
fiir ein Land, in dem wir nicht nur als Dauergéste leben miissen. Sie brauchen unsere
aktive Unterstiitzung, unsere aufmunternde Energie, meine Freunde, damit eingeritzte
Spalten in der Mauer der Ausgrenzung zu Tiiren werden, die den Durchgang gestalten,
um aus dem Fremden einen Einheimischen zu machen (K a N. III. 2009: 91).

In einer sich rasch verdndernden Gesellschaft, in der nationale Priferenzen und
rechtsradikale Abkapselungen zu alltdglichen Drohungen geworden sind, soll der
Prozess der Fusion verschiedener Werte und Weltanschauungen beschleunigt werden.
Dies ist aus Sicht der Erzéhlinstanz der einzige Weg, das Schlimmste zu vermeiden,
damit Negativitdt und Ausgrenzung nicht die Oberhand gewinnen. Um zu einem
gleichberechtigen Miteinander zu kommen, soll dem Autor zufolge ,,im Chor gesungen
werden. Dahinter steht der Appell, Synergieeffekte gemeinsam voranzutreiben, um
einen Weg der wahren Begegnung und Versohnung einzuschlagen.

7. Pladoyer fiir einen Weg der Begegnung und Versohnung

Trotz der verschiedenen Konflikte und Krisen, die das autobiographische Ich
wihrend seines Aufenthalts in Deutschland erlebt, ldsst sich in Ich klopfte an
deiner Tiir... Hoffnung erahnen. An zahlreichen Textstellen ist das Engagement
des Autors fiir eine friedfertige und harmonische Beziehung von Deutschen und
schwarzafrikanischen Migrant:innen zwischen den Zeilen zu lesen. Seiner Ansicht
nach konnen harmonische Beziehungen die Perspektive auf eine versohnende Be-
gegnung zwischen den Kulturen eréffnen. Dieses Ideal kann prinzipiell erreicht
werden, wenn es jedem gelingt, seinen Blick auf das kulturell Fremdartige bewusst
wahrzunehmen und seine innere Einstellung dazu zu modifizieren. Entsprechend
greift das lyrische Ich auf zwei deutsche Bezugs- und Vorbildfiguren zuriick, die
fiir Volker- und Kulturbegegnung einstehen.

Zuerst es nimmt Bezug auf eine einprigsame Gestalt wie Wolfgang Karcher, der
fiir ihn dieses wahrhaftige Begegnungs- und Versohnungsmodell verkorpert. In einem
sehr berithrenden Gedicht verpflichtet er ihm besonderen Dank fiir sein Engagement
und Einsatzbereitschaft. Gleiches gilt fiir die Vorbildfigur Lydia. Thr wurde auch
ein Gedicht gewidmet, das mit seiner beschworenden und bewegenden Stimmung
ihre Offenheit und Toleranz lobt. Die Gedichte wiirdigen durch ihre lyrischen
Grundtone alle von ihnen erbrachten Bemiihungen und Leistungen, die dem Ziel
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dienen, aus identitdren Schranken auszubrechen. Das lyrische Ich sieht sowohl
in Wolfgang als auch in Lydia neuen, vitalen Elan, um seinen loyalen Kampf zu
fiihren. In beiden Symbolfiguren sieht es die personifizierte Verkdrperung des
Widerstands, der fiir Freiheit und Emanzipation eines jeden Menschen eintritt.
Exemplarisch dafiir sollen abschlieend die zwei Gedichte dieser Vorbildfiguren
aus Hommage, dem zweiten Textteil des Buches, vorgestellt werden.

Wir danken dir [...] Wir danken dir
Wolfgang Karcher Liebe Mutti

Wir begriiien dich Von ganzem Herzen
Treuer Freund [...]. Denn gelehrt hast du uns
Wolfgang Wie aus einem Fremden
Deine Hartnéckigkeit, deine Zdhigkeit Man einen Freund macht
Verlichen dem Anwalt der Rechtlosen Wie aus dem Unbekannten
Ausdauer Das Vertraute wichst
Deine Stirke, dein Mut Wir haben gelernt
Stiitzten den Streiter der Entrechteten Wie aus dem anderen

Der Weg mit dir war angenehm Das eigene Ich sich bereichert
Denn wir lernten Thr habt so viel gewagt

in dieser Zeit des kithlen Windes Du und Papi

Dass in deinem deutschen Lande Thr habt so viel erreicht
Jenseits der Herkunft Mit uns Kindern

Eine innige Gemeinschaft So geht ihr voraus
bestehen kann Und hinterlasst

Wir spiirten in der unsicheren Fremde Kinder Enkelkinder
Jenseits der Hautfarben Weille Schwarze

Die Wirme der treuen Freundschaft [...] Die selbstverstidndlich Hand in die Hand
(K aNIIIL 2009: 106—107., Hervorh. i. O.). gehen [...]

(K aN.III. 2009: 115, Hervorh. i. O.).

8. Resiimee

Auf Grundlage der Analyse ldsst sich abschlielend aussagen, dass Kum’a Ndumbe
III. in seinen Texten fiir stiarkere Diversitét, Interkulturalitidt und Empathie gegen-
iiber Menschen aus anderen Kulturkreisen eintritt. Es kann vermutet werden,
dass er auch politische Akteure und Entscheider Deutschlands ansprechen will,
bei politischen Debatten kein negatives und giftiges Klima zum Phinomen Mig-
ration zu schaffen. Hieraus ergibt sich zudem der Appell, dass sich die deutsche
Aufnahmegesellschaft mit ihrer wachsenden Abwehrhaltung gegeniiber Fremden
der Aufgabe widmen sollte, Migration im Allgemeinen zu reflektieren und im Be-
sonderen iiber Migrant:innen aus der Region Sub-Sahara-Afrika nachdenken sollte.
Kum’a Ndumbe III. fordert die deutsche Gesellschaft in seinen Texten direkt dazu
auf, mehr Sensibilitdt, Offenheit und Toleranz gegeniiber schwarzafrikanischen
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Migrant:innen titig unter Beweis zu stellen und sie respektvoll als Weltbiirger
zu betrachten. So konnte die Siid-Nord-Migration, die Verhiltnisse und Begeg-
nungen zwischen Afrika und Europa einbezieht, unter anderen Voraussetzungen
perspektivisch immer weniger als bedngstigend, sondern in gleicher Weise auch
als bereichernd wahrgenommen werden. Dahinter steht die Hoffnung, Briicken der
Offnung, Versshnung sowie des Dialogs zu schlagen, die zur Weiterentwicklung
und zum Wohl der Menschheit beitragen.
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Abstract: “Blowin’ in the Wind” is considered to be one of the lyrics most representative
of Bob Dylan’s songwriting and is the one most frequently translated into Polish among the
American poet’s texts. This article analyses the ideological and poetological transformations
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1. Introduction

In spite of Bob Dylan’s 2016 Nobel Prize in Literature, the Polish reception of his
lyrics is less positive than that of other foreign singer-songwriters (Lobodzinski,
see: Dylan 2017a: 335). This appears surprising given the efforts to construct the
American artist as a major figure. Polish versions of Dylan’s songs have been sung
by celebrities (Maryla Rodowicz, Martyna Jakubowicz, Krzysztof Krawczyk), and
crafted by prominent translators (Stanistaw Baranczak, Daniel Wyszogrodzki),
authors of hit songs (Andrzej Bianusz), and other widely recognized figures (Filip
Lobodzinski, Roman Kotakowski).

Given the considerable social and economical capital of the translators and
performers involved, it would seem quite logical to assume, in line with Lefevere’s
theory of patronage (Lefevere 1992: 11-25), that sufficient resources have been
in place to secure a successful reception of Dylan’s work. However, assuming the
correctness of Lobodzinski’s observation, it might be hypothesized that there are
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features in the American poet’s songwriting at odds with the translators’ aims
and the audience’s expectation, and hence Polish translations of Dylan’s work will
demonstrate a tension between the specificity of the source text and the requirement
of the target text. This article investigates this through a case study of the Polish
versions of Dylan’s “Blowin’ in the Wind”.

This song may serve as an illustration of the problems inherent in translating
Dylan into Polish for a number of reasons. Reception considers “Blowin’ in the
Wind” one of the most representative texts in terms of Dylan’s themes, stylistics,
and cultural importance (Gill 1999: 23; Lobodzinski, see: Dylan 2017a: 322).
This is confirmed by institutionalized recognition: the inclusion of the song in the
Grammy Hall of Fame and on the Rolling Stone magazine’s list of the 500 Greatest
Songs of All Time. Moreover, “Blowin’ in the Wind” has been widely translated
and culturally influential beyond the American context. The German version by
H. Bradtke (1964) was sung by Marlene Dietrich. The Swedish version by Tore
Lagergren (see: Dylan 1963b) topped Svensktoppen, the Swedish top music chart,
twice (1963 and 1970). In Poland, “Blowin’ in the Wind” is Dylan’s most frequently
translated song. It was included in Baranczak’s anthology of American poetry
in translation (Baranczak 1998) and recorded by celebrities (Rodowicz in 1969
and Krawczyk in 2017).

2. Methodological remarks

Before starting the actual analysis, it must be noted that the subject constitutes
a methodological challenge. The existing models of literary translation largely focus
on non-oral literature and hence do not take into account the demands of translating
song lyrics, which, generally speaking, requires that the target text fit within the
time- and rhythm-related constraints posed by the music.

Apart from the early 20th-century essays by operatic translators that often
cannot be directly applied beyond the boundaries of the genre, in the 21st
century there have appeared a few works offering general theories of translating
music-bound texts (Apter/Herman 2016; Gorlée 2005; Minors 2013; for an overview
of song translation theories, see: Antosz-Rekucki 2022). The most influential theorist
in the field is still Peter Low, who proposes that effective song translation equals
finding a balance between five factors (sense, singability, naturalness, rhythm, and
rhyme). The advantages of this model are its direct applicability to song translation
and conciseness (Low 2005: 185-212).
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However, Low’s model exhibits significant drawbacks as well. The five criteria
are disputable. Rhyming might indeed be a frequent feature of melic poetry, but
it is hard to defend a prescriptive treatment of rhyme on a par with semantics and
rhythm. Low’s notion of singability implies avoiding consonantal clusters whenever
possible, reflecting his bias in favour of the operatic libretto and of the Romance and
Germanic language cultures. Meanwhile, such clusters are not viewed as problematic
in Polish lyrics writing (Zagorski 1975: 358-359). The notion of stylistic naturalness
may be easily attacked on the grounds of Venuti’s classic critique of domesticating
strategies (Venuti 1995: 2—42).

Most importantly, Low’s treatment of the semantic aspects of song translation
may be viewed as unsatisfactory, focusing on vague “semantic fidelity” (Low 2013:
231), and leaving out the cultural and political aspects of translation.

Hence in this article, while the peculiar demands of song translation are kept
in mind, ideas from Lefevere’s already classic discussion of political, cultural,
and poetological forces shaping literary translation (Lefevere 1992) are borrowed
to flesh out the methodology.

3. “Blowin’ in the Wind” as a source culture artifact!

The source text was first recorded in 1963, against the sociocultural background
of the Civil Rights Movement in the United States of America. The importance
of that context cannot be overestimated. The Civil Rights Movement aimed
at overthrowing the systemic discrimination against African-Americans (see: Davis
1998; Eagles 2000; and Tsesis 2008). In the early 1960s the movement had already
had its first successes (Brown v. Board of Education in Topeka, 1954, and Browder
v. Gayle, 1956, two landmark decisions of the US Supreme Court). However, until
the passing of the Civil Rights Act of 1964, general discrimination based on skin
colour was still considered constitutional, and taxes meant to discourage African-
Americans from voting were eliminated only in 1965-1966 (Voting Rights Act, 1965:

I The following section makes a limited use of critical analyses of both “Blowin’ in the Wind”
and Dylan’s oeuvre in general because of space limitations and the main goal of this part of the article:
presenting the key contexts of Dylan’s text and providing an original analysis of what makes that text
function so effectively in the source culture. For comprehensive overviews and analyses of Dylan’s
entire oeuvre, a few recommended sources used by the author of the article elsewhere in his research
include Corcoran (2010), Dettmar (2009), Gilmour (2004), Kinney (2014), Otiono and Toth (2019),
and Rogovoy (2009).
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the Twenty-Fourth Amendment to American Constitution, 1966). Local bans on
the so-called interracial marriages were delegalized in 1967 (Loving v. Virginia).

Echoes of the struggle against institutionalized discrimination can be heard
loud and clear in “Blowin’ in the Wind”. The opening couplet of the song, “How
many roads must a man walk down / Before you call him a man?” may be read as
an allusion to street protests and the question of conventionalized (legal) human
status. Another couplet, “how many years can some people exist / Before they’re
allowed to be free?”2 refers not only to the general question of freedom, but also
of granting or withholding basic liberties. In the opening line of the third stanza
(“How many times must a man look up”), the expression look up to in connection
with the modal verb must may be connoted with the idea of abusive hierarchies
(look up to in MWOD).

Apart from the context of the Civil Rights Movement, the Vietnam War
(1955—1975) was another burning question for Dylan’s listeners. The song includes
pacifist references. The “white dove” (“how many seas must a white dove sail /
Before she sleeps in the sand?”) is a symbol of peace (apart from being a Biblical
allusion, which will be discussed later). The rhetorical question “how many times
must the cannonballs fly / Before they’re forever banned?” is a clear appeal to ban
weapons and violence, while the couplet “how many deaths will it take till he
knows / That too many people have died?” expresses a demand to stop the killing.

But the lyrics do not merely reference the most pressing issues of Dylan’s times.
The song urges the listeners to take an active stance. To achieve this aim, a simple
yet effective communicative structure is employed, based on rhetorical questions,
repetition, and parallelism. The questions undermine the unvoiced opposing views
through a reductio ad absurdum strategy and channel frustration.

The anaphoras and parallelisms are used here within two literary traditions.
Firstly, a similar stylistic structure is reminiscent of the oratory format of American
sermons and public speaking. Martin Luther King’s 1963 “I Have a Dream” speech
follows a similar framework. Secondly, the song’s structure mirrors the stylistics
of the Psalms and speeches of Biblical prophets.

Biblical imagery and allusions can be found throughout the song lyrics; given
the deep connection between American culture and Protestant Christianity, these
allusions must have been rather clear for the original listeners. The aforementioned
white dove flying over the seas to find a safe land can be connected with Noah’s dove
(Gen. 8:1-12). The image of a dove fleeing persecutors to hide in the sand can be also

2 All emphases are mine.
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found in Ps. 55:7-8. The same psalm features pacifist ideas and curses against those
who justify violence with smooth words (Ps. 55:21). The paradox of listening without
understanding, watching without seeing, etc., found in Isaiah 6:9ff; Ezek. 12:1-2;
Ps. 135:16—17, Matt. 13:14, Mark 4:12, and Luke 8:10 is also referenced in “Blowin’
in the Wind” (“How many ears must one man have / Before he can hear people cry?”).
The Biblical prophecy of the social justice after the coming of the Messiah, expressed
by the image of leveling down hills (Isaiah 40:4 and Luke 3:4—6) is echoed in Dylan’s
couplet “How many years can a mountain exist / Before it’s washed to the sea?”.

The eponymous wind might be interpreted in Biblical terms as well, but more
important to the understanding of the entire lyrics is the ambiguity of the verb
“blow”. MWOD lists over a dozen of distinct meanings for the lexeme, including
movement, sound, breathing, exploding, spreading, destroying, and even talking
in empty words. The ambiguity was somewhat alleviated by Dylan himself (quoted
after Gray 2006: 64), who said that the song’s answer “is going to come down [...]
like a restless piece of paper” and the “trouble is that no one picks [it] up”. This
gives more ground to seeing the appellative function of the song as its key feature:
“the answer”, though hard to grasp, is still available and should be picked up.
Simultaneously, Dylan’s words undermine interpreting the song as a less actionable,
philosophical reflection. The latter direction is the one Polish translators gravitated
towards.

4. Analysis of the Polish translations of “Blowin’ in the Wind”

4.1. Introductory remarks

All the existing Polish versions of “Blowin’ in the Wind” can be sung to the original
musical composition, even Baranczak’s translation, published in 1995 and 1998
as a printed text only. In fact, this version employs only prosodic patterns found
in the original, making it possible to sing the Polish version to the original music
note-for-note, without even minor variations to the melody deemed acceptable by
Apter and Herman (Apter/Herman 2012: 126—131). Lobodzinski’s translation was
both published (Lobodzinski, see: Dylan 2017a: 203) and recorded (see: Dylan
2017b). The remaining versions (Bianusz, see; Dylan 1969; Kotakowski, see: Dylan
2009a; Kondrak, see: Dylan 2009b; and Wyszogrodzki, see: Dylan 2017c) are audio
or video recordings.
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Within Low’s theoretical framework, an analysis of the semantics of the
translations would be deemphasized, while the target texts would be scanned for
allegedly unsingable consonantal clusters, departures from the original rhythm,
rhyming quality, and natural register. This article proceeds without delving deeply
into these considerations, as the aim is rather understanding the friction points
between the source and target texts. The analyzed translations include quite a few
consonantal clusters, but the recordings demonstrate that none of them proved
problematic. The original melody, harmony, and rhythms are kept fully recognizable.
Both the original and the translations rhyme, but it is not a crucial feature of these
texts and does not need in-depth scrutiny. None of Low’s non-verbal criteria (rhythm,
rhyme, singability) has proven a friction point here, whereas the semantics of the
translations and their stylistics will be analyzed in the following sections, covering
the ground of Low’s “naturalness” and “semantic fidelity”.

4.2. Analysis

4.2.1. A mysterious canyon in Bianusz’s “Odpowie ci wiatr” (“The wind will
answer you”), 1969

Bianusz’s version of Dylan’s text was created in a complex historical context.
When the translation was first aired on the radio in 1969, Poland was a People’s
Republic under an undemocratic communist regime supported by the Soviet Union
(for broader historical context, see: Sowa 2011; and Strzyzewski 2015). Hence the
translation had to be produced under the state-sanctioned censorship. In 1968
the country saw a major political crisis providing a relevant context for Dylan’s
egalitarian and pacifist agenda, consisting of major protests by university students
and intellectuals, violent repressions, an unabashedly anti-Semitic campaign of the
state authorities, and the invasion of Czechoslovakia by the forces of the Warsaw
Pact, including the Polish army, in reaction to the Prague Spring.

Given the context, it might seem surprising that Dylan’s song could have
been translated and that the target text remains a protest song. Bianusz’s rewriting
still calls for a major change: “Przez ile lat nie odwazy si¢ nikt / zawotaé, ze czas
zmieni¢ §wiat?”. Later, Bianusz renders “How many years can some people exist
/ Before they’re allowed to be free?” as “Przez ile ksiag pisze si¢ ludzki byt, / nim
wolnos¢ w nim wpisze ktos?”, retaining the connotation with the legal aspect
of freedom. The line “how many times must a man look up” is rendered as “Przez
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ile lat ludzie gig¢ bedg kark™, a very competent solution, as in Polish the phrase
giq¢ kark carries the meaning of being subdued and reproduces the anti-hierarchical
undertones of look up to.

Bianusz was able to read into rather subtle semantic implications of the source,
but — mysteriously — translated the couplet “How many times must the cannonballs
fly / Before they’re forever banned?” as “Przez ile lat bedzie kanion trwat, / nim
w koncu rozkruszy go czas?”. Given the rest of the text, it is implausible to attribute
this semantic shift to lack of competence. Admittedly, it is possible Bianusz might
have rendered cannonballs as kanion based on phonetic resemblance. However,
knowing the text must have passed the censor’s office, there might be another
explanation. As noted by Lefevere, what translation researchers consider mistakes,
should instead be first expected to be “the expression of a strategy” (Lefevere
1992: 97).

Introducing the image of a canyon produces two effects in the text. Firstly, for
Polish recipients the canyon is an exotic element, associated with North America,
as stereotypically presented, for instance, in popular novels of the Western genre
(compare, for instance, Szklarski 1959). Possibly, such a strong symbol was used
to mark any ostensibly political critique in the song as directed exclusively against
the source-culture establishment, the US government, which would be acceptable
in 1969 Poland.

Secondly, removing the call for banning weapons deprives the song of Dylan’s
pacifism. The Warsaw Pact officially supported the Arab aggression against Israel
in the 1967 Six-Day War and invaded Czechoslovakia in 1968; criticizing militarist
political doctrines might not have been safe in 1969. Indeed, Bianusz consistently
weakens the pacifist implications. The directness of the lines “how many deaths
will it take ’til he knows / That too many people have died?” is transformed into
a more detached reference to mortality as a part of human fate: “Jak blisko §mier¢
musi przej$¢ obok nas, / By cztowiek zrozumiat swoj los?”. When Dylan asks “how
many years can some people exist / Before they’re allowed to be free?”, Bianusz’s
translation avoids rendering the word people in the sense of “a nation or ethnic
group”, easily achievable with the lexeme /ud. A question about allowing a people
to be free could have sparked association with suppression of the 1968 pro-freedom
revolution in Czechoslovakia.

Communist-era censorship is also the most plausible explanation for the fact
that Bianusz largely eliminates the Biblical allusions. The hypernym ptak (“bird”)
is used instead of gofebica (“dove”). The Biblical idea of failing to hear in spite
of having ears does not surface in the target text. Admittedly, Bianusz turns the
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eponymous original wind into a personified entity providing the answer. Still, no
other element of the translation justifies interpreting this decision as a Christianizing
strategy. More probably, such personification follows the Polish Romantic and
Modernist convention of endowing natural entities with their own psychology.
As proposed by Lefevere, oral literary systems and translations have a tendency
to gravitate towards older trends in symbolics and poetics (Lefevere 1992: 23).

Bianusz’s translation illustrates Lefevere’s point that “if linguistic considerations
enter into conflict with considerations of an ideological and/or poetological nature,
the latter tend to win out” (Lefevere 1992: 39). Still, although the target text
eliminates the original pacifism, which may be seen as an act of manipulating the
views and values the source stands for, and thus a violation of loyalty to the author
(see: Nord 2009: 184-186), Bianusz still preserved the song’s appeal to change
to societal status quo, a commendable achievement for a translation produced
under an undemocratic regime.

4.2.2. Stanistaw Baranczak, “Odpowiedz gwizdze wiatr”
[The wind whistles the answer] (1995)

Baranczak’s translation was published in 1998, in a context markedly different
from that of Bianusz’s 1969 version. Firstly, after the process of political and
economic transformation started in 1989, 1998 Poland had been a democratic,
censorship-free, capitalist country for a few years already. Secondly, the translation
was published within an anthology of American poetry translated and edited by
Baranczak. As noted by Jarniewicz, Baranczak’s anthology claimed to be the
definitive representation of American poetry to a Polish reader, while competing
with a proliferation of other, slightly earlier anthologies stating similar ambitions
(Jarniewicz 2018: 55—-60). Thirdly, Baranczak published his only Dylan translation
as an exile from Poland who emigrated to the US in 1981 to avoid persecution for
his social activism and topical poetry (for this aspect of Baranczak’s biography, see:
Stabro 1989: 229-249). However, in spite of having firsthand access to the source
American context, Baranczak crafts a translation dramatically transforming the
original imagery, themes, and ideology.

In the opening lines, Baranczak’s subject’s search is not for humanity, but for
meaning (Polish sens). The image of roads is replaced with that of rivers and borders
(“Ile oddziela nas granic i rzek™), eliminating the connotation with protest marches.
Jarniewicz believes such shifts make the target more political than the original, as
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“roads” can be interpreted existentially, whereas the notion of borders is a purely
political one (Jarniewicz 2018: 62). Jarniewicz also notes that Baranczak “drags Dylan
into the poetics of political opposition (poetyka sprzeciwu) he himself practiced”
in the Communist-era Poland (Jarniewicz 2018: 66). Indeed, Baranczak renders
the couplet “how many times must the cannonballs fly / Before they’re forever
banned?” as “Ile jeszcze eksplozji oghuszy ten wiek, / Te ziemie¢ zasiekdéw 1 krat?”.
The lexeme zasieki here can be understood as barbed wire, an image recurring
in Baranczak’s own politically engaged poetry alongside the image of prison bars
(kraty); similar imagery proliferates in Baranczak’s 1980 book of political poems
Sztuczne oddychanie.

Still, Baranczak’s target texts features also choices that make the text
philosophical where it was political. The transformation of roads into borders
disregards the crucial context of street protests, including the March on Washington,
during which “Blowin’ in the Wind” was performed (a fact Jarniewicz is aware of,
cf. 2018: 62), Next, the purpose of “walking down the roads” in Dylan’s song is to be
“called a man”, i.e., considered fully human, a pressing and immediate issue in the
context of systemic racial discrimination in the 1960s USA, whereas for Baranczak,
“the borders and rivers” may be crossed to attain meaning, in fact hidden within
the subject (“Od sensu, ktory jest w nas”), a more abstract notion. I would argue
that while the translation remains strongly political, the philosophical issues and
existential concerns replace the activist struggle as the main focus of the song.

Dylan’s rhetorical questions suggest that the unacceptable social context
should be changed. Baranczak transforms that rhetoric into philosophically-minded
reflection. Dylan’s subject calls out to end the war, grant freedom, question unjust
hierarchies, and stop systemic killing. Baranczak’s subject reflects upon the
repeatability of violence: “Ile jeszcze eksplozji ogtuszy ten wiek”, and calling for
freedom is replaced with suggesting that human beings will be repeatedly humiliated
and betrayed: “lle cztowiek znie$¢ moze ponizen i zdrad / Nim z taski pozwola,
by zyt?”. Polish z taski (“‘graciously”) carries strongly sarcastic connotations.

When Dylan’s rhetoric challenges systemic killing, Baranczak’s speaker wonders
how many people will succumb to darkness inherent to them: “Ilu jeszcze na
zawsze zaglebi sie¢ w mrok, / W ten mrok, co w nich samych si¢ wkradt?” (compare
Dylan’s “how many deaths will it take till he knows / That too many people have
died?”). This is a telling illustration of the key difference between the worldviews
expressed by Dylan’s and Baranczak’s speakers. For the former, evil is a part of the
social system, which hence should be changed. In Baranczak’s version, evil is an
internalized, unchangeable feature of humanity. Baranczak’s subject does not fight,
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only asks if perseverance will be sufficient to accept the world as it is: “Ile jeszcze
zostato mu woli i sit, / By godzi¢ si¢ wcigz na ten $§wiat?”. Last but not least, the
eponymous “answer’ is whistled by the wind in Baranczak’s rewriting (“Odpowiedz
gwizdze wiatr”). The solution is consistent with the strategy degrading the song’s
appellative function: in Polish, the act of whistling brings up connotations with
ignoring someone or something (compare idioms such as “gwizda¢ na kogo$/na
co$” and “gwizdac na wszystko”). Baranczak’s wind appears to sneer at the human
problems described in the poem.

The apparent lack of hope and disempowerment of both the speaker and the
addressee in this translation is amplified by eliminating the Biblical allusions
of the source. Within the Judeo-Christian framework in which the Jewish singer-
-songwriter addresses a mostly Protestant American audience, implicit assumption
of God’s existence inspires some hope. Baranczak’s translation is pessimistic and
agnostic. Dylan’s dove not only becomes a generic bird (ptak), but loses its white
colour as well. The paradox of having ears but failing to listen is simply absent.

Baranczak infuses the target text with poetics characteristic of his own output
as a poet. Dylan alludes to the Bible and uses rich symbolics but keeps his register
relatively colloquial, facilitating the sense of immediacy characteristic of his songs
(cf. Boucher/Boucher 2021: 228-229). The translator selects lexemes and figures
of speech heightening the register. A number of metaphors not even remotely
suggested by the source text are introduced, some bordering on hyperbole and
catachresis. Dylan’s dove will “sleep in the sand”; Baranczak’s bird needs to sleep
“long in the stillness of the stars” (“i dtugi sen w ciszy gwiazd”). Baranczak’s
text features imagery such as darkness sneaking into human beings (“ten mrok,
co w nich samych si¢ wkradl”), explosions which will “deafen the age” (“ile jeszcze
eksplozji ogluszy ten wiek™), and time measured in empires (“ile jeszcze przeminie
imperiow i lat”). The general tendency to elevate the register in literary translation
has been criticized by Berman (2009: 256-257), but the shifts in Baranczak’s
translation can be also seen as a result of the conflict between the discourses of the
source and target cultures (Lefevere 1992: 41), as well as between the poetological
demands of the target culture and linguistic considerations related to the source
text (Lefevere 1992: 39). Possibly, Baranczak might have wanted to avoid strong
marks of political activism to evade unwanted associations with Communist-era
poetry written in support of the regime whose ideology included the apotheosis
of revolution (compare Wtadystaw Broniewski’s Stowo o Stalinie, 1950). Similarly,
eliminating Dylan’s implicit theism and conspicuous Biblicality may have served
to avoid the reception of the song as an instance of contemporary religious poetry
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and hence, justly or not, lower literary standards. The usage of inventive metaphors,
including catachreses, is a feature of the poetics of Baranczak’s original writing
which he often transplants into his translated work (for an in-depth study of this
phenomenon, see: Kaczorowska 2011).

4.2.3. 21st-century translations of “Blowin’ in the Wind” into Polish:
a contextual introduction

Apart from Bianusz’s and Baranczak’s versions, all remaining Polish versions
of “Blowin’ in the Wind” to be discussed here appeared in the 21st century.
They were produced in the context of a democratic capitalist state and free speech,
i.e. market considerations may have more influence on shaping them than political
issues. Still, some of the circumstances were different for each of those translations.

Kotakowski produces his version for a CD compilation of protest songs by
various artists. Kondrak’s translation, performed by Piotr Selim, an artist associated
with the Polish poezja spiewana (“sung poetry”) genre of song poems, was
recorded and broadcast by Polish TV. That heavily staged, rock-like performance,
was accompanied by black-and-white documentary footage of various instances
of police and military violence against civilians, building a bridge between the
source American contexts and the Polish collective memory of the Nazi German
occupation and post-war Communist period.

Wyszogrodzki’s 2017 version is one crafted by an authority in the field
of musical theatre translation and musicology for an extremely popular celebrity
singer, Krzysztof Krawczyk. The translation was released on a CD anthologizing
Dylan’s translated songs, employing the marketing idea of viewing Krawczyk
and Dylan as comparable figures because of the evergreen quality of both artists’
outputs in spite of their advanced age (hence the title of the CD, Wiecznie mtody,
a translation of Dylan’s song title “Forever Young”). Importantly, the release
of the album already followed Dylan’s Nobel Prize in Literature. Lobodzinski’s
version of “Blowin’ in the Wind”, both published and recorded also after Dylan’s
Nobel, is a part of his far-reaching, multiyear project of translating almost all
American artist’s songs and making them available through live performances,
audio recordings, and book publications.
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4.2.4. Roman Kotakowski’s “Odpowiedz zna wiatr”
[The wind knows the answer] (2009)

Kotakowski employs solutions showing a strong influence of both Bianusz and
Baranczak, to the point that it seems the earlier translators were a stronger reference
point than the source text itself.

Some lines by Kotakowski are almost identical with Bianusz’s solutions.
The former’s counterpart of Bianusz’s “Przez ile morz lecie¢ ma biaty ptak” only
replaces the verb “lecie¢” with “frunac¢”, a synonym. Similarly, the counterpart
of Bianusz’s “Jak blisko $mier¢ musi przej$¢ obok nas” appears as “Jak blisko §mier¢
winna przej$¢ obok nas”; again, a single-word change for a synonym.

Whereas Bianusz’s transformation of the image of cannonballs into that
of a canyon is surprising but must have been an independent decision, the fact that
Kotakowski’s text features an image of a ravine and erosion at the corresponding
point can only be attributed to the influence of the earlier translation. The same
is true for rendering Dylan’s “look up to” as “giag¢ kark”. Bianusz’s creative but
accurate solution is uncreatively copied.

Influences of Baranczak’s interpretation are similarly conspicuous. Kotakowski
chooses to render the original “blowin’” of the wind with a number of verbs and
images instead of one, including “Odpowiedz gwizdze wiatr”, a copy of Baranczak’s
idea, but most importantly, his wind “blows in your face” (“wiejacy ci w twarz”).
This establishes the wind as a malevolent entity, again close to Baranczak’s ideas
and not really justified by the source text. Kotakowski’s counterpart of Baranczak’s
line “Ile cztowiek znies¢ moze ponizen i zdrad” is “Jak wiele znie$¢ czlowiek ma
podtych zdrad”, when Dylan’s original line reads “how many ears must one man
have”. Biblical allusions are absent and Dylan’s simple diction is transformed into
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one full of literary lexemes (e.g., “winien”, “zdota”), and rhetorical anastrophes
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(“przej$¢ musi sam”, “strumien dno winien rwac”).

4.2.5. Tymoteusz Kondrak’s “Odpowiedz zna wiatr”
[The wind knows the answer] (2009)

Kondrak’s translation can be seen as a source-oriented one. For instance, the question
about bullets and literally banning them is the counterpart of Dylan’s idea of banning
cannonballs: “Jak wiele kul, ile razy ma gnac¢, / Nim trafig na zakaz po kres?”.
Thus, at the cost of stylistic clumsiness, Dylan’s direct expression of pacifism is
rendered. Similarly, and at a similar cost, the translator directly reproduces Dylan’s



The Wind Knows the Answer. Ideological Transformations of Bob Dylan’s... 67

call to stop the killing, linking the growing death toll to a realization that a limit has
been reached: “Jak wielu $mierci potrzeba mu, by, / By zdat [sic], ze zbyt wiele ich”.

Kondrak preserves some of Dylan’s Biblical allusions. Kondrak’s bird is a generic
one, not a dove, but remains white and sleeps in the sand. The image of leveling
down the mountains is reproduced and stays simple. Even the idea of having ears
but failing to listen is preserved: “Jak wiele uszu powinien on mie¢, / By ludzki
moc styszec placz?”.

Sadly, Kondrak’s text employs inept stylistics. The verb gna¢ (“rush”) used
in reference to bullets produces a very unnatural collocation, and makes an
impression of having been chosen as a rhythmic filler. The phrase “Nim trafig na
zakaz, po kres” features further clumsy collocations and is hard to process logically.
The above-mentioned couplet “Jak wielu §mierci potrzeba mu, by, / By zdat [sic],
ze zbyt wiele ich” features an incorrect ellipsis, as the verb zdaf (“passed, reported”
in isolation) lacks the logical continuation sobie sprawe to form the phrase with
the intended meaning of “realize”. The sense of confusion and ineptitude produced
by these choices illustrates there is some truth to Low’s warning that linguistic
naturalness should not be one-sidedly sacrificed for rendering sense (Low 2015: 196).

Like in all other Polish translations of Dylan’s text except for Lobodzinski,
Kondrak’s wind is personified and knows the eponymous answer. However, even
in the light of the hard-to-ignore stylistic flaws, the translation is an intriguing
attempt at adopting a truly source-oriented perspective.

4.2.6. Daniel Wyszogrodzki’s “Odpowiedz zna wiatr”
[The wind knows the answer] (2017)

Wyszogrodzki’s translation employs a plethora of established Polish collocations,
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idiomatic expressions, and poetic clichés (“padnie strzat”, “cien chmur”, “zetrze¢

9 <¢

w pyt”, “blady $wit”, “sieggnac¢ dna”, “kres biekitu”, “pasmo krzywd”, “morze tez”,
“cena istnienia”, “smak wolnosci”) at the cost of moving away from original imagery.
The strategy succeeds at producing a target text free of stylistic friction. However,
Wyszogrodzki’s poetics, based on established collocations and conventionalized
metaphors infuses the song with vagueness and, arguably, an impression of lack
of imaginativeness. The obscurity of the translation stands in a stark contrast
to Dylan’s rather clear communication.

Wyszogrodzki’s treatment of Biblical imagery is ambiguous. The transformation

of the white dove in his version is perhaps the most drastic, as the bird turns into
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a flock of seagulls, birds associated with holiday resorts in the Polish cultural context.
The paradox of having ears but failing to listen is absent. On the other hand, some
of the decisions seem to compensate for that. Wyszogrodzki’s subject urges the
addressee to listen to the answer of the eponymous wind: “Odpowiedz zna wiatr
/ Postuchaj jego rad”, emphasizing that the answer is to be acted upon. Not only
is the wind personified; the lexeme rada (“advice”) is the one used in Polish for
counsel in the sense of one of the Seven Gifts of the Holy Spirit in Catholic theology.
The translator seems to interpret Dylan’s song as opposing hypocrisy and includes
an image of moral purification through the washing of one’s lips: “Jak wiele ktamstw
trzeba zmy¢ ze swych ust / Aby wolnos$ci pozna¢ smak?”. The idea is a Biblical one
and can be found in Isaiah (6:1-6) and Zephaniah (3:9), whereas the connection
between truth and freedom is strongly expressed in the Gospel of John (8:31-41).
Importantly, the character of Biblical allusions is transformed. Dylan’s intertextual
links are more universal and open to interpretations from various perspectives.
The sum of Wyszogrodzki’s allusions has strong Christian connotations.

Introduction of the idea of acting upon the wind’s advice and directly mentioned
freedom retain the appellative function and egalitarian undertones of Dylan’s song.
The opening couplet “Jak wiele kazdy z nas musi przej$¢ / By moc cztowiekiem sig¢
zwad?” preserves Dylan’s idea of a fight to be called human. The rendition of Dylan’s
question about the cannonballs, “Jak wiele salw bedzie nidst blady §wit / Zanim
ostatni padnie strzal?” retains the expectation to end violence. The subject wants
the listener to see the suffering of others (“Bys ujrzat i ty morze tez”) and turn
their face towards it (“Bys$ i ty obojetna zwrocit twarz”), and the world — to learn
the value of life (“By ceng istnienia znat §wiat™).

The entirety of Wyszogrodzki’s strategy can be understood in terms of Lefevere’s
idea of patronage and the constraints of the target audience’s expectations.
The translation, crafted to be sung by a celebrity, had to aim for economic success
and accessibility. More Catholic ideology and diction may have been deemed more
understandable to Polish listeners by Wyszogrodzki. The translator’s poetics serves
the same function, replacing Dylan’s self-consciously simplistic diction with one
constructed of readily accessible expressions, not overly sophisticated, but signaling
to a broad audience a poetic text on important matters, residing on the borderline
between the genres of poetry and pop song.
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4.2.7. Filip Lobodzinski “OdpowiedZ unosi wiatr”
[The wind carries the answer] (2017)

Lobodzinski’s translation is a part of his wide-ranging project, aiming at
integrating Dylan’s lyrics into Polish culture, with what Nida would call dynamic
equivalence (Nida 2003: 156—192) and basing the translations in biographical
context and academic studies on Dylan stated as the project’s goals (Lobodzinski,
see: Dylan 2017a: 334-335).

Indeed, this version of the text appears to be source-oriented and focused, for
instance, on reproducing the original Biblical allusions. Dylan’s dove is still a dove
here, and its final destination is in the sand: “jak wiele moérz gotab przeby¢ ma
wszerz / by piasek znéw poczu¢ moc?”. The image of leveling down mountains
(“Jak wiele lat tancuch gér bedzie trwac / nim catkiem obréci si¢ w proch?”)
is reinforced by including the phrase obrocic¢ sie w proch (“turn to dust”), the
exact one found in the most widely used Bible translation in Poland, the Catholic
Biblia Tysigclecia, in Gen. 3:19. Still, the image of having ears but failing to listen
is absent from Lobodzinski’s version.

Dylan’s pacifism and social engagement are reproduced to an extent. The
opening couplet is “Jak wiele drog cztowiek wcigz musi przejs¢ / by cztowiekiem
mieni¢ sie¢ moglt?”, keeping the possibility to interpret it as alluding to human-
rights-related efforts. The lines “I jak wiele musi wcigz wystrzeli¢ kul / by mogt
zamilkna¢ ich huk?” retains the original intention to end violence. The lines “I jak
wielu z nas musi zging¢, by cztek / zrozumiat, ze skonczy¢ z tym czas?” and “I jak
wiele lat mozna odwraca¢ wzrok / 1 ghuchym by¢ na skargi glos?” are similarly
close to the original ideas.

On the other hand, when Dylan asks: “how many years can some people exist
/ Before they’re allowed to be free?”, the use of passive voice and the verb “allow”
bring up connotations with the normative, and hence legal and political aspects
of freedom. Lobodzinski’s rendition is “jak wiele lat ludzie bedg tak trwaé / nim
wolnos¢ przyniesie im los?”. Making fate, an external force with strong philosophical
undertones, the agent of expected change limits the possibility to interpret the
fragment as urging the listeners to be the agents of change themselves. Similarly,
when Dylan asks: “How many times must a man look up / Before he can see
the sky?”, Lobodzinski translates this as “Jak wiele czasu potrzeba, by cztek /
zobaczyl znow stonca blask?”. Dylan’s artfully crafted allusion to questioning
authority is replaced with a conventional image of waiting for sunshine. Still,
Lobodzinski manages to reproduce the original polysemy of what the eponymous
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wind does without personifying it: “Odpowiedz, moj bracie, unosi wiatr”, with
“unosi” interpretable as both “carry” and “carry away”.

Lobodzinski’s efforts to produce an equivalence-oriented translation are visible
but not fully satisfactory. Additionally, his rewriting suffers from stylistic issues.
The translation proliferates with short lexemes serving mainly as rhythmic padding,
placed in grammatically clumsy positions (wcigz, wszerz, catkiem, tak, znow).
In addition to that, syntactic inversion is used extensively, and so is the noun
czlek, an archaic form of czfowiek (“human being”), employed to ease the task
of keeping masculine cadences. Apart from elevating the register, this convolutes the
grammar of the target text, resulting in obscure syntax and diction, and depriving
the translation of the direct and effective rhetoric of the original.

5. Conclusions

Despite serving different goals and having been produced at different historical
points, the Polish translations discussed here share some striking common features.
As expected by Lefevere’s account of translation policies, target culture expectations
have proven to impact the target text more strongly than any source-oriented
considerations. Elements of original political worldview and use of Biblical imagery
were the features of the source text most prone to manipulation and transformation.
The Biblical themes were invariably deleted or adjusted to be more accessible to the
target audience. Questions about human rights and freedom were mostly modified
to appear as more personal and philosophical than concrete and political. Meditative
sadness and passivity tend to appear in the translations instead of frustration and
a call to taking an active stance. The human issues are expressed, but not through
a Dylan-like direct diction, but within the frameworks of aestheticized conventions,
while laicized or Christianized symbolism replaces the abundant and subtle Biblical
references of the source text.
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Appendix: original lyrics of Bob Dylan’s “Blowin’ in the Wind”
and its Polish translations

1. “Blowin’ in the Wind”, transcription of the original lyrics by Bob Dylan as featured on
The Freewheelin’ Bob Dylan (1963).

How many roads must a man walk downbefore you call him a man?
Yes, 'n” how many seas must a white dove sail

before she sleeps in the sand?

Yes, 'n” how many times must the cannonballs fly

before they’re forever banned?

The answer, my friend, is blowin’ in the wind,

the answer is blowin’ in the wind.

How many years can a mountain exist

before it’s washed to the sea?

Yes, 'n’ how many years can some people exist
before they’re allowed to be free?

Yes, 'n’ how many times can a man turn his head
pretending he just doesn’t see?

The answer, my friend, is blowin’ in the wind,
the answer is blowin’ in the wind.

Yes, 'n’ how many times must a man look up
before he can see the sky

Yes, 'n” how many ears must one man have

before he can hear people cry?

Yes, 'n” how many deaths will it take till he knows
that too many people have died?

The answer, my friend, is blowin’ in the wind,

the answer is blowin’ in the wind

2. “Odpowie ci wiatr”, translated by Andrzej Bianusz, recorded by Maryla Rodowicz in
1969 (unreleased radio recording), transcribed as featured on Rarytasy 1967-1970 (2012).

Przez ile drég musi przej$¢ kazdy z nas,
by moc cztowiekiem si¢ stac?

Przez ile moérz lecie¢ ma biaty ptak,
nim w koncu opadnie na piach?

Przez ile lat bedzie kanion trwat,

nim w koncu rozkruszy go czas?
Odpowie ci wiatr, wiejacy przez swiat,
odpowie ci, bracie, tylko wiatr.
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Przez ile lat przetrwa ten gorny szczyt,
nim deszcz go na morz zniesie dno?
Przez ile ksiag pisze si¢ ludzki byt,
nim wolno$¢ w nim wpisze ktos?
Przez ile lat nie odwazy si¢ nikt
zawotac, ze czas zmieni¢ Swiat?
Odpowie ci wiatr, wiejacy przez swiat,
odpowie ci, bracie, tylko wiatr.

Przez ile lat ludzie gia¢ beda kark,

nie wiedzac, ze niebo jest tuz?

Przez ile tez, ile bolu i skarg,

przejs¢ trzeba i przeszio si¢ juz?

Jak blisko $mier¢ musi przejs¢ obok nas,
by cztowiek zrozumiat swoj los?
Odpowie ci wiatr, wiejacy przez swiat,
ity swa odpowiedz rzu¢ na wiatr

3. “Odpowiedz gwizdze wiatr”, the translation by Stanistaw Baranczak, reproduced after

Baranczak (1998).

Ile oddziela nas granic i rzek

Od sensu, ktory jest w nas?

Ile moérz ujrzy ptak, nim ocali go brzeg

I dlugi sen w ciszy gwiazd?

Ile jeszcze eksplozji ogtuszy ten wiek,

Te ziemig zasiekow i krat?

Odpowiedz zna wiatr, odpowiedz gwizdze wiatr,
Odpowiedz, odpowiedz gwizdze wiatr.

Ile ostrosci powinien mie¢ wzrok,

By dojrze¢ niebo zza chmur?

Ile razy stuch ztowi czyj$ jek albo szloch,

Nim wreszcie dostyszy w nim bol?

[lu jeszcze na zawsze zaglebi si¢ w mrok,

W ten mrok, co w nich samych si¢ wkradt?
Odpowiedz zna wiatr, odpowiedZz gwizdze wiatr,
Odpowiedz, odpowiedz gwizdze wiatr.

Ile przeminie imperiéw i lat,

Nim gory skruszg si¢ w pyt?

Ile cztowiek znie$¢ moze ponizen i zdrad,
Nim z taski pozwola, by zy1?

Ile jeszcze zostato mu woli i sit,
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By godzi¢ si¢ wciaz na ten $wiat?
Odpowiedz zna wiatr, odpowiedz gwizdze wiatr,
Odpowiedz, odpowiedz gwizdze wiatr.

4. “Odpowiedz zna wiatr”, translated by Roman Kotakowski, recorded by Robert Janowski,
transcribed after Flower power: wielkie protest songi swiata Spiewajg polscy artysci
(2009), Warszawa: Polskie Radio.

Jak wiele drog cztowiek przejs¢ musi sam,
nim ludzki ustyszy znow gtos?

Przez ile morz fruna¢ ma biaty ptak,

nim zdota odnalez¢ swoj 1lad?

Jak dtugi czas strumien dno winien rwac,
by rzeka podziemna si¢ stac?

Odpowiedz zna wiatr, wiejacy przez swiat.
Odpowiedz, mdj bracie, gwizdze wiatr.

Jak wiele er gorski szczyt moze trwacé,
nim deszcz zmieni go w morski piach?
Jak wielu stow cztowiek musi si¢ bac,
nim wolno$¢ pokona w nim strach?

Jak wiele serc musi zmienic¢ si¢ w glaz,
by przejrzat na oczy ten §wiat?
Odpowiedz zna wiatr, wiejacy ci w twarz.
Odpowiedz, moj bracie, gwizdze wiatr.

Jak wiele lat cztowiek gia¢ musi kark

nim w niebo popatrzy cho¢ raz?

Jak wiele znie$¢ cztowiek ma podtych zdrad
nim zbudzi w nim zal ludzki ptacz?

Jak blisko $mier¢ winna przej$¢ obok nas,
by cztowiek naprawde zy¢ chciat?
Odpowiedz zna wiatr, wiejacy ci w twarz.
Odpowiedz, moj bracie, gwizdze wiatr.

5. “Odpowiedz zna wiatr”, translated by Tymoteusz Kondrak, recorded by Piotr Selim,
transcribed after a 2023 audiovisual recording by TVP (Polish national broadcasting
company).

Jak wiele drog cztowiek przejs¢ musi sam,
by moéc cztowiekiem sig stac?

Jak wiele morz przeby¢ ma biaty ptak,
nim do snu wtuli si¢ w piach?

Jak wiele kul, ile razy ma gnac¢,
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nim trafig na zakaz, po kres?
Odpowiedz zna wiatr, odpowiedz niesie wiatr,
odpowiedz, mdj bracie, niesie wiatr.

Jak wiele lat mogg sta¢ szczyty gor,

nim zmyte beda do morz?

Jak dlugo musza niektorzy tu trwac,

by méc wolnymi si¢ stac?

Jak czgsto cztek moze odwracacd sie,

udawac, ze nie widzi nic?

Odpowiedz zna wiatr, odpowiedz niesie wiatr,
odpowiedz, mdj bracie, niesie wiatr.

Ilez to razy ma cztek podnies¢ wzrok,

by niebo dostrzega¢ mogt?

Jak wiele uszu powinien on mie¢,

by ludzki moéc stysze¢ placz?

Jak wielu $mierci potrzeba mu, by,

by znat, Ze zbyt wiele ich?

Odpowiedz zna wiatr, odpowiedz niesie wiatr,
odpowiedz, mdj bracie, niesie wiatr.

6. “Odpowiedz zna wiatr” translated by Daniel Wyszogrodzki, recorded by Krzysztof
Krawczyk, transcribed after Wiecznie miody: piosenki Boba Dylana (2017). Warszawa:
Sony Music Entertainment Poland.

Jak wiele kazdy z nas musi przejs¢,

by moéc cztowiekiem si¢ zwac?

Jak wiele morz ming¢ ma stado mew,
nim w koncu usigdzie na piach?

Jak wiele salw bedzie niost blady $swit,
zanim ostatni padnie strzat?

Odpowiedz zna wiatr, postuchaj jego rad,
Bo zna ja, przyjacielu, tylko wiatr.

Jak wiele dni musisz sta¢ w cieniu chmur,
aby biekitu dojrzec kres?

Jak wiele lat musi trwaé pasmo krzywd,
bys ujrzat i ty morze tez?

I jak wiele strat musi nie$¢ kazdy dzien,
by ceng istnienia znat §wiat?

Odpowiedz zna wiatr, postuchaj jego rad,
Bo zna ja, przyjacielu, tylko wiatr.
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Jak wiele gor musi czas zetrze¢ w pyt,

by szczyt na powrot siggnat dna?

Jak wiele ktamstw trzeba zmy¢ ze swych ust,
aby wolnosci pozna¢ smak?

I jak wiele spraw musi przejs$¢ obok nas,

bys i ty obojetng zwrocit twarz?

Odpowiedz zna wiatr, postuchaj jego rad,

Bo zna ja, przyjacielu, tylko wiatr.

7. “Odpowiedz unosi wiatr”, translated by Filip Lobodzinski, recorded by Filip Lobo-
dzinski and Tadeusz Wozniak, transcribed after Niepotrzebna pogodynka, zeby zna¢
kierunek wiatru (2017). Warszawa: Agora/Fundacja Republika Marzen/Narodowy
Instytut Audiowizualny.

Jak wiele drog cztowiek wciaz musi przejsc,
by cztowiekiem mieni¢ si¢ mogt?

I jak wiele morz gotab przeby¢ ma wszerz,
by piasek znow poczué moc?

I jak wiele musi wcigz wystrzeli¢ kul,

by mogt zamilkna¢ ich huk?

Odpowiedz, moj bracie, unosi wiatr,
odpowiedz unosi wiatr.

Jak wiele lat tancuch gor bedzie trwac,
nim catkiem obroci si¢ w proch?

I jak wiele lat ludzie beda tak trwac,
nim wolnos¢ przyniesie im los?

I jak wiele lat mozna odwracaé wzrok,
i gluchym by¢ na skargi gtos?
Odpowiedz, moj bracie, unosi wiatr,
odpowiedz unosi wiatr.

Jak wiele czasu potrzeba, by cztek
zobaczyt znow stonca blask?

I jak wiele czasu potrzeba, by cztek
ustyszat znow ludzki ptacz?

I jak wielu z nas musi zgina¢, by cztek
zrozumiat, ze skonczy¢ z tym czas?
Odpowiedz, moj bracie, unosi wiatr,
odpowiedZ unosi wiatr.
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Powroty w przeszlo$¢. Wroce przed nocq. Reportaz
o przemilczanym Jerzego Szperkowicza jako przyklad
autoterapeutycznego reportazu autobiograficznego

Returns to the Past. I’ll Return Before the Night.
A Reportage about the Unsaid of Jerzy Szperkowicz
as an Example of Self-Therapeutic Autobiographical Reportage

Abstract: The aim of the article is to analyze Jerzy Szperkowicz’s reportage [ will return
before night (2001) and indicate the results of the investigation conducted there. The reporter
sets off on a journey to Belarus, and simultaneously travels in time. Reaching deep into the
past in order to find new information concerning the circumstances of the murder of his par-
ents during World War II, he once more interrogates witnesses of the crime. He also wants
to find the hitherto unknown place of the grave of his mother and father. This peregrination
functions as a form of self-therapy, allowing the author to organize his previously hidden
emotions and settle accounts with the past.

Keywords: reportage, memory, World War II, self-therapy, Belarus

Gatunkiem, ktory sprzyja podrozom w czasie, majacym na celu utrwalenie pamigci
o przesztosci, jest reportaz. Jego mozliwosci w kreowaniu $wiatoéw minionych sg
wykorzystywane na wiele sposobdw, siegaja zarowno do przetomu XIX i XX wieku,
obu wojen §wiatowych, jak i do nie tak odlegtych czaséw PRL-u. Szczegoblnie
w ostatniej dekadzie mozna bylo zauwazy¢ niespotykany dotad wzrost liczby
reportazy i ich przeréznych odmian tematycznych i formalnych!. Wraz ze wzrostem

I Pisze o tym w swojej najnowszej ksigzce o reportazu Bernadetta Darska: ,,Towarzyszenie
reportazowi poprzez obserwacje, lekture czy pisanie us§wiadomito mi, jak wiele w drugiej dekadzie
XXI wieku wydarzyto si¢ w kontekscie zycia literackiego organizujacego widocznos¢ i promocyjng
skuteczno$¢ autorow oraz podejmowanych przez nich tematéw. Niniejsza publikacja jest wigc proba
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publikacji pojawia coraz wigcej syntez poswigconych temu zagadnieniu, w ktorych
najczesciej dokonuje sie diagnozy na temat jego obecnosci na rynku ksigzki
i przeobrazen strukturalnych (Darska 2023; Frukacz 2019; Glensk 2012; Ostrowska
2023; Wolny 1991; Zyrek-Horodyska 2019)2.

Niepodwazalna cecha reportazu jest opowiadanie prawdziwych historii, o czym
przypominata Urszula Glensk:

Reporter pelni podwojna role — dziennikarza i pisarza. Moze nie umie¢ fabularyzo-
wac, ale musi dobrze opowiada¢ prawdziwe historie: samodzielnie zaobserwowane,
zrelacjonowane przez $wiadkow lub odszukane w archiwach i bibliotekach. [...]
Jednoczes$nie mimetycznos¢ jest podstawowym wymogiem reportazu. W zadnej
innej konwencji literackiej nie odgrywa ona tak elementarnej roli (Glensk 2012: 236).

W drugiej dekadzie XXI wieku reportaz zrobil niebywalg karier¢. Wydarzyto
si¢ tak prawdopodobnie dlatego, ze z gatunku pragmatycznego, ktory wypetniat
codzienne strony gazet, stat sic wypowiedzig aspirujaca do wartoSciowych ocen
warsztatu autora, do docenienia jego talentu, a nie tylko dziennikarskiego rzemiosta.
Monika Wiszniowska zwraca uwage na fakt opuszczenia przez reportaz lamow
czasopism i tendencji do publikowania go w formie ksigzki. Badaczka zauwaza
jednak niepokojacy proces charakteryzujacy si¢ obnizeniem wartosci tego gatunku:

Tu dochodzimy do kolejnego waznego zjawiska. Nazwatam je reportazomania.
Obserwujemy bowiem nadprodukcje reportazy ksigzkowych, wsrod ktorych jedynie
czg$¢ to ponadczasowe reportaze literackie, pozostata tworczo$¢ powstaje jedynie
,,Ww micie” polskiej szkoty reportazu. Nie chodzi mi tu o autorow, ktorzy zyskali miano
Htrawelbrytow”, raczej o ksiazki, ktére powstalty w mysl zasady: bylem, widzialem,
porozmawiatem, co§ mnie zainteresowato albo zadziwito i chceg o tym opowiedziec
(Wiszniowska 2022: 105-100).

Reportaze sg nominowane bardzo cz¢sto w prestizowych konkursach na rowni
z ksigzkami stricte literackimi: powie§ciami, tomikami poezji czy esejami.
Na przyktad wsrod laureatow Nagrody Nike w ciggu ostatnich lat nalezy wymieni¢
Zbigniewa Rokite (Kajs, 2021) Mariusza Szczygtla (Nie ma, 2019) czy Cezarego

zapisu tego wszystkiego, co wptyneto na rozwoj i co umocnito trwajacy — tak mozna by powie-
dzie¢ — czas reportazu, co przyczynito si¢ do uksztaltowania si¢ wokot gatunku catego systemu,
pozwalajacego na mowienie o medialnej samowystarczalnosci” (Darska 2023: 8)

2 Nie nalezy takze zapominaé o analizach fundamentalnych dla rozwoju gatunku autorstwa
Melchiora Wankowicza (1983), Kazimierza Wolnego-Zmorzynskiego (2004) i Marii Wojtak (2004;
2010), a takze zbiorowych pracach Wojciecha Furmana, Andrzeja Kaliszewskiego 1 Kazimierza
Wolnego-Zmorzynskiego (2009) oraz Wojciecha Furmana, Jerzego Snopka i Kazimierza Wolnego-
-Zmorzynskiego (2011).
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Lazarewicza (Zeby nie bylo sladéw, 2017). Organizowane s takze specjalne konkursy
dla uhonorowania osiggni¢¢ najnowszej sztuki reportazu: od 2010 w Warszawie
funkcjonuje Nagroda im. Ryszarda Kapuscinskiego, a od 2020 roku w ramach
nagrod Grand Press stworzono nowa kategorie Ksigzka Reporterska Roku. W celu
promociji tego gatunku Fundacja Instytutu Reportazu zainicjowata na Slasku festiwal
Miedzianka Fest, zamieniony w 2022 roku na Miedzianka po Drodze, w nowej
rozszerzonej formule. Reportaz jest doceniany whasciwie podczas wszystkich festiwali
literatury, za$ szczegolnie wyraznie w Krakowie na Festiwalu reportazu NON-
FICTION i w Szczecinie na festiwalu literatury non-fiction OKOlice Literatury.

Skupienie si¢ autorow na autentycznosci i mimetycznosci przekazu prowadzi
ich do wnikliwego opisywania roznych miejsc, wczesniej nie do konca odkrytych,
np. Szwecja w reportazu Dwunaste. nie mysl, ze uciekniesz (2019) Filipa Springe-
ra, Oman w Z mitosci? To wspotczuje (2019) Agaty Romaniuk, Albania w Bloto
stodsze niz miod. Glosy komunistycznej Albanii (2018) Malgorzaty Rejniak czy
Kanada w 27 smierci Toby'ego Obeda (2019) Joanny Gierak-Onoszko, do opisy-
wania problemow dotychczas tabuizowanych, np. trzy reportaze Jacka Hotuba:
Zeby umarto przede mng. Opowiesci matek o niepetnosprawnych dzieciach (2018),
Niegrzeczne. Historie dzieci z ADHD, autyzmem i zespotem Aspergera (2020), Beze
mnie jestes nikim. Przemoc w polskich domach (2021) lub Gfusza (2022) Anny
Goc, problemow nieistniejacych wezesniej, np. 50 twarzy Tindera (2019) Joanny
Jedrusik, do eksplorowania nietuzinkowej formy, czyli tworzenia swego rodzaju
hybryd gatunkowych, jak w Wielkim przyphywie (2015) Jarostawa Mikotajewskiego
czy Polsce przydroznej Piotra Mareckiego (2020).

Reportazysci coraz czes$ciej materig swojej narracji czynig wlasne zycie i jego
doswiadczenia. Jeszcze w 2019 roku Katarzyna Frukacz, zastanawiajac si¢ nad
cechami dystynktywnymi reportazu, przypominala, ze zdaniem badaczy autobio-
grafizm nie powinien dominowa¢ w konstrukcji wewnatrztekstowej jego swiata,
gdyz nie jest on autobiografia (Frukacz 2019: 191). Ostrzegata takze, ze:

Podwazanie tradycyjnych cech reportazu literackiego, do ktorych niewatpliwie nalezy
ograniczenie jawnego komentarza autorskiego, stwarza ponadto ryzyko generowania
tekstow quasi-reportazowych, wezesniej wspomnianych w kontekscie wlaczania prozy
rodzimych reporteréw w popularny obieg literatury (Frukacz 2019: 194).

Jednoczesnie autorka dostrzegata coraz bardziej wyrazny na rynku wydawniczym
w Polsce ,,proces przeksztatcania reportazu w prywatng opowie$¢ na tematy
bliskie autorowi” (Frukacz 2019: 195). Wsréd pierwszych tekstow tego typu
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wymieniata ksigzke Swiadek Roberta Rienta z 2015 roku, bedaca zapisem osobistych
doswiadczen autora z sekta $wiadkow Jehowy:

Czytelnik otrzymuje bowiem niefikcjonalng fabute powstala na kanwie intymnego
zycia autora, ktory samego siebie potraktowal jako gtdéwnego bohatera opowiesci.
,,Ja” autorskie odgrywa tu role pierwszorzedng, konstytuujac i uwierzytelniajac
faktograficzny opis (Frukacz 2019: 193).

O ile Frukacz obawia sie, ze poprzez faczenie faktow i wlasnej biografii niemozliwe
bedzie rozgraniczenie literatury faktu i literatury dokumentu osobistego (Frukacz
2019: 195), o tyle Bernadetta Darska dokonujac typizacji podgatunkow, odwaznie
wskazala juz na reportaz o charakterze autobiograficznym, w ktorym biografia
autora odgrywa decydujaca rolg. Badaczka uwaza, ze pojawienie si¢ tworcy
w zapisie reportazowym moze by¢ jedna z jego cech immanentnych. Wtedy pozycja
reportazysty ma istotne znaczenie dla przebiegu zdarzen. Reporter moze zadawac
pytania, by¢ bohaterem. Istnieje tez przypadek, kiedy wykorzystuje wlasne zycie,
tworzac swego rodzaju autoreportaz (Darska 2023). Jak pisze badaczka, rodzi¢
to moze pewne komplikacje, ale innej natury niz obawy o tozsamos$¢ gatunku:

Potraktowanie swoich losow jako materii poddawanej pewnej kreacji to element
wpisany w narracje autobiograficzne. Wysoka $wiadomos¢ literacka autora moze
wiec w tym kontekscie by¢ atutem, ale 1 wadg. Pojawia si¢ mozliwos$¢ cenzurowania
niektorych doswiadczen, nieuruchomienia procesow pamigci i selekcjonowania
wspomnien zgodnie z osobistg hierarchig waznosci (Darska 2023: 203).

Jednakze jej zdaniem mozna odnalez¢ wigcej walorow tej formy reportazowe;.
Niewatpliwie to wilasnie typ reportazu opartego na autobiograficznych
wspomnieniach jest niezwykle inspirujacy. W ostatnim czasie pojawito si¢ ich
sporo. Mam tu na mysli Agaty Tuszynskiej Rodzinng historie leku (2005), ksigzki
Martina Pollacka Smieré w bunkrze. Opowiesé o moim ojcu (2006) i Kobieta bez
grobu. Historia mojej ciotki (2020), Sezon na stoneczniki Igora T. Miecika (2015),
Swiadka Roberta Rienta (2015), Falszerzy pieprzu. Historie rodzinng Moniki
Sznajderman (2019), Dom z dwiema wiezami Macieja Zaremby Bielawskiego
(2018), Drzazge. Ktamstwa silniejsze niz Smieré Mirostawa Tryczyka (2020), Kajs.
Opowies¢ o Gornym Slgsku Zbigniewa Rokity (2020) i Czystke Malgorzaty Surmiak-
Domanskiej (2021).

Jednym z popularnych rodzajow autobiograficznego zapisu reporterskiego
stat si¢ w ostatnich latach rodzaj sledztwa, majgcego na celu ustalenie niewyja-
$nionych fragmentéw historii rodzinnych reportazystow. Przyktadem tego rodzaju
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jest wspomniana ksigzka Mirostawa Tryczyka pt. Drzazga. Klamstwa silniejsze
niz smierc¢. Autor pragnie rozwikta¢ zagadke zwigzang z jego dziadkiem, ktory
w czasach II wojny $§wiatowej brat udziat w mordowaniu Zydéw i wykorzystujac
ich dobra materialne, stat si¢ po wojnie najzamozniejszym gospodarzem we wsi.
Z kolei Katarzyna Surmiak-Domanska, ktorej rodzina od strony ojca pochodzita
z okolic Lwowa, w reportazu Czystka dociera do rodzinnej traumy majacej powia-
zania z dziatalnos$cig na tym terenie w czasie 11 wojny swiatowej ukrainskich band.
W obu przypadkach reportazysci z trudem buduja swoje relacje ze szczatkowych
opowiesci jeszcze zyjacych swiadkow lub tylko ich dzieci, ktorzy niewiele wiedza
1 pamietaja. Jak pisze Surmiak-Domanska, ,,zaczetam po raz pierwszy pisac, o tym,
co bardzo blisko mnie. I przekonatam sie, ze to jest rowniez podr6éz w nieznane”
(Surmiak-Domanska 2021: 279).

Celem artykutu jest nazwanie funkcji, jakie petni autobiograficzny tekst Jerzego
Szperkowicza, wydany w 2021 roku, pt. Wroce przed nocq. Reportaz o przemilcza-
nym, ktory podobnie jak wcze$niej wymienione przedstawia rezultaty prowadzonego
w nim $ledztwa. Autor® zdecydowat sie pod koniec zycia opowiedzieé¢ o gteboko
skrywanej przez lata historii z dziecinstwa. Przy okazji relacji poznajemy zrodia
tej podrozy w przeszto$¢ i emocje jej towarzyszace. Autor wyznal na poczatku
opowiesci: ,,Ostatni moment, by lusterkiem wstecznym przywota¢ kresowy gosci-
niec z tropami dziecinstwa, spia¢ podroze sentymentalne w poszukiwaniu miejsca
kazni rodzicow, przesledzi¢, jak dojrzewatem do swojej gorzkiej mysli, a na koniec
zadbac o lokum na przysztos¢” (Szperkowicz 2021: 14).

To wyznanie jest zapowiedzig jego podrozy w przesztosc, ktorej inspiracji
pojawia sie¢ kilka: po pierwsze, chodzi o cel bardzo konkretny — o prébe przepro-
wadzenia retrospekcji zwigzanej ze zbrodnig, zabdjstwem jego rodzicow, ktorej
sprawcy nigdy nie zostali ukarani, o by¢ moze znalezienie nowych $wiadkow,
dowodéw oraz co najwazniejsze — miejsca grobu matki i ojca. Po drugie, powodem
tej konkretnej podrozy jest chg¢ odnalezienia wlasnych korzeni, odszukania sensu
swojej egzystencji (,,Ciagle mam dziewie¢ lat i osiem miesigcy, z tym ze uptyw
czasu podniost je prawie do kwadratu” (Szperkowicz 2021: 11)). Po trzecie, pod-
jecie w tak p6znym wieku karkotomnej wyprawy w przesztos¢ taczy si¢ z checig
wypelnienia ostatnich lat, miesigcy, moze dni zycia, gdyz u reportera zdiagnozo-

3 Jerzy Szperkowicz (1934-2022), dziennikarz, ktory spedzit po IT wojnie $wiatowej w Moskwie
18 lat, od 1956 do 1974, jako korespondent dziennika ,,Zycie Warszawy”. W 2021 naktadem Wydaw-
nictwa Znak ukazata si¢ ksigzka Wroce przed nocq. Reportaz o przemilczanym, za ktora autor zostat
(juz posmiertnie) nominowany do Nagrody Literackiej Gdynia 2022.
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wano myelome multiplex, czyli szpiczaka mnogiego, chorobe niculeczalng, ktora
ostatecznie stala si¢ przyczyna jego przedwczesnej $mierci.

Wskazane trzy powody doprowadzity ostatecznie do powstania reportazu
bedacego zapisem, jak sam autor pisze, ,,wydartych z pamigci” i porownanych
z aktualnym stanem obrazow, zwiazanych z miejscem urodzenia, tj. dawnym
terytorium Litwy, obecnym Biatorusi.

Reporter rozpoczyna swojg podréz w przeszto$¢ od zabawnej reminiscencji,
opisujacej zmiang, jaka nastata po odejsciu bolszewikow, okupujacych od 17 wrze-
$nia 1939 do czerwca 1941 wschodnie terytoria Polski, 1 wkroczeniu na te obszary
Niemcow:

Ulga po odejsciu bolszewikéw byta glgboka i powszechna. Przez niespetna dwa lata
panowania dokuczyli prawie wszystkim. Polakom, ktoérych wywozili na Syberig, miej-
scowym, bo zapedzali do kotchozu, wiernym, ktérym zamykali koscioty i cerkwie,
wozakom z powodu kubometrow, czyli kontyngentu drewna scigtego na eksport,
a nawet babciom w catonocnych kolejkach po sol i zapatki. Niemcy przynajmniej nie
chodzili w nieobrgbionych szynelach, jak krasnoarmisci, nie palili duszacej machor-
ki, a na klamrach paséw wojskowych mieli wyttoczone Gott mit uns. Kogo zacznie
krzywdzi¢ wojsko wzywajace imienia Bozego? (Szperkowicz 2021: 18).

W tej trafnej charakterystyce mieszczg si¢ podstawowe roznice miedzy cywilizacja
Zachodu 1 Wschodu, migdzy kultura wysoka i niska, a jednak manifestujaca
si¢ poprzez te same totalitarne mechanizmy. Jednocze$nie reporter wprowadza
czytelnika w 6wczesng rzeczywisto$¢ bezwzglednych lat wojny, skazujaca ludnosé
na faske okupanta sowieckiego, niemieckiego i ponownie sowieckiego, na dziatalnos¢
partyzanckich oddzialdéw, ale tez bestialstwa zwyktych tutejszych band, ktore
okradaty mieszkancow ze wszystkiego, gwalcity czy zabijaty, nie szczedzac nikogo.
Ofiarg takiej samozwanczej grupy padli matka i ojciec reportazysty.

Dla okreslenia dzialan, ktore prowadzi reporter po ponad 50 latach na dzisiejszej
ziemi biatoruskiej, najbardziej adekwatne bedzie pojecie ,,$ledztwo”, gdyz wydaje
si¢, ze najtrafniej odnosi si¢ ono do wszelkiego rodzaju poszukiwan w terenie
1 wywiadow z zyjacymi jeszcze swiadkami, lub ich dzie¢mi, tamtych wydarzen.
Jednocze$nie nie ma ono charakteru profesjonalnej czynnosci dochodzenia do
prawdy, brakuje tu terminow ,,dowody rzeczowe” czy ,,przestuchanie”. Mozna
postawic teze, ze dziatanie to ukrywa cel nadrzedny, jakim jest autoterapia.

Autoterapia to modny wspolczesnie, w XXI wieku, termin, na ktéry sktada
si¢ przedrostek ,,auto”, odnoszacy si¢ do samodzielnego dzialania, i podstawa
stowotworcza ,terapia”, czyli leczenie. W swobodnej interpretacji autoterapia to sa-
modzielne leczenie, a zatem podejmowanie przez jednostke dziatan zmierzajacych
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do samouzdrowienia. Takim sposobem jest np. pisanie autobiografii, o czym
przekonuje wioski pedagog i filozof Duccio Demetrio (zob. Demetrio 2000) lub
w ogole pisanie o wlasnych przezyciach, wedtug amerykanskich badaczy, Jamesa
W. Pennebakera i Joshui M. Smytha (zob. Pennebaker/Smyth 2018).

Autor, reporter i bohater reportazu Wroce przed nocqg swoje peregrynacje
odnosi przede wszystkim do stanu wtasnego ducha — do zapamietanych z dziecin-
stwa, z okresu Il wojny §wiatowej, obrazéw, ktore nie dawaly mu spokoju przez
kilkadziesiat lat. Szczegdlnie dwa z nich pozostalty w nim na cate zycie:

W trzy miesigce po urodzeniu naszej najmtodszej siostrzyczki Irenki mama pobiegnie
z Gor do Naur odebra¢ co$ z rzeczy oddanych na przechowanie fatszywej — jak si¢
okaze — przyjacidlce. I juz nie wroci (Szperkowicz 2021: 68).

Miesigc po mamie, juz po biatej grudzie, z domu w Goérach wyprowadzili ojca
w nocnych pantoflach. Przyszli po niego przed switem, wywotali na stowko przed
dom, ojciec wrocit pomodli¢ si¢ przed ottarzykiem, pochylit si¢ — posiwiaty — nad
czteromiesigczng Irenkg i nie zobaczytem go wigcej (Szperkowicz 2021: 79).

Mozna zatem postawic tezg, ze autor reportazu buduje swoje $ledztwo na podstawie
pamigeci indywidualnej. Pisze o niej szerzej Aleida Assmann, konkludujac, Ze ,,jest
dynamicznym medium subiektywnego przepracowania do§wiadczen” (Assmann
2016: 43), odznacza si¢ pewnymi cechami o charakterze ogolnym, odzwierciedlajac
jakies$ konkretne tlo zdarzen. Jednoczesénie jednak, cho¢ wspomnienia nie wystepuja
w izolacji, postrzegane sg jako ograniczone, nieuformowane, wyrywkowe i ulotne.
To wszystko stanowi o ich wyjatkowosci 1 niepowtarzalnosci, a takze poddaniu
indywidualnemu filtrowi do§wiadczen, jednostkowemu przetworzeniu pod wptywem
emocji konkretnego, pojedynczego cztowieka.

Szperkowicz rozpoczat swoje wielkie §ledztwo proba dotarcia do okolicznosci
$mierci swoich rodzicow, a szczegdlnie zamordowania mamy, si¢gajac do nie-
koniecznie realnych, ale wyobrazonych obrazow z przesztosci. Nie byt przeciez
$wiadkiem zbrodni, a jednak pamig¢¢ przynosi mu swego rodzaju wizualizacje:

Co mam sobie wyobrazi¢? Jak nienasycony sadysta bije w twarz, kopie, dzga, oktada
wyciorem karabinowym, przypala papierosem. Jak inni wybijaja zgby, wyrywaja wio-
sy, naigrawaja si¢ z nagosci, wmuszaja wodke i plugawia, jak zaciskajg petle na szyi
i podtapiaja w beczce. Nie cofam si¢ przed przywotaniem tych obrazéw. Zwlekatem
z tym potwieku (Szperkowicz 2021: 78).

Autobiograficzna relacja, w ktorej autor opowiada o sobie z przesztosci, taczac
odlegly czas z terazniejszoscia i wspolczesnym stanem ducha, udowadnia, ze zycie
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1 jego poszczegolne etapy, w ktorych dokonuje si¢ wyborow, moze by¢ zogniskowane
wokot jednego zdarzenia i nim zdeterminowane.

Wazne jest takze inne wyznanie autora reportazu, ktore sygnalizuje problem
celowego odsuwania na pozniej rozwigzania zawitych okolicznosci $mierci ro-
dzicéw, by nie cierpie¢ z tego powodu: ,,Dojrzewanie do tej podrézy zajeto mi
ponad pét wieku. Przez wiele lat my$l o powrocie do miejsc dziecinstwa byta jak
wlozenie reki w ogien. Do dzisiaj kazde otarcie si¢ 0 Dubowe sprowadza skurcz
bolu” (Szperkowicz 2021: 106). O zjawisku nieprzepracowanej traumy pisata Maria
Orwid, ktorej udato si¢ przezy¢ wraz z matka wojng mimo zydowskiego pocho-
dzenia. W pdznym wieku zdecydowata si¢ opowiedzie¢ o swoich wojennych do-
$wiadczeniach w wywiadzie-rzece pod znamiennym tytutem Przezyc... i co dalej
(Orwid 2006). Orwid, z zawodu psycholog, wraz z Antonim Kepinskim i innymi
badaczami w latach 1959—-1964 stworzyta tzw. program oswigcimski, dotyczacy
badan nad psychicznymi skutkami wojennych przezy¢ obozowych bylych wiezniow
obozow koncentracyjnych. To jedno z pierwszych opracowan na §wiecie na temat
traumy poobozowej. W 2009 roku w opracowaniu 7rauma Maria Orwid pisata:

Jesli ktos doznat wielkiej utraty albo przezyt jakies$ straszliwe zdarzenie [...] nie
potrafi méwié o tej sprawie od razu, szybko, a jesli probuje, to czyni to niechetnie.
Boi si¢ bolu zwigzanego z otwarciem i stara si¢ jak najdtuzej zachowaé wszystko
w ukryciu. [...] Oto6z do tego, aby cztowiek potrafit moéwi¢ o swoim traumatycznym
przezyciu lub ciggu takich przezy¢, potrzeba czasu... Im glgbsza trauma, im wigce;j
obszarow psychicznych i sfer zycia obejmuje, tym trudniej wychodzi na wierzch i tym
trudniej komunikowac ja innym. I prawdopodobnie dlatego dopiero teraz objelisSmy
dyskursem traumy to, co dzieje sie w $wiecie (Orwid 2009: 9)*.

Tym samym psycholozka uzasadnita postepowanie Szperkowicza, ktory siggnat
po formg reportazowa, by przepracowaé traumg. Na marginesie rozwazan mozna
doda¢, ze — jak pisza znawcy tematu — opowiadanie i pisanie o traumatycznych
zdarzeniach z przesztosci jest procesem o charakterze terapeutycznym i peini
bardzo pragmatyczne funkcje. Wieloletnie badania amerykanskich psychologow
Pennebakera i Smytha nad osobami, ktore pozbywaly si¢ wezesniej thumionych,

4 Socjolog Piotr Sztompka wskazuje, ze trauma: ,[...] po pierwsze, odznacza si¢ szczegdlnymi
parametrami czasowymi — jest nagla i szybka; po drugie, posiada okreslong tre$¢ i zakres — jest
radykalna, gieboka, wszechstronna i dotyka samej istoty zycia spotecznego; po trzecie, ma okreslone
pochodzenie — postrzegana jest jako narzucona, zewnatrzpochodna, jako cos, co dzieje si¢ bez naszego
udziatu (co$§ co nam si¢ »przydarza«, »staje na naszej drodze«); po czwarte, trafia na okre$lony stan
umystu — jawi nam si¢ jako co$ nicoczekiwanego, nieprzewidzianego, zaskakujacego, szokujacego,
odrazajacego” (Sztompka 2000: 22).
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najbardziej krancowych, przykrych doswiadczen poprzez ich opowiadanie, dowiodty,
iz ,,Konfrontacja z trauma jest dobra dla naszego ciata. Pierwsze badania dotyczace
pisania ekspresywnego wykazaly, ze ujawnianie tajemnic wptywa korzystnie na
funkcjonowanie uktadu odpornosciowego, ci$nienie krwi, tetno, reakcje skorno-
-galwaniczng” (Pennebaker/Smyth 2018: 58). Badacze dodaja takze: ,,Pisanie
o traumach pomaga je przepracowaé, jednoczes$nie uwalniajac od nich umyst
1 umozliwiajac prace nad innymi zadaniami” (Pennebaker, Smyth 2018: 100).

W reportazu kilka razy pojawiaja si¢ podobne sformutowania, ktore wcigz
sygnalizuja cel podrozy: ,,Wrocitem do Dauzan po ponad pigecdziesigciu latach,
do wsi ludojada, jak tamtego okresla emeryt. Gdzie si¢ mogty rozsypaé prochy
Albina i Wiery? Chce postawi¢ krzyz” (Szperkowicz 2021: 80). Jednocze$nie
reportazysta broni si¢ przed catkowitym poznaniem prawdy, a raczej obawia si¢
skutkow jej poznania.

Nadeszto to, przed czym uchylatem si¢ przez te wszystkie lata: doktadne obrazy
i sceny. Dotad wiedza o cierpieniach i $§mierci naszej mamy byta petna niedopowie-
dzen. Latwiej to byto przetknaé, z tym zy¢. Obrazy ostre jak odtamki szkta kalecza
od nowa. Odruch obronny: odej$¢. Doswiadcze go podczas tej podrdzy wielokrotnie.
Dawka jest za wysoka (Szperkowicz 2021: 83).

Takie rozterki i wahania autora autobiograficznej relacji nie sa odosobnione. Podobne
motywacje jak Jerzemu Szperkowiczowi, tj. podrozy do zdarzen niezapomnianych
i utrwalonych w pamigci, z jednoczesnym lekiem o pelne jej poznanie, towarzyszyty
Henrykowi Grynbergowi, odtwarzajacemu przeszios¢ w powiesci Dziedzictwo,
zobrazowanej przez Pawta Lozinskiego w filmie pt. Miejsce urodzenia. Obie
historie taczy wrecz identyczna strategia postgpowania. W przypadku Grynberga
jest to che¢ dotarcia do mordercéw ojca, do sladéw po ich obecnosci, wreszcie
odnalezienia miejsca spoczywania ciala, bezimiennego grobu. Grynbergowi udaje
si¢ potgczy¢ wszystkie fakty, te znane jemu i utrwalone w pamieci, a takze poznane
w trakcie poszukiwan prowadzonych w okolicach Radzymina. Cho¢ gltéwny
sprawca nie zyje, to pisarz spotyka jego mlodszego brata, wowczas pomagajacego
starszemu w dokonaniu zbrodni na ojcu pisarza. Krag si¢ zamyka. Zatoba moze
si¢c dokonaé?. Ten utwor, oparty na autobiograficznych przezyciach z dziecinstwa,
tj. niedajagcym spokoju wspomnieniu zywego ojca oraz niespodziewanym jego

5 Historia zbrodni opisana w Dziedzictwie Grynberga i sfilmowana przez Lozinskiego kieruje
uwage na zagadnienia zwigzane z Holocaustem jako tematem niedomknigtym, wciaz przynoszacym
nowe $wiadectwa, nie do konca opisanym, ale tez trudnym, bo konfrontujagcym rézne zachowania
Polakow wobec narodu zydowskiego. (Szerzej: Roszczynialska 2017).
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zniknigciu, odciskajacym pigtno na zyciu dziecka, a potem na pamigci dorostego,
nierozerwalnie aczy si¢ z przezyciami Szperkowicza. Niestety w historii tego
ostatniego $lad si¢ urywa. Poznaje on glownego sprawce z imienia i nazwiska, jest
to sasiad Philip Litwinowicz, a takze udaje mu si¢ ustali¢ nazwiska pozostatych,
pomagajacych mu w bestialskim, zreszta nie jedynym, morderstwie kamratow.
Dowiaduje si¢ o szczegétowym przebiegu zbrodni, ale nie dociera do prochow
swojej matki i ojca. Nie moze postawi¢ krzyza.

Historia, o ktorej opowiada dziennikarz, Jerzy Szperkowicz, maz znanej
reportazystki Hanny Krall, siega rowniez, jak w przypadku Grynberga, lat II woj-
ny $wiatowej. Dzieje si¢ ona jednak na Kresach Wschodnich Rzeczypospolitej,
na pograniczu litewsko-biatoruskim. Rodzice autora byli matzenstwem dwunaro-
dowosciowym: ojciec Albin Szperkowicz wywodzit si¢ z polskiej szlachty, ktora
wypowiedziata szlachectwo, by nie stac si¢ ofiarg popowstaniowych przeslado-
wan, za$ matka Wiera pochodzita z rodziny miejscowej, prawostawne;j. Jej ojciec
dorobit sig, sprzedajac powozy wzoru francuskiego tzw. faetony, i kupit dworek
w Dubowem, do ktérego po zawierusze poczatku okupac;ji trafili w koncu rodzice
matego Jurka.

Mozna si¢ tylko domysla¢, zwazywszy na fakt, ze wyrosli w obcych sobie
kulturach i religiach, katolicyzmie i prawostawiu, iz musiata ich wyréznia¢ gigboka
tolerancja dla inno$ci i niespotykana dobro¢ dla ludzi. Wierzac gigboko w zwy-
ciestwo dobra nad ztem, wpoili taki wlasnie system wartosci swoim dzieciom, ale
jednoczesnie zatracili instynkt samozachowawczy, ktory pozwolilby im rozpoznaé
zte intencje innych, ale nie tych nieznanych i nierozpoznanych, a wiec wrogich,
Trupich Czaszek, jak nazywali hitlerowcow, ale tych, wydawac by si¢ mogto wspot-
braci, zaprzyjaznionych od lat, od ktorych jednak dzielita ich pozycja spoteczna,
nieduza, ale jednak wtasnos$¢, a takze — jak w przypadku matki bohatera — swego
rodzaju zdrada plemienna.

Wiadomo, ze poszukiwania Szperkowicza nie maja szans na powodzenie: nie
zyja gtowni zbrodniarze, pozostaty tylko osoby, ktore widziaty zdarzenie frag-
mentarycznie i nie potrafig, lub nie chca, ztozy¢ z tego catosci. Im wigcej czasu
mija od zbrodni, tym szanse na znalezienie winnego zmniejszaja sie.

Czy jednak o ukaranie badz tez wskazanie jednego mordercy chodzi w catej
historii, urywanej, przeplatanej zapamigtanymi obrazami z dziecinstwa lub wyobra-
zonymi, podpowiadanymi przez liczne senne wizje ciggami wypadkow? To, co staje
si¢ nadrzgdnym celem catego §ledztwa, ukryte jest we wnegtrzu opowiadajacego.
Narrator/bohater/Szperkowicz wizualizujgc morderstwo matki, pragnie uzupetnic
brakujace kadry z dziecinstwa, ktdre odbiera jako niezakonczone, wciaz trwajace,
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niezamknigte. Rodzenstwo, bo poza nim na $wiecie pozostala w tamtym czasie
nieco starsza od niego siostra Danusia i kilkumiesi¢czna Irena, stracito rodzicow
W momencie najmniej spodziewanym, po serii udanych ucieczek, po ukryciu si¢
w bezpiecznym miejscu. Moze nawet w jakim$ sensie Szperkowicz wini matke,
ze odeszta, gdy nie powinna?

Mamo, mamo, dlaczego si¢ nie zawahasz, wiedzac, jak szybko twoja nicobecnosé
odkryje Irenka, jak bardzo zmartwi si¢ ojciec? Dlaczego nie dopatrzytas si¢ w niczym
ztej wrdzby, nie przystangtas$ i nie zawrocilas, jak wiele razy to czynitas? Czy nie
pamigtasz, jak bystre bywaja ludzkie oczy, zyczliwe i niezyczliwe? (Szperkowicz
2021: 71).

Z perspektywy dorostego mezczyzny rozumie jednak, ze zrobita to dla swoich dzieci,
by polepszy¢ im byt, by ostoni¢ przed catkowitym ubéstwem. Wybrata si¢ skoro
$wit, by przynie$¢ ukryte wezesniej dobra, mogace zabezpieczy¢ ich materialnie
na nastgpne dni, moze miesigce. Obawiala si¢ niebezpieczenstw wedrowki, ale
upatrywata ich gdzie indziej. Spodziewata si¢ spotka¢ Niemcow, a tymczasem
najbardziej niebezpieczni okazali si¢ ,,swoi”. Matka wybrala sig¢, jak si¢ pdzniej
okazalo, do fatszywej przyjaciotki, ktora ja zdradzita. Szperkowicz ttumaczy te
zdrade ukrywang przez lata niechecia, a nawet nienawiscig ,tutejszych” do ,,innych”,
czyli najczesciej Polakow, bogatszych od nich:

W ich pojeciu bylismy potworami. Malo, Zze pomieszcziki, whasciciele ziemscy, to jesz-
cze Polacy. O jednych i drugich jako zakale ludzkoS$ci uczyli si¢ w szkotach, styszeli
na zbiodrkach pionierskich, dudnity o tym radiowezly w kolchozach. Pomieszcziki to
krwiopijcy, wyzyskiwacze, przeznaczeni na $mietnik historii. A Polacy to nie narod
jak inne, lecz Biatopolacy zaprzedani swojej Rieczi Pospolitoj, czytaj: panskiej Polszy,
zajadli wrogowie ludu i wszystkiego, co $wiatle i postgpowe (Szperkowicz 2021: 61).

Wszystkie dywagacje Szperkowicza, te przytoczone i te ktorych tak wiele jest
jeszcze w jego reportazu, oscyluja wokot pytania ,,dlaczego?”. 1 cho¢ ttumaczy
on postepowanie ,.tutejszych” checia realizacji bolszewickiej polityki, wzmozonej
po zajeciu przez nich Wilenszczyzny, ktorej celem bylo tropienie i niszczenie
wszelkich posiadaczy, to jednak pragnie rozwaza¢ morderstwo rodzicéw, biorac
pod uwage miarg¢ czlowieczenstwa uczestniczacych w niej ludzi. ,,Maczali w niej
palce” bowiem nie tylko bezposredni wykonawcy. Szperkowicz zastanawia sig,
dlaczego nie podano matce wody, dlaczego nie umozliwiono jej ucieczki, gdy
zostata zamknigta w komorce, dlaczego nikt jej nie pomogt, wiedzac, ze niczemu
nie zawinila? Gdyby udato mu si¢ znalez¢ t¢ odpowiedz, poczulby sie¢ lepiej, takze
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wobec catej wizji czlowieczenstwa. Odnosi si¢ wrazenie, ze reportazysta szuka
cho¢ jednej osoby, ktora pomogta jego mamie. Niestety, ,,Nie bylo komu ujac si¢ za
Wierg i Albinem. Wigc nikt si¢ nie ujat. Ubytek jednej rodziny, a roznica przepastna.
W ludnej, zasobnej, przyjaznej wsi nie znalazt si¢ nikt zdolny wykrzesa¢ z siebie
drobing dobroci, by poda¢ cierpiacej tyk wody. Drobina dobroci” (Szperkowicz
2021: 89).

Reportaz Szperkowicza, jak powiedziano wcze$niej, jest formg autobiografii,
stanowi histori¢ osobistg, probe realizacji prywatnego pragnienia osiggnigcia ducho-
wego spokoju. Przezywanie zapamigtanych obrazéw w realiach dzisiejszej Biatorusi
daje pisarzowi chwilowe ukojenie, cho¢ niestety nie doprowadza do odnalezienia
grobu rodzicow. Pisarz zapowiada, ze poszukiwania beda kontynuowane nawet
po jego $mierci przez siostrzenca Piotra. Pewnym ukojeniem jest dla niego pomoc
bliskiego krewnego z kolejnego pokolenia, ale sa takze losy jego corki Kasi, ktora
wynagradzata mu doznane w dziecinstwie krzywdy, mowiac zwykle: ,,Miatam
szczesliwe dziecinstwo” (Szperkowicz 2021: 203).

Weiaz jednak nie daje mu spokoju uniwersalna wymowa zbrodni dokonanej
przez tutejszych, czyli Owczesna biatoruska partyzantke. Dzigki ideologii komu-
nistycznej, ktéra przyporzadkowata ich zbrodnie programowemu eliminowaniu
posiadaczy, chodzili oni ,,w glorii i tak pozostalo” (Szperkowicz 2021: 157). Repor-
tazysta wyraza wigc bardziej uniwersalne pragnienie, ktore w dzisiejszej sytuacji
politycznej brzmi niezwykle aktualnie:

Predzej czy pozniej Biatorus czeka rozstanie z mitem bohaterskiej partyzantki. Ten mit
stworzony w czasach ZSRR, podtrzymywany przez dzisiejsze wladze, nurza nardd
biatoruski w chwale bitewnej. Oslania ciemne strony rzeczywisto$ci okupacyjne;:
morderstwa, grabieze, gwalty, sadyzm i zezwierzgcenie zbrojnych. Trzeba bedzie
stawi¢ temu czota. Nie namawiam do tego. Biatorusini sami wybiorg czas i forme
odfiltrowania wtasnej historii. Operacja trudna i bolesna. My, Polacy, wiemy co$
o tym (Szperkowicz 2021: 157).

Tragiczne wydarzenia, ktore rozegraly si¢ w czasie, gdy Jurek Szperkowicz
byl matym chtopcem i nie miat czasu o nich mysle¢, zmagajac si¢ z trudng
codziennoscig, w petni doszty do jego Swiadomosci w dorostym zyciu. Wraz
z niedorostym rodzenstwem przybyt z Bialorusi na terytorium Polski, ktore miescito
si¢ juz w granicach ustalonych na konferencjach w Jalcie i Poczdamie. Oddalit
si¢ wigc od miejsca zbrodni réwniez fizycznie. Niezagojona rana zaczela coraz
bardziej doskwiera¢ w miare uptywu czasu, wraz z wiekiem, gdy uswiadomit sobie,
ze rodzice wcigz nie majg grobu, a ich §mier¢ niesie ze sobg wiele niewiadomych.
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To reportazowe autobiograficzne wyznanie, ktore jest swiadectwem przeszto-
$ci, ma takze znaczenie w terazniejszosci, stajac si¢, wedtug koncepcji Matgorzaty
Czerminskiej, wyzwaniem dla czytelnika, ktory ma oceni¢ mechanizmy historii,
ale tez analizowa¢ zachowania mi¢dzyludzkie w sytuacjach ekstremalnych (Czer-
minska 2000). W obliczu trwajacej wojny w Ukrainie i bratobojczych star¢ dwoch
stron, moéwigcych prawie tym samym jezykiem, wyznajacych te samg wiare i ma-
jacych tych samych przodkdéw, nabiera jeszcze innego, symbolicznego wymiaru
powtarzalnosci dziejow i mechanizméw im towarzyszacych, ale juz poza wiedza
autora reportazu.
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Muctuuusm B noBectu M. A. byinrakosa Cooauve cepoue
U €ro YHUBEPCAJBbHOCTH B KOHTEKCTE BOCTOYHBIX
(purocoPpckux u peJJUrMHO3HbIX CUCTEM

Mysticism in Mikhail Bulgakov’s Short Story The Heart of a Dog
and its Universality in the Context of Eastern Philosophical
and Religious Systems

Abstract: The subject of this article is the mystical elements in Mikhail Bulgakov’s short
story The Heart of a Dog that present the author’s views on spirituality and ethics. As the
study shows, the writer’s views resemble ideas from various spiritual teachings — especially
Eastern ones, like Taoism, Hinduism and Buddhism. Taking into consideration that in the
contemporary world many people strive for more universal spiritual approaches, this research
portrays Bulgakov as a timeless thinker whose ideas can still inspire people nowadays.

Keywords: mysticism, spirituality, Eastern religions, Mikhail Bulgakov, The Heart of a Dog

Hanuire MucTr4ecKkoro cMbIciia B counHeHusix Muxawna bynrakoBa ObLIO 3aMe4eHO
MHOTHUMH HUCCIIEIOBATEISIMA M, XOTS OOJIBIIMHCTBO M3 HUX MHTEPECOBAJIOCH
MpekK/ie BCETO CaMbIM M3BECTHBIM pOMaHOM Tucarens — Macmep u Mapeapuma,
B ero nosectu Cobauve cepoye Takke ObUTH HalJIEHH MACTHYECKHE MOTHUBBI.
Cpenu CO37IaHHBIX HA ATY TEMY UCCIICIOBAHHI 0COO0T0 BHUMAHHUS 3aCITy KHBAIOT
crenytomiue: Mucmuueckue momueswl 6 npose M.A. Bynearxosa («Cobauve cepoyer)
E.A. CaBunoit, «Cobauve cepoyen» M.A. Byneaxoea 6 konmeKkcme pyccKoul Kyibhypbl.:
peaucuosno-punocogpcxuti acnexkm T.I. CaBenbeBoil, Puiocogckue acnexmul
NPOUMEHUS. XYOO0HCECMBEHHO2O0 NPOU3BEOCHUA! CMbICA HA38AHUSA NOBECHU
M. Byreaxosa «Cobauve cepoyey A.JO. ®omuua, Mucmuueckuii nucamens.
Mocxkea u «mockosckuil mexcmy 6 modepnucmcerou scmemuxe M.A. bByneaxosa
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M.M. TI'ony6koBa. B BeITIeyKa3zaHHBIX pab0Tax caMoe TIIaBHOE MECTO 3aHUMAET TeMa
CBSI3U MEXKJY MUCTUYECKUMH aCIIEKTaMHU ITPOU3BeAeHUN bylirakoBa u 1y XOBHOU
¢dunocodueii caMmoro nmucaTelisl, YoM PEIUTHO3HbIC B3TJIS (b, KCTATH, JI0 CUX IIOP
OCTAIOTCS CIIOPHBIMH. XOTS HA TeMy IMoaxojaa bynrakoBa K JyXOBHOCTH OBLIO
HAITACAHO JIOBOJIEHO MHOTO TPY/IOB, aBTOPHI OOJBIIIMHCTBA U3 HUX COCPEIOTAYUBAIOT
CBOE BHUMaHHUE Ha aHailu3e UMeHHO Macmepa u Mapeapumuvl, NbITASICH
TakuM 00pa3oM yKa3aTh Ha OIpeieN€HHbIC XapaKTEPUCTHKH OYyJITaKOBCKOTO
MupoBo33peHus. C Apyroi ke CTOPOHBI, CJIOKHO HAWTH TaKHe MCCIIe0OBaHNUS,
KOTOPBIE€ CTABAT 3TO MUPOBO33PEHUE B KOHTEKCT COBPEMEHHBIX PEIUTHO3HBIX
TenaeHuui. Kak Mbl cuutaem, OnHOU M3 Ba)KHEHUIIMX YEPT CErOAHSILIHEH
€BPOIEICKON TyXOBHOCTH SIBJISIETCS] CTPEMIIEHUE K YHUBEPCAIBHOCTH. OHO 3aMETHO,
MEXTy TIPOYHM, B POCTE HHTEpeca K BOCTOYHBIM (GriiocohcKuM crcTtemMam. JlaHHO®E
MHEHHE HaXOJUT MOATBEPK/IEHHE B pab0Tax COBPEMEHHBIX HCCIeoBaTeNel —
HarpuMep B ctatbe H. Memxunooit Komnapamusnwviii anaius co8pemenHblx
Gunocoghcro-anmpononozuneckux xonyenyuti (Medzhidova 2022: 23). Vuutsias
BBIIIIECKA3aHHOE, B JAHHOU CTAThE MBI IOCTAPAEMCS], BO-IIEPBBIX, YKa3aTh Ha CaMble
3aMETHBIE 3JIEMEHTHl MUCTULIM3MA, UCIOJb30BaHHbIE ByarakoBslM B OBECTH
Cobauve cepoye. Bo-BTOPBIX, MBI TPOAHATN3UPYEM HX B KOHTEKCTE COBITAJICHHS
C MJIESIMU Pa3HbIX (PUITOCOMCKHUX M peTUTHO3HBIX Tpaauiwid Boctoka. Llens Hamiero
aHayM3a — 00paTUTh BHUMAaHHE Ha OOTaTCTBO MUCTHYECKHUX CMBICIIOB, KOTOpPBIC
BBISIBJISIIOTCSL B JOBOJILHO KOPOTKOM IpousBeaennu bynrakosa. Kpome Toro, Mol
TIOTTBITAEMCS BBISIBUTD OJIHY M3 BOKHEHININX, HA HAIII B3TJISIT, 4epT OyJITaKOBCKOTO
MHPOBO33PEHUS, OTACITBHBIE 3JIEMEHTHI KOTOPOTO OTpa3uiuck B Cobauvem cepoye:
UJIEHHYIO 3KJIEKTUYHOCTh U YHUBEPCAJIBHOCTb.

B Hauyane cToUT OOBACHUTH OCHOBHBIE JJISl HAIIETO MCCIEIOBAHUS TOHS-
tus. UTtak, coryiacHo oHOM U3 Ie(PUHUILIHN, MUCTUIIU3M — 3TO «yMOHACTPOCHUS
Y YUEHUSI, YTO TOAJIMHHAS PEaIbHOCTh HEJOCTYIIHA Pa3yMy U MOCTUTAETCS U
WHTYUTHBHO-IKCTATHYECKUM criocoOoM |...]. Kak dunocodcekas nokTpuna — pas-
HOBUTHOCTh HHTYUTHBH3MA U npparmoHanm3may (Prokhorov 1993: 816). Eprenmii
banarymikus, B CBOIO O4epeb, ONPEAEISET MUCTHUIM3M KaK «IIPEICTaBIICHHUS,
Mo/I9ac CUCTEMHO BBICTparBaeMble B (hOpMe PallMOHATUCTUYECKUX YUESHHH TE0JI0-
TUYECKOro U MUPOBO33PEHUECKOTI0 XapaKTepa O HEMTOCPEACTBEHHON CBsI3HU Bellel
U SIBJICHUH C cakpajibHbIMU Hauanamu» (Balagushkin 2011: 36). Uto BaxHO, 3TH
MPEICTABICHUS HE 00SI3aTEIIBHO CBSI3aHBI C KOHKPETHOW MHCTUTYITHOHATIU3UPO-
BAaHHOW penuruei uiu 10KTpuHoi. B cBoéM nccnenoBannu banaryiikus BelensieT
TpU YpOBHS (PYHKIIMOHUPOBAHUS MUCTHIIM3MA: TIEPBbIil, 0a30BBIi — ITO WH/IHU-
BUyaJIbHBII MUCTUUECKHUI OIBIT YEJIIOBEKA, €r0 JUYHAS BEpa, PEIUTHO3HEIC
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YyBCTBA M MPEACTABICHHUSI, BTOPOH — PEIIMTHO3HBIC 00BEIMHECHHU S, HHCTUTYTHI,
¢unocodckre U GOroCIIOBCKHE CUCTEMBI; TPETUH — «OOLIECTBEHHO-TIOIUTUYESCKHE
nporpammbl 1 ux peanuzauus» (Balagushkin 2011: 54-55). CnenyeT 3aMeTUTb, 4TO
HE BCE MUCTHUECKHE BEPOBAHNUS Pa3BUBAIOTCS HA BCEX BBIIICYKA3aHHBIX YPOBHSX.
Hexoropsie punocodbl 1 MpICTUTENH BOOOIIE OTBEPTatOT HHCTUTYITUOHATH3HPO-
BaHHBIN MUCTULIU3M, IOAYEPKUBAs IPEUMYILECTBEHHYO POJIb MHINBUAYAJIBHOTO
JTyXOBHOTO OIIBITa B MUCTHYECKOM TTO3HAHUH. TaKoi TOIX01 TIPOSIBIISIIT HATIPHMEP
Brnagumup Comnoeés (1853-1900), aiist koToporo, mo B. KpaBuenko, «kax aiist Mu-
CTHKA, ObLJIa HECTEPITUMA JaKe MBICIIb O TOM, YTO MOKET BO3HUKHYTH BO3MOKHOCTb
OrpaHHWYEHHUsI ero BHYTpeHHel cBoOoasl. Ero penurnosnas Bepa Oblia riryOoka
1 HENoKoj1e0MMa, HO OHa MOBEPsIach HE KaKUM Obl TO HU OBIJIO 3¢ MHBIM aBTOPH-
TETOM, & TOJIBKO — HEMOCPEICTBEHHBIM MUCTHICCKUM dyBcTBOM» (Kravchenko
1997: 20). Ha mam B3risa, JaHHYIO MBICITh MOXXHO OTHECTH M K bynrakoBy.
E€ obocHoBanue HeTpyJHO HallTH B mpousBeneHun Cobauve cepoye.
WnTepecytomas Hac moBecTh Obuia Hanucana B 1925 1., HO P KU3HU aBTOpa
He myOnrKoBaack (eppast myonukamnus — 1968 1.), 4To, KOHEYHO, OBLIO CBSI3aHO
C peak1uel CoUaNuCTUIECKON BIaCTH Ha OCTPYIO KPUTHKY TOTJAIIHET 0 001Ie-
CTBEHHOI'O IOpPsAJIKa, KOTOpasi Ha CaMOM [ieJie IPUCYTCTBYET B IIPOU3BEICHUH.
[omnurpada [Honmurpadosnya [1lapukoa, cymecTBa, BO3HUKHYBIIETO BCICACTBUE
HEYAa4HOTro dKcrepuMenTa npodeccopa Oununmna Gununmnosuya [IpeodpakeH-
CKOT'0, MO>)KHO PaccMaTpUBaTh Kak IepCOHaa, NP MOMOIIK KOTOPOTO «Iapou-
PYIOTCSI HOMBITKH OOJIBIIEBUKOB COTBOPUTH HOBOT'O YEJIOBEKA, IPU3BAHHOTO CTATh
CTpOHTENeM KOMMYHHCTHYeCKOro odrmecTBay» (Sokolov 1997: 433) u nx yoexneHme
B TOM, YTO B HOBBIX YCJIOBHSIX BO3MOKHO H3MEHUTDH YEJIOBEUECKYIO IIPUPOLY.
OnHOBpeMeHHO B 00pa3e 3TOil HeOOBIYHOW KpeaTyphl BOILIONICHBI HAUXY/IIITHE,
o bynrakoBy, uepThl chopmupoBaBierocs B XX Beke «4el0BEeKa MacChl», MPo-
HCXOASIIEro U3 Kjacca paboyux, JTUILEHHOTO «UCTOPUUYECKOM CBS3H C MPEKHEH
KYJIbTYpoOH, co3naBaBuieticsi cronetusimu» (Golubkov 2011: 8) u He umeromero
«COOCTBEHHBIX KYJIbTYPHBIX TPaAMLMH [...] — arpecCUBHOCTDH, XaMCTBO, HEBE-
KECTBO, OeckyIpTyphe» (Golubkov 2011: 8, 10). HecmoTpst Ha BCE 3TO, OTHAKO,
[IapuKoB «BEIHMKOJICITHO BIUCHIBACTCS B COIMATUCTUYCCKYIO ICHCTBUTELHOCTD
U JIaXe JieJlaeT 3aBUIHYI0 Kapbepy» (Sokolov 1997: 433), yTo BechMa HETaTUBHO
CBHAETEIBCTBYET O KOHAMIHMH TOTJIALIHEro pycckoro odmectsa. Kpome toro,
B MPOM3BEICHUH TOJHUMAETCS IpodiaeMa B3aMMOOTHOLLICHUI HApOAa M MHTE-
JUTCHLINN, a TaKXe OOJBILIEBUCTCKOIO Teppopa. YUnThIBas (akT, YTO B LIEHTPE
HAIller0 BHUMAHUS HaXOIATCs IPOOJIEMBbI 1YXOBHOCTU M MUCTULIU3MA, JTaHHBIMH,
HECOMHEHHO MHTEPECHBIMH, BOITPOCAMH MBI 37I6Ch 3aHUMaThCst He OyieM. OcoOeHHO,
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4T0, Kak nojaraetT ®omuH, «mpobremMaTrKa MOBECTH HE CBOAUTCS K O4epeHOM
caTupe Ha HOBBIH monuThudeckuii crpoit» (Fomin 2016: 29), wnu, ckopee Bcero,
JlaJIeKko Ha Hell He OCTaHaBIMBACTCSL.

BosBpamasice K OCHOBHOMY NpPEAMETY HAIIMX WCCIEIOBAHMIM: MEPBOC U3
MPOSIBJICHUH MUCTHIIM3Ma MHUCATENs IPUCYTCTBYET B UCIIOIb30BAHHON UM CHUM-
BOJIMKE, KOTOpasi «OTKPBIBAET PEIUTHO3HBIH IJIACT TEKCTA, JOCTATOYHO MOILIHBIN)
(Konysheva 2015: 176). CoKk0JI0B ITHUIIIET:

Omnepanuto Han Hlapukom mpodeccop co cBAmeHAENYecKoil pammneit [Ipeo6-
PaXEHCKHH JeTaeT BO BTOPOU MONOBHHE AHA 23 mexalps, a odueJoBEeYHBaHHUE IIca
3aBepIIaeTcs B HOYb Ha 7 ssHBApA [...]. Takum 0O6pa3om, Bech IPOIIECC MPEBPAIICHIS
co0aKH B YEIIOBEKA OXBATHIBACT MEepHON ¢ 24 nexadps 10 6 sTHBaps, OT KATOIMIECKOTO
1o mpaBocnaBHoro CouenpauKa. [Iponcxoaut [Ipeodpakenne, Toapko He ['ocmogHe.
Hogerit genoek [1lapukoB mosiBiseTCs Ha CBET B HOYB C 6-T'0 Ha 7-¢ SHBaps — B TIpa-
BocnaBHoe PoxxaectBo (Sokolov 1997: 434).

B nanHOM citydae, 0JHaKO, «<HOBOPOXKAEHHBII» HAIIOMUHAET OOJIBILE IbSBOIIA, YEM
Xpucta (Sokolov 1997: 434), uTo mpuaaéT ONMMCAHHON B TIOBECTH CIICHE HPOHUICCKUI
xapakrtep. Kak yrBepxaaet JInauss MeHIIMHOBa, HCTOPUS, CO3/1aHHasA byrakoBbiM,
MIpEJICTaBIsIET COOON «aHaJIOT CBAIIEHHON UCTOPUH, HO aHAJIOT MTAapOAUWHBIHN, TaK
KaK B OTJIMYHME OT CBSILCHHON ApaMbl 0 pokaeHnr CriacuTens B Hel pa3bIrpbIBajiach
TParuKOMHYEcKas Ipama O pOKJICHUH aHTUXpHCTa, ryouTtemnsi» (Menglinova 2006:
141). Onnaxko, 110 HaLIEMy MHEHMIO, TTIaBHBIM MTPEAMETOM IAPOIUH SIBIISCTCS 3/1€Ch
HE pe3yJIbTaT NPOBEAEHHOIO HKCIIEPUMEHTA; aBTOP MPEXKIE BCEIO BHICMEUBAET
caMOyBepeHHOCTh 1 Oe3paccynHoe ernanue nepeneibiBarh Mup (Cv. Khabib’yarova
2015: 237). Ha camom niene, xoTst npodeccop — yenoBek 00pa3oBaHHBIH, YMHBIH,
W3BECTHBIN yu€HBIH, TO, cornacHo CaBeabeBOM, HU OH caM, HU €r0 aCCHCTEHT

HE 3ayMBIBAIOTCS 00 OTHCIBHBIX MOCICACTBHUAX MOJOOHBIX 3KCIIEPUMEHTOB. |[...]
HUKTO U3 HUX HE IIOHUMAET MTPOOJIEMY BO3MOXHOTO MAaCCOBOTO MOSIBIIEHHS HA CBET
IIAPUKOBBIX, KOTOPOE OYIeT yIPOKaTh COIHATBHOIN CTAOUIBHOCTH; TeM OoJee, mpo-
OJeMy yIpa3aHEHHS CMEPTH KaK peIUruo3Ho-puiaocodekyro (Savel’yeva 2020: 142).

31ech yKe ¢ MepPBOTo B3IJIsA1a MOKHO HATH CBOE0OPa3HOE aBTOPCKOE MPeIocTe-
pexenne. OHO KacaeTcss 6E30TBETCTBEHHOTO Pa3BUTHS HAyKU W HAMBHOU yBe-
PEHHOCTH B €€ BCEMOI'YILIECTBE, XOTS UTOI AKcnepumeHTa Oununmna Oununmno-
BHYA OTJINYHO JI0KA3bIBAET, YTO «HAYUHOE 3HAHUE O JKU3HU U NpaKxmuka caMou
YKWU3HU — OYeHb U 0YeHb pasHbie Benm» (Fomin 2016: 34). Kpome Toro, nucarenb
IIPEIOCTEPEraeT nepex NpeHeOpeKEHNEM YETI0BEKOM U3BEUHBIM 3aKOHAM ITPUPOIbL.
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Takoe MHEHME, Ha HAII B3I, PACKPHIBACT MUCTHYECKH OOYCIOBICHHYIO BEpPY
Bynrakosa B CyILIECTBOBAHUE BBICLIEH, CBEPXbECTECTBEHHOU CUIIBI, KOTOPAS IIPO-
SBJISIETCS IMEHHO BO BHYTPEHHEM COBEPILECHCTBE 3aKOHOB BCEJICHHOW, U KOTOPYIO
YeJIOBEK HE B COCTOSIHUH TIOHATH CBOMM YEJIOBEYECKUM YMOM. DTO MPEICTABICHUE
OYEBHHO COBMANACT C MAESIMU MHOTUX PEITUTHO3HO-(PHIOCOPCKUX TEUEHUH,
B TOM, HallpuMep, C JA0CHU3MOM, I KOTOPOT'O XapaKTEPHO BOCTIPHITHE KIIPUPO-
JIbI TAKOW, KaKOW OHA CyIlIeCTBYeT B jaehcTBUTeabHOCTH» (Khin-shun 1950: 45).
CornacHo y4eHHUIO0 OCHOBOTIOJNIOKHHKA Jaocckor ¢unocodun — Jlao-u3bl, Mup
«MONYNHEH €IUHOMY 3aKOHY 0a0, 3aKOHY HEOOXOIMMOCTH CaMOH MPUPOIBI»,
160 Jlao — 310 «rimy0oKas [0OCHOBa| BceX BelIei», «BHYTPEHHSIS CYIIIHOCTh MaTe-
puansaoro mupay (Khin-shun 1950: 45, 47). Xotsa y bynarakoBa He TosBIIsIeTCS
IpsIMOe yKa3zaHHe Ha TI000e O0XKECTBO MIIH 3aKOH, YIIPABIISIOMINI MaTepHaIbHBIM
MHPOM, TO XOJI TIOBECTBOBAHUSI TOJITBEPIKIACT CXOXKYIO C JAOCH3MOM, IITy0OKO
MHUCTHYECKYIO BEpy MUCATeNs B UCaIbHYI0 FTapMOHUIO MUPA, HapyIeHHe KOTOPOit
BeAET K O€ICTBHIO. DTO, B COUYETAHUH C XPUCTHAHCKOM CUMBOJIMKON, YKa3bIBaET
Ha HEOOBIKHOBEHHYIO TATY bynrakoBa k mapaiokcaibHOCTH, K COSAHHEHHUIO ITPO-
THBOIIOJIOKHOCTEH B O/THO LeJI0e — Kak Oy/ATO B JaHHOM IUTaHE MPUMEHIIAch OJHA
M3 MaOCCKUX KOHTeNui: mHb U SHb (II'ichev u mp. 1983: 218).

OuepenHbIM MapaiokCoM SIBIsIETCS TOT GakT, uTo npodeccop [Ipeodbpaxken-
CKHI, KaYKETCsl, pa3/ieiseT BBILIEYTOMSIHYTOE YOEXKICHHE B COBEPIICHCTBE 3aKOHOB
BCEJICHHOH, TOBOPSI CBOEMY aCCUCTEHTY:

MoskHO pUBUTH runodu3 CUHO3BI WK elIé KaKoro-HUOYAb TAKOT'o JICLIEro U CO-
OpYAUTH U3 COOAKM Ype3BbIYAHHO BhICOKOCTOsIIIEero. Ho Ha kakoro aesBoina? |[...]
OOBSICHUTE MHE, TIOXKATYHCTa, 3a4eM HY)KHO UCKYCCTBECHHO (padprkoBaTh CIIMHO3,
Korga Jtobast 6aba MOXKET ero poauTh Korga yromHo. [...] JlokTop, yemoBeuecTBO
camo 3a00TUTCsI 00 TOM U B DBOJIIOIIMOHHOM ITOPSIJIKE KA JIbIH I'0J1 YTIOPHO, BBIJEIISIS
13 Macchl BCSKOW Mpas3u, CO31a€T NeCATKAMHU BbIJAIONUXCS T€HUEB, YKPAIIAIOMINX
semHoit map (Bulgakov 2003: 46).

Hecmotpst Ha 3T0, Mpodeccop pemaeTcs Ha SKCIEPUMEHT, Kellasi yIy4YlIuTh He-
COBEpIICHHYIO MPUPOAY YEJIOBEKa, HO B pe3ysbraTe cO3JaETCsl TaKOH YesloBeK,
«4TO yX Jyurie Obl oH rcoM u octasasics» (Konysheva 2015: 176). Kak MoxHO
rnojlaraTh, JaHHBIHA CHO’KET BBIPAXKaeT MHEHHE MHCATENS O TOM, UYTO BCSIKOE Ha-
CHJILCTBEHHOE BMEILIATEIbCTBO YEJIOBEKa B IPUPOAY HaKa3bIBaeTcs. Pesynbrarom
TaKuX JCUCTBUH SBISCTCS MUP TIOJNHBIH [...] KOH(QIUKTOB, BOSHUKAIONTHX BCIKUI
pas, Korjia uesioBeK oka3biBaeTcsi He Ha cBoéM MecTey» (Khabib’yarova 2015: 238).
UYro cyleCTBEHHO, «HE Ha CBOEM MeCTey, 110 bynrakoBy, Haxonsarcs kak [lapukos,
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Tak 1 cam Ouurnm OUITUIIIOBHY, HCTIONH30BABIIHI CBOW NIMPOKUE 3HAHUS U yMe-
HUs 175 pakTHueckoro Hacuius Hax rnicoM [llapukom, Hax KOTOPBIM OH UMEET
BIacTh. TakMM 00pa3oM, «IIAPUKOBBI MOSIBIISIIOTCS O1arofapst KMITydei JesiTesb-
HOCTH TPe0OpaKeHCKUX, YPOBEHb CBOOOIBI KOTOPBIX JOJKEH OBITH COM3MEPHUM
C YPOBHEM HX OTBETCTBEHHOCTH» (Savel’yeva 2020: 142). OTBeTCTBEHHOCTH —
KJTI04Y€Bast IIEHHOCTh, KOTOPYIO JOJDKHBI TIPOSIBIIATH HE TOJIBKO JINIIA, 00JIaIafo1ie
0COOCHHO BBICOKHM COILMAJIbHBIM CTaTYCOM, HO KaXJbli uenoBek. [Ipumepom
seisieTcst [IpeoOpaxenckuii. LlenecooOpasHo 3/1ech 00paTUTHCS K XPUCTHAHCKOM
CHUMBOJIMKE, CBsi3aHHOW ¢ (hamumueii repos. «IIpeoOpaskeHne nokassiBaet, 4To
B Nucyce Xpucre coeMHEHBI Ba €CTECTBA — OOKECTBEHHOE M UEIOBEYECKOE.
[...] B coorBeTCTBHHU CO CKa3zaHHBIM mpodeccop [IpeodpakeHCKHiT OUIIETBOPSAET
00KEeCTBEHHOE U YelloBeueckoe Hadasa. B ero pykax »u3Hb 1ica. OH OTBETCTBE-
HeH 3a ero cyas0y» (Konysheva 2015: 176). 3To MOXXHO IPUMEHHTD K JTHO0OMY
YeJoBeKy — pa3yM, cBo0O/a BOJIH, COBECTh U BCE, JaloIIee eMy IPEBOCXOICTBO
HaJ MUPOM IPUPOJIBI — T. €. «O0KECTBEHHOE HAa4aJIo» B YEJIOBEKE, OTHOBPEMEHHO
Hec€T ¢ co00it OONBITYI0 OTBETCTBEHHOCTH 32 KaxK o€ ero aesiauue. CBoOoIa U 0T-
BETCTBEHHOCTH B HPABCTBEHHOMH (rniocodun bynrakoBa Hepa3pbIBHO CBA3aHBI IPYyT
C IPYTOM, TaK KakK, COTIIACHO MUCATEII0, KaKI0€ ACWCTBHE NMEET ONpeIeIEHHbIC
nocIe/IcTBYSL. B TaHHOM citydae TocTIe/ICTBHE, C KOTOPBIM BBIHYK/IEH CTOJKHY ThCSI
HecuacTHBIN skcriepumenTtatop [lonurpad [NonmurpadoBuy — «IATyH, IbsHUNA,
rpyOsIHUH, K TOMY e HaJAelEHHbII HernoMepHbIMH npeTeH3usm» (Khabib’yarova
2015: 237), 3a KOTOpPOTO, OTHAKO, TPO(heccop OTBETCTBEHEH, MO0 CaM ero co3/al.
Ero nakaseiBaeT He bor u He IbSBOI, HO JIUIIB MOCIIENCTBUSI COOCTBEHHOTO BEI-
6opa — Kak OyATO peasibHO JeHCTBOBAI 3/IECH TPOTIOBENYEMBIN JXapMUIECKUMU
penurusimu 3akoH kapmbl (I1'ichev u np. 1983: 248-249). B koH1ie KOHII0B Duumm
OuMNnoBMY HCIPABIET CBOIO OMMOKY U npeBpamaeT [llapukosa B TOr0, KEM
OH U JIOJKEH OBITH 10 3aKoHaM mpuponbl — B 1ica Llapuka, y KoToporo «cepaue
XOTS U XHTPOBATOE, HO JI0OpOe, UITyIIee CIPaBeITMBOCTH, COYYBCTBYOIIEE)
(Savel’yeva 2020: 141). Beuny Toro, uto Ilomurpad IlomurpadoBra «HecmoTps
Ha Bce ycmmus [IpeoOpaxkeHrckoro [...], [...] ocTaéTcs HEBEKECTBEHHBIM, HPAB-
CTBEHHO TJIyXHUM, He criocoOHbIM K 3Boonnmny» (Khabib’yarova 2015: 239), a ero
o0OpaTHOe MpeBpalleHue B CO0AKy TOXKE MPOBOIUTCS Ty TEM HACUITHS, MOKHO ObI
MPEIIOIOKUTE, YTO He OBLIO MpaBbIM HIDKECHIEAyIoliee MHeHUe podeccopa:

— Kak »710 BaMm ynanoch, @ununn OuaunmnoBuy, NOAMaHUTh TAKOrO HEpBHOTO 1ica? [.. .

— Jlackoii-c. EnnHCTBEHHBIM crTOcOOOM, KOTOPHI BO3MOKEH B 00OPAIIEHUH C JKUBBIM
CyIIecTBOM. TeppopoM HUYETO MOAENATh HENb3s C 5KUBOTHBIM, Ha KAKOW ObI CTYNEHU
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Pa3BUTHSI OHO HU CTOSLIIO. DTO 51 yTBEPIKAAJ, yTBEPXKAato 1 Oyy yTBepxkaaTh. OHn
HaMpacHO JTYMAlOT, YTO TEPPOP UM MOMOKET. HeT-c, HET-C, He TOMOXKET, KaKoil Obl
OH HU ObLT: OCJIBIi, KPaCHBIH U Jake KOpUUHEBBIN! Teppop COBEPIIICHHO Mapan3yeT
HepBHYyIO cuctemy (Bulgakov 2003: 9).

Kpome oueBHIHON KPUTHKH OOJBITICBUCTCKOM BIACTH, TPUBEACHHBIN (BparMeHT
COJIEPXKUT B ce0e BAKHYIO Iy XOBHYIO HCTHHY, IOATBEPKAEHHYIO XOJIOM CIOJKETA.
[apuk, Takoi, KaKMUM OH ObLJI, OTJIIMYAJICS OT CBOCH Mo3aHe el «hopmMbr» TeMm,
470 03 6ONBIINX MPOOJIEM MPUMEHSIJICS K 00y4aeMbIM UM HOBBIM IIPUHIIUIIAM —
Harpumep, K HomeHuro omeliHuka (Bulgakov 2003: 19-20), u BoBce He TpeOoBaIoch
JUISL 3TOr0 MCTIOJIb30BAHUE CUIIBI €ro X03sieBaMu. B cBoto ouepensp Illapukos npen-
CTaBJISCTCS YNTATEII0 KaK TBOPEHUE, KOTOPOE HE IOJDKHO BOOOIIIE CyIIECTBOBATh
— HE CTOJIBKO JIa)Ke TIOTOMY, YTO CO3/]AJIOCh B PE3yJIbTaTe HEeYJaqyHOTO KCIIEPH-
MEHTa, HO PEUMYIECTBEHHO TIOTOMY, UTO SIBJISIETCS] CBOCOOPA3HBIM «ITOOOYHBIM
3¢ dexToM» HACHIIMS HaJ KUBBIM CyliecTBoM. Hacuiue u Teppop — HapylieHue
€CTECTBEHHOT'O MpaBa, Mapajau3yoliee HEPBHYIO CUCTEMY M pacCTpauBaloliee
HaTypaJbHbBIN MOPSAOK, IPOTUBOACHCTBOBATH KOTOPOMY MOYHO JIMLIb TEM XK€
crocoOoM. 3710 IPUBOAUT K OUEPELHOMY 31y, HOCKOJIBKY 3aIIUIIATHCS OT HACKIINS
BO3MOXKHO TOJIBKO CAMOMY HCIIOJIB3Ysl HACHIIME. DTO MapaJoKcallbHOE MPABHIIO
— HeU30eKHBII dPPEKT BceX «KOH(IMKTOB, BOSHUKAIOIIMUX BCIKUHU pas, Koraa
YeJIOBEeK OKa3biBaeTCs He Ha cBoéM Mectey» (Khabib’yarova 2015: 238). OnHoBpe-
MEHHO, OyJITaKOBCKOE BOCTIPUSITHE HACKIINS KaK MOPAJIbHO MPEI0CYAUTEIBHOTO
BIIOJIHE COIVIACHO C 3aKOHaMM OOJIBIIMHCTBA PEIUTUH — KaK XpUCTHAHCTBA, TaK
1 BOCTOYHBIX PEJIMTHO3HBIX CHCTEM, ITPOHOBENLYOINX NpuHIKN axuHCkl (Prokhorov
1993: 42). Yto OTAMYMTENBHO, OHAKO, BO3JIEpKAaHUE OT MPUYUHEHHUS Bpena He
SIBJISIETCS 3/I€Ch 3aII0BE/IbIO, TAHHOH YeJIOBEKY O0KECTBOM, HO Ka)KETCsI UCTUHOM,
JOCTYITHOW Ka)KAOMY MyTEM UHTYUTHBHOTO TIO3HAHUS — T. €. OHO BIIOJIHE COTJIACHO
C TE€M, YTO Ha3bIBAECTCS MUCTULIU3MOM.

[penmnoxeHHOE BBILIE TPOYTEHUE TPOU3BEICHUSI MOKET CO3/1aTh BIICUATICHHE,
9YTO B HEM MpONAaraHIupyeTcs uiesl JeTepMUHU3MA — B TOM YHCJIE U COLUATIb-
HOT'0, COTJIACHO KOTOPO YEJIOBEKY HA0 OCTABAThCS UMEHHO «Ha CBOEM MecCTey,
3apaHee ONpeACcIEHHOM; MPUYEM OH HE JOJKECH CTAPAThCS YTO-TU00 U3MECHHUTH.
CyTb, BcE-TaKku, He B COBEPLICHHOM OTBEP)KEHHH CBOOOHOM BOJIH, a B pa3yMHOM
e€ UCII0Ib30BAHUM, PH YUTEHUH KaK CBOMX BO3MOKHOCTEH, TaK M O PAHUYCHHH.
Hutupys A.JO. ®omuHa: «4eI0BEK €CTh TO, YTO OH €CTb, €r0 IPUPOJA — HEPa3-
PBIBHOE €JUHCTBO JIOCTOMHCTB M HEJOCTAaTKOB, BEICOKOI'O M HU3MEHHOI'O — ObLIIa,
€CTh U IpeOyJeT HEeM3MEHHOM, TI03TOMY BO3MOXHBIE H3MEHEHUSI MOTYT TIPOH-
30MTH JIMILB B PE3YJIBTATE €r0 IUYHO2O YUACTHS, TUUHO2O YCUIUSL K MOPATIBHOMY
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coBepiueHcTBoBanuo» (Fomin 2016: 30). CrienoBarenbHO, KIFOYEBYIO POIb UTpacT
JINYHASL OTBETCTBEHHOCTD YEJIOBEKA 3a CBOM JIYXOBHBII M HPABCTBEHHBIN POCT
U, 4TO, BEPOSITHO, el Ba)KHEE — OCO3HAHHOCTh U ITOKOPHOCTh B OTHOIIEHHUU
K CBOCH MO3UIIMH B MUPE U K CBOMM ITOPOKaM, OT KOTOPBIX HUKTO HE CBOOOJIEH.
B Cobauvem cepoye nanHoe BO33peHUE BBIPAXKAETCS aBTOPOM HETIOCPEICTBEHHO
B ciioBax [IpeoOpaskeHcKoro:

Uro Taxkoe [...] pa3zpyxa? Crapyxa c kimokoit? [...] [la e€ BoBce 1 HE CyIIeCTBYET. |...]
DTO BOT YTO: €CJIH 5, BMECTO TOTO, YTOOBI OIIEPHPOBATH KaXKIbIi Beuep, HA4Hy Yy ceOst
B KBapTHPE [IETh XOPOM, Y MEHsI HacTaHeT pa3pyxa. Eciu 51, BXozs B yOOPHYI0, HAYHY,
W3BHHHTE 33 BBIPAXKCHHE, MOYMTHCS MUMO YHHTA3a U TO JKe caMmoe OynyT JAenaTh
3una u apes [letpoBHa, B yOOopHOI HauyHETCS pa3pyxa. CiegoBaTesbHO, pa3pyxa
HE B KJIO3€TaX, a B TOJIOBaX. 3HAYMT, KOTJIa 9TH OapUTOHBI KpH4aT «Oeil pazpyxy!» —
s CMEIOCK. [...] DTO 03Ha4aeT, 4TO KX (bl M3 HUX JOJDKEH JIYITUTh ceOs 10 3aThUIKY!
U BoT, KOTJ1a OH BBUIYIUT U3 ce0s BCAKHE FaJUTIOIMHALIMN U 3aiiMETCs YUCTKOM ca-
paeB — IPSIMBIM CBOHM JICJIOM, — pa3pyXa hcue3HeT cama coboii (Bulgakov 2003: 17).

OuepenHoii mapagoKe 3aKIII0YaeTCsl B TOM, YTO M caM Ipodeccop Jajieko He ueaseH,
«HO JIerKo OBITh TPOPOKOM Ha CBITHIH jxenynok» (Khabib’yarova 2015: 238). Bo-
NIEPBBIX, HPOHUEH SIBIISIETCA TO, YTO OH B MEPUOA YKECTOYANIIETO >KUIITUIIHOTO
Kpu3uca ’KUBET M paboTaeT B KBapTUpE, cocToAeH n3 ceMu koMHar» (Fomin
2016: 33). Bo-BTOpBIX, MOTHUBBI, YIIPABJIAIONINE €T0 HAYYHO-HUCCIIETOBATEIHCKOM
JeATeIbHOCTBIO, TaKKe He BHONHE sicHbl. Kak numiet CaBenbesa:

[...] oueBuaHAS MOTAAKA O TOM, YTO OH XOYET 00JIar0AeTeIbCTBOBATD YEIOBEYECTBO
[...] He xkaxeTcst yOeauTenbHOM. [Ipodeccop aemaeT CBOU OMIBITHI 715 Y3KOI'0 KpyTa
nun. O CTOUMOCTH YCIIYT TOBOPAT KJIHEHTHI, 7-KOMHATHasi KBapTHUpa U HaJU4Yue
ITaTa Ipuciyry. [...] BeposTHo, Ha OTHOM U3 IEPBBIX MECT CTOUT TOPIOE KeJIaHNe
IMOYYBCTBOBATH ce6$[ BJIACTCJIMHOM MHpaA, NIOBCJIIUTECIICM YEJIOBEYECCKUX AYII U T. II.
[...] Hakorert, mpodheccop — BOBCEe HE MOJIOZIOH YCIIOBEK, H €MY, €CTECTBEHHO, JIOJIMKHBI
MIPUXOJIUTH MBICIH O HEJIAJIEKOM yIKe KOHIIE CBOCH jKM3HU; TOTAa TIOMCKH CIIOCOO0B
OMOJIOKEHHA MOTYT OBITH CBSI3aHBI C TAWHBIM JIMYHBIM JKEIaHUEM (bI/ISI/I‘IeCKOFO
o6eccmepTus (Savel’yeva 2020: 141).

Kaxk MBI BHAMM, NTEpCOHAXK, TIEPBOHAYAIBHO KaXKYITUHCS aOCONIOTHOW MPOTH-
BOTIOJIOKHOCTBIO TPpyOOro n HeBexecTBeHHOro [llapukoBa, u, HaBepHOE, TaK
K€ BOCIIPUHHUMAIOIIHUN ce0s, He OKa3bIBAeTCS TaK YK OTIUYAIOIIUMCS OT HETO.
WX HEeCOMHEHHO O0BETUHSET «JTI000BB K CHITHOM, KOM(OPTHOM *H3HM» (Savel’yeva
2020: 141), pykoBosiIas uX MOCTYIKAMH, XOTS B CIIy4ae Ka)J0ro U3 HUX COBCEM
no-pasnomy. Takum 00pa3om, Byirakos onsTh 10Ka3bIBaCT, YTO JOOPO U 3710, MO-
PaTBHOCTH ¥ aMOPATBHOCTb, TPUCYTCTBYIOT B JIyIIE KaX/I0T0O YeJIOBeKa — HECMOTPS
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Ha TO, YTO BUJHO CHapyKHU. BHOBB, KaKk MHb U SIHb — «ECJIM OHU JICHCTBYIOT B CO-
IJIACHU C UX €CTECTBEHHOH 3aKOHOMEPHOCTBIO, TO B cTpaHe (00IIeCTBe, YETIOBEKE)
napst crnokoricteue u nopsigok» (Ilichev u np. 1983: 218). AHanoru4Ho, HU O/IHA
13 CHJI, JEHCTBYIOIMX KaK B YEJIOBEKE, TAK U B OKPYKAIOIIEM MUPE HE SBISCTCS
IIJI0XOH cama 1o cede — CyTh B TOM, KaK JMYHOCTb CO BCEMH HUMU CIIPABIISCT-
cs1. CienoBaTesbHO, AaBTOPOM HOBECTH KPUTHUKYETCS HE KOHKPETHBIN IIEPCOHAX,
a «IPUOPUTETHOCTH IIEHHOCTEH MaTepHH HaJ LEHHOCTIMU AyXxa» (Savel’yeva
2020: 143) 1 OTCYTCTBHE CTPEMIIEHHS K HPAaBCTBEHHOMY CaMOPa3BUTHIO.

Ecnu nmpucMOTpeThCs IMIaBHBIM «4eJI0OBEUYECKUMY (M OIHOMY «IIOJy4YeIoBe-
geckoMy») reposim Cobauvezo cepoya, TO HET COMHEHUH, 4TO Hanbosee TEnble
YyBCTBA U3 BCEX NEPCOHAXKEH BBI3BIBACT TOT HAUMEHEE «UEJIOBEUECKUI», T. €.
néc [apuk. [1apagokcanbHO, B €T0 «OUTYIICHUAX |[...] OOJBIIE YeIO0BEUECKOTO,
Hexxenn B MoHosorax Ilapukosa» (Fomin 2016: 32), Bo30ykaromiero, B OCHOB-
HOM, OTBpalleHue, B To Bpems kak «lllapuk-néc obnaman KaKuM-TO CEKPETOM
oKopsITh cepaua ronei» (Bulgakov 2003: 20). O «J1ackoBbIi [...], XOTS U XU-
Tpeiit» (Bulgakov 2003: 25), HO 3TO He yAMBUTEIBHO, MPUHUMAS BO BHUMAaHHE,
KaK 4acTO OH paHble rosogan. Kpome Toro, B mepBoii rinaBe aBTOPCKUE OLIEHKH
COOBITHI TIEepeMEIIMBAIOTCs ¢ oreHkamMu [llapuka, KOTOpBIN «C MPHUCYIIEH eMy
HaOJIO/IATEIFHOCTHIO OTMEYAET CYIIECTBEHHBIC YePThI OOIIECTBEHHOTO MOJIOKEHHMSI
W HaTypbl He3HaKOMOro eMy rocrnofnHa» (Khabib’yarova 2015: 239) u oka3biBa-
eTCsl «IIpaB, xapakTepusys [IpeoOpakeHCKOro Kak HeOeCKOPHICTHOT'O YeIOBEKay
(Savel’yeva 2020: 141). Ha camom nene, cioco0 nzo0paxeHust codaku bynrakoBeim
OYEHb MHTEPECHBIN U JJaXKe NEPEAOBON B MUPOBO33PEHUYECKOM OTHOILCHHUH, TaK
KaK 3TOMY CYLIECTBY, O€CCIIOPHO, IPU3HAETCS 00JIaaHNe AYLIOH, NOMEILEHHOM
B MeHee pa3BUTOM cobaubeM Teiie. OO TOM CBUICTEIBCTBYIOT, KPOME BEIEHHOTO
c nepcrekTuBsl [llapuka nmoBecTBOBaHMUsI, 3alMMCKH acCUCTEHTa mpodeccopa —
BopmenTais, cienaHHble Mocie OnepamnnH:

[To MoeMy MpenIoIoKEHHIO JeJI0 0OCTOUT TaK: MPHIKUBLIMICSA THNO(U3 OTKPBLI
LEHTP peuu B co0auybeM MO3TY M clIoBa XJBIHYIH noTokoM. [lo-mMoemy, mepen
HaMHU OXUBIIUHM pa3BEpHYBIIMNCS MO3T, a HE MO3T BHOBb cOo37aHHBIA. O, TUBHOE
MO TBEPIKICHUE 3BOTIOIMOHHON Teopuu! O, nens Beauyaiimas ot nca g0 Mene-
neepa-xumuka! Eme Mos runotesa: mo3r llapuka B cobaubeM nepHoje ero sxu3Hu
HaKonuI Oe3Hy MOHITHH. Bee ci10Ba, KOTOPHIMU OH HavaJjl ONEepUpOBaTh B IEPBYIO
ouepe/pb, — yIUYHBIE CI0Ba, OH MX CIBIIIAT U 3aTauil B MO3Ty. Teneps, Mpoxoas 1o
YIIHIE, s ¢ TAlHBIM yKacOM CMOTPIO Ha BCTPEUHBIX NCOB. bOr UX 3HAET, 4TO y HUX
tautcs B Mosrax (Bulgakov 2003: 29).
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Wrtak, B XyI0’)KECTBEHHOM MUPE TIOBECTH OTBEPracTCs TPaTUIIMOHHBIN XPUCTHAH-
CKUI KpearlMOHU3M ¥ aHTPOIIOLICHTPU3M, IIPUCY TCTBUE KE JYXOBHOT'O Hauasia TaKkKe
B JIPYTHUX, KPOME UYEJIOBEKA, KUBBIX CYIIECTBAX, U BO3MOXKHOCTh €0 IBOJIFOIHH
B OoJiee coBepIieHHbIe (POPMBI HATTOMUHAIOT BOCTOUYHOE YUCHHE O TIepeCeICHHH
nyur (Brokgauz/Yefron 1890-1907: [online]). Pa3auiia cocTOMT MUIIIE B TOM, YTO
B TIOBECTH HanbOJIee TyXOBHO Pa3BUTHIM Ka)KETCSI UMEHHO KHBOTHOE, UTO CBU/IE-
TEJIBCTBYET O NMECCUMUCTUYECCKON aBTOPCKOM pedieKkcuu HaJl IIEHHOCTSIMU CBOETO
Beka (Savel’yeva 2020: 140). B cBsi3u ¢ BbIllieCKa3aHHBIM BO3HHKAET BOIIPOC, B UEM
COCTOUT HEOXKUJIAHHOE BEJIMYKE OOBIYHOTO 11Ca-0posiTu. YOSIUTeIbHbIN OTBET
Ha Hero aéT B cBoéM uccienosanuu T.I. CaBenneBa:

[...] pa3ym He €IMHCTBEHHBII U HE TIABHBIA KPUTCPUI Pa3BUTHSI JKUBBIX CYIIECTB,
ecthb Oosiee BaxHbIH. ViMeHHO 0 HEM u cyauT lllapuk, nymas o [IpeoOpaxeHCcKOM:
«Bech B MeHs». [1€c mpu3Hanm u3BeCTHOrO mpodeccopa poACTBECHHBIM ceOe, HO He
10 MHTEIJICKTYaJIbHBIM CIIOCOOHOCTSIM, — Y TICa OHU CKPOMHBIE, co0aubu, a Dumumnm
OununmoBny — «cBeTUIOM, s [lapuka Oor wiu moyoor [...]. Octaéres cepare. ..
(Savel’yeva 2020: 142).

«IIlapuk >KMBET IO CBOMM NMPHUPOIHBIM cobaubuM 3akoHam» (Savel’yeva 2020:
143), pyKOBOACTBYSICh CEpIILIEM, UyBCTBOM, HHTYHIIHEH, KOTOPBIC MPUCYIIH BCEM
CYILIECTBaM, 1 KOTOpbIE TOBOPSAT uepe3 Pununna GuiunmnoBnya, KOraa oH Npu3Ha-
ércs: «Ox, noktop bopmenTans, xaib rca» (Bulgakov 2003: 25); «IIpencrasbre,
st IpUBBIK K Hemy» (Bulgakov 2003: 23). On ke, ecitu OBl CIeIOBAJI TOJIOCY CEPIIIa,
n30exai Obl Oelbl, K KOTOPOH ero mpuBENl OeCCTPACTHBIN pa3yM H YeoBeYecKast
ambunust. [lonoOHBIEe IEeHHOCTH, 10 BynrakoBy, He OMpeACISIOT CyTH TOTO, YTO
MoApasyMeBaeTcs MoJ| MOHsATHEM UCTUHHON YellOBEYHOCTH. Pemenne sToit MeTa-
¢u3nueckoil mpoOIeMBbl: UTO 3HAYUT — OBITH YesoBeKoM («To-ecTh OH roBopun?
[...], — 210 emé He 3HauYnT OBITH YenoBexom» — Bulgakov 2003: 53), oT4acTu CKphITO
B 3arJIaBUH MPOM3BEACHUS U MTOATBEPIKIAeTCA TEM, 9TO OBLJIO CKa3aHO PAHBIIIE:
CYTBIO YEJIOBEUHOCTHU ¥ JlyXOBHOTO Pa3BUTHSI TUYHOCTH SIBISICTCS €€ cepllie.

VYyuteiBast Bc€ 3T0, Mbl YACIUM HECKOJIbKO BHUMAHHUS 3ariaBHIO MTOBECTH.
Ha mepBblii B35 OHO IOBOJIBHO SICHO — OIIpeJieNieHHe «co0aube CepALe» roBO-
put o ToM, uto «IlapukoBy (...) cepaue pocranock no Hacredcmey ot Llapuka
(Savel’yeva 2020: 140). ConeprkaHue MpOU3BEACHUs, OTHAKO, OUEBUIHO ITOMY
MIPOTHBOPEYHT.

—[...] YenoBek ¢ cobaubuM CepAIIeM.
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— O Her, HeT, — TPOTSHKHO O0TBeTU Drnnn OUIUIIIOBUY, — BBI, JOKTOP, JIeJacTe
KpyIHEeHIyio omuoKy, paau 0ora He kieBemmuTe Ha mca. [...] Ceituac [lapukos
HpOﬂBHHeT y)Ke TOJIBKO OCTAaTKHU CO6aneFO, nu HOﬁMHTe, YTO KOTbI — 2TO qumee nus3
BCero, uTo oH JenaeT. CooOpasuTe, 4TO BECh YKac B TOM, UTO Y HETO YK HE coOaukbe,
a IMEHHO YeJIoBeYeCKoe ceprtie. M camoe mapiuinBoe 13 BCeX, KOTOPBIC CYIIECCTBYIOT
B mpupoze! (Bulgakov 2003: 47).

B nanHOM ocBeleHNH «co0aube ceplle — 3TO CepAle J000ro HOpMajabHOTO
YKHBOTO CYIIECTBA: OHO XOUET TeIlIa U YIOTa, OHO XOUET JIFOOUTH 1 OBITh JIFOOUMBIM,
OHO CTpaJaeT OT I'0JIOAA U X0JI0Ja, My4aeTcsl OT OAMHOUECTBA, IEPEKUBAET; OHO
3acTaBIsIeT peIIeKCHPOBATh, OHO CIOCOOHO TOJIKHYTH M Ha CaMble ITPO3aHUEeCKIE,
W Ha caMble BO3BbIIeHHBIE TocTynKuy (Fomin 2016: 32). IllapukoBo cepaue, Kak
yKe 3aMe4alioch, JIy4llle, YeM CepAlla MHOTHX JIIOJICH; OHO SIBISIETCS JyXOBHBIM
1 HPAaBCTBEHHBIM HI€AJI0M, K KOTOPOMY HaJl0 CTPEMHUTHCS:

[...] HECcBoO¥icTBEHHOE TSl COOAKM KellaHHE TIOYMBAThH HA JIABPAX XOPOIIEro K Hei
OTHOIICHUS, SIPKO MPOSIBUIIOCH B €€ YeI0BEUECKO# CyIHOCTH. BhITh coOake BeUHO
O1arojapHoO# YeoBEKy 3a KPOB U €11y, OTBEYas 32 TO BUJISTHUEM XBOCTA U PaOCKOi
MOKOPHOCTBIO, J1a HE CBOMCTBEHHO TO JIFO/SIM, YTOOBI 32 MIPETIOCTABICHNE KPBIIITH HAJ|
TOJIOBOH M CBITHO#H Tparie3bl, OHU MPOOKAIHA OCTABATHCS TPEKHUMHE, HE U3MEHSISCh,
KaK OOBIYHO, B CTOPOHY CBHHCKOT'O OTHOIEHUSI K Gnarogerensm. [Totomy u Oemb
ciydaroTcs B yenoBedeckoM odmiectBe (Trunin 2019: [online]).

O}_'[HaKO, HCJIB34 31€Chb HC YUYCCTb TOI'O (baKTa, YTO DIUTET «COOAYBMil» UMEET
B A3BIKC HCCIIPABCAJINBO OTpI/II_IaTeJ'IBHblf/'I OTTCHOK:!

cobaka nepecrasia ObITh OJ1aroJapHOM YEJIOBEKY B TOT MOMEHT, KOT/1a epecTasia ObITh
cobaxkoit. OHa BoIUTOTHIIA B ceé0e MMEHHO TO, UTO TO/[pa3yMeBacT YeJI0BeK Moj cede
MOOOHBIM, KOTJIa Ha3bIBAET TOT0 COO0AaKOi. XOTh 3TO M HE COBMECTUMO C TIOHMMa-
HUEM cO0aYbero MBIIICHHS, HO YEJIOBEKa ITO HE OCTAHABIMBACT OT HArPaXKICHHS
CTOJIb OJIarOPOIHBIM ITUTETOM B OTpHUIiaTesibHoM 3HadeHnu (Trunin 2019: [online]).

Ecnu yuecTh JaHHYI0 EPCTIEKTUBY, TO BOBMOXKHBIM KaXKETCS M APYTOE TOTKOBAHUE
3arjaBusl MOBECTH: KaK MeTa(OphI IJI0XOr0 YeJI0BEYECKOro cep/ia — «cobaube-
r'0» B HETaTUBHOM CMBICIIE, O0siee «c00aubero», 4eM cepAlle COOaKU-KHBOTHOTO.
B Takom cirydae B 3armaBuH, Kak ¥ B cCaMOM TeKcTe (0 4€M yiKe IIIJIa pedb), aKIIeH-
THpPYyeTCS MPEUMYIIECTBO MOPATHHON MO3UIIMU U YPOBHS TYXOBHOTO Pa3BUTHUS
JKUBOTHOT'O HaJ 4eoBeKoM. OHO, XOTS MOXKET Ka3aThCs MOKUPYIOMHUM, 0 Ha-
[IEMy MHEHHUIO, HIMEET CBSI3b C SIPKO BBIPA’KEHHBIM B MIPOU3BEICHUY MMOYTCHUEM
K YCTQHOBJICHHOMY TIOPSIJIKY IPUPOMABI, SIBISIOIIEMYCs 00pa3ioM HacalbHOMI
rapMOHHHY, K KOTOPOU YEJIOBEKY ClIeAyeT cTpeMuThes. Hanbosee n1ocToBepHbIM
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OpPYJIMEM 3TOTO CTPEMJICHHS aBTOP CUMTAET CEePAIle, T. €. UyBCTBO, MHTYHIIHIO.
3T0, B CBOIO 0Yepe/ib, COTTIACHO C MUCTHUIIU3MOM KaK OMpeAeIEHHBIM CIOCOO0OM
BOCHPUSITHUS JCHCTBUTEILHOCTH.

Honsons urtoru: Cobauve cepoye 3TO HE TOIBKO COIUATBLHO-TOTUTHYECKAS
catupa, HO 3TO MPOMU3BECHHUE, 00IajaroNIee OOraTCTBOM MUCTHYECKHX CMBICIIOB.
Hanmeemcst, mpoBen€HHBIN 37eCh aHATU3 AOKa3al (XOTS OBl OTYACTH), YTO OTpa-
KEHHBIC B TIOBECTH AJIEMEHTBI MUCTHYECKON (uocoduu Bynrakosa copmagarot
C MHOTMMH UJIESIMH BOCTOYHBIX PEIIMTHO3HBIX CHCTEM. DTO CBUJIETEIbCTBYET
0 TOM, YTO B YIIOMSHYTOW (PUIOCODUU MUCATEI S IPOSBIISIIOTCS YePThI UICHHON
YHUBEPCATBHOCTH, OJIarofapst KOTopoi MUpoBo33peHue aBTopa Codauvezo cepoya
MOXKET OBITh OCOOCHHO TPUBJICKATEIILHBIM IS COBPEMEHHBIX YHTATENCH, HEPEIKO
pa30uapoOBaHHBIX TPAIUIIHOHHBIM TIOHUMAaHUEM PEJIUTHH U JTYXOBHOCTH, BCE BpeMsI
HINYIIMX YHUBEPCATbHBIC OTBETHI HA U3BCUHBIC IK3UCTCHIIMAIBHBIC BOIIPOCHI.
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Diagnoza wybranych elementow kompetencji gramatycznej
maturzystow w wypowiedzi pisemnej

Diagnosis of Selected Elements of Grammatical Competence
of High School Graduates in Written Expression

Abstract: It is no secret that productive skills, regardless of the educational stage, present the
most challenges to the learners of a foreign language. The practical use of specific structures
in speech or writing is closely associated with the act of communication. The following article
aims to analyze mistakes in the use of verbs based on written statements in the German
language in the basic-level high school leaving exam. The research material consists of papers
from high school graduates in the Warmia and Mazury and Podlaskie Voivodeships in the
2022/2023 school year. The low results achieved by graduates in the correct use of grammatical
elements within written statements should encourage teachers and examiners to reflect on the
reasons for this situation, especially considering similar results in the national report, which
includes data from other regions. The empirical part of this article is preceded by a theoretical
discussion related to the definition of grammar, its significance in foreign language education,
as well as its place among other language skills, considering the communicative and
task-based approach. The articles conclusion provides a description of strategies and techniques
for effective development of grammar competence. The discourse takes on a research and
review character.

Keywords: graduation exam, grammar, grammar competence, communicative approach,
task-based approach

1. Wprowadzenie

Badanie wynikéw nauczania jezykdéw obcych pozwala oceni¢ poziom uczacych
si¢ w zakresie opanowania poszczegdlnych sprawnosci jezykowych. Aby skutecz-
nie wskazywac obszary, ktore wymagaja dziatan naprawczych lub je wykluczac,
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powinno si¢ ono odbywaé na wszystkich etapach edukacyjnych i mie¢ charakter
systematyczny. Miernikiem takiej oceny moga by¢ cyklicznie przeprowadzane
testy 1 diagnozy wewnatrzszkolne, ale przede wszystkim stuza do tego narzedzia
systemowe, jak choéby egzaminy zewngtrzne, w tym egzamin 6smoklasisty czy
egzamin maturalny.

Jak wynika ze sprawozdania Okregowej Komisji Egzaminacyjnej w Lomzy!
zarok 2022 (CKE 2022a: 5-6), do egzaminu maturalnego z jezyka niemieckiego
(na poziomie podstawowym) przystapito w woj. warminsko-mazurskim 259 uczniow.
Wszyscy zdajacy korzystali z arkuszy standardowych. Zawarte we wspomnia-
nym raporcie dane pokazuja, ze maturzysci wykazali si¢ dos¢ niskim poziomem
wykonania zadan egzaminacyjnych zarowno w zakresie recepcji, jak i produkcji,
co $wiadczy o stabym stopniu opanowania poszczegdlnych sprawnosci jezykowych.
Sredni wynik osiagnicty przez abiturientéow w przypadku rozumienia ze stuchu to
56%, podczas gdy rozumienie tekstow pisanych ksztattuje si¢ na poziomie 44%.
Znajomos¢ srodkow jezykowych wynosi 56%, a tworzenie wypowiedzi pisemne;
54%. Na wynik i oceng ostatniej ocenianej sprawnosci sktadajg si¢ cztery kryteria:
1) tre$¢ i zgodnos¢ pracy z poleceniem, 2) spojnosc i logika wypowiedzi, 3) zakres
srodkow jezykowych i1 4) poprawnos¢ ich stosowania. Wedtug raportu komisji
zdajacy spetnili wymagania w odniesieniu do dwoch pierwszych kryteriow jedynie
w stopniu dostatecznym, tj. uzyskujac odpowiednio 63% oraz 59%. W przypadku
zakresu $srodkow jezykowych wynik ten ksztaltuje si¢ w granicach 47%, podczas
gdy poprawno$¢ ich stosowania to jedynie 36%.

Nieco lepiej prezentuja si¢ wyniki ucznidow z woj. podlaskiego, ktore podlega
weryfikacji tej samej Okregowej Komisji Egzaminacyjnej. Arkusz podstawowy
rozwigzywato 118 uczniow. Tylko jedna osoba korzystata z arkusza dostosowanego.
Jak wynika ze sprawozdania Centralnej Komisji Egzaminacyjnej w Lomzy? za rok
2022 (CKE 2022b: 5-6), uczniowie ci uzyskali nieco lepsze wyniki niz ucznio-
wie z woj. warminsko-mazurskiego, cho¢ nadal sa one do$¢ niskie. Rozumienie
ze stuchu ksztattuje si¢ na poziomie 63%, a rozumienie tekstow czytanych 54%.
Znajomos¢ srodkow jezykowych wynosi 63%, podczas gdy poprawnos$¢ ich stoso-
wania odpowiada wartosci 61%. Sredni wynik z wypowiedzi pisemnej za tre$é oraz
spojnos¢ i logike wypowiedzi to kolejno 68% oraz 65%, podczas gdy zakres srodkow
jezykowych oraz poprawnos¢ ich stosowania wynosza odpowiednio 58% i 44%.

I https://www.oke.lomza.pl/images/pliki/matura/wyniki/2022/sprawozdanie/j_niem wm.pdf
[dostep: 12.09.2023].

2 https://www.oke.lomza.pl/images/pliki/matura/wyniki/2022/sprawozdanie/j_niem_podl.pdf
[dostep: 12.09.2023].
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Szczegoblnie niepokojace sg niskie wyniki osiggane przez maturzystow w za-
kresie poprawnego uzywania srodkéw gramatycznych w wypowiedzi pisemne;j,
co powinno skloni¢ nauczycieli i egzaminatoréw do refleksji nad przyczynami
tego stanu rzeczy, tym bardziej ze podobne wyniki odnotowano w sprawozdaniu
krajowym?3, ktére zawiera dane z pozostatych okregdéw (CKE 2022c¢). Nie od dzi$
wiadomo przeciez, ze sprawnosci produktywne, niezaleznie od etapu edukacyjnego,
sprawiaja uczacym si¢ jezyka obcego najwigcej trudnosci. Praktyczne uzywanie
konkretnych struktur w mowie Iub pi$mie taczy si¢ bowiem z realizowaniem aktu
komunikacji.

Niniejszy artykut ma na celu zbadanie i sklasyfikowanie najczesciej popetnia-
nych bledow w zakresie stosowania czasownika w wypowiedzi pisemnej w arkuszu
maturalnym z jezyka niemieckiego. Materiat badawczy stanowig prace maturzystow
z woj. warminsko-mazurskiego i podlaskiego z roku szkolnego 2021/2022 pisane
na poziomie podstawowym. Czg$¢ empiryczng poprzedza wywdd teoretyczny,
odnoszacy si¢ do definicji gramatyki i jej znaczenia w ramach poszczegolnych
metod nauczania jezykow obcych. Szczegdlng uwage poswigcono wyjasnieniu
pojecia kompetencji gramatycznej, uwzgledniajac przy tym zatozenia podejécia
komunikacyjnego i zadaniowego, a takze wskazujac na znaczenie réznych ro-
dzajow wiedzy (gramatycznej) w kontekscie budowania wypowiedzi pisemne;.
Podsumowanie artykutu stanowi krotka refleksja na temat skutecznego nauczania
gramatyki w praktyce szkolne;.

2. Znaczenie gramatyki w Swietle metod nauczania
jezykow obcych

Termin gramatyka ulegal przez lata wielu modyfikacjom i uzupelnieniom, stajac
si¢ pojeciem wieloznacznym (por. Komorowska 1975: 9; Szulc 1984: 80). Mozemy
wyrozni¢ gramatyke taksonomiczng, ktéra opisuje i klasyfikuje dany jezyk,
gramatyke generatywna, koncentrujaca si¢ na mechanizmie budowy zdan i ich
gramatyczno$ci, gramatyke strukturalng, opisujaca relacje zachodzace pomiedzy
wszystkimi elementami jezyka, a takze gramatyki historyczne, oddajace rozwoj
jezyka na przestrzeni lat.

W ogblnym ujeciu gramatyka (Yac. grammatica; gr. ypopppotiky/grammatiqué
od ypauppa/gramma, co oznacza list, napisany) rozumiana jest jako czgs¢ jezyko-

3 https://cke.gov.pl/images/ EGZAMIN MATURALNY OD_2015/Informacje_o_wynikach/
2022/sprawozdanie/sprawozdanie_matura 2022 niemiecki.pdf [dostep 12.09.23].
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znawstwa, ktora bada zbior regut i zasad rzadzacych jezykiem. Jak podaje Szulc,
pojecie to okresla rozne typy ,,gramatyk przedstrukturalnych” (Szulc 1984: 85),
ktore wzorujg si¢ na gramatyce lacinskiej, powstatej w pierwszych wiekach no-
wej ery (por. Darski 2015: 19). W literaturze przedmiotu nazywana jest ona takze
gramatykq tradycyjng, poniewaz zawiera normy i reguty dotyczace wiasciwego
postugiwania si¢ 6wczesng tacing.

To wlasnie zasady postugiwania si¢ jezykiem tacinskim staly si¢ podstawa
i wzorcem dla gramatyk nowozytnych, co doprowadzito w XIX wieku do wpro-
wadzenia metody gramatyczno-tlumaczeniowej, praktykowanej az do XX stulecia
(por. Ersch 2019: 13). Zajecia jezykowe polegaty na czytaniu oryginalnych tekstow
klasykow i zapamietywaniu regut gramatycznych, aby na ich podstawie dokonywac
thumaczenia zdan (por. Szulc 1984: 85). Wprowadzanie zagadnien odbywato si¢
stopniowo, opierajac si¢ na metodzie dedukcji, czyli prezentacji danej struktury.
Krytyka metody gramatyczno-tlumaczeniowej wynikata gtéwnie z pominigcia
czynnikow jezykowych ,,warunkujacych komunikacje” (Komorowska 1975: 16),
przez co zaczeto odbierad ja jako niefunkcjonalng. Dokonywanie ttumaczen i po-
shugiwanie si¢ glownie jezykiem pisanym dalekie sa bowiem od naturalnego
porozumiewania si¢ w nauczanym jezyku (por. Izdebska-Diugosz 2016: 94).

Rozwijanie umiej¢tnosci mowienia w jezyku obcym charakterystyczne jest dla
zatozen metody naturalnej. Zaktada ona tzw. zanurzenie si¢ w jezyku (por. Myst-
kowska-Wiertelak 2017: 13) i nauczanie poprzez bezposrednie wypowiedzi, z wy-
korzystaniem zautomatyzowanych zwrotéw i zdan na wzor przyswajania jezyka
przez jego naturalnych uzytkownikow, co odpowiada z kolei zatozeniom teorii beha-
wiorystycznych oraz jezykoznawstwa strukturalnego (por. Komorowska 1975: 19).
Nauczanie gramatyki zeszto tym samym na drugi plan i odbywato si¢ w sposob
indukcyjny i niesystematyczny, aby nie hamowa¢ swobodnego postugiwania si¢
jezykiem mowionym. Bezrefleksyjne ksztattowanie nawykow jezykowych poprzez
stosowanie tzw. drylow (ang. drills), polegajacych na wielokrotnym mechanicznym
powtarzaniu danego wzorca zdaniowego (por. Izdebska-Dtugosz 2016: 95-96),
da si¢ takze zauwazy¢ w zalozeniach metody audiolingwalnej, opierajacej si¢
na wytwarzaniu zwigzku miedzy bodzcem a reakcja. Opanowanie okre$lonych
struktur miato umozliwi¢ uczacym si¢ zastosowanie ich w konkretnych sytuacjach
komunikacyjnych. Dotyczylo to takze gramatyki, ktora przyswajana byla nieswia-
domie, bez objasniania regut gramatycznych, co eliminowalo z nauczania proces
poznawczy (por. Janicka 2017: 29; Komorowska 1975: 19).

Podkreslenie wagi $wiadomosci w procesie uczenia si¢ jezyka dochodzi do glo-
su dopiero w ramach metody kognitywnej (por. Komorowska 1975: 23; Pfeiffer:



Diagnoza wybranych elementow kompetencji gramatycznej maturzystow. .. 113

2001: 81). Teoria ta, ktora zwigzana jest z pojawieniem si¢ gramatyki generatywnej,
zaktada, ze zrozumienie i poznawanie struktur gramatycznych pozwala na samo-
dzielne i tworcze wigzanie ze sobg elementow w wigksze catosci 1 stanowi podstawe
kompetencji jezykowej uczacych sig¢ (por. Komorowska 1975: 23).

Za najbardziej popularna metode nauczania, powstala w latach 70. XX wieku,
uznaje si¢ podej$cie komunikacyjne, ktore, jak pisze Roche, opiera si¢ na prze-
konaniu, ze jezyk jest narzedziem spolecznym, stuzagcym porozumiewaniu si¢
(por. Roche 2005: 24). W zwigzku z tym nauczanie jezyka obcego, w tym zagadnien
gramatycznych, nie moze polega¢ jedynie na przekazywaniu regut czy wzorow, lecz
powinno dazy¢ do swiadomego ich stosowania jako elementu jezyka, potrzebnego
w naturalnej komunikacji. Oznacza to, ze kompetencja lingwistyczna nie powinna
stanowi¢ trzonu programoéw nauczania, a by¢ jedynie srodkiem prowadzacym do
celu. Priorytetem staje si¢ zatem, jak pisze Komorowska, ,,przeptyw informacji”
(Komorowska 2009: 164), co powoduje czesto dominacje skuteczno$ci komunikacji
nad jej poprawnoscia. Poglad, Ze zbytnie skupienie si¢ na tresciach gramatycznych
powstrzymuje dzialania komunikacyjne ulegt ewaluacji, ,,gdy zaczgto dostrze-
gac 1 naprawiac slabo$ci i niedociagnigcia” omawianej tu metody, dochodzac do
wniosku, ,,ze gramatyka jest niezbedna” (Janowska 2011: 33—34) do prawidtowego
porozumiewania si¢ w mowie i pi§mie.

Podsumowujac opis przemian paradygmatu nauczania gramatyki jezyka ob-
cego, mozna zauwazyc¢, ze pojawianie si¢ teorii bezposrednich, opierajacych si¢
na empiryzmie, i posrednich, odwotujacych si¢ do racjonalizmu, ma charakter
naprzemienny (por. Komorowska 1975: 48) oraz wzajemnie si¢ uzupetnia. Wielo§¢
dostgpnych podejs¢ pozwala takze na mieszanie si¢ trenddéw, bez koniecznosci
wybierania metody dominujgcej. Ich wzajemne wspotistnienie wynika z faktu,
ze nauczanie jezykow obcych stawia sobie zroznicowane cele, dotyczy szerokie-
go grona odbiorcow i odbywa sie¢ w roznych warunkach (por. Pfeiffer 2001: 82).
Prowadzi to w konsekwencji do rozwijania si¢ i stosowania metod posredniczacych,
eklektycznych, a nawet alternatywnych?, opierajacych si¢ na niekonwencjonal-
nych sposobach rozwijania kompetencji jezykowej, w tym kompetencji grama-
tycznej. W literaturze przedmiotu okresla si¢ je terminem SALT (ang. System
of Accelarative Learning Techniques). Jak pisze Pfeiffer, bazujg one z jednej strony
na integracji w nauce aspektow ,,kognitywnych, komunikacyjnych, emocjonalnych

4 Metody alternatywne czerpia czesto z zalozen metod konwencjonalnych, stanowiac ich pewna
odmiang i uzupetnienie. Jak pisze Pfeiffer, ,,wnosza one [jednak] co$§ nowego do praktyki glottody-
daktycznej, jaki$ nowy powiew, a nieckiedy nowy trend, ktdrego rezultatem jest nowy styl nauczania”
(Pfeiffer 2001: 92).
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i fizyczno-praktycznych” (Pfeiffer 2001: 84—85), a z drugiej strony zwracaja uwage
na rol¢ ucznia i jego autonomiczno$¢ w procesie przyswajania jezyka. Istotnym
czynnikiem pozostaje takze stworzenie pozytywnej atmosfery w klasie, ktora ma
wplywaé na kreatywne rozwijanie §wiadomosci jezykowej uczacych sie. Innym
aspektem, wspierajagcym ten proces, jest wprowadzenie do nauczania elementow
niewerbalnych. W tym miejscu nalezy podkresli¢, ze stosunek metod alternatyw-
nych do nauczania gramatyki jest bardzo zréznicowany. Podczas gdy metoda Total
Physical Response (TPR), wlaczajaca ¢wiczenia ruchowe do zaje¢ jezykowych,
proponuje wprowadzanie struktur gramatycznych gtownie w ramach polecen wy-
dawanych uczniom, to metoda naturalna zaktada nieSwiadome wypracowanie sys-
temu regut gramatycznych przez uczacych si¢ w trakcie sytuacji komunikacyjnych.
Sugestopedia z kolei wychodzi z zatozenia, ze materiat gramatyczny powinien by¢
prezentowany zaréwno w jezyku obcym, jak i jezyku ojczystym, przy czym nie
wytycza konkretnego schematu progresji gramatycznej (por. Pfeiffer 2001: 84-93).

3. Kompetencja gramatyczna a podejscie komunikacyjne
i zadaniowe

Jak wynika z powyzszych rozwazan, miejsce gramatyki w dydaktyce jezykowe;
byto i nadal jest ,,kwestig bardzo kontrowersyjng” (Pawlak 2017: 4). Wspolczesnie
obserwujemy podejscie postkomunikacyjne czy tez postmetodyczne (por. Janicka
2017: 29), faczace nie tylko rozne style i techniki nauczania, lecz takze uwzglednia-
jace zmieniajgce si¢ warunki i cele edukacyjne (por. Pfeiffer 2001: 94). Dziatanie
takie pozwala na nauczanie jezyka obcego w sposob bardziej elastyczny i zindy-
widualizowany. Stwierdzenie to dotyczy rowniez nowego spojrzenia na rozwijanie
kompetencji gramatycznej, ktora nalezy postrzegac ,,nie tylko jako produkt”, lecz
takze przede wszystkim ,,jako proces” (Pawlak 2021: 81), ktéory ma za zadanie
wyposazy¢ uczacych si¢ w odpowiednie narzedzia jezykowe, aby ci potrafili je
zastosowa¢ w pisaniu i méwieniu.

Przyktadem rozszerzenia koncepcji komunikacyjnej jest z pewnoscia pojawienie
sie tzw. podejscia zadaniowego> (por. Janowska 2020: 505; Pawlak 2021: 84-89),

5 Jak wyjasnia Janowska, ,,pod koniec minionego stulecia w ramach metodologii komunikacyjnej
zrodzita si¢ potrzeba dostosowania systemu nauczania jezykdéw obcych do wymogdéw zmieniajacej
si¢ rzeczywisto$ci. Europejski system opisu ksztalcenia jezykowego (2003) zaprezentowat nowa
wizje komunikacji i nowe ujgcie kompetencji uzytkownikéw jezyka: komunikacja jest dziataniem.
Stad zrodzito si¢ pojecie podejscia ukierunkowanego na dziatanie. W podejsciu tym zaproponowano
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zawartego w Europejskim systemie opisu ksztalcenia jezykowego® (ESOKJ
2003: 20). Koncepcja ta pozwala traktowa¢ uczacych si¢ jezyka jako jednostki,
ktore beda realizowaé w spoteczenstwie rozmaite zadania, w tym takze zadania
jezykowe we wszelkich sytuacjach komunikacyjnych, poprzez tworzenie tekstow,
dokonywanie mediacji, uzyskiwanie informacji, zadawanie pytan czy udzielanie
odpowiedzi. Jak podaje Pawlak, podejscie zadaniowe, ktére przyjmuje za cel
»przygotowanie uczgcych si¢ do dziatania i wspotpracy z rodzimymi uzytkowni-
kami jezyka” (Janowska 2011: 36), mozna realizowa¢ na dwa sposoby. Pierwsza
odmiang okresla si¢ jako podejscie wspierane zadaniami, bazujace na strukturalnym
(tradycyjnym) programie nauczania, w ktorym zadania komunikacyjne wystgpuja
w ostatniej fazie zaje¢ i odpowiadaja zasadzie nauka dla komunikacji. Drugi nurt
to podejscie czysto zadaniowe, w ktérym uczenie si¢ nastepuje w mys$l uzywania
jezyka przez doswiadczanie oraz w ktorym nie wprowadza si¢ tradycyjnych ¢wi-
czen, dlatego jest to nauka przez komunikacje (por. Pawlak 2021: 87). Wydaje si¢
zatem, ze zastosowanie czystej postaci tego zatozenia nie jest do konca mozliwe
w sytuacji szkolnej, poniewaz uczniowie majg w niej ograniczone mozliwosci
postugiwania si¢ jezykiem docelowym (por. Pawlak 2021: 92), ale zaproponowanie
im zadan komunikacyjnych, pozwalajacych na uzycie nauczanych regul grama-
tycznych, juz tak. Moga to by¢ wszelkie aktywnosci, ktore pozwolg nie tylko
na przekazywanie tresci, lecz takze umozliwig rozwijanie wiedzy i sprawnosci
poprzez komunikacyjne dziatania jezykowe.

Wedtug ESOKJ (2003: 94-99) na realizacje takich dzialan wplywajg wszelkie
rodzaje kompetencji. Z jednej strony sa to kompetencje ogolne, tj. wiedza dekla-
ratywna (szeroko rozumiana wiedza o $wiecie) i wiedza proceduralna (umiejet-
nosci praktyczne), uwarunkowania osobowo$ciowe oraz umiejetnos¢ uczenia sig.
Z drugiej strony mamy do czynienia z komunikacyjng kompetencja jezykowa, na
ktora sktadajg si¢ umiejetnosci socjolingwistyczne i pragmatyczne oraz kompetencja
lingwistyczna, w ramach ktorej wyr6zniamy kompetencje leksykalna, gramatyczna,
semantyczna, fonologiczna, ortograficzng i ortoepiczna. Pod pojeciem kompetencji
gramatycznej nalezy rozumie¢ jednak nie tylko ,,znajomos$¢ i umiejetnos¢ stoso-
wania gramatycznych srodkow jezykowych”, lecz takze ,,umiejgtnos¢ rozumienia
1 wyrazania znaczen za pomocg odczytywania i tworzenia odpowiednio skonstru-
owanych wyrazen i zdan zgodnie z tymi zasadami” (ESOKJ 2023: 102). Innymi

specyficzny sposob rozwijania sprawnosci komunikacyjnych, ktory polega na wykonywaniu zadan
osadzonych w kontekstach srodowiskowych i sytuacyjnych” (Janowska 2020: 505).

6 https://www.ore.edu.pl/wp-content/uploads/attachments/ESOKJ_Europejski-System-Opisu.
pdf [dostep: 12.09.2023].
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stowy, znajomos¢ regut gramatycznych pozwala nam zaréwno przetwarzac tresci
pisane i mowione, jak i wypowiadac si¢ i pisa¢ na ich podstawie (por. Raczynska
2007: 170).

Oznacza to, ze dominacja aspektow komunikacyjnych nie wyklucza koniecz-
nosci swiadomego ksztattowania kompetencji lingwistycznej. Nie da si¢ bowiem
rozumie¢ ani tworzy¢ wypowiedzi bez znajomosci i przyswojenia zasad, ktore
pozwalaja taczy¢ 1 wykorzystywac elementy jezykowe. Uczac si¢ i nauczajac jezyka,
nalezy zatem dbac nie tylko o ptynnos¢ i zrozumiato$¢ wypowiedzi, ktadac nacisk
jedynie na aspekt komunikacyjny, lecz takze o poprawno$¢ gramatyczna, gdyz
nie sg to umiejetnosci wzajemnie si¢ wykluczajace (por. Komorowska 2009: 165).
Pozostaje to réwniez spojne z zapisami Podstawy programowej ksztatcenia ogdl-
nego’ (MEN 2018-8), w ktorej nadrzednym celem ksztatcenia jezykowego jest
»skuteczne porozumiewanie si¢ jezykiem obcym w mowie, jak 1 w pismie” przy
jednoczesnym dazeniu do osiggania coraz wyzszego stopnia poprawnosci jezykowej.

W konsekwencji nauczajacy gramatyki staja przed trudnym zadaniem zwe-
ryfikowania uzyteczno$ci wybranych struktur gramatycznych, a nastepnie ich
wprowadzania w zalezno$ci od takich czynnikow jak: typ szkoty, liczba prze-
widzianych godzin lekcyjnych, poziom grupy czy dostepnos$¢ form i materialow
dydaktycznych itp. (por. Komorowska 2009: 165-166). Zaréwno Podstawa progra-
mowa ksztalcenia ogdlnego (MEN 2018), jak i ESOKJ (2003) nie zawierajg przeciez
uszczegotowionych list zagadnien gramatycznych, koniecznych do opanowania
na danym etapie edukacyjnym. Wynika to z faktu, ze gramatyki poszczegolnych
jezykow obcych rdznig sig¢ od siebie, przez co nauczyciel sam decyduje wg jakiego
programu naucza, na ile pozostaje wierny jednej teorii gramatycznej, czy bazuje
na dedukcji, czy indukcji, prezentujgc nowe zagadnienia, a takze jakie elementy
gramatyczne i w jakiej kolejnosci wprowadza podczas zaje¢ (por. Pawlak 2021: 84).
Zastosowanie takiego, a nie innego ,,filtra dydaktycznego” (Koztowski 1996: 18)
powinno si¢ jednak przektadac¢ na skuteczne stosowanie jezyka obcego w komu-
nikacji jezykowej, co po raz kolejny podkresla ,,pragmatyczny i utylitarny” (Sowa
2020: 93) aspekt nauczania gramatyki.

7 https://www.ore.edu.pl/2018/03/podstawa-programowa-ksztalcenia-ogolnego-dla-liceum-
technikum-i-branzowej-szkoly-ii-stopnia/ [dostep: 12.09.2023].
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4. Wiedza (gramatyczna) a tworzenie wypowiedzi pisemnych

Uczgc si¢ 1 nauczajac jezyka obcego, nalezy pamigtac, ze zarowno komunikacja
ustna, jak i pisemna zachodzi nie ,,za posrednictwem stow, czy tez wyizolowanych
zdan, lecz gtéwnie w formie tekstow” (Koztowski 1996: 19). Rozwijanie kompetencji
gramatycznej jest zatem ,,kluczowe zarowno dla doktadnego rozumienia tekstow
[i] ich interpretacji” (Darski 2015: 21), jak i dla tworzenia wtasnych wypowiedzi,
czyli po prostu potrzebne do §wiadomego postugiwania si¢ jezykiem. W praktyce
oznacza to wychodzenie od gramatyki zdania do gramatyki tekstu i dyskursu (por.
Sowa 2020: 95).

Niestety nauka gramatyki w sytuacji szkolnej ogranicza si¢ przewaznie do sto-
sowania poznawanych struktur tylko w ramach zadan na uzupetnianie lub prze-
ksztatcanie form. Poziom poprawnos$ci rozwigzania takich ¢wiczen informuje
prowadzacego zajecia jedynie o tym, czy dane formy sg uczniom znane i czy
potrafiag je zastosowa¢ w schematycznych zadaniach, a nie w mniej lub bardziej
autentycznej komunikacji ustnej lub pisemnej (por. Pawlak 2005: 34).

Takie uzycie gramatyki pokazuje zatem tylko stan tzw. wiedzy $wiadome;j,
nazywanej deklaratywna, a nie wiedzy nieswiadomej, okreslanej jako wiedza
proceduralna (zob. p. 3). W przeciwienstwie do tej pierwszej jest ona w pelni
zautomatyzowana, tzn. zapamictana jako jednostka leksykalna gotowa do uzycia,
przez co stanowi podstawe ptynnej komunikacji i pozwala sprawnie przekazywac
tresci (por. Pawlak 2005: 35; 2017: 5; 2021: 82—83; Janicka 2017: 30; Targonska 2021:
241-245). Trudnosci w przejsciu od wiedzy swiadomej do nieswiadomej widaé
przy tworzeniu wypowiedzi ustnych i pisemnych, w ktorych nie nalezy skupiac si¢
jedynie na wybranej formie gramatycznej, ale na tym, jak ja zastosowa¢ w zadaniach
komunikacyjnych, czyli jak za jej pomocg wyrazi¢ okreslone tresci w produkcji
jezykowej. Podejscie to wigze si¢ z tzw. hipoteza produkcji jezykowej (Output
Hypothesis) 1 jej funkcjami (por. Grucza 1978; Swain 1985). Pierwsza z nich to
funkcja zauwazania. Tworzac wiasne teksty, uczacy sie¢ ,,zauwazaja, ze czegos nie
wiedzg lub nie potrafig wyrazi¢” (Mystkowska-Wiertelak 2017: 16), przez co staja
si¢ $wiadomi swoich brakow jezykowych i beda dazy¢ do tego, aby je uzupetnic.
Druga z nich to funkcja sprawdzania hipotez. Sformutowane wypowiedzi nalezy
traktowac jako swoiste zatozenia, ktore podlegajg akceptacji lub odrzuceniu w za-
leznosci od poprawnosci uzycia danych srodkow gramatycznych, wywotujac tym
samym refleksje wsrod uczacych sig, ktorzy — wechodzac w interakeje z grupg lub
prowadzacym — dokonajg korekty swoich btedow (por. Pawlak 2017: 6). Korzysci
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plynace z tak rozumianej pracy nad produkcja jezykowa pozwalaja wspieraé
rozwoj kompetencji gramatycznej, co w konsekwencji przektada si¢ na budowanie
poprawniejszych wypowiedzi (por. Mystkowska-Wiertelak 2017: 16).

5. Diagnoza kompetencji gramatycznej maturzystow
w zakresie (blednego) stosowania czasownika — na podstawie
wypowiedzi pisemnej

5.1. Zalozenia egzaminacyjne a poziom bieglosci jezykowej w zakresie
znajomosci Srodkow jezykowych

Zgodnie z wytycznymi Podstawy programowej ksztalcenia ogolnego (MEN 2018)
w zakresie ksztalcenia jezykow obcych nowozytnych poziom biegtosci jezykowe;j
w odniesieniu do znajomosci §rodkow jezykowych ksztattuje sie po zakonczeniu 111
etapu edukacyjnego dla pierwszego jezyka obcego, tzn. kontynuowanego po szkole
podstawowej, na poziomie podstawowym w granicach Bl+, a dla drugiego na-
uczanego jezyka obcego w granicach A2/A2+, w zaleznosci od tego, czy jest on
nauczany od podstaw, czy tez kontynuowany po klasie 7 i 8 szkoty podstawowe;j.
Zestawiajac to z wymaganiami ESOKJ (2003), oznaczatoby, ze absolwenci szkot
ponadpodstawowych ze znajomoscia jezyka obcego na poziomie B1/B1+ powinni
komunikowac¢ si¢ z dos¢ duza poprawnoscia, wykazujac znaczny stopien kontroli
gramatycznej w zakresie uzywania typowych sformutowan oraz wzoréow struk-
turalnych, a popelniane przez nich bledy nie powinny wplywac na zrozumienie
przekazywanej tresci. Pozostaje to spojne z wytycznymi zawartymi w Aneksie
do Informatora o egzaminie maturalnym z jezyka niemieckiego (CKE 2021a),
obowigzujacym w roku szkolnym 2021/2022, a takze w Informatorze o egzaminie
maturalnym z jezyka niemieckiego (CKE 2021b), aktualnym od roku szkolnego
2022/2023, ktory oczekuje od przystepujacych do matury na poziomie podsta-
wowym znajomosci srodkéw jezykowych na poziomie Bl+. Umiejetnosci tych
z calg pewnoscig nie mozna spodziewac si¢ po absolwentach konczacych I1I etap
edukacyjny na poziomie A2/A2+ Wedlug ESOKJ (2003) uczniowie ci poprawnie
uzywajg jedynie prostych struktur i systematycznie popetniajg dos¢ podstawowe
btedy. Czytajac i analizujac prace maturzystow, odnosi si¢ jednak wrazenie, ze zde-
cydowana wigkszos$¢ z nich odpowiada pod wzgledem poprawnosci uzywania form
gramatycznych bardziej poziomowi A2/A2+ niz B1/Bl+, co $wiadczy o niskiej
skutecznosci tych zatozen w praktyce.
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5.2. Badani i material badawczy

Diagnoze wybranych elementéw kompetencji gramatycznej maturzystow prze-
prowadzono na podstawie 192 losowo wybranych prac maturalnych z jezyka
niemieckiego, napisanych na poziomie podstawowym w roku szkolnym 2021/2022
przez ucznidw woj. warminsko-mazurskiego i woj. podlaskiego, co stanowi nieco
ponad 50% wszystkich arkuszy rozwigzanych na tym poziomie we wskazanej gru-
pie badawczej. Celem badania byta odpowiedz na pytanie, jakie bledy popelniaja
piszacy w zakresie stosowania czasownika oraz wskazanie ich rodzaju, tzn. wy-
kazanie w obrebie jakich zagadnien jest tych uchybien szczegodlnie duzo. Wybor
czasownika wynika z faktu, ze stanowi on jedng z najwazniejszych odmiennych
czesci mowy jezyka niemieckiego i jest podstawowym elementem budowy zdania,
przez co sprawia uczacym si¢ wiele trudnosci.

Analize¢ przeprowadzono na podstawie wypowiedzi pisemnej. Czgs¢ ta pole-
gala na uzyciu wiedzy gramatycznej w zadaniu komunikacyjnym, a konkretnie na
napisaniu krotkiej wiadomosci na blogu (80—130 stow) o organizowanym kursie
komputerowym dla seniordéw. Piszacy mieli poda¢ powody prowadzenia tego kursu,
wskaza¢ aktywnosci, jakimi byli zainteresowani jego uczestnicy, opisa¢ niespo-
dzianke, ktora kursanci przygotowali autorowi wypowiedzi, oraz poinformowacé
o kolejnych planowanych akcjach. Aby odda¢ wskazang tres¢ zdajacy korzystali
z podobnego zakresu srodkéw gramatyczno-leksykalnych, dlatego pojawiajace sie
btedy dotycza czesto tych samych czasownikow, a ich odmiana skupia si¢ gtéwnie
na 113 osobie liczby pojedynczej i mnogiej. Wynika to z faktu, ze relacjonowali oni
dziatania wtasne, badz realizowane we wspotpracy z grupa, a nastepnie opisywali
czynno$ci wykonywane przez uczestnikow kursu, bez bezposredniego zwracania
si¢ do nich ani do odbiorcow swojej wypowiedzi pisemnej, przez co nie uzywali
oni w zasadzie ani 2 os. Ip., ani 2 os. Im.

5.3. Wyniki badan

Na podstawie materiatu badawczego, biorac pod uwage wskazane wyzej zatoze-
nia, wyr6zniono osiem reprezentatywnych zagadnien pod wzgledem ilo§ciowym
w zakresie (btednego) uzywania czasownika. Sg to: odmiana czasownika w stronie
czynnej i trybie oznajmujacym w czasie terazniejszym Prdsens z wyrdznieniem
odmiany czasownikow regularnych, nieregularnych, rozdzielnie ztozonych, zwrot-
nych, modalnych, tworzenie czasu przesztego Perfekt i Prdteritum oraz stosowanie
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przyimkowej rekcji czasownika. Opis wyszczegdlnionych zagadnien (wg podanej
kolejnosci) znajduje si¢ ponizej i jest opatrzony wybranymi przyktadami z anali-
zowanych prac.

Ze wzgledu na brak kontaktu z grupa badawcza niemozliwe jest w petni zwe-
ryfikowanie przyczyn pojawiajacych si¢ uchybien, co sprawia, ze autorka opiera
si¢ na wlasnych wnioskach i spostrzezeniach. Warto tez podkresli¢, ze wywod ma
charakter pilotazowy 1 moze postuzy¢ jako wstep do szerzej zakrojonych badan nad
kompetencja gramatyczng zdajacych egzamin maturalny z jezyka niemieckiego
zardwno na poziomie podstawowym, jak i rozszerzonym.

5.3.1. Regularna odmiana czasownika w czasie terazniejszym Prdsens

W obrebie tego zagadnienia odnotowano 94 btedy. Wynikaja one z niewlasciwego
uzywania koncéwek osobowych, dodawanych do tematu czasownika wzgledem
podmiotu wystepujacego w zdaniu, co mozna takze okresli¢ jako brak kongruencji
miedzy forma czasownika a uzywang osoba. W zakresie liczby pojedynczej mozna
zauwazy¢ stosowanie odmienionych form dla 1 os. Ip. jako whasciwych dla podmiotu
wyrazajacego 3 os. Ip., np. Senior gehe/ die Frau mache.

Zjawisko to zauwazamy takze w przypadku liczby mnogiej — ponownie 1 os.
Ip. stosowana jest do okreslenia czynnosci wykonywanych przez 1 os. Im., np. wir
denke/ mache/ spiele, lub 3 os. Im., np. Senioren mache. W przypadku, gdy mamy
do czynienia z 1 os. Im., wyrazong podmiotem szeregowym, w ktérym wyste-
puje 1 os. Ip., mozemy zaktadaé, ze piszacy do niej wlasnie odmieniali wybrane
czasowniki, co pokazuja przyktady: ich und meine senior schreibe/ ich und me-
ine Freunde planne. Typowym bledem jest rowniez odmienianie czasownika do
podmiotu odpowiadajacego 3 os. Im. z koncowka -¢, co odpowiada odmianie za-
réwno dla 3 os. Ip., jak i 2 os. Im., np. Senioren bekommt/ interessiert sich/ kauft/
organisiert. Podobnie dzieje si¢ w przypadku 1 os. | mn., np. meine Mitschiiler
und ich bekommt die Geld czy wir findet.

Inny rodzaj btgdow wiaze si¢ z pozostawianiem czasownika w jego nicodmie-
nionej formie, zar6wno dla podmiotu w liczbie pojedynczej (gtoéwnie dla 113 os. Ip.),
np. ich orgranisieren/ der Computer funktionieren/ mein Opa reiten, jak i w liczbie
mnogiej (dla 2 os. Im.), np. ihr lernen.
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5.3.2. Nieregularna odmiana czasownika w czasie terazniejszym Prdsens

W tej kategorii odnotowano 76 btedow. Abiturienci majg szczegdlny problem z od-
miang czasownikow nieregularnych haben, sein 1 werden, wystgpujacych w tekscie
jako formy samodzielne. Uchybienia te wynikajg, podobnie jak w przypadku
odmiany regularnej, z blednego uzywania koncowek osobowych dodawanych
do tematu czasownika, np. Frau Marta hast czy die Senioren seid. Ze szczegdlng
sytuacja mamy do czynienia, kiedy podmiot wyraza liczbe pojedyncza, a orzecze-
nie przybiera posta¢ liczby mnogiej, np. das werden ab September/ eine Gruppe
haben eine Presentation/ die Sache sind sehr interesant. Sa to czesto poprawne
formy gramatyczne czasownika, ale nieodpowiednie dla rzeczownika w danej
liczbie lub osobie.

Analogicznie mozemy wyrozni¢ przyktady, gdy podmiot wskazuje na liczbe
mnoga, a orzeczenie przyjmuje postac liczby pojedynczej. Dotyczy to czesto
3 os. Im., ktora traktowana jest jako 3 os. Ip., np. ich und meine Mitschiiler ist
gliicklich/ Filme ist interessant/ Senioren hat ein Geschenk/ die Leute ist so toll.
W przypadku takich bledow jak: viele Senioren hat czy im Internet ist viele Infor-
mationen mamy najprawdopodobniej do czynienia z btgdami interferencyjnymi
z jezyka polskiego, poniewaz konstrukcje z liczebnikiem nieokreslonym typu:
wielu seniorow ma czy wiele informacji jest, wskazujace na odmiang czasownika
do 3 os. Ip., sa w jezyku polskim gramatycznie poprawne.

Roéwniez w przypadku czasownikow nieregularnych mamy do czynienia z uzy-
waniem czasownika w jego nieodmienionej formie, gdy zdajacy pisza: ich sein/ du
haben. W wielu pracach spotykamy si¢ takze z traktowaniem formy bezokolicz-
nika sein jako wtasciwej dla 11 3 os. Im. (np. wir sein/ Senioren sein), co prawda,
w przypadku wielu czasownikdéw zaroéwno nieregularnych, jak i regularnych jest to
w pelni uzasadnione, gdyz forma bezokolicznika pokrywa si¢ w jezyku niemieckim
zazwyczaj z 1 13 os. Im., jednak nie w przypadku tego czasownika nieregularnego.

Kolejne bledy wynikaja z niewlasciwej odmiany czasownikow ze zmiang
samogtoski rdzennej, tj. helfen, sprechen, geben, gefallen, czy halten w 2 i 3 0so-
bie Ip. oraz dotycza odmiany czasownika nieregularnego wissen. Podobnie jak
w przypadku haben, sein i werden oraz czasownikow regularnych, stwierdza sie
niewlasciwe stosowanie koncéwek odmiany czasownika wzgledem podmiotu, np.
Senioren sprecht/ ihr Freund wifst. Typowym bledem jest nieuwzglednianie przez
zdajacych pojawiajacych sie¢ w temacie oboczno$ci dla 2 i 3 os. Ip., np. was haltest
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[hdltsd]® du von unsere Kurs/ die Aufgabe, die ihnen am liebsten gefallt [gefiillf]/
Senior sprecht [spricht] lub niepotrzebne, a przez to i bledne przenoszenie tychze
oboczno$ci do odmiany w liczbie mnogiej, czgsto ze ztg koncéwka osobowa od-
miany czasownika, np. Senioren isst [essen]/ Senioren gibt [geben] mir Schokolade/
Hilft [helfen] ihr auch Senioren/ meine Oma und ihrer Freunde weifsen [wissen).

Podobnie jak w odmianie regularnej nalezy zwrdci¢ uwage na stosowanie
czasownika w bezokoliczniku, gdy wymagana jest jego forma osobowa, co jest
szczegoblnie widoczne dla podmiotu wystepujacego w liczbie pojedynczej, np. ich
fahren/ du wissen/ deine Arbeit gebe/ das gefallen.

5.3.3. Odmiana czasownikow rozdzielnie zlozonych w czasie terazniejszym
Prdsens

Abiturienci do$¢ rzadko uzywaja czasownikow rozdzielnie ztozonych, z czego
wynika mata liczba nieprawidlowosci w tym zakresie. Sg to w sumie 24 bledy.
Analogicznie do odmiany pozostatych rodzajow czasownikow zdajacy niewlasciwie
stosuja koncowki odmiany czasownika wzgledem podmiotu w zdaniu, co mozna
zaobserwowaé zaréwno dla liczby pojedynczej, np. Sie nehme in Kurs teil, jak
1 liczby mnogiej, np. Senioren bereitet vor.

Charakterystycznym zjawiskiem jest takze pomijanie przedrostka czasownika
rozdzielnie ztozonego, ktéry w odmianie jest oddzielany od tematu gléwnego.
Dotyczy to takich przyimkéw wystepujacych w funkeji przedrostkoéw jak: ein-,
aus-, vor-, zu-, teil-, na co wskazuja informacje dodane w nawiasach kwadrato-
wych: ich lade Senioren [ein]/ der Tort sieht wie ein Computer [aus]/ stellen sie
sich meine Enttduschung [vor|/ die Senioren bereiten [vor/zu].

W materiale badawczym da si¢ tez zaobserwowac¢ przypadki®, kiedy zdajacy
nie oddzielajg przedrostka od tematu czasownika, np. ich an*schauen/ wir ein*la-
den/ Mitschiiler vor*bereiten eine Reise/ die Senioren an*rufen, oraz umieszczaja
oddzielony przedrostek, wyrazony przyimkiem lub w postaci czasownika, w srodku
zamiast na koncu zdania, np. wir *spazieren gehen/ Senioren nehmen *teil an Kurs.

8 W nawiasach kwadratowych podane zostaty poprawne formy czasownikéw nieregularnych.
9 Niewtasciwe zastosowanie przyimka oznaczono gwiazdka.



Diagnoza wybranych elementow kompetencji gramatycznej maturzystow. .. 123

5.3.4. Odmiana czasownikéw zwrotnych w czasie terazniejszym Présens

Podobnie jak w przypadku koniugacji pozostatych rodzajow czasownikow zdajacy
niewlasciwie stosuja koncowki odmiany czasownika wzgledem podmiotu w zdaniu,
co jest widoczne w wybranych przyktadach. Zdecydowana wigkszo$¢ niepoprawnych
form (n = 51) wynika z niewlasciwego stosowania zaimka zwrotnego sich [sig],
odmiennego dla kazdej osoby w liczbie pojedynczej i mnogiej. Bledy te wynikaja
z jednej strony ze stosowania jego formy nieodmienionej dla 1 os. Ip., np. ich
freuen sich [mich]', lub 1 os. Im., np. Wir freuen sich [uns]. Z drugiej strony
mamy do czynienia z nieuzywaniem czy tez pomijaniem zaimka w tworzonych
zdaniach, co wida¢ w nawiasie kwadratowym. Zjawisko to jest typowe zar6wno
dla podmiotu wystepujacego w liczbie pojedynczej, szczeg6lnie dla 1 os., np. ich
intereschin [mich] oraz 3 os. lp., np. Waldek interessiert [sich], jak i dla podmiotu
odpowiadajacego liczbie mnogiej, co wida¢ gtéwnie w przypadku 3 os. Im., np. sie
haben [sich] dafiir entschieden/ stellen sie [sich]| vor/ sie kénnen [sich] erholen.

5.3.5. Odmiana i tworzenie zdan z czasownikiem modalnym w czasie
terazniejszym Prdsens

Czasowniki modalne sg jednym z podstawowych $srodkow, z ktorego korzystaja
maturzysci w swoich wypowiedziach pisemnych. Klasyfikowanie btedow doty-
czyto dwoch kategorii. Pierwsza z nich skupiata si¢ na nieprawidtowej odmianie
czasownikow modalnych — odnotowano 53 uchybienia. Druga dotyczyta konstrukc;ji
zdania z czasownikiem modalnym, co pozwolito wykaza¢ az 114 nieprawidtowosci,
czyli w sumie az 167 bteddéw. W tym miejscu nalezy zaznaczyc¢, ze do omawianego
zagadnienia gramatycznego zostal wiaczony czasownik méchten, odpowiadajacy
formie trybu przypuszczajacego Konjunktiv II od czasownika modalnego mogen.
Jest on czgsto podawany 1 uzywany w jezyku niemieckim jako forma zamienna
dla czasownika modalnego wollen, stanowiac jego tagodniejszy odpowiednik.
Nieprawidtowosci w odmianie czasownikow modalnych wynikaja, podobnie
jak w przypadku pozostatych grup czasownikow, z btgdnego uzywania koncowek
osobowych, dodawanych do tematu czasownika wzglgdem stosowanego podmiotu
w zdaniu, np. alte Leute willst/ wir mochtest. Dla 1 os. Im. jest to cze¢sto forma
czasownika z koncoéwka -e, odpowiadajaca 1 os. Ip., np. wir sole/ wolle, a dla

10 W nawiasach kwadratowych podany jest zaimek zwrotny sich [si¢] we whasciwej formie
gramatyczne;j.
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3 os. Im. forma z koncdéwka -¢, dodawana przy odmianie czasownikow modalnych
do 2 os. Im., np. Senioren kénnt/ mogt/ must.

Nastepnie nalezy wyr6zni¢ przypadki, kiedy maturzysci odmieniajg czasow-
niki modalne w 1 1 3 os. Ip., stosujac tradycyjne koncoéwki odmiany czasownika
dla 1 os. Ip. (koncoéwka -e, ktéra w czasownikach modalnych w tych osobach
nie powinna si¢ pojawic), np. ich wille (cho¢ temat czasownika jest poprawnie
zmieniony) czy ich konne, oraz dla 3 os. Ip. (koncowka -7), np. er magt/ meine
Grofimutter mochtet. Typowym btedem jest takze uzywanie odmienionych form
do 11 3 os. Ip. (formy te pokrywaja si¢) jako wtasciwych dla pozostatych osob.
Dotyczy to szczeg6lnie 1 os. lm., np. wir kann/ will, oraz 3 os. Im., co pokazuja
przyktady: die alte Leute kann czy Senioren mag. Odmienione formy do 1 lub
3 os. Ip. sg tez traktowane jako temat czasownika dla liczby mnogiej, do ktorego
nalezy doda¢ koncowki osobowe, np. Senioren magen czy Leute willen. Podobnie
jak w przypadku przyktadow opisanych w p. 5.3.2, mozemy zakladaé, ze przy
uzywaniu liczebnika nieokreslonego wielu dla wyrazenia podmiotu w 3 os. Im.,
np. viele Senioren kann nicht czy viele Senioren mag, dochodzi do interferencji
z jezyka polskiego. Sformutowania wielu seniorow nie umie badz wielu seniorow
lubi odpowiadaja w jezyku polskim odmianie dla 3 os. Ip., co jednak w jezyku
niemieckim jest niewlasciwe i wymaga odmiany dla 3 os. Im.

Ostatni rodzaj bledow wynika z pomijania przegtosu w liczbie mnogiej, ktory
usuwa si¢ w odmianie w liczbie pojedynczej. Dotyczy to przede wszystkim 3 os. Im.,
np. Senioren durfen/mussen, alte Personen sehr mogen/ konnen.

Na uwage, cho¢ sa to uchybienia w zakresie sktadni, zastuguja wspomniane
juz na poczatku tego punktu liczne bledy w zakresie tworzenia zdan (pojedynczych
lub wspoltrzednie ztozonych) z czasownikami modalnymi. W takich konstrukcjach
pozycja drugiego czasownika, okreslanego takze jako czasownik wlasciwy (wy-
razajacy konkretng czynnos$¢, ktoérag mozna, wolno, chce si¢ lub nalezy wykonac),
musi wystepowac w bezokoliczniku na koncu zdania, co odroznia jezyk niemiecki
od jezyka polskiego i jest przez to przyczyna btedow interferencyjnych. Zdajacy
umieszczaja go bowiem czesto w $rodku zdaniall. Dzieje si¢ tak zaréwno przy
podmiocie wyrazajagcym liczbe pojedyncza, np. aber ich muss *sprechen mit
Freunden/ sie konnte *ffnen es nicht/ die Oma mag auch *posten ein Foto, jak
i liczbe mnoga, np. wir miissen *organisieren der Kurs und *helfen Senioren.

' Uchybienia wynikajace z niewlasciwego uzycia drugiego czasownika w zdaniu zaznaczono
gwiazdka.
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Abiturienci majg trudno$¢ nie tylko z umiejscowieniem nieosobowej formy
czasownika na koncu frazy czy zdania, lecz takze z jej prawidtowym sformutowa-
niem. W przypadku czasownika modalnego odmienionego dla 1 os. Ip. obserwu-
jemy, ze zdajacy odmieniajag w ten sposob rowniez drugi czasownik wystepujacy
w zdaniu (dookreslajacy czynnos¢ wyrazang czasownikiem modalnym), np. ich
will *mache Gruppel ich mag Senioren *helfe/ ich kann *bin Lehrerin.

W przypadku stosowania czasownikow nieregularnych w formie bezoko-
licznika, niezaleznie od stosowanego podmiotu, zauwazamy, ze badani tworza
bezokolicznik, uwzgledniajac pojawiajace si¢ obocznosci w temacie czasownika
dla 2 i 3 os. Ip., np. ich mag *hilfen/ sie will *weifen czy wir mochten *hilfen
Senioren. Zdarzaja si¢ tez formy ,,uciete”, w ktorych drugi czasownik ma postac
tematu, bez koncowki -en, np. Senioren mussen Post *schreib.

Ponadto, chcac wyrazi¢ zdarzenia z przesztoSci, maturzysci uzywajg w miejsce
wymaganego bezokolicznika (czesto btednych) form czasu przesztego Priteri-
tum, np. sie will *teilnahmen am Kurs/ sie mogen mit dem Schiiler *sprachen lub
imiestowu czasu przeszlego Perfekt, np. ich kann *organisiert/ er muss *nachge-
dacht/ sie mochte neue Freunde in Computer *getroffen/ wir wollen neu technologie
*oezeigt/ sie mochten Leute *kennengelernt.

Zdarza si¢ tez, ze piszacy wcale nie wprowadzaja w swoich zdaniach drugie-
go czasownika, co oddaje minus w nawiasie kwadratowym, np. in Tanzenkurs
maochten wir samba [-]/ wir miissen die Senioren [-].

5.3.6. Stosowanie czasu przesztego Perfekt

Perfekt to czas przeszly zlozony, ktory tworzg czasownik positkowy (haben lub
sein) oraz imiestow czasu przesztego. Wybor czasownika positkowego jest dla
uczgcych sig¢ szczegdlnie ktopotliwy. Po pierwsze, muszg oni umie¢ okreslic, czy
opisywane przez nich czynno$ci w czasie przesztym maja charakter dynamiczny,
wtedy tworzg konstrukcje z czasownikiem sein, czy sa statyczne, co wymaga
uzycia czasownika haben. Po drugie, dokonuja ich koniugacji zgodnie z zasadami
odmiany czasownika, co sprawia im spore trudnosci (zob. p. 5.3.2). Wérdd btedow
popetnianych w zakresie stosowania czasownikow positkowych da si¢ wyr6éznic
kilka kategorii. W sumie sa to 52 btedy, ktore czgsto si¢ na siebie naktadaja 1 unie-
mozliwiajg ich jednoznaczne okreslenie.

Pierwszy ich rodzaj dotyczy nieprawidlowo$ci w odmianie. Nalezy zauwazy¢,
Ze piszacy uzywaja czesto odmienionej formy czasownika saben w 3 os. lp. (forma
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hat) dla podmiotu wyrazajacego 3 os. Im., np. meine Studenten hat mir eingeladen/
die Frauen hat gebaut/ meine Leute hat mir viele Spafs gemacht/ Senioren hat mich
das geschenk kaufen. Piszacy popelniaja takze inne bigdy, ktore nie maja charakteru
powtarzajacego si¢ regularnie w wielu pracach, ale wynikajg nadal z niewtasciwej
odmiany czasownika haben, tj. ich hat geplanen/ wir und meine Klasse habe Kurs
organisieren/ die alte Leute hast Torte gebacken.

Druga kategoria bledoéw to stosowanie czasownika haben w bezokoliczniku,
najczesciej dla 11 3 os Ip., np. ich haben neue Laptop bekome/ das haben ihnen
gefdllt. Odmienione formy dla 1 i 3 os. I. mn. pokrywaja si¢ bowiem z forma nie-
osobowg czasownika i nie sg dla tego typu btedow w pelni wykrywalne.

Trzecim nieprawidtowym zjawiskiem jest stosowanie w miejsce czasownika
haben, czasownika sein, takze w blednie odmienionej formie zaréwno dla pod-
miotu w liczbie pojedynczej, np. ich sein [haben]'? Blumen gemacht/ ich bin [habe]
mich freuen/ das sein [hat] gelernt, jak 1 w liczbie mnogiej, np. wir sind [haben]
diese Kurs geaktiviert/ wir sind [haben| gesehen. Zabieg ten ma réwniez charak-
ter odwrotny — w miejsce czasownika sein pojawia si¢ czasownik haben. Dzieje
si¢ tak zaro6wno w liczbie pojedynczej, np. ich habe [bin] gekommen/ das hat [ist]
alles gelungen, jak 1 w liczbie mnogiej, np. wir haben [sind] gehen [gegangen]/
sie haben [sind] aufgestanden.

Czwartg grupe btedow stanowia przyktady opuszczania czasownikow positko-
wych w tworzonych zdaniach, co obrazuje nawias kwadratowy. Dotyczy to prze-
waznie czasownika positkowego haben, gdyz opisywane przez zdajacych czynnosci
miaty gtéwnie charakter statyczny. Potwierdzaja to nastepujace przyktady: ich [-]
fiir Senioren geholfen/ ich und meine Mitschiiler [-] viele Priifungs fiir Senioren
vorbereitet/ wir [-| getrinken und getanzen/ Leute [-] gefallen viele Aufgaben/ die
Leute [-] Computerkurs gemacht.

Ostatnig kategori¢ btedow charakteryzujg przypadki, gdy w miejsce czasow-
nika positkowego haben pojawiaja si¢ czasowniki modalne, odmienione w czasie
terazniejszym Prdsens, np. ich kann geholfen/ ich muss meiner Familie gedankt/
wir miissen gekauft. Mozna zaklada¢, ze badani wyrazajg czas przeszty poprzez
podanie czasownika gtéwnego w formie imiestowu czasu przesztego Perfekt (okre-
slanego jako Partizip II), zamiast poda¢ czasownik modalny w czasie przesztym.

Poza btgdami w zakresie stosowania czasownikow positkowych mamy do
czynienia z nieprawidlowym uzywaniem Partizip II, ktory moze przybiera¢ dwie
formy: regularng lub nieregularng i musi uwzglednia¢ specyfike odmiany czasow-

12'W nawiasach kwadratowych podane sg poprawne formy czasownikow positkowych.
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nikow rozdzielnie i nierozdzielnie ztozonych, a takze tych obcego pochodzenia

zakonczonych na -ieren. Liczba popetnionych bledoéw w zakresie tego zagadnienia

wynosi 101. Zdajacy popetniajg bledy zarowno w tworzeniu:

« form regularnych: gedanke/ gedank/ dankt [gedankt]'3, gespielen [gespieli],
gemalen [gemalt|, getanzen [getanzt|, gekaufen [gekauft|, gearbeit [gearbeitet],
gekampft [gekdmpft],

 zakonczonych na -ieren: georganisiert [organisiert|, geamiisiert [amiisiert],
geaktiviert [aktiviert],

* jak i nieregularnych: gebitten [gebeten), entscheiden [entschieden], getrinken
[getrunken], gesdngen [ gesungen), teilgenhoomen [teilgenommen), gebackt [ ge-
backen], gebringt [ gebracht|, gefiillen/gefdllt | gefallen), gesprunge [gesprungen),
geschreiben [geschrieben).

Inng kategori¢ btedow stanowi pozostawianie czasownika w formie bezoko-
licznika mimo wlasciwej odmiany czasownikow positkowych (nie zawsze jednak
dobrze dobranych, co oznaczono gwiazdka). Dotyczy to:

* form regularnych: ich *bin mich freuen [gefreut]/ Senior hat kaufen | gekauft)/ wir
haben planen [geplant]/ sie haben lieben [ geliebt]/ Leute haben suchen [gesucht],

 form mieszanych: ich habe denken [gedacht], kennen [gekannt],

* oraz form nieregularnych: ich *habe fahren |gefahren)/ ich bin schwimmen
[geschwommen)/ wir haben lesen [gelesen)/ jetzt *haben sie in die Klasse gehen

[gegangen].

5.3.7. Stosowanie czasu przesztego Prdteritum

Czas przeszty Prdteritum to czas przeszly prosty, ktory, podobnie jak czas przeszty
Perfekt, charakteryzuja regularne i nieregularne formy czasownika. W analizo-
wanych pracach odnotowano 61 btedéw w zakresie jego stosowania. Popetnione
btedy wynikajg z niewtasciwej koniugacji czasownikow wzgledem podmiotu
w zdaniu. Typowe w tym przypadku jest uzywanie podstawowej formy czasownika,
poprawnej dla 1 1 3 os. Ip., jako wlasciwej dla pozostatych osob i niedodawanie
do nich koncoéwek wynikajacych z odmiany czasownika. Jest to dziatanie spoty-
kane czesto przy odmianie w liczbie mnogiej i dotyczy zaréwno form regularnych,
jak i nieregularnych, w tym glownie czasownika sein. Widac¢ to na przyktadzie

13'W nawiasach kwadratowych podano poprawng forme imiestowu czasu przesztego.
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1 os. Im., np. wir began [begannen]'*/ wir organisierte [organisierten)/ wir war
[waren] sehr gliicklich, a nastepnie 2 os. Im., np. ihr war [wart] 1 3 os. Im., np. die
Getrinke war [waren)/ die Teilnehmer kaufte [kauften].

Dodawanie lub niepodawanie koncowek moze mie¢ takze charakter niepo-
prawny, jak np. dla 1 os. Ip., ktora pokrywa si¢ z formg wyj$ciowa czasu przesztego
Priteritum, zar6wno dla form regularnych, np. ich sagt [sagte], jak i nieregularnych,
np. ich schribe [schrieb]. Blgdne dodawanie koncdéwek wystepuje tez, gdy zdajacy
traktuja stosowane w zdaniu zaimki osobowe za podmiot zdania, np. es war[en]
super zwei Monate.

Inny rodzaj uchybien to unikanie form przesztych czasownika i uzywanie
w ich miejsce (czesto niepoprawnych) form czasu terazniejszego, co jednak nie
pozwala wlasciwie opisa¢ zdarzen juz minionych i jest zaliczane w pracach do
btedow. Dotyczy to zarowno czynnos$ci wyrazanych przez czasowniki regularne,
jak 1 nieregularne w 1 os. lm., np. wir organisieren Lektion [organisierten]/ wir
nehmen [nahmenl/ ich und meine Kollegen essen [afsen], a takze w 3 os. lm., np. alte
Menschen machen [machten]/ Senioren geben [gaben]/ sie kaufen [kauften).

Zdarzaja si¢ rowniez sytuacje, gdy maturzysci mylg formy czasu przeszle-
go Prdteritum z forma trybu przypuszczajacego Konjunktiv 11, ktory korzysta
z form tego czasu w celu wyrazenia prosby lub zyczenia mozliwego do spetnienia.
Dotyczy to gtownie czasownikow haben i sein oraz czasownikow modalnych,
co potwierdzaja przyktady: ich hdtte [hatte] ein gutes Zeugnis/ Senior wdre [war]/
sie konnte [konntel].

5.3.8. Stosowanie przyimkowej rekcji czasownika

Okreslona grupa czasownikow taczy si¢ w jezyku niemieckim z dopelnieniem
za pomocg konkretnego przyimka, ktory w analizowanych pracach bywa czgsto
pomijany, na co wskazujg informacje w nawiasach kwadratowych!?: interessiert
sich [ fiir] schreibe/ die Senioren mussen weifsen [von dem) Kurs/ ich warte [auf)
die Antwort, lub niewtasciwie dobierany (oznaczono gwiazdka), co pociaga za
soba kolejne btedy, gtéwnie deklinacyjne: ich suche *fiir [nach] Kochenrezepte/
ich intereschin *in [ fiir] Computer/ ich schreibe *fiir [an] dich/ ich warte *nach
[auf] viele Kommentare/ was denkst du *in [iiber| Kunstkurs fiir Senioren.

14W nawiasach podane zostaty whasciwe formy czasownikow w czasie przesztym Priiteritum
z dodang koncowka osobowa wzglgdem podmiotu.
I5W nawiasie kwadratowym podano prawidtowe przyimki.
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W wielu przypadkach bledny wybor przyimka wynika z interferencji z jezyka
polskiego, na co wskazuja objasnienia w nawiasie: ich helfe gern *in [bei] lernen
[pomagac w/ ich will *in [an)] diesem Kurs teilnehmen [wzig¢ udziat w)/ wir einla-
den Senioren *auf [zu] unsere Kurse [zapraszac¢ nall ich habe *iiber [nach) dieser
Idee gefragen [pytac o).

Ciekawym zjawiskiem sg tez przyktady interferencji z jezyka angielskiego,
tj. ich freue mich schon *vor meine ndichste Geburtstagsparty [to be happy for
something| czy ich warte *fiir Antwort [to wait for something].

Niektore czasowniki taczg si¢ z kilkoma przyimkami, co nierzadko staje si¢
zrodtem btedu, np. was denkt ihr an [iiber] Kurs. Przyimek an taczy si¢ z czasow-
nikiem denken w znaczeniu rozmyslac o czyms, ale w przypadku wyrazania opinii
nalezy zastosowac tiber. Trudno$¢ wyboru wlasciwego przyimka wynika tez z faktu,
ze wiele z nich jest wielofunkcyjnych i wieloznacznych, co bywa dla uczacych si¢
bardzo mylace. Zdarza si¢ zatem, ze piszacy uzywaja przyimkow znaczeniowo
zblizonych do wymaganych w rekcji czasownika: ich schicke die bucher *nach/
zu [an] ihre Famlie [wysytac¢ do] lub sie schreibt *zu [an] ihren Kindern [pisac do],
co jest niestety niepoprawne. W obrgbie tego zagadnienia odnotowano 94 bledy.

6. Podsumowanie wynikow badania

Celem przeprowadzonego badania bylo wskazanie najczesciej popetnionych bledow
z zakresie stosowania czasownika w wypowiedzi pisemnej, stanowigcej komuni-
katywne zadanie jezykowe.

W zakresie wyréznionych w czesci 5 o§miu zagadnien gramatycznych stwier-
dzono w sumie obecnos¢ 720 bledéw dotyczacych niewlasciwego uzywania cza-
sownika, co oddaje ponizsze zestawienie tabelaryczne (tabela 1) od najwiekszego
udziatu procentowego btedow do najmniejszego.

Podsumowujac poszczegolne wartosci dotyczace roznych grup czasownikow, nie
sposob nie zauwazy¢, ze najwigcej bledow dotyczy odmiany czasownika w czasie
terazniejszym Présens. Stanowig one (n = 298)1 az 41,5% wszystkich popetnionych
btedéw gramatycznych. Dodatkowo, gdyby uwzgledni¢ uchybienia wynikajace
z odmiany czasownikéw positkowych haben 1 sein przy tworzeniu czasu przesziego
Perfekt, liczba ta bytaby jeszcze wigksza, co ze wzglgdu na kompleksowos¢ tego
zagadnienia gramatycznego i naktadanie si¢ wielu czynnikow nie jest w pelni

16 Jest to suma btedow z kategorii 3, 5, 7, 9, 10.
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Tabela 1. Tlosciowe i procentowe zestawienie bledow w zakresie wybranych zagadnien gramatycznych

Liczba popetnionych

] btedow
Kategoria btedow
Dane Dane
liczbowe | procentowe

1. Konstrukcja zdania (pojedynczego lub wspotrzednie ztozonego) 114 15,9

z czasownikiem modalnym w czasie Prdsens
2. Stosowanie imiestowu czasu przeszilego Perfekt 101 14,0
3. Regularna odmiana czasownika w czasie terazniejszym Prdsens 94 13,0
4. Stosowanie przyimkowej rekcji czasownika 94 13,0
5. Nieregularna odmiana czasownika w czasie terazniejszym Prdsens 76 10,5
6. Stosowanie czasu przesztego Prdteritum 61 8,4
7. Odmiana czasownikow modalnych w czasie terazniejszym Présens 53 7,3
8. Stosowanie czasownikoéw positkowych przy tworzeniu czasu prze- 52 7,2

sztego Perfekt
9. Odmiana czasownikoéw zwrotnych w czasie terazniejszym Prdsens 51 7,2
10. Odmiana czasownikow rozdzielnie ztozonych w czasie terazniej- 24 3,5

szym Prdsens

zasadne ani mozliwe. Nie zmienia to jednak faktu, ze umiejetno$¢ podstawowa,
jaka jest koniugacja czasownika, ksztaltowana od poczatku nauki jezyka niemiec-
kiego, tzn. od poziomu Al, sprawia uczacym si¢ najwiecej trudnosci. Jest to o tyle
niepokojace, ze stanowi ona punkt wyjsciowy do tworzenia rozbudowanych kon-
strukcji opartych na czasowniku, tj. tworzenie czasow przysztych i przesztych, ale
takze strony biernej czy trybu przypuszczajacego, ktorych obecno$¢ w materiale
badawczym jest znikoma, a uzycie najczesciej btedne. Rozlegta lista wymaganych
srodkow gramatycznych, ktore maturzysci powinni opanowac na potrzeby pracy
z arkuszem na poziomie podstawowym, zdaje si¢ nie mie¢ zadnego przelozenia
na ich stosowanie w rzeczywistosci jezykowej. Egzaminowani korzystaja bowiem
z najprostszego repertuaru srodkoéw jezykowych, aby zrealizowa¢ stawiany im
cel komunikacyjny, a i tak popelniaja przy tym mnéstwo bltedow gramatycznych.
Oznacza to, ze rzeczywisty poziom kompetencji gramatycznej, ale i komunika-
cyjnej absolwentow szkoly $redniej znacznie odbiega od zaktadanych poziomow
bieglosci jezykowej, ktore powinni oni osiagnac, konczac ten etap edukacyjny
(por. Szczek 2017: 67).
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7. Implikacje dydaktyczne — czyli jak (nie) uczy¢ gramatyki

Rodzi si¢ zatem pytanie, jak uczy¢ gramatyki, aby byto ono skuteczne i pozwalato
w sposob poprawny realizowaé cele komunikacyjne. Warto odwotac si¢ w tym
zakresie do schematu dzialania, ktory proponuje Komorowska (2009: 165-167).
Opiera si¢ on na trzech krokach, jakimi sa: wprowadzenie, ¢wiczenie i stosowa-
nie nauczanych struktur gramatycznych. Wiaze si¢ z tym szereg decyzji, ktore
musi podja¢ nauczyciel, poczawszy od wyboru struktury, miejsca i sposobu jej
wprowadzenia po zaproponowanie ¢wiczen usprawniajacych dany materiat.
Pomocnym narzedziem moze okazaé si¢ analiza potrzeb, ktdrg mozna przeprowa-
dzi¢ na kazdym etapie organizacji procesu dydaktycznego, przy czym wykonana
na poczatku jego planowania daje najwicksza mozliwos¢ modyfikacji zaktadanych
form i metod pracy adekwatnie do zatozen nauczyciela i oczekiwan uczacych sig.
W konsekwencji przetozy si¢ to nie tylko na zwickszenie §wiadomosci samych
uczniéw odnos$nie do celu, jaki realizujg 1 do jakiego dgza, lecz takze na podniesie-
nie ich motywacji do nauki. Sprawne diagnozowanie potrzeb uczacych si¢ zaktada
rowniez koncepcja design-thinking, czyli tzw. myslenie projektowe. Z poczatku
metoda ta bazowata na pracy metoda projektu, by wkrotce przyczynié si¢ do roz-
wijania myslenia krytycznego i tworczego, usprawniania pracy zespotowej oraz
wspomagania koncentracji na celu, z wykorzystywaniem umiejetnosci spotecznych,
tak waznych dla skutecznej komunikacji (por. Czujko-Moszyk 2015: 166, 178).
Szczegolnie istotnym czynnikiem jest w tym kontekscie przechodzenie od za-
dan strukturalnych do komunikacyjnych. Zdaniem Pawlaka ¢wiczenia tego typu
zawierajace elementy programu zadaniowego pozwalaja na rozwijanie i zauto-
matyzowanie wiedzy eksplicytnej i wlaczanie poznawanych struktur gramatycz-
nych do repertuaru swobodnie uzywanych srodkéw jezykowych (Pawlak 2017: 6).
Niezbgdna w tym procesie staje si¢ takze korekta btedow jezykowych, uwzglednianie
w nauczaniu technik kompensacyjnych, co ma prowadzi¢ do zwigkszenia ptynnosci,
ale i poprawnosci komunikacji. Nauczyciel musi tez sprawnie i elastycznie dobieraé
stosowane metody i procedury do konkretnej grupy i sytuacji edukacyjnej, rozwija¢
autonomi¢ w nauce gramatyki, co wigze si¢ z i treningiem odpowiednich strategii
uczenia si¢ uwzgledniajacych aspekty metakognitywne, afektywne, spoteczne oraz
czysto kognitywne (por. Pawlak 2017: 9-10). Ksztalcenie jezykowe to proces, ktory
moze trwac cale zycie, dlatego zwolennicy podejScia zadaniowego podkreslaja
znaczenie stosowania strategii jezykowych i komunikacyjnych dla ksztattowania
umiejetnosci samodzielnego uczenia si¢ elementow jezyka. Ich zdaniem nauczanie
i przyswojenie tych technik to ,,jeden z zasadniczych celow ksztalcenia jezykowego”
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(Janowska 2011: 16). W konsekwencji nauczanie gramatyki ma by¢ tylko etapem
przejsciowym, pozwalajacym na rozwijanie innych sprawnosci.

W zwigzku z tym wprowadzane zagadnienia gramatyczne powinny by¢ od-
powiednio ujete i nazwane w temacie zaje¢, aby wskazywaé na funkcje danej
struktury. Dzigki temu uczacy si¢ bedg znali nie tylko jej stron¢ formalna, lecz
takze przede wszystkim beda wiedzieli, co moga za jej pomocag wyrazi¢ i kiedy
nalezy jej uzywac (por. Komorowska 2009: 173). I tak w przypadku zagadnien
gramatycznych dotyczacych czasownika temat lekcji mogtby brzmieé: Opowia-
damy o organizacji przyjecia (z wykorzystaniem czasu przesziego Perfekt), a nie
Poznajemy czas przeszly Perfekt, albo Piszemy o swoich planach i marzeniach,
zamiast Odmiana regularna i nieregularna czasownika w czasie terazniejszym
Prdsens. Dlatego tak wazne jest, aby przed wprowadzeniem danej struktury roz-
wazy¢ sytuacje, w ktorych uczacy si¢ moga uzywac jezyka obcego, a nastepnie
okresli¢, ,,jakich elementow jezykowych beda potrzebowaé” (Janowska 2011: 21),
by moc funkcjonowac w rzeczywistej komunikacji i by¢ rozumianym przez swoich
odbiorcow.

Innym rozwigzaniem jest oparcie produkcji form na wcze$niejszej recepcji,
ktora umozliwi rozwinigcie eksplicytnej 1 implicytnej wiedzy gramatycznej. Dzigki
temu uczacy si¢ beda w stanie lepiej powigzaé forme gramatyczng z jej funkcja
i znaczeniem (por. Mystkowska-Wieretlak 2017: 13—14) i przej$¢ do wlasnych
aktywno$ci ustnych i pisemnych.

Aby proces ten przebiegal sprawnie i efektywnie, proponowane zadania powinny
by¢ zréznicowane i systematycznie powtarzane na zasadzie programu spiralnego,
CO wigze si¢ z przypominaniem tresci juz omoéwionych i rozbudowywaniem ich
o elementy nowe. W tym zakresie nalezy stawia¢ na samodzielno$¢ uczniow.
Im bardziej sg aktywni, tym wicksza szansa na opanowanie danego zagadnienia
(por. Komorowska 2009: 173).

Wazne jest takze korzystanie z materiatow autentycznych, obrazujacych uzycie
danych struktur w naturalnych sytuacjach, a nastgpnie stosowanie ich w odniesieniu
do opisu wtasnego zycia, wyrazania opinii i przedstawiania upodoban. Pozwoli to
uczniom na ich lepsze utrwalenie i swobodne uzywanie. Nie bez znaczenia pozo-
staje prezentowanie, a w tym wizualizowanie uczacym si¢ konkretnych zjawisk
gramatycznych. Jak pisze Kwapisz-Osadnik, ich obrazowanie pozwala na szybsze
zrozumienie 1 zapamigtanie regul, ,,poniewaz zasadza si¢ na aktywnosci obu pot-
kul” (Kwapisz-Osadnik 2017: 44) i wykorzystuje naturalne zdolnosci poznawcze
cztowieka. W tym celu mozna postuzy¢ si¢ roznymi schematami, mapami mysli,
prezentacjami oraz wykorzysta¢ technologie informacyjno-komunikacyjne (TIK).
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Ponadto nalezy odrozniaé zadania czysto komunikacyjne od zadan popraw-
nosciowych. Réwnie wazna jest w tym zakresie zmiana sprawdzania i testowania
struktur gramatycznych w praktyce szkolnej. Jesli bedzie si¢ ona nadal opiera¢ tylko
na wykonywaniu tradycyjnych ¢wiczen gramatycznych, niemozliwe jest spetnienie
wskazywanych w tym opracowaniu aspektéw zadaniowo-komunikacyjnych, czego
dowodzi przeprowadzona analiza wypowiedzi pisemne;.
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Parcelacja zdania w Swietle badan korpusowych

On Parcelled Constructions in the Light of Corpus-based Research

Abstract: Parcelling is the division of a sentence into two or more parts with a full stop.
Parcelled construction consists of a main (basic) part and a partcellator. The partcellator comes
after a full stop and is semantically and structurally dependent on the main part. The aim
of this paper is to show the possibilities of using the Russian National Corpus (together with
available tools) in the process of searching for parcelled constructions. The analysis shows
that the use of corpus resources and tools is limited to certain types of parcelled constructions.
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Emocje w tekstach pisanych moga by¢ wyrazane za pomoca stosowania struktur
sktadniowych o nietypowej dla danego jezyka budowie. Model zdania pod wpty-
wem uczuciowego zaangazowania moéwiacego ulega zmianom nie tylko w obrebie
srodkow jezykowych, lecz takze ich organizacji. Przykladem takiej zmodyfiko-
wanej struktury jest parcelacja bedgca jednym ze Srodkéw sktadni ekspresywne;j
(Bol’shoy... 1990: 369; Rozental’/Telenkova 2001: 310; Stasienko 2009: 270-275).
Polega ona na szczegdlnym sposobie podziatu zdania na dwie frazy lub kilka
samodzielnych fraz, ktore oddzielone sg kropka lub innym znakiem interpunk-
cyjnym konczacym zdanie (znakiem zapytania, wykrzyknikiem lub wielokrop-
kiem), np. ¥V nee mnoeo scusomuoix. M domawnux u necuorx. (I'ypuenko); Psaoom
Ha ousame cuoes Kakol-mo oanaeannozo euda mun. OKazaiocs, 4mo smo opam
xyoooicnuxa. M3 Ooeccol unu Jlenunepaoa. (Mensenesa). Parcelowana konstrukcja
sktada si¢ z czeSci macierzystej (gtéwnej, bazowej) 1 parcelowanej (parcelatu).
Czgs¢ glowna jest podstawg strukturalng, wokol ktorej zorganizowane jest cale
wypowiedzenie wraz z parcelatem. Stanowi ona kompletne zdanie pod wzgledem
strukturalnym i semantycznym (w powyzszych przyktadach cz¢$ciami bazo-
wymi s3: ¥V nee mnoeo sicueomuuvix 1 OKa3anocs, wmo 3mo opam XyOOoHCHUKA).
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Natomiast fraza nastepujaca po pauzie kropki to parcelat (M domawnux u rechvlx
oraz Uz Oodeccwl unu Jlenunepaoa), ktory jest $cisle zwiazany i catkowicie zalezny
od zdania macierzystego, tzn. w oderwaniu od niego nie funkcjonuje jako samo-
dzielna jednostka komunikacyjna. Mozliwa jest tzw. deparcelacja, czyli zamiana
konstrukcji parcelowanej na wersj¢ bez parcelacji semantycznie rOwnowaznej, ale
pozbawionej elementu ekspresywnosci.

Uzywany w niniejszym artykule termin parcelacja zostal zaczerpnigty
z jezykoznawstwa rosyjskiego (Bol shoy. .. 1990: 369; Rozental’/Telenkova 2001: 310).
Pomimo faktu, ze omawiany $rodek sktadni ekspresywnej stosowany jest w wielu
jezykach, w jezyku polskim termin ten nie byt dotad odnotowywany (zob. Encyklo-
pedia... 1978; Gotab/Heinz/Polanski 1968). Wytaczanie jakiegos sktadnika poza
zdanie dostrzegano przy okazji opisu innych problemow jezykowych, szczegdlnie
z zakresu interpunkcji, ale nazywano w inny sposob, np. wyodrebniony interpunk-
cyjnie czton, usamodzielniony czton, usamodzielnione zdanie, czton wyodrebniony
w wypowiedzenie (Angetowa 1985; Pospiszylowa 1973: 330-337; Saloni 1977:
261-272; Stasienko 2011: 147-154). Takie nietypowe zastosowanie kropki byto
w jezyku uwazane za btad (Saloni 1971). Jednak z czasem coraz cze¢sciej zaczgto
dostrzegac, ze jest to Swiadome tworzenie wypowiedzi naruszajgcej obowigzujaca
norme¢ jezykowa, aby osiagna¢ jakis$ szczeg6lny cel — ekspresywne wyrdznienie
badz stylizacj¢ na mowe ustng, ktora nie jest wezesniej przygotowana i przemysla-
na oraz powstaje zgodnie z tokiem mysli. W wielu opracowaniach podkresla sig,
ze podstawowa cecha mowionej odmiany jezyka to nieptynnos$¢, charakteryzujaca
si¢ obecnoscig r6znego rodzaju pauz, urwan i autokorekt (Labocha 2009: 256;
Nieckuta 2001: 108—109; Oz6g 2001: 92; Szymoniuk 1978: 234; Warchala 2003:
44-45; Wilkon 1982: 29). Korekta wypowiedzi wigze si¢ z jej ulepszeniem 1 wnosi
nowg informacj¢ — moze catkowicie negowaé wezesniejsza wypowiedz, rozszerzaé
jej tres¢, zawezac lub by¢ jej tautologig. W zdaniach z parcelacjg znajdujacy sie
po pauzie-kropce parcelat konkretyzuje tres¢ wyrazong w wypowiedzeniu macie-
rzystym lub moze by¢ rozwinigciem tegoz wypowiedzenia i dodaniem nowe;j tresci
do cztonéw w nim wystepujacych. Parcelacja odzwierciedla tez intencje autora, aby
podkresli¢ emocjonalnie fragment wypowiedzi, oraz sprawia, ze czytajacy odbiera
go rowniez jako co$ nieoczywistego, zwracajgcego uwage. Kwestia, na ktdrg autor
chce zwrocic¢ szczegolng uwage, pojawia sie po kropce konczacej zdanie i nieza-
powiadajacej tym samym jego kontynuacji. Podstawowa i stala funkcja parcelacji
jest zatem wyroznienie i ekspresywne podkreslenie czgsci wypowiedzenia.

Przeprowadzone dotad badania dotyczace funkcjonowania rosyjskich i polskich
zdan z parcelacja pokazaly, ze wystepuje ona w obregbie zdania pojedynczego,
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w ktorym w parcelaty moga by¢ wyodrgbniane gtdéwne i1 drugorzedne cztony
zdania oraz zdania ztozonego z czgscig wspotrzedna lub podrzedng wydzielong
w samodzielng fraze¢ — parcelat (zob. m.in. Stasienko 2020: 270-279; 2021: 253-257).
Parcelacja daje nieograniczone mozliwosci: liczba i struktura parcelatow jest do-
wolna, a autor moze stosowac ten zabieg bez ograniczen, dzielac wypowiedzenie
na samodzielne frazy w dowolnym miejscu.

Rozwdj technologii informatycznych oraz zachodzace procesy cyfryzacji maja
ogromny wplyw na niemal kazdy aspekt zycia cztowieka. Postgp technologiczny
odzwierciedla si¢ rowniez w nowym podejsciu i perspektywach badan lingwi-
stycznych. Dzigki niemu mozliwe jest m.in. tworzenie r6znego rodzaju korpusow
jezykowych, ktdre sg zbiorami tekstow reprezentujacych autentyczne uzycie jezyka
naturalnego, oraz narzedzi stuzacych do ich przeszukiwania (Biatek 2022: 14-15;
Mocarz-Kleindienst 2022: 133—134; Podstawy jezykoznawstwa... 2005: 7-12;
Swidzinski 2006: 23-34; Zasina 2018: 169—178). Fakt ten spowodowat w latach 80.
XX wieku dynamiczny rozwdj nowej dyscypliny — jezykoznawstwa korpusowego
oraz empirycznego podejscia do badan nad jezykiem (Grabowski 2011: 90). Zasoby
korpusowe mogg tez by¢ zrodlem materiatu badawczego dla rozwijajacych sie juz
wezesniej translatoryki czy leksykografii (Charciarek 2017: 5-17; 2020: 531-550;
Mocarz-Kleindienst 2022: 133—134). Badania z wykorzystaniem zasobow i narzedzi
korpusowych nie sg czegsto prowadzone przez polskich rusycystow (Charciarek
2022: 55). Zauwaza si¢ jednak proby zmiany tej sytuacji, o czym $wiadczy wydany
w 2022 roku pod redakcja A. Charciarka numer ,,Przegladu Rusycystycznego”
w cato$ci poswiecony badaniom korpusowym oraz mozliwosciom, jakie korpusy
daja badaczom jezyka (Przeglad... 2022).

Niniejszy artykul jest proba odpowiedzi na pytanie, w jakim stopniu korpusy
wraz z dostepnymi narzedziami sg przydatnym sposobem pozyskiwania danych
jezykowych w badaniach parcelacji. Jako zrodlo tekstow wybrano najwigkszy
objetosciowo podkorpus Narodowego Korpusu Jezyka Rosyjskiego (NKJR) —
tj. korpus prasowy (I'azetsblii kopmyc)!, ktory liczy okoto 790 min stéw. Zostat
on zatozony w 2010 roku, a jego zasoby obejmujg teksty prasowe od 1983 roku i s
corocznie wzbogacane. Rosyjski korpus prasowy tworzg czasopisma drukowane
(m.in. ,,Kommepcant”, ,,U3Bectus”, ,,Benomoctu”, ,, Ipyn-7~, ,,Komcomoisbckas
npasna”’, ,,ApryMeHThl 1 (akTbr”’) oraz publikacje w wersji elektronicznej (PUS
,,HoBoctn”, ,,Lenta.ru”, ,,Vesti.ru”)z.

!https:/ruscorpora.ru/search?search=CgQyAggDMAE%3D [dostep: 25.02.2023].
2 https://ruscorpora.ru/corpus/paper/stats [dostep: 25.02.2023].
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Parcelacja byta dotychczas badana na materiale pochodzacym z rosyjskiej i pol-
skiej literatury picknej XX i XXI stulecia (zob. m.in. Stasienko 2020; 2021). Jednak
zjawisko to wystepuje rowniez w tekstach prasowych, w ktorych petni funkcje
ekspresywnego podkreslenia fragmentu zdania oraz jego wyrdznienia ze wzgledu
na zawarte w nim istotne informacje. Parcelacja stuzy réwniez podziatowi dtugich
1 skomplikowanych pod wzgledem tresci i struktury konstrukcji na kroétsze, np.

[1]

Hapon Tam nenukatHbIi, TakTHUHbIA, Takol, 3HaeTe. .. Henpobnemuuiil. (WWW.
gazeta.ru 1.12.2022)

2]

BaskHO He TPOCTO MPEIOCTAaBUTh YCIYTY, HO TIOAAPHTH SMOLIMHU, H MBI aKTHBHO
HaJ 3TUM paboTtaeM. [lomomy umo nam xouemcs, 4moodvl 20Cmu 6036PAUJANUC
K Ham. (wWww.ng.ru 1.12.2022)

[3]

HeanantupoBaHHBIE, OHH JISKAT B CBOMX KOCMAThIX KOJIBIOCISX, MPSUyTCS
B ME/IBeXKBHX yTJax, OJECTST JIMXOPAJOYHBIMU ITIa3aMH U3 TEMHOTHI. Yorcachvle
pycckue ckasku. Yyoosuwnvie Hapoouvie gpanyysckue. Jleoenauue Hemeykue.
(www.gazeta.ru 31.12.2022)

Jak widac, parcelacji podlegajg rozne elementy tekstu: orzecznik wyrazony
przymiotnikiem [1], podrzedna czg¢s¢ zdania ztozonego wyrazajaca przyczyne
czynnosci wskazanej w zdaniu macierzystym [2]. Dowolna jest tez struktura i licz-
ba parcelatoéw, co pokazuje tekst [3], w ktorym pierwsza z trzech samodzielnych
fraz jest potaczeniem wyrazowym doprecyzowujacym podmiot zdania glownego,
natomiast w kolejnych dwoch w samodzielne frazy zostaly wyodrgbnione przy-
dawki uzupetniajgce znaczenie przydawek z pierwszego parcelatu. Ta dowolnosé¢
podziatu zdania za pomoca kropki na samodzielne frazy i brak wyktadnikow
leksykalnych moze utrudnia¢ korzystanie z wyszukiwarek korpusowych. Niemniej
mozna wyodrebni¢ pewna grupe fraz posiadajacych swoje wyktadniki leksykalne
i mogacych podlegac parcelacji. Sg to m.in. konstrukcje poréwnawcze. W niniejszym
opracowaniu podjeta zostanie préba wyszukania za pomocg narzedzi korpusowych
zdan z parcelowang konstrukcjg pordwnawcza, tj. parcelatbw rozpoczynajacych
si¢ od funktoréw 6yomo, 6 omauuue om, epooe, kax, Hanodobue, cl06HO, Muna,
mouno (Rozental’/Telenkova 2001: 521, 606).

Poréwnanie jest zestawieniem przedmiotu czy zjawiska, o ktorym mowa,
z innym na zasadzie podobienstwa, co sprawia, ze okreslona cecha tego przedmiotu
lub zjawiska zostaje uwydatniona (Chudyk 2011: 8; Encyklopedia... 1995: 410).
W sktad petnych konstrukcji porownawczych wchodzi: czton poréwnywany, czton
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poréwnujacy, podstawa poréwnania, tj. cecha wspolna, na podstawie ktorej doko-
nuje si¢ poréwnania, oraz wskaznik (funktor) poréwnania. W zdaniach z parcelacja
czton poréwnywany i podstawa poréwnania naleza do cz¢sci bazowej, a oddzielony
kropka funktor i czton porownujacy stanowia czlon parcelowany.

Wyszukiwanie parcelatow-konstrukeji porownawczych w zasobach rosyjskiego
korpusu tekstow prasowych rozpoczeto od wpisania w wyszukiwarce ,,JIexcu-
KO-rpaMMaTH4ecKui mouck” poszczegodlnych funktoréw rozpoczynajacych parcelaty.
Po wybraniu opcji ,,JlonmonHuTenbHBIC TPU3HAKK™ rozwija si¢ lista mozliwych do
zaznaczenia roznych warunkow wyszukiwania (rysunek 1), sposrod ktorych wy-
brane zostaty te, ktore musza by¢ spelnione, aby wyszukiwany leksem mogt by¢
rozpatrywany jako czlon inicjalny parcelatu, tj. znajdowac sie po kropce, wykrzyk-
niku lub znaku zapytania, na poczatku zdania oraz rozpoczynac si¢ wielka litera.

[lONONHNTENBHBIE NPU3HAKY Wraepruposars sutop X
[ {adot & aexcl & aques) & {capital & first)

O NosTop O Tvn obopoTa O Tvn obopoTa ® Mpoyvee

O nexcemsi O mwADYV O mwdegrmax O cnosapHoe

O uacrv peun O mwADVPRO O mwedi O necnosapHoe

O naaexa O mw:CON| O mwdistmax (@ cnose ¢ 3arnasHLi Gykesl
O uuena O mw:PARENTH O mw:durimax B HAYANE NPEANGKEHNS
O spemern O mwPART O mwev O & koHYe npeantkeHna
O poaa O mwPR O mwevineg

O nvya (O mw:PRAEDIC O mwevposit

O cayweenénnoern O mw:SPRO O mwioc:body

O Tvn obopoTa O Cnoso nepea ® Cnoso nocne

O mwplace

O mwrep

O mwshift

O mw:space

O mwspeed:max
O mwitime

O nrobeim 3HAKGM NPENNHAHUA
O rouxoin

O zanatoi

O ascercunem

(O Toukei ¢ 3anaToi

O tvpe

O meducom

O sockanyaTensHeim 3Hakom

O sonpocuTensHEIM 3HAKOM

O nwbore 3Haka npenuHaHNa
[GR

O 3anaroil

O asceroans

(O Toukm € 3anATOR

O rupe

O neduca

@ soekanuarensHom snaka

) sonpocnTenEHOM Haka

Rysunek 1. Zrzut ekranu przedstawiajacy zaznaczone warunki wyszukiwania
sposrod dostepnych opcji

Jak stusznie zauwazajg badacze, na wyszukiwanie w zasobach korpusowych
i uzyskane wyniki decydujacy wptyw ma wiasciwie sformutowane zapytanie (Char-
ciarek 2022: 64—65; Hebal-Jezierska 2013: 22). W prowadzonej analizie przyktadem
nieodpowiednio sformulowanego zapytania bylo jednoczesne zaznaczenie trzech
warunkow — znakow interpunkcyjnych, tj. kropki, znaku zapytania i wykrzyknika,
po ktorych ma wystapi¢ szukany funktor. Jest to widoczne na zrzucie ekranu
(rysunek 1). Rezultatem takiego wyszukiwania byto nieznalezienie pasujacych
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do zapytania tekstow. Konieczne okazato si¢ zaznaczanie po jednym znaku
i trzykrotne wyszukiwanie dla kazdego z funktorow. Otrzymane wyniki przed-
stawia tabela 1.

Tabela 1. Liczba poswiadczen otrzymanych w rezultacie wyszukiwania

Funktor Po kropce Po znaku zapytania | Po wykrzykniku Razem
KaK 1398 32 8 1438

B OTIIMYHE OT 35 1 1 37

BpoOIIC 20 3 1 24
TOYHO 16 1 0 17
CJIOBHO 9 0 0 9
OyaTo 5 0 0 5
THIA 3 0 0 3
Harojo6ue 0 0 0 0

Jak widac¢, zdecydowang wigkszo$¢ poswiadczen stanowig frazy rozpoczynajace
si¢ funktorem xax (1438). Kolejnymi pod wzgledem liczebnosci sa 6 omauuue om
(37), spooe (24) i mouno (17), z prawie 40-krotnie mniejszg liczba po§wiadczen,
oraz pojedyncze przyktady z: crosno (9), 6yomo (5) 1 muna (3). Dla zapytania
z funktorem nanodobue nie otrzymano zadnego poswiadczenia. Wyszukiwane
leksemy najczesciej pojawiaty si¢ po kropce: w przypadku xax to 1398 tekstow,
6 omauuue om — 35, mouno — 16, natomiast wszystkie odnotowane przypadki
Z cno8Ho, byomo 1 muna to frazy po kropce.

Parcelaty moga wystepowac rowniez po wielokropku, jednak zaznaczenie tego
znaku nie jest mozliwe w$rod opcji przedstawionych na rysunku 1. Postanowiono
wigc przeprowadzi¢ wyszukiwanie dla kazdego leksemu z oznaczeniem dwoch
warunkow: rozpoczynanie si¢ wielkg litera i pozycja po dowolnym znaku inter-
punkcyjnym oraz rozpoczynanie si¢ wielka literg i pozycja na poczatku zdania.

Liczby wyszukanych w korpusie przyktadéw ilustruje tabela 2.

Jak widag, liczba przyktadow jest zdecydowanie wigksza niz dane z wcze-
$niejszego wyszukiwania (tabela 1). Wynika to z faktu, ze kryteria wyszukiwa-
nia sa szersze 1 wsrod wynikoéw znalazly sie tez poswiadczenia przedstawione
w tabeli 1, tj. po kropce, znaku zapytania i wykrzykniku. Po doktadniejszej ana-
lizie tekstow zaobserwowano, ze duza liczbe stanowia przyktady po cudzystowie,
po pauzie bedace poczatkiem repliki dialogu, po przecinku, dwukropku, a takze
niepoprzedzone wczesniejszym tekstem, tj. rozpoczynajace akapity. Wsrdd tekstow
sporadyczne sa te, w ktorych funktory znajduja si¢ po wielokropku. Rezultatem
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Tabela 2. Liczba pos§wiadczen otrzymanych przy szerszych kryteriach wyszukiwania

Rozpoczynanie si¢ wielka Rozpoczynanie si¢ wielka
Funktor literg i pozycja po dowolnym litera i pozycja
znaku interpunkcyjnym na poczatku zdania

KaK 5001 5001

B OTIIMYHE OT 588 5001

BpoOZIC 342 5001

TOYHO 612 5001

CJIOBHO 41 2000

OyaTo 64 1437
THUIIA 43 603
Harojooue 0 45

wyszukiwania po innych znakach interpunkcyjnych niz kropka, znak zapytania
i wykrzyknik byty teksty niebedace zdaniami z parcelowang konstrukcja porownaw-
czg, wobec czego punktem wyjscia do dalszej weryfikacji byl materiat pozyskany
w wyniku pierwszego wyszukiwania (tabela 1). Weryfikacja materiatu polegata na
sprawdzeniu, czy rozpoczynajace si¢ wielka literg po znaku konca zdania leksemy
Oyomo, 6 omauuue om, 8pooe, Kax, Hanodoodue, CI06HO, Muna, MmouHo s poczatkiem
parcelowanej konstrukcji porownawczej. Nalezato wzia¢ pod uwage dwie kwestie:
wieloznaczno$¢ leksemow oraz czy dana fraza jest parcelatem.

Najpopularniejsza form¢ konkordancji stanowi KWIC, w ktorej wyszukiwany
wyraz jest wyrézniony i znajduje si¢ na srodku w otaczajacym go najblizszym
kontekscie (Podstawy jezykoznawstwa... 2005: 297). Przy ocenie, czy dana fraza
to parcelat, potrzebny jest szerszy kontekst z lewej strony — minimum cate zda-
nie. W przegladarce rosyjskiego korpusu prasowego istnieje mozliwos¢ przejscia
od widoku konkordancji do widoku rozwinigcia otoczenia tekstowego analizowanej
jednostki. Umozliwia to oceng, czy wyszukany leksem to wyktadnik porownania
i czy znajduje si¢ na poczatku parcelatu (rysunek 2).

Po doktadniejszym przyjrzeniu si¢ otrzymanym poswiadczeniom okazato
sig, ze wsrod tekstow zdecydowang wigckszo$¢ stanowig takie, ktore nie spetniaja
zatozonych warunkéw, tzn. wyszukiwane leksemy ze wzgledu na swoja wielo-
znacznos¢ w wielu kontekstach nie sg wskaznikami poréwnania, a odnalezione
frazy nie nalezg do parcelowanych konstrukeji poréwnawczych. Liczba wszystkich
zdan otrzymanych w wyniku wyszukiwania w korpusie wynosi 1533, natomiast
jedynie 16 z nich to zdania z parcelowana konstrukcja porownawcza, co stanowi
zaledwie 1% poswiadczen.
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@ OX
M F | Reversed left context v

\e c ] 3 3 5 Ho[+

reve Left conttext Center Pun Right context Title Author

) KaK ) Kax TOABKD OHY MPUMYT PELIEHHE D Ha4ane MyTHH; <CeBepHbIA NOTOK — 22 N0NHOGTbIO FOTOE K pagoTe // Map

) KkaK ) Kak 1037 1 KaK Xy/l0 KHUK YUCTED B3N & KTO PO CA 19 koA // 8P/ amemHT CKan razers, 2021.07.19

) waK ) Ha Con6Luan Bloomberg co ccuinkaii Ha AANND MaTMY ek CammUT EBDO CDI03a PELLIAN NP0 ANMTE AeficTeyioLMe ¢ 20140 Aa ¢

) aK ) Har nMeana Torna InoPressa, LMTUPYA The New KaKnii G113 HOBOCTHAA KAPTHHE B STOT AeHb - 31 M3A B KaLIA rod
wak Hax nepepaer Genopycaii NapTan tut. by, HECAHKLMD HUPDE? B BEn0PYCCHA MPOWWNM NEPEBIE & 3T0 M MY 3K MM c TPEB0 EaHAM
KaK . Kak WOKHO BEPHYTD /110N, KOTopble sapabaTbisater 100 Oner MaTbiLyH B </1anare»; B ciopTe Haao0 co3AaTh kynbTyYpY /%

) KaK ) Kax TocayMa 10 Cropina ¢ MAHGMHO M M3-3a AeHer EBrenyA Kprouko 6. Ceny NpoAnesaioT 0Gellarin // Ko miEsreHist

—kak - Kax W B MPOLWIAG 1 F0y, A6CONIOTHO @ G0BLIMHCTED Ha Craepononse 31 fexabpa 0GABNeH HepaBounm aHew // Vesti
KK Har 0T weuseT CNIN, 130 P BYLL, KOTO Phid nepesim EbIBLUME NPesAReHTEI CLLIA FOTOEL MYGAAIHD EAEN ATk MBUEUEKY 0

) kak ) Hax MEHANACH Leha YA Crogamu — B CKOMBKO CTONT yiMH Ha fleH 6ASMD A3PEHNS, U 0TKY3 POAD M HaZ
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Rysunek 2. Zrzut ekranu przedstawiajacy konkordancje w formie KWIC
z udziatem funktora xax (zrédto: www.ruscorpora.ru)

Szczegotowe zestawienie liczby zdan z parcelowang konstrukcja porownawcza
z liczba konkordancji przedstawia tabela 3.

Dane pokazuja, ze tylko niektore funktory rozpoczynaja parcelowane kon-
strukcje porownawcze. Sg to: xax (9 przyktadow, co stanowi jedynie 0,92% wy-
szukanych poczatkowo poswiadczen), epoode (4 — 16,6%), mourno (1 — 6%), croero
(2 — 22%). Pozostate funktory, tj. ¢ omauuue om, 6yomo, muna i nanodobue nie
znalazly si¢ na poczatku wyszukiwanej frazy.

Tabela 3. Liczba zdan z parcelowang konstrukcja porownawcza w zestawieniu z liczba konkordancji

Zdania z parcelacja
konstrukeji poréwnawczej

Kak 1438 9 (0,62%)
B OTJIMYME OT 37 0
BpoJe 24 4 (16,6%)
1 (6%)
2 (22%)
0
0

Funktor Liczba konkordancji

—
3

TOYHO

CJIOBHO

Oyxaro

THIIA

O|W| L O
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Przedstawiony w niniejszym tek$cie proces wyszukiwania zdan z parcelacja
konstrukeji porownawczych pokazat, ze mozliwe jest korzystanie z zasobow i na-
rzedzi korpusowych w tym celu, ale w dos¢ ograniczonym zakresie. Jedynie 1%
poswiadczen wskazanych w wyszukiwaniu stanowity parcelowane konstrukcje
poréwnawcze.

Niska przydatno$¢ korpusu w wyszukiwaniu parcelowanych konstrukcji ma
zwigzek ze specyfika tego zjawiska. Parcelacja to z definicji nietypowe dla jezyka
uzycie kropki lub innego znaku interpunkcyjnego konczacego zdanie, a co za tym
idzie, przerwanie ciggu zdania w zaskakujagcym miejscu. Daje ona nieograniczone
mozliwo$ci uzycia i nie ma wyktadnikéw leksykalnych.

Podsumowujac, wyszukiwarki korpusowe moga okazaé¢ si¢ pomocnym na-
rzedziem w wyszukiwaniu tylko niektérych typdéw zdan z parcelacja, tj. tych,
w ktorych mozna okresli¢ grupe wskaznikow leksykalnych nie samej parcelacji,
ale parcelowanej frazy, np. zaprezentowanych konstrukcji poréwnawczych lub
czesci zdan ztozonych (wspotrzegdnie 1 podrzednie) rozpoczynajacych sie okreslo-
nymi spojnikami lub wskaznikami zespolenia. Ale nawet w takich przypadkach
dane uzyskane za pomoca narzgdzi korpusowych wymagaja doktadnej analizy
1 weryfikacji przez badacza.
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Zur sprachlichen Konstruktion des Briten-Konzepts
im Brexit-Diskurs der Tageszeitung.
Teil 2: Diskursiv zentrale konzeptuelle Dominen

On the Linguistic Construal of the Briton
in the Brexit Discourse of the Tageszeitung.
Part 2: Discourse Central Conceptual Domains

Abstract: Due to their relevance for the distribution of collective knowledge, basic concepts
of discourse are one of the most important objects of research in critical discourse analysis.
In this paper, we analyze key conceptual domains relevant for the construal of the concept of the
Briton in the Brexit discourse of the Tageszeitung. The theoretical foundations of the analysis
are rooted in two cognitive approaches: the frame semantics and the cognitive ethnolinguistics.

Keywords: linguistic construal, discourse central concepts, Brexit discourse, cognitive
ethnolinguistics, frame semantics

Die Analyse diskursiv zentraler Begriffe gehort aufgrund ihrer prominenten Rolle
bei der Konstituierung des kollektiven Weltwissens zu den wichtigsten Untersu-
chungsgegensténden der kognitiven Diskursforschung. Da die bei der Verwendung
lexikalischer Einheiten aktivierten Wissenssegmente mit verschiedenen Erfah-
rungsbereichen korrespondieren, bildet die Analyse von konzeptuellen Doménen,
in deren Rahmen die sprachliche Konstruktion des jeweiligen Konzepts erfolgt,
die grundlegende Voraussetzung fiir eine erfolgreiche Rekonstruktion des dem
jeweiligen Begriff entsprechenden konzeptuellen Gehalts. Im vorliegenden Beitrag
setzen wir uns zum Ziel, diskursiv zentrale konzeptuelle Doménen zu analysieren,
die bei der sprachlichen Konstruktion des Briten-Konzepts im Brexit-Diskurs der
Tageszeitung eine wesentliche Rolle spielen. Die theoretische Grundlage fiir die
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Analyse bilden zwei kognitive Ansitze: die Frame-Semantik und die kognitive
Ethnolinguistik von Jerzy Bartminski einschlieBlich ihrer spateren Anwendungen
in der Diskursforschung.

1. Der Beitrag der Frame-Semantik zur Erforschung diskursiv
zentraler Begriffe

Der Frame-Semantik liegt die Annahme zugrunde, dass sprachliche Bedeutungen
in Form von Frames organisiert sind, die ein komplexes Netzwerk von Konzepten
darstellen. Der fiir diesen Ansatz zentrale Terminus Frame wurde in die linguistische
Forschung von Charles Fillmore eingefiihrt, der diesen in seinem programmatischen
Aufsatz Frame Semantics wie folgt definiert: ,,Mit dem Wort ,Frame’ bezeichne
ich ein beliebiges System von Konzepten, die in solcher Beziehung zueinander
stehen, dass das Verstiandnis von einem jenes der gesamten Struktur voraussetzt,
zu der es gehort! (Fillmore 1982: 111).
Wengeler (2022: 22) und Ziem (2008: 98, 101) betonen, dass es sich bei Frames
nicht nur um ein Werkzeug zur semantischen Analyse lexikalischer Einheiten, son-
dern auch um ein Format der Wissensreprasentation handle, das aus drei strukturellen
Bestandteilen und den Wechselbeziehungen zwischen diesen Bestandteilen besteht:
» den Leerstellen, die auf bestimmte mit dem jeweiligen Begriff verbundene
Konzepte verweisen und mithilfe von Prasuppositionen (d.h. im jeweiligen Falle
addquaten Fragen) identifiziert werden konnen;

* den konkreten Fiillwerten, d.h. Konzepten, mit denen in der jeweiligen Datenbasis
die einzelnen Leerstellen gefiillt werden;

* den Standardwerten, die als prototypische Fiillwerte der Leerstellen aufzufassen
sind.

Da es sich bei Mediendiskursen um Wissenskomplexe handelt, ist fiir den
Untersuchungsgegenstand des vorliegenden Beitrags die Frage nach dem Status
und Triger des Weltwissens, das sich im Diskurs® manifestiert, von besonderer
Relevanz. In diesem Zusammenhang vertritt Fraas (2005: 243) die These, dass das

!'Im Original: ,,By the word ‘frame’ I have in mind any system of concepts related in such a way
that to understand any of them you have to understand the whole structure in which it fits“ (Fillmore
1982: 111, Ubers. A.G.).

2 Mit dem Terminus Diskurs bezeichnen wir im vorliegenden Text in Anlehnung an Czachur
(2020: 147, Ubers. A.G)) ,.eine Serie der Kommunikationspraktiken, die durch konkrete Subjekte
in Form von Texten realisiert werden und die, im Prozess der Interaktion herausgebildet, entsprechend
soziokognitiven Regeln bestimmte Weltbilder erzeugen.” Zitat im Original lautet: ,,seria praktyk komu-
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im Offentlichen Diskurs reprisentierte Wissen einerseits in der Kognition der einzel-
nen Individuen verankert ist, andererseits jedoch kulturellen und gesellschaftlichen
Determinanten unterliegt. Aus diesem Grund sei eine addquate Beschreibung der
Wissensmanifestationen im 6ffentlichen Diskurs nur im Rahmen eines Modells
moglich, das die Erkenntnisse der kognitionswissenschaftlichen Forschung zur
Wissensmanifestation und -verbreitung und der soziologischen Forschung zum
kollektiven Gedichtnis integriert.3 Das Problem der Vergesellschaftung von Wis-
sensstrukturen wird auch bei Busse (2008: 78) angesprochen, der die Notwendigkeit
der ,,Entsubjektivierung des verstehensrelevanten Wissens® hervorhebt, das zwar
mental représentiert, aber sozial konstruiert ist. Da die kognitiven Représentationen
in der Regel mit gesellschaftlichen Konventionen unzertrennlich verbunden sind,
erweisen sich die Methoden der Frame-Semantik, in deren Rahmen Wechselbe-
ziehungen zwischen Sprache, Kognition und Kultur modelliert werden konnen, als
geeignetes Werkzeug fiir die semantische Analyse der in Diskursen verankerten
Begriffe und der Begriffsgeschichte (Busse 2008: 7576, 78). Ziem u. a. (2018: 156)
heben die Tatsache hervor, dass Frames sowohl als in der Kognition der Individu-
en verankerte Wissensreprasentationen als auch als Ergebnisse tiberindividueller
gesellschaftlicher Prozesse zu betrachten sind. Busse (2018: 79—80) verweist auf
die gesellschaftliche Prigung von Frames, deren kognitive Realisierung bzw.
Aktualisierung zwar individuellen Charakter habe, deren Kommunizierbarkeit
jedoch erst wegen der Konventionalisierung ihrer Standardwerte moglich werde.

Ein anderes Problem, das fiir die linguistischen Untersuchungen zu diskursiv
zentralen Begriffen von Bedeutung ist, betrifft die Frage, wie der Linguist Zugang
zum kollektiven Weltwissen erhélt, das sich im Diskurs manifestiert. In diesem
Zusammenhang schreibt Fraas (2005: 242), dass ,,kollektive Wissenssysteme und
kollektives Gedachtnis in einem ersten Zugriff tiber diskursiv zentrale Konzepte
aufgeschlossen werden konnen‘ und optiert fiir die Anwendung von Methoden der
Frame-Semantik in den Untersuchungen zu Schliisselbegriffen, die in 6ffentlichen
Diskursen auftreten. Auch Ziem (2008: 89, 105) vertritt die Ansicht, die Frame-Se-
mantik biete ein geeignetes Werkzeug zur linguistischen Analyse der im Diskurs

nikacyjnych, realizowanych przez konkretne podmioty w formie tekstow, ktore ksztattowane w pro-
cesie interakcji wytwarzaja okreslone obrazy §wiata wedtug przyjetych regut socjokognitywnych”.

3 Im vorliegenden Text vertreten wir die These, dass sich mentale Reprisentationen in der Ko-
gnition eines Individuums, intersubjektive Konzeptualisierungsmuster im kollektiven Bewusstsein
und die mithilfe von Sprache und Diskurs vermittelten wie auch konstruierten/rekonstruierbaren
Weltbilder gegenseitig bedingen. Fiir eine ausfiihrliche Diskussion tiber die (Ir-)Relevanz mentaler
Représentationen fiir die Erfassung der diskursiven Konstruktion der Wirklichkeit s. Teubert (2019)
und Ziem/Fritsche (2018).
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verankerten Représentationen kollektiven Wissens, und betont die Tatsache, dass
es sich bei Standardwerten von Frames um das gemeinsame ,,konzeptuelle Besitz-
tum* einer Sprachgemeinschaft in einer bestimmten Zeitperiode handle. Wengeler
(2010: 138) sowie Ziem u. a. (2013: 330) heben den ontologischen Status der dis-
kursiv zentralen abstrakten Entitéten hervor, die erst durch ihre fiir die jeweilige
Diskursgemeinschaft charakteristische Verwendung im Mediendiskurs erzeugt
werden und auf diese Weise zum kollektiven Wissen werden.

Was die Methode anbelangt, welche dem Linguisten den Zugang zu dem durch
diskursiv zentrale Begriffe konstituierten kollektiven Weltwissen ermdglicht,
unterscheiden Ziem u. a. (2018: 164) grundsitzlich zwei Vorgehensweisen: den
induktiven Zugriff, in dem die Leerstellen von Frames anhand von Belegen aus
Korpora identifiziert werden, wie auch den deduktiven Zugriff, dem die Annahme
zugrunde liegt, dass ein mehr oder weniger festes Set von Leerstellen vorhanden
ist, deren Fiillwerte anhand von Korpora ermittelt werden. Sie heben gleichzeitig
die Uberlegenheit des deduktiven Verfahrens hervor, da in dessen Rahmen auch
nicht realisierte Frame-Elemente beriicksichtigt werden kdnnen, die in bestimmten
Diskursen analytisch interessant sind. Fiir viele Arbeiten zur Anwendbarkeit der
Frame-Semantik in der Diskursanalyse (vgl. z.B. Wengeler 2010; Ziem 2008) ist die
von Konerding (1993) fiir die Zwecke der lexikologischen Forschung bearbeitete
Methode der Priasuppositionen von besonderer Relevanz. Bei Prasuppositionen
handelt es sich um dem jeweiligen Begriff entsprechende Fragen, mit deren Hilfe
die einzelnen Leerstellen identifiziert werden kdnnen, die dieser Begriff eroffnet.

Fiir die im Abschnitt 3 durchgefiihrten empirischen Untersuchungen ist ins-
besondere der fiir die Methodologien der Frame-Semantik charakteristische enge
Zusammenhang zwischen der Modellierung des durch diskursiv zentrale Begriffe
vermittelten Weltwissens und den diskursiv zentralen konzeptuellen Doménen
von Bedeutung. Da die Leerstellen von Frames grundsitzlich mit Erfahrungs-
bereichen korrespondieren, in deren Rahmen die jeweilige sprachliche Einheit
konzeptualisiert wird, liefert die Frame-Semantik mit ihrem Konzept von Frames
und ihnen zugehorigen Leerstellen, Fiillwerten und Standardwerten ein geeignetes
Werkzeug fiir die Analyse der diskursiv zentralen konzeptuellen Doménen und
deren Rolle bei der Rekonstruktion des konzeptuellen Gehalts diskursiv erzeugter
mentaler Gegenstiande.
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2. Der Beitrag der kognitiven Ethnolinguistik zur Erforschung
diskursiv zentraler Begriffe

Im polnischen Sprachraum steht die Forschung zu Methoden der Analyse von
im Diskurs verankerten Wissensreprisentationen unter starkem Einfluss der im
Rahmen der kognitiven Ethnolinguistik initiierten Untersuchungen zum sprach-
lichen Weltbild (vgl. z.B. Bartminski 2012; Bartminski/Tokarski 1986; Tokarski
2001). Der Terminus sprachliches Weltbild wird im genannten Forschungsansatz
zur Bezeichnung einer ,,in der Sprache enthaltenen Wirklichkeitsinterpretation
verwendet, ,,die sich als Menge von Denkmustern iiber die Welt, Menschen, Ge-
genstdnde und Ereignisse erfassen ldsst* (Bartminski 2012: 266). Diese mithilfe
von Sprache konstruierte Wirklichkeitsinterpretation hat, genauso wie die Wis-
sensrepréasentationen der Frame-Semantik (vgl. Abschnitt 1), zwei verschiedene
Trager: die Kognition der Individuen und das kollektive Bewusstsein der gesamten
Sprach- und Kulturgemeinschaft. Daher wird in der Fachliteratur auf zwei Aspekte
des sprachlichen Weltbildes hingewiesen: seinen subjektiven und intersubjektiven
Charakter (vgl. Bartminski 2012: 266). In der Forschung von Bartminski wird der
Terminus sprachliches Weltbild als Oberbegriff fiir alle Arten der mithilfe von
Sprache konstruierten Représentationen von Denkmustern verwendet, unabhéngig
davon, ob sie sich direkt im Sprachsystem, in Texten bzw. in Diskursen manifes-
tieren (vgl. Bartminski 2006b: 12). Demgegeniiber plddieren andere Forscher fiir
eine Differenzierung verschiedener Typen des mithilfe von Sprache vermittelten
Weltbildes, was die Einfiihrung solcher linguistischen Kategorien wie textuelles
(vgl. Brozyna 2010) und diskursives (vgl. Czachur 2011) Weltbild zur Folge hat.
Fiir die hier vorgenommenen Untersuchungen ist die von Czachur (2011)
initiierte Forschung zum diskursiven Weltbild von besonderer Relevanz. Mit dem
Terminus diskursives Weltbild bezeichnet Czachur (2016: 22, Ubers. A.G)) ,.eine
im Diskurs profilierte Wirklichkeitsinterpretation, die sich als Menge von Denk-
mustern iiber die Welt, Menschen, Gegenstinde und Ereignisse erfassen lasst“4
Diese Wirklichkeitsinterpretation ist einerseits im Sprachsystem verankert, wird
andererseits jedoch diskursiv erzeugt und steht im Falle von Mediendiskursen unter
starkem Einfluss der durch die Medien verbreiteten rationalen und emotionalen
Argumentation. Beim diskursiven Weltbild handelt es sich folglich um eine dyna-
mische, offene Kategorie, die jeweils eine Aktualisierung der kulturellen Matrix

4Im Original: ,,an interpretation of the reality profiled by discourse, which can be captured as
a set of judgements about the world, people, objects and events” (Czachur 2016: 22).
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darstellt (vgl. Czachur 2011: 144-145, 147; 2016: 22-23). Der bei Czachur (2011;
2016; 2020) préisentierte Ansatz ist ein integrativer Ansatz, dessen analytische
Werkzeuge eine breite Palette an im Rahmen verschiedener Zugénge zur Diskurs-
forschung entwickelten Methoden umfassen. Von den bei Czachur (2016: 24-27;
2020: 241-248) erwihnten analytischen Werkzeugen finden vier bei der Rekonst-
ruktion des konzeptuellen Gehalts von diskursiv zentralen Begriffen Anwendung;:
Forschung zu Fahnenwortern und Schliisselwortern, Methoden der Analyse von
kollektiven Symbolen, kognitive Definitionen und Interpretationsrahmen (Frames).
Im folgenden Text wenden wir uns der dritten der genannten Methoden zu, dem
im Rahmen der kognitiven Ethnolinguistik bearbeiteten Konzept von kognitiven
Definitionen, das in der Analyse diskursiv zentraler konzeptueller Doménen seine
Anwendung findet.

Das Konzept von kognitiven Definitionen entstammt der lexikographischen
Forschung der Lubliner Ethnolinguistischen Schule (vgl. z.B. Bartminski 1984;
2006a; 2018), in der das Postulat formuliert worden ist, klassische taxonomische
und minimalistische Definitionen, die sich auf die Nennung notwendiger und hin-
reichender Merkmale beschrianken, fiir die Dokumentation der im sprachlichen
Weltbild verfestigten Volksstereotype durch maximalistische Definitionen zu
ersetzen, die ,,als semantisch-kulturelle Explikationen zu verstehen sind, welche
alle sprachlich, kommunikativ bzw. kulturell relevanten positiven Eigenschaften des
zu definierenden Gegenstandes umfassen* (Niebrzegowska-Bartminska 2018: 260,
Ubers. A.G)>. Der Zweck einer kognitiven Definition besteht darin, die fiir den
,»haiven Sprachnutzer* charakteristische Art und Weise der Betrachtung, Katego-
risierung und Bewertung von Gegenstianden zu dokumentieren. Das Definiendum
einer kognitiven Definition ist ein mentales Objekt, bei dessen Rekonstruktion zwei
Prinzipien beibehalten werden miissen: das Postulat der inhaltlichen Adédquatheit,
laut dem der Inhalt eines Eintrags dem Alltagswissen entsprechen soll, wie auch
das Postulat der strukturellen Adéquatheit, laut dem die Struktur eines Eintrags das
untersuchte Sprachbewusstsein widerspiegeln miisse (vgl. Bartminski 2018: 752;
Niebrzegowska-Bartminska 2018: 270-271). Charakteristisch fiir kognitive Defi-
nitionen ist ihr Facettenaufbau. Die im Definiens genannten Charakteristika des
mentalen Objekts werden den einzelnen Kategorien (Facetten) zugeordnet, die
in zwei Gruppen eingeteilt werden konnen: Kategorien, die den kognitiven Doménen
entsprechen, in deren Rahmen das Definiendum konzeptualisiert wird, wie auch

5 Im Original: ,,definicji maksymalnych, pojmowanych jako eksplikacje semantyczno-kulturo-
we, ukierunkowane na podanie wszystkich pozytywnych cech przedmiotu, relewantnych jezykowo,
komunikacyjnie i kulturowo” (Niebrzegowska-Bartminska 2018: 260).
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Facetten, die auf sprachliche Korrelate des zu definierenden Objekts wie Syno-
nyme bzw. Antonyme Bezug nehmen (vgl. Gawetl 2023: 3). Obwohl das Konzept
der kognitiven Definition urspriinglich fiir lexikographische Forschungszwecke
ausgearbeitet wurde, bildet es auch die theoretische Grundlage diskurslinguistischer
Untersuchungen (vgl. z.B. Bogacki 2011; Gawet 2016). Im Abschnitt 3 priasentieren
wir die Anwendung der ethnolinguistischen Forschung zu kognitiven Definitionen
wie auch der Erkenntnisse der Frame-Semantik bei der Rekonstruktion des dis-
kursiv zentralen Gegenstandes Brite im Brexit-Diskurs der Tageszeitung.

3. Diskursiv zentrale konzeptuelle Doménen bei
der sprachlichen Konstruktion des Briten-Konzepts
im Brexit-Diskurs der Tageszeitung — eine empirische Analyse

Im vorliegenden Abschnitt wenden wir uns der Beschreibung konzeptueller Doménen
zu, die der Charakteristik des Briten-Konzepts im Brexit-Diskurs der Tageszei-
tung (TAZ) dienen. Das Korpus fiir unsere Untersuchungen bildet die Gesamtheit
von Artikeln mit dem Hauptthema Brexit, die vom 14.07.2016 bis zum 18.02.2018
im Internet-Portal der genannten Zeitung erschienen sind (118 Pressemeldungen,
61 Berichte, 36 Kommentare, 12 Reportagen und 9 Interviews — insgesamt 236
Artikel). Der durchgefiihrten Analyse liegen die folgenden theoretischen Basis-
annahmen zugrunde:
* Das in Diskursen vermittelte Weltwissen hat sowohl subjektiven als auch inter-
subjektiven Charakter und kann anhand der Analyse des in Korpora enthaltenen
sprachlichen Materials rekonstruiert werden.

Einen integralen Bestandteil der Forschung zum sich in Diskursen manifestie-
renden Weltwissen bildet die Analyse der diskursiv zentralen Begriffe.

Beim konzeptuellen Gehalt der diskursiv zentralen Begriffe handelt es sich um
strukturiertes Wissen, das verschiedenen Erfahrungsbereichen zugeordnet werden
kann, die im vorliegenden Text mit dem Terminus diskursiv zentrale konzeptuelle
Domdinen bezeichnet werden.

Analytische Werkzeuge zur Modellierung des im Diskurs aktivierten konzep-
tuellen Gehalts, der den einzelnen Erfahrungsbereichen entspricht, liefert die
im Rahmen der kognitiven Ethnolinguistik initiierte Forschung zu kognitiven
Definitionen wie auch die Frame-Semantik.

Bei der Bearbeitung der Angaben aus dem Korpus entschieden wir uns fiir den
induktiven Zugriff zur Rekonstruktion vom konzeptuellen Gehalt diskursiv
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zentraler Begriffe. Anhand des angesammelten Materials wurden sieben konzep-
tuelle Dominen identifiziert, die bei der Konstruktion des mentalen Objekts Brite
im Brexit-Diskurs der Tageszeitung eine zentrale Rolle spielen:
* Wohnort der Briten;
» Mentalitét der Briten;
* Innere Struktur der britischen Gesellschaft;
* Hoffnungen, Erwartungen und Traume der Briten;
* Emotionen der Briten;
» Tatigkeiten, die von den Briten im Zusammenhang mit dem Brexit ausgefiihrt
werden;
» Zustidnde und Vorginge, denen die Briten im Zusammenhang mit dem Brexit
unterliegen.
Im folgenden Text konzentrieren wir uns auf die Darstellung des konzeptuellen
Gehalts der genannten Doménen wie auch auf ihren Beitrag zur Erfassung des
diskursiv erzeugten Gegenstandes Brite.

3.1. Wohnort der Briten

Die erste konzeptuelle Doméne, die bei der Konstruktion des Briten-Konzepts
im Brexit-Diskurs der Tageszeitung in den Vordergrund tritt, ist der Wohnort.
Im Hinblick darauf kénnen die Briten grundsétzlich in zwei Gruppen aufgeteilt
werden: diejenigen, die im Inland leben (59 Treffer — 54% der Belege, in denen
Wohnorte der Briten erwidhnt werden) sowie diejenigen, die im EU-Ausland wohnen
(50 Treffer — 46% der analysierten Belege):

—Java Bere, 33, ist Hausfrau in Manchester. (TAZ, 09.06.2017)6

— May mahnte den Regierungsvertretern zufolge die gleichen Rechte fiir die rund

eine Million in der EU lebenden Briten an. (TAZ, 23.06.2017)

Besonders erstaunlich im Kontext der hier durchgefiihrten Untersuchungen ist
der hohe Prozentsatz von Beispielen, die auf den Wohnort auBBerhalb GroBbritan-
niens Bezug nehmen. Zwar lebt der prototypische Brite des Brexit-Diskurses im
Inland, die Anzahl von Belegen, die auf Auslandsbriten verweisen, ist jedoch nur
um 8% geringer. Dies kann auf die Tatsache zuriickgefiihrt werden, dass die im
Brexit-Diskurs erwahnten Wohnorte nicht mit der realen rdumlichen Verteilung

6 Bei Quellenangaben im Flieftext wird in runden Klammern das Veréffentlichungsdatum des
jeweiligen Artikels genannt. Bei zwei Artikeln mit gleichem Ver6ffentlichungsdatum wird zusétzlich
in einer FuBinote der Titel des zitierten Pressetextes angegeben.
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der britischen Bevolkerung, sondern mit ihrer Relevanz fiir den Brexit-Diskurs

korrespondieren. Der hohe Prozentsatz von Beziigen auf Briten im EU-Ausland

ergibt sich aus der Prominenz der Frage nach ihren Rechten innerhalb der EU
in den Verhandlungen {iber den EU-Austritt. Dariiber hinaus stellen gerade die

Auslandsbriten eine Gruppe britischer Staatsangehoriger dar, die infolge des Bre-

xits benachteiligt wird. Die Hervorhebung ihrer schwierigen Situation spiegelt

folglich die fiir den deutschen Brexit-Diskurs charakteristische kulturspezifische

Sichtweise wider, dass der EU-Austritt GroBbritanniens negative Folgen fiir die

britische Bevdlkerung nach sich ziehen wird.

Auch die im analysierten Korpus erwidhnten Wohnorte auf dem Gebiet GroB-
britanniens spiegeln die Relevanz einzelner Regionen fiir den Brexit-Diskurs wider.
Im Hinblick auf die Verteilung der Wohnorte iiber die vier Lander des Vereinigten
Konigreichs werden am héufigsten Regionen und Ortschaften in England erwéhnt
(34 Treffer — 67%), an zweiter Stelle folgt Schottland (9 Treffer — 18%) und an drit-
ter Wales und Nordirland (jeweils 4 Treffer — jeweils 9%). Schottland und Wales
werden typischerweise im Zusammenhang mit den Wahlprédferenzen erwihnt, in
Verweisen auf Nordirland wird neben dem Wahlverhalten der Nordiren das fiir den
Brexit-Diskurs zentrale Problem der inneririschen Grenze zur Sprache gebracht:
— Eine Mehrheit der Schotten hatte sich beim Brexit-Referendum im vergangenen

Jahr dafiir ausgesprochen, in der EU zu bleiben. Sie wurden von einer Mehrheit
in England und Wales iiberstimmt. (TAZ, 13.03.2017)

— Der Fluss Termon, nach dem der Bau benannt ist, ist ein Rinnsal, doch er teilt
Pettigo: Die eine Hilfte ist in Donegal, Grafschaft der Republik Irland, die andere,
die offiziell Tullyhommon heift, liegt in der nordirischen Grafschaft Fermanagh.
(TAZ, 22.07.2017)7

In Beziigen auf Wohnorte auf dem Gebiet Englands wird hingegen der Kontrast

zwischen der Multikulturalitidt von GroB3stidten London, Manchester und Liver-

pool und der Homogenitét vieler kleinerer Ortschaften dargestellt:

— In der britischen Hauptstadt dagegen stimmten die Einwohner mehrheitlich fiir
den Verbleib Grofbritanniens in der EU; jeder dritte Einwohner hat auslindische
Wurzeln. (TAZ, 31.12.2016)

— Grimsby ist weit weg vom hippen London, weiter, als die 140 Meilen vermuten
lassen. Es ist weif3 und englisch. (TAZ, 29.03.2017)8

7 Brexit-Grenze im Fluss.
8 Fisch macht nicht mehr satt.
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Auf diese Weise werden bereits die Angaben zum Wohnort der Briten zum Indiz
fiir die innere Spaltung der britischen Gesellschaft nach dem Brexit-Votum.

3.2. Mentalitit der Briten

Innerhalb der zweiten konzeptuellen Doméne (Mentalitit der Briten) werden vier
Aspekte der britischen Mentalitit besonders stark hervorgehoben: das Uberlegen-
heitsgefiihl der britischen Nation, die Entfernung der ,,typisch britischen™ Welt-
betrachtung von den Sichtweisen, die fiir Kontinentaleuropder charakteristisch
sind, die Ausgrenzung des Fremden und Unbekannten sowie Phantomschmerz
und Sehnsucht der Briten nach der vergangenen Bliitezeit als Weltmacht, die aus
der Auseinandersetzung mit der eigenen Geschichte resultieren:

— Sie konnten, weil sie an Grofienwahn leiden, an jener bornierten Haltung, die
man einnimmt, wenn man sich der eigenen Geschichte nicht stellt. Weil sie eine
Inselmentalitit haben, gepaart mit gefiihlsduseliger Commonwealth-Nostalgie.
(TAZ, 14.07.2016)

— Die Briten leben in einer anderen Galaxie, ein Scheitern droht, so der Tenor.
(TAZ, 03.05.2017)

— Es gibt dieses weitverbreitete Gefiihl, nicht mehr die Herren der Welt zu sein.
Diesen Phantomschmerz haben die Briten auch. (TAZ, 29.11.2016)

— Obschon sich die briichige heile Welt der Schlafstdidte um Metropolen tiberall
auf der Welt dhnelt, werfen Saint Etienne mit eingestreuten Radioschnipseln —
in England kreieren die landesweit ausgestrahlten Programme der BBC nach
wie vor gesellschaftlichen Zusammenhalt — und Takten englischer Druiden- und
Kirchenmusik einschldgiges Licht auf die britische Lebensart und lassen uns
Festlandeuropder ahnen, was da anders tickt im perfiden Albion: Zu nennen
wdre das insulare Selbstbewusstsein, das anderes ausgrenzt. (TAZ, 01.06.2017)

Dariiber hinaus wird in einigen Belegen aus dem Korpus auf die Innovativitit der

Briten im wirtschaftlichen Bereich hingewiesen:

— Die Briten seien mit ihrem Unternehmergeist den Europdern voraus, tonte die
Premierministerin: [...]. (TAZ, 18.01.2017)

Der ,,typisch britische* Unternehmergeist wird hier als eine fiir die Brexit-Be-

firworter selbstverstidndliche nationale Eigenschaft der Briten konzeptualisiert,

die sie von Festlandeuropdern abgrenzt.
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3.3. Die innere Struktur der britischen Gesellschaft

Bei der Darstellung der Gesellschaftsstruktur wird die Gespaltenheit der britischen

Nation in den Vordergrund gestellt, was durch mehrfache Verwendung von Aus-

driicken erreicht wird, welche die konzeptuellen Doménen von Teilung und Kluft

aktivieren:

— Das EU-Referendum schlug tiefe Grdben in die britische Gesellschaft. (TAZ,
23.12.2016)

— Der Wahlkampf, das Brexit-Referendum, der Terror — all das spaltet unser Land.
(TAZ, 09.06.2017)

Der Hervorhebung der Zerrissenheit in der britischen Gesellschaft dienen auch

sprachliche Formulierungen, die auf gesellschaftliche Gruppen Bezug nehmen,

welche sich mehrheitlich fiir bzw. gegen den Brexit ausgesprochen haben. Zu diesen

Formulierungen gehoren:

— zahlreiche synonymische Bezeichnungen fiir Brexit-Befiirworter, z.B. die Befiir-
worter des Ausscheidens aus der EU (TAZ, 17.07.2016), Befiirworter des Austritts
(TAZ, 20.09.2016), Brexit-Befiirworter (TAZ, 31.12.2016), Brexitanhdnger (TAZ,
25.03.2017), die Menschen, die fiir den Austritt stimmten (TAZ, 29.03.2017)°,
Brexit-freudige Wihler (TAZ, 22.07.2017)10, EU-Gegner (TAZ, 30.01.2018),
Brexit-Enthusiasten (TAZ, 13.02.2018)

— Ausdriicke, die auf Brexit-Gegner Bezug nehmen, z.B. die Verlierer (TAZ,
22.07.2016), Remain-Befiirworter (TAZ, 24.07.2016), Befiirworter des Ver-
bleibs (TAZ, 20.09.2016), EU-Befiirworter (TAZ, 03.10.2016), Pro-EU-Wdhler
(TAZ, 30.11.2016), Gegner des Brexits (TAZ, 23.12.2016), EU-Anhdnger (TAZ,
24.01.2017), Brexit-Gegner (TAZ, 19.05.2017), Gegner des EU-Austritts (TAZ,
14.12.2017), die Gestrigen (TAZ, 03.01.2018)

— polarisierende Beschreibungen, die auf die Kluft zwischen Generationen, Regio-
nen, gesellschaftlichen Klassen und den Vertretern der urbanen bzw. landlichen
Bevolkerung verweisen: Die tiefSten Grdben verlaufen zwischen den Generatio-
nen, Regionen, Klassen und zwischen der Land- und Stadtbevilkerung. (TAZ,
23.12.2016)

Im Hinblick auf die politische Szene teilt sich die britische Gesellschaft folglich nicht

mehr in Tory- und Labour-Wahler, sondern in die Brexit-Befiirworter und -Gegner.

9 Fisch macht nicht mehr satt.
10 Zuriick in die Zukunft.
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3.4. Hoffnungen, Erwartungen und Triume der Briten

Die vierte konzeptuelle Doméne, die bei der Konstruktion des Briten-Konzepts im
analysierten Korpus eine zentrale Rolle spielt, sind die Hoffnungen, Erwartungen
und Trdume der Briten. Diese beziehen sich im Brexit-Diskurs der Tageszeitung
auf potentielle Folgen des EU-Austritts fiir Grobritannien und seine Staatsbiirger
und konnen grundsétzlich in drei Gruppen eingeteilt werden:
* Hoffnungen und Trdume der Brexit-Befiirworter, die mit potentiellen positiven
Auswirkungen des EU-Austritts im Zusammenhang stehen
— Genauso absurd ist die Hoffnung vieler Briten, sie konnten Geld sparen, wenn
sie die EU verlassen. (TAZ, 29.03.2017)!1
* Erwartungen der Briten, die mit den Garantien der Stabilitit und des Wohlstands
flir die britischen Biirger und die britische Wirtschaft verbunden sind
— Er sagte, er bevorzuge einen ,,weichen Brexit* mit einer umfassenden Uber-
gangslosung. Die Mehrheit der Briten wolle einen Schutz der Arbeitsplitze,
Wachstum und Wohlstand. (TAZ, 18.06.2017)
* Hoffnungen der Auslandsbriten auf die Gewédhrleistung ihrer Rechte im EU-Aus-
land.
— . Wir hoffen jetzt, dass die Spanier das alles irgendwie regeln”, sagt David.
(TAZ, 23.07.2016)
Auch hier beobachten wir einen deutlichen Kontrast zwischen den Einstellungen
der Brexit-Befiirworter, die sich nach einem homogenen, starken, wirtschaftlich
stabilen und unabhéngigen Staat sehnen, und den Erwartungen der Brexit-Gegner,
welche die Gewihrleistung ihrer Rechte im Ausland und ihres Lebensstandards
im Inland in den Vordergrund stellen.

3.5. Emotionen der Briten

Im Brexit-Diskurs der Tageszeitung treten beinahe ausschlieBlich Verweise auf
negative Emotionen auf, die im direkten bzw. indirekten Zusammenhang mit dem
EU-Austritt GroB3britanniens stehen. In Belegen, die auf die Emotionen der Briten
Bezug nehmen, wird die Angst am haufigsten erwihnt, die — in prototypischen
Fillen — einen der drei Gegenstdnde betrifft: den Brexit und seine Folgen, die
Migration bzw. (im Falle der EU-Freunde) die gefédhrdete Multikulturalitdt der
britischen Gesellschaft:

W Schaden die Briten sich selbst?
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— Die Briten haben seit dem EU-Referendum Angst vor der Zukunft. (TAZ,
29.08.2016)

— Und das Thema Migration, verbunden mit einer gefiihlten Angst vor Uberfremdung.
(TAZ, 25.07.2016)

— Ich habe Angst, dass Grofsbritannien nach dem Brexit seine Multikulturalitdt
verliert. (TAZ, 09.06.2017)

Zwei weitere negative Emotionen, die in einigen Belegen erwédhnt werden,
sind Wut und Hass. Wihrend die Wut typischerweise im Zusammenhang mit den
Reaktionen vom EU-freundlichen Teil der britischen Bevdlkerung auf das Brexit-
Votum angesprochen wird, wird in allen Verweisen auf den Hass die Fremden-
feindlichkeit der Briten zur Sprache gebracht:

— Im ganzen Land gab es einen Ausbruch der Wut dariiber, dass ihre multikulturelle
Identitdt infrage gestellt wurde. (TAZ, 29.11.2016)

— ,,Gerade weil mein Mann aus Norwegen kommt, wissen wir, dass sich Brexit
nicht lohnt ", meint sie. Sie findet, es sei alles ein teures Spiel des Fremdenhasses.
(TAZ, 24.01.2017)

Dariiber hinaus sind im analysierten Korpus zwei Belege vorzufinden, in denen

die Scham der Briten thematisiert wird:

—,Ich schdme mich fiir mein Land und die Leute, die fiir den Brexit gestimmt ha-
ben, darunter auch mein Bruder und seine Familie”, sagt er. (TAZ, 23.12.2016)

In den beiden Féllen handelt es sich um die Scham der Brexit-Gegner wegen des

Brexit-Votums ihrer Landgenossen.

3.6. Titigkeiten, die von den Briten im Zusammenhang mit dem Brexit
ausgefiihrt werden

Eine andere konzeptuelle Domine, die bei der Darstellung des Briten im Brexit-Dis-
kurs der Tageszeitung eine besonders starke Prominenz aufweist, sind Tatigkeiten,
die von Briten ausgefiihrt werden. Im analysierten Korpus werden wiederholt die
folgenden Tétigkeiten genannt, welche die Briten im Zusammenhang mit dem
Brexit vornehmen:
* die Briten stimmen fiir den Brexit (35 Treffer)

— Die Briten hatten im Sommer fiir einen EU-Austritt gestimmt. (TAZ, 19.01.2017)
* die Briten lassen sich in einem EU-Land einbiirgern (10 Treffer)

— Laut Statistischem Bundesamt liefSen sich 2.865 Briten einbiirgern. (TAZ,

14.06.2017)
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* die Briten wandern aus (5 Treffer)

— Kann man wegen der ganzen Briten bald nicht mehr in der Stadt wohnen?
Oder kommen gar nicht so viele? (TAZ, 25.11.2017)

* die (proeuropdischen) Briten stimmen gegen den Brexit (3 Treffer)

— Das Blatt hat 48 Seiten, weil es eine Stimme fiir die 48 Prozent der Briten sein
will, die fiir den Verbleib in der EU gestimmt haben. (TAZ, 19.05.2017)

* die Briten entscheiden iiber politische Losungen (ohne Verweis auf Wahlergeb-
nisse) (3 Treffer)

— Besser, das entschieden die Briten, ist ein gewdhltes Parlament mit der Moglich-
keit der Kontrolle und Sanktionen durch das Wahlvolk. (TAZ, 29.03.2017)!2

» die Briten demonstrieren gegen den Brexit (3 Treffer)

— Beide sind Briten und Arzte aus Manchester, die ihr Leben in Indien began-
nen.3 (TAZ, 25.03.2017)

* die Briten trdumen von vergangener Grof3e (3 Treffer)

— Die Briten glauben, sie seien so wichtig, dass der Rest der Welt fiir uns eine
Ausnahme machen werde. Sie trdumen von der Wiedererrichtung des britischen
Empires als Handelsunion. (TAZ, 29.11.2016)

* die Briten machen sich Illusionen im Zusammenhang mit dem Brexit (2 Treffer)

— Der Brexit ist widersinnig und nur moglich, weil die britischen Wiihler an
windige Illusionen glauben. (TAZ, 29.03.2017)14

Wie aus den oben angebrachten Angaben ersichtlich wird, bezieht sich die
Mehrzahl der Belege auf politische Aktivitdten der Briten oder ihre infolge des
Brexit-Votums vorgenommene Entscheidung, die Staatsangehorigkeit in einem
EU-Land zu beantragen bzw. aus GroB3britannien auszuwandern. In manchen Be-
legen wird jedoch auch die mentale Aktivitdt der Briten profiliert, die zum Votum
fiir den EU-Austritt gefiihrt hat: ihre Triume und Vorstellungen, die mit dem Brexit
im Zusammenhang stehen.

3.7. Zustinde und Vorginge, denen die Briten im Zusammenhang mit dem
Brexit unterliegen

Die letzte konzeptuelle Doméne, die fiir die Konstruktion des Briten-Konzepts im
analysierten Korpus von besonderer Relevanz ist, sind Zustdnde und Vorgénge,
denen die Briten im Zusammenhang mit dem Brexit unterliegen. In den meisten

12Ebd.
13 In einem Verweis auf die Teilnahme an einer Demonstration der Brexit-Gegner.
4 Schaden die Briten sich selbst?
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Belegen, in denen die genannte konzeptuelle Doméne aktiviert wird, werden zwei

Umstiande zur Sprache gebracht: die Tatsache, dass die britische Bevolkerung

die Folgen vom Brexit erfahrt (9 Treffer) sowie der Umstand, dass die Briten im

Einklang mit der im Brexit-Diskurs der Tageszeitung vertretenen Sichtweise im

hoheren Maf3e als EU-Biirger auf dem europiischen Festland von Politikern ma-

nipuliert werden (4 Treffer):

— Seit dem Brexit-Referendum vor vier Monaten miissen die Briten eine neue,
ungewdhlte Regierungschefin, eine strauchelnde Wéihrung und steigende Infla-
tionsrate ertragen, aber jetzt reicht’s! (TAZ, 11.11.2016)

— Verlogene Populisten hdtten die Briten zum Brexit verleitet, aber im Laufe der
Zeit wiirden sich die Wihler betrogen fiihlen und ihren Irrtum einsehen. (TAZ,
03.02.2017)

Im Zusammenhang mit den Folgen des Brexits werden in der iberwiegenden Mehr-

zahl von Belegen negative Konsequenzen des Votums fiir den EU-Austritt erwdhnt:

— Seit dem Brexit-Votum hat das Pfund gegeniiber anderen Wihrungen an Wert
verloren. Die Briten werden das wohl bald beim Einkauf spiiren. (TAZ, 13.10.2016)

Zu diesen gehoren der den Briten aufgezwungene Toblerone-Entzug, die Abwertung

des britischen Pfunds sowie die Verarmung der britischen Gesellschaft.

4. Schlussfolgerungen

Aus den prasentierten Untersuchungsergebnissen wird ersichtlich, dass anhand
des Brexit-Diskurses der Tageszeitung folgende diskursiv zentrale konzeptuelle
Doménen identifiziert werden konnen, in deren Rahmen das mentale Objekt Brite
konstruiert und nidher charakterisiert wird:

* Wohnort

Beinahe die Hélfte der Belege, in denen der Wohnort britischer Staatsange-
horiger erwidhnt wird (46%), bezieht sich auf das EU-Ausland.

Die im analysierten Korpus erwidhnten Wohnorte in Grof3britannien korre-
spondieren mit der Relevanz der einzelnen Regionen des Landes fiir den Brexit-
Diskurs. Im Hinblick auf die Verteilung der Wohnorte tiber die vier Lénder des
Vereinigten Konigreichs werden am héufigsten Regionen und Ortschaften auf dem
Gebiet Englands erwéhnt (34 Treffer — 67%), an zweiter Stelle folgt Schottland (9
Treffer — 18%) und an dritter Wales und Nordirland (jeweils 4 Treffer — jeweils 9%).
* Mentalit:it

Der Brite aus dem Brexit-Diskurs der Tageszeitung zeichnet sich durch eine
bestimmite, fiir die Inselbewohner charakteristische Mentalitét aus. Er fiihlt sich den
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Bewohnern des Kontinents tiberlegen. Er tendiert dazu, das Fremde und Unbekannte
auszugrenzen. Er sehnt sich nach der vergangenen Bliitezeit des Britischen Empires.
* Gesellschaftsstruktur

Die britische Gesellschaft ist infolge des Brexits gespalten. In den Entschei-
dungen der Wiahler manifestiert sich die Kluft zwischen Stadt und Land, zwischen
Generationen, Regionen und gesellschaftlichen Klassen.

* Hoffnungen, Erwartungen und Emotionen

Hoffnungen, Erwartungen und Emotionen des Briten kreisen um den Brexit.
Er hofft auf dessen positive Auswirkungen oder auf die Gewahrleistung seiner Rechte
in der EU. Er hat Angst vor den Folgen des Brexits oder vor der Uberfremdung
infolge der Migration. Er bringt seinen Hass gegeniiber Auslédndern zum Ausdruck
oder ist wiitend dartiber, dass Grof3britannien seine multikulturelle Identitit verliert.
* Titigkeiten, die von den Briten im Zusammenhang mit dem Brexit ausgefiihrt

werden, sowie Zustinde und Vorginge, denen die Briten unterliegen

Die Briten stimmen fiir den Brexit und als Konsequenz ihrer Entscheidung
erfahren sie die Folgen des Brexits.

Zusammenfassend ldsst sich festhalten, dass dem Brexit-Diskurs der Tages-
zeitung eine kulturspezifische Sichtweise zugrunde liegt, derzufolge der Brite
gleichzeitig als Verursacher und Opfer des EU-Austritts konzeptualisiert wird.
Die Analyse der diskursiv zentralen konzeptuellen Doménen, in deren Rahmen
das im Diskurs vermittelte Weltwissen strukturiert wird, erweist sich dabei als ein
hilfreiches Werkzeug bei der Rekonstruktion des konzeptuellen Gehalts diskursiv
erzeugter Begriffe.
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1. Introduction

Contemporary approaches to translation emphasize the role of human mind in the
process. The need to provide a researcher with scientific tools to discuss the cognition
has become apparent. Translation theorists develop their thoughts not only from
literary or cultural theories, but from the linguistic ones. Cognitive Grammar,
focusing on human mind, is claimed to have a great potential to study and describe
translations with. The original thought by Langacker was developed in terms
of translation studies by Tabakowska, focusing on the concepts in Langacker’s theory
which enable us to analyze different aspects of texts or expressions’ conceptualization
in order to seek equivalence between the source and target texts. Thus, grammatical
aspects can be studied with the same tools as vocabulary, being equally meaningful
as the latter.
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2. Cognitive Grammar

Langacker’s Cognitive Grammar (Langacker 1987; 1991; 2005; 2008) represents
the holistic approach to language. Language is regarded here as an integral part
of the human cognition (cf. Langacker 1987: 12). Therefore, language is considered
as one of the phenomena which can be acquired, developed, and described with the
use of human cognitive abilities. Contrary to understanding grammar as a system
of forms which are arbitrary and result from abstract rules not linked to human

activities, Langacker claims that “grammar is meaningful” (Langacker 1987: 3).

Understanding the concept of meaning is crucial for Langacker: “Meaning
is what language is all about” (Langacker 1987: 12). A speaker identifies meaning
of any expression with conceptualization produced by its linguistic expression
in this view: “[tlhe meaning of an expression is equated with a conceptualization
in the mind of a language user” (Taylor 2002: 187). Conceptualization implies
that language users, while producing their utterances, try to relate a conceptual
structure to what they see or imagine. In other words, they try to find and order
the terms (concepts) that correspond to the situation in which they currently are.

Each language user has an ability to form new, individual conceptualizations.

The individual conceptualizations can be later conventionalized in the language

community concerned. Humans form mental constructs in their heads, so called

scenes, which are mostly representations of non-linguistic objects, properties,
relations. Two scenes concerning the same situation may differ from each other in:

* the level of abstraction or specification,

» the perspective from which the situation in question is viewed,

» selection concerning which elements of the given scene are in the center of the
observer’s attention and which ones remain only as part of the ground (cf. Lan-
gacker 1987: 110—123).

The notion of construal is related to the notion of conceptualization. However,

“la]n expression’s meaning is not just the conceptual content it evokes — equally

important is how that content is construed” (Langacker 2008: 55). Construal

is a cognitive process, a natural capacity of a human being to “imagine” the same
situation differently — with help of different means — in the process of thinking
or in the process of communication: “Construal is our ability to conceive and
portray the same situation in alternate ways. In cognitive linguistics, the term
indicates an array of conceptual factors (such as prominence) shown to be relevant
for lexical and semantic description” (Langacker 2019: 140).
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A construal, also known as mental imagery, is produced on the basis of cognitive
domains (cf. Langacker 2005: 14). As it has been pointed out previously, a scene
can be presented in various ways, i.e. different utterances can evoke the same
conceptual content, which still can be semantically distinct as the expressions
portray that content in alternate ways. Because conceptualization is realized within
time, it matters which element of the scene will be used first in the utterance and
how the elements will be organized. Thus, different aspects of the scene will be
profiled. Although utterances refer to the same scene, different construal will
change the way the scene is viewed by the receiver, as one can barely focus on all
the elements of the scene. What seems important at the moment is selected: “what
we actually see depends on how closely we examine it, what we choose to look at,
which elements we pay most attention to, and where we view it from” (Langacker
2008: 55). Therefore, organizing dimensions of construal, selecting one or more
elements which our attention will focus on is indispensable to describe how the
expression can be construed.

The phenomena constituting the dimensions of construal can be labelled
as: specificity, focusing, prominence, perspective (cf. Langacker 2008: 55).
The dimensions usually focused on in describing construal are:

* level of specificity (or schematicity) at which a situation is characterized,

* relative prominence of substructures (profiling; trajector/landmark alignment),
* perspective (vantage point, viewing arrangement, direction of mental scanning)

(cf. Langacker 2008: 55-85).

One of the aspects of prominence is profile. An expression’s profile is the specific
focus of attention within the immediate scope. An expression evokes a certain
body of conceptual content, called its hase. Within it, the expression gives special
prominence to some substructure. This structure is called its profile. An expression’s
profile can be defined as what it refers to or designates within its conceptual base
(cf. Langacker 2008: 66—67).

Another important feature of prominence appears when we deal with a rela-
tionship that is profiled. Its participants are made prominent to varying degrees.
The most prominent participant is called the trajector and is construed as the “entity
being located, evaluated, or described” (Langacker 2008: 70). It is the primary
focus (figure) within the profiled relationship. Another participant is often made
prominent as a secondary focus and is called a landmark.

Tabakowska (1990; 1999; 2001; 2009) refers to Langacker’s concepts (1987;
1991; 2005; 2008) in her works concerning translations. According to her, construal
is “a process based on appearing non-verbal representations of objects and events
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in a human mind” (Tabakowska 2001: 43). Individual images created by a language
user may become fixed both in the user’s mind and in the community of the
target language users, that is they are subject to conventionalization. Therefore,
the grammar of a language is the result of conventionalization of some deeply
rooted types of construing the linguistic content (cf. Tabakowska 2001: 37-50).

The construal’s effects are present in a language, which influences creating and
reading texts, as well as translation. With further reference to translation, the same
situation may be obviously perceived in multiple ways. Therefore, its representations
in one’s mind can differ significantly, for instance in terms of the level of specificity
or generalization. Thus, the construal is not the same. However, once it is expressed
with specific language structures, they determine the construal.

Construal is also subject to a viewpoint which a language user or translator
takes, “a location where the scene is observed from” (Langacker 1988: 123, cited
in: Tabakowska 2001: 62). A language user, whilst producing an image, takes a role
of an observer of the scene. A viewpoint is the main aspect of perspective, that is
“situating the author! in relation to the observed scene” (Tabakowska 2001: 62).

For the purpose of translation, it is worth emphasizing that the observer
may take other than their own viewpoint any time. Such a shift in mental space,
pointed out by Tabakowska, leads to another very important aspect of imagery, that
is objectification, when the observer becomes simultaneously a participant of the
scene, thus taking an external viewpoint. In the opposite process, however, called
subjectification, the observer is not subject to their own observation (cf. Langacker
2005: 11-31; Tabakowska 2001: 50-97).

As construal resembles designing a painting, Tabakowska (2001: 75) focuses
on conceptualizer’s ability to choose the most adequate composition alternative,
emphasizing that it depends on a language’s inherent feature, iconicity. She describes
it as correspondence or similarity of language expressions to things described by
them. In a language it can be reflected by putting elements that are semantically
associated next to each other. A simple instance of it would be adjective plus noun
and such phenomena will not give much freedom to a translator. Whenever there
is a choice, however, a translator faces a challenge. This is associated with natural
order (ordo naturalis) and salient order — when conceptualizer decides to emphasize
one element by composing it out of natural (e.g. temporal) order. The latter may be
regarded as experiential iconicity (cf. Tabakowska 2001: 77).

'n this case — the observer.
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As mentioned before, construal has a significant impact on the selection
of specific expressions and linguistic structures when creating a text. The number
of possibilities is here limited by the language convention. Thus, different languages
may result in favouring different solutions in the process of translation.

3. The Hitchhiker’s Guide to the Galaxy — case study

This paper aims to study how linguistic aspects of construal work and presents the
impact that seemingly unimportant changes concerning specific aspects of construal
can have. This analysis is to illustrate how different the dimensions of construal
can be if we compare the source text with its translations. Only selected aspects
of construal and limited examples from the texts are described for the purpose
of the analysis.

Douglas Adams’s novel is a parody of science-fiction literature in English.
The protagonists are refugees from the Earth who travel through space, where
the difficulties concerning the rules of time and space organization and the
communication limitations between alien species have been already overcome.
As it is an example of science-fiction literature, the text abounds in descriptions
of invented worlds, made with words coined by the author. Thus, the reader has
to imagine the world depicted. Construal may require undertaking more complex
cognitive operations than those employed for reading a text that reflects the reality.
And the task of a translator will be to select the best language means to activate
the expected cognitive domains and recreate equivalent dimensions of construal
in Polish.

The novel was translated twice into Polish. Anna Banaszak’s translation was
first published in 1992 and Pawel Wieczorek’s translation appeared in 1994. The two
translations feature two different approaches to the source text. Banaszak produced
an exoticized text, including foreign lexicon. On the other hand, Wieczorek’s
rendering is domesticated, with vocabulary that brings forth many central (for the
Polish language community) cognitive domains. In terms of selection, the two
translators turn to different register and types of expressions. Obviously, each act
of communication faces the challenge of selecting one of synonymous lexemes,
phrases, sentences. These specific language means impose the construal. However,
within a translation process we must first interpret the source text author’s intention
(how the author construes) and then decide (perhaps not deliberately) on the
dimensions of their construal. Without prior interpretation, it is impossible to select
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the most accurate language. Apparently, we can only speculate that translators did
this, instead of intuitively choosing the first matching item. For the purpose of this
analysis, we will, however, assume that the selection might have been deliberate
and followed the act of interpretation. In order to examine to what extent the
translations of the novel are equivalent to the original in terms of construal, we
will focus on three aspects: prominence, specificity and perspective, occasionally
carrying out a more cross-over analysis of the excerpts. Two passages have been
selected for most of the analysis:
Passage 1:

a)

Here’s what the Encyclopedia Galactica has to say about alcohol. It says that alcohol
is a colourless volatile liquid formed by the fermentation of sugars and also notes its
intoxicating effect on certain carbon-based life forms.

The Hitchhiker’s Guide to the Galaxy also mentions alcohol. It says that the best drink
in existence is the Pan Galactic Gargle Blaster.

It says that the effect of a Pan Galactic Gargle Blaster is like having your brains
smashed out by a slice of lemon wrapped round a large gold brick (OA 17)2.

b)

Oto, co ,,Encyklopedia Galactica” méwi na temat alkoholu. Twierdzi, ze alkohol
to bezbarwna, lotna ciecz otrzymywana w procesie fermentacji cukréw. Odnotowuje
rowniez odurzajacy efekt, jaki wywiera on na pewne formy zycia. Przewodnik
»Autostopem przez Galaktyke” rowniez wspomina o alkoholu. Mowi, ze najlepszy
drink, jaki kiedykolwiek istniatl, to Pangalaktyczny Dynamit Pitny.

Informuje, ze efekt wypicia tego trunku mozna opisa¢ jako zmiazdzenie mézgu
plasterkiem cytryny owinigtym wokot wielkiej cegly ze zlota (TB 25).

©)

W Encyclopaedia Galactica mozna przeczyta¢ o alkoholu, Ze jest to bezbarwna tatwo
parujgca ciecz powstajgca w wyniku fermentacji cukrow, wspomina si¢ tam takze,
ze dziala trujgco na okreslone bioformy zbudowane na bazie wegla. Takze przewod-
nik Autostopem przez Galaktyke wspomina alkohol. Napisano tam, ze najlepszym
istniejacym drinkiem jest Pangalaktyczny Gardtogrzmot.

Napisano, ze Pangalaktyczny Gardlogrzmot dziata jakby kto$ wyttukiwat pijacemu
modzg z glowy plastrami cytryny owinietym wokoét sztaby ztota (TW 28).

21In this paper the source references are indicated as follows:
Adams, D. (1992), Przewodnik. Autostopem przez galaktyke. Trans. Banaszak, A. as TB;
Adams, D. (2005), Autostopem przez galaktyke. Trans. Wieczorek, P. as TW;
Adams, D. (2009), The Hitchhiker’s Guide to the Galaxy as OA.
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Passage 2:

a)

Prostetnic Vogon Jeltz was not a pleasant sight, even for other Vogons. His highly
domed nose rose high above a small piggy forehead. His dark green rubbery skin
was thick enough for him to play the game of Vogon Civil Service politics, and play
it well, and waterproof enough for him to survive indefinitely at sea depths of up to
a thousand feet with no ill effects.

Not that he ever went swimming of course. His busy schedule would not allow it. [...]

Meanwhile, the natural forces on the planet Vogsphere had been working overtime to
make up for their earlier blunder. They brought forth scintillating jewelled scuttling
crabs, which the Vogons ate, smashing their shells with iron mallets; tall aspiring trees
with breathtaking slenderness and colour which the Vogons cut down and burned the
crab meat with; [...] (OA 39—40).

b)

Prostefiic Vogon Jeltz nie byt mitym widokiem nawet dla innych Vogonéw. Jego
wysoko sklepiony nos wyrastal znacznie ponad mate §winskie czoto, a ciemnozie-
lona, przypominajaca gume skora byta wystarczajaco gruba, aby mogt gra¢ w gre
nazywana ,,Vogonska polityka administracyjng” (i to graé¢ dobrze) oraz wystarczajaco
wodoodporna, zeby mogt spedza¢ dowolng ilo$¢ czasu w glebinach morskich, nawet
do tysigca stop, bez zadnych negatywnych skutkéw. Oczywiscie nie chodzil nigdy
poptywac — byt na to zbyt zajety. [...].

Tymczasem sity przyrody na Vogsferze pracowatly nadliczbowo, usilnie starajac si¢
nadrobi¢ swoja wczesniejsza gafe. Stworzyly iskrzace si¢ od klejnotow kraby zatapia-
jace, ktore Vogonowie zjadali, rozbijajac ich pancerze zelaznymi mtotkami; wysokie,
strzeliste drzewa o zapierajacej dech w piersiach wiotkosci i kolorze, ktére Vogonowie
wycinali, aby rozpala¢ z nich ogien do pieczenia migsa krabow; [...] (TB 53-54).

©)

Widok prostetnika Vogona Jeltz nie byl przyjemny nawet dla innych Vogonow. Wyso-
ko osadzony nochal wystawal nad mate §winskie czotko. Ciemnozielong, gumowata
skore miat wystarczajaco gruba, by radzi¢ sobie, i to niezle, w rozgrywkach personal-
nych w vogonskiej administracji panstwowej i wystarczajaco wodoszczelna, by bez
przykrych skutkéw moc przezy¢ dowolnie dtugo na glebokosci do trzystu metrow.

Oczywiscie nigdy nie ptywat. Nie pozwalal mu na to wypetniony po brzegi termi-
narz. [...]

W tym czasie sity przyrody pracowaty na planecie Vogosfera w nadgodzinach, aby
nadrobi¢ wczesniejsze gafy. Wydaty na $wiat szybkie, 1$nigce jak klejnoty raki, ktore
w Vogoni zzerali, roztupujac ich skorupy kowalskimi mtotami. Wytworzyty wysokie,
oddychajace drzewa o zapierajacych dech w piersiach, smuktosci i kolorze, ktdre
Vogoni $cinali, zeby opala¢ w ogniu racze migso (TW 56-57).
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3.1. Prominence

Passage 1 describes the invented world of space. The beginning of the English extract
features the focal point which is The Encyklopedia Galactica: “the Encyclopedia
Galactica has to say about alcohol” (OA 17). This suggests that this book is an
influential source in the world depicted. This is reproduced in translation b):
“Encyklopedia Galactica” mowi na temat alkoholu” (TB 25). However, translation c)
reads: “W [in] Encyclopaedia Galactica mozna przeczytac o alkoholu, ze” (TW 28).
Thus, the book is a landmark. The non-personal verb form mozna [one can / it is
possible] does not reveal who can broaden their knowledge. Here the profiled
element is the ability to do so and the implicit trajector is any reader of this book.

We can further read about “its intoxicating effect on certain carbon-based
life forms” (OA 17). The profile in this expression is the effect of drinking, and
a similar construal is found in Banaszak’s translation, informing about “odurzajacy
efekt, jaki wywiera on na pewne formy zycia” (TB 25). We can say that the focal
point in both texts is the same. Yet, Wieczorek’s construal is different: “dziata
trujaco na okreslone bioformy zbudowane na bazie wegla” (TW 28). There is no
noun used as a subject in this sentence. But it is explicit that the agent of the verb
dziata (“[it] works”) is the drink and thus the drink is the trajector in this rendering.
The very same change (effect — efekt — dziata, respectively) can be found further
on the same pages. This time the name of a specific drink is the primary focus
in Wieczorek’s rendering, while in the source text and the other translation the
name of the drink is a landmark. The differences may be motivated by the fact that
Wieczorek bears a Polish reader in mind and wants to provide them with a more
friendly text, providing for their reading preferences and habits, regardless of the
construal changes resulting from it.

This pattern is repeated many times: Banaszak copies the phrases and the
structure of the original text and even though her Polish sentences are correct and
equivalent with respect to the construal, they leave us with the notion that in terms
of style they do not go in line with average Polish readers’ expectations resulting
from their reading experience. This is the case of the extract in which the reader
is informed of the content of the book — in the source text in a generally casual
but a semi-formal, thus humorous paragraph, following the style often used by
guides or announcers. The English version twice features the phrase “it says”™:
“The Hitchhiker’s Guide to the Galaxy also mentions alcohol. It says that the
best drink in existence is the Pan Galactic Gargle Blaster,” “It says that the effect
ofal...]” (OA 17). Obviously, the trajector, consistently, is the guidebook. This allows
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the reader of the novel to focus on this unusual book and use all their cognitive
abilities to visualize its curious interaction with its reader. This is reconstructed
in Banaszak’s version, though she once replaces “it says” — mowi, with informuje
(“[it] informs”) (TB 25). The use of bare verbs, although still clearly referring to
the book, leaves us with the impression that this reading experience is too formal.
This was probably why Wieczorek resolved to use the non-personal verb napisano
(“[they] wrote/ [it was] written”) (TW 28). The guidebook is no longer the focal
point of the sentence, the process of writing is profiled here, but the use of the
aforementioned form of the verb makes the reader activate the cognitive domain:
getting to know something unexpectedly interesting about unusual objects/matters
from a knowledgeable person. This way the entire paragraph may be interpreted
similarly to the original.

The issue of prominence is often brought about because of using English
structures which do not have corresponding ones in Polish. That would be the
case of a causative form. In the extract: “like having your brains smashed out”
(OA 17) the profiled element is experiencing suffering caused by unknown, and
not referred to, even in a form of a landmark, agent. This time both translators had
to make changes in terms of the construal. Banaszak chooses jako zmiazdzenie
(“as smashing”) and therefore the action of smashing is profiled, and thus someone’s
movement is activated as the cognitive domain rather than an event in which the
primary focus is the person experiencing the sensation, that is the drinker. Wieczorek
changes the construal more drastically, as he introduces the agent kzos (“somebody’’)
as the trajector: “jakby kto§ wytlukiwat” (TW 28). It may unnecessarily divert
the reader’s focus from the drinker, but this expression is correct and natural in the
Polish language and activates the conceptual domain: the attacker harms the victim.
Therefore, we could say that such change in construal provides for the preferences
of the expected target readers.

Interesting construal differences can be also observed in Passage 2: “Prostetnic
Vogon Jeltz was not a pleasant sight, even for other Vogons” (OA 39). The first
sentence features Prostetnic Vogon Jeltz as the trajector. So does Banaszak’s
rendering: “Prostetnic Vogon Jeltz nie byt mitym widokiem” (TB 53). Following
the pattern described above, Wieczorek construes the scene differently in his
translation, making widok (“sight”) the primary focus: “Widok prostetnika Vogona
Jeltz nie byt przyjemny” (TW 56). Another example of similar practices taken from
Passage 2 can be the extract: “His dark green rubbery skin was” (OA 39). Banaszak
maintains skin as the focal point: “Jego [...] ciemnozielona, przypominajaca gume
skora byta” (TB 53), while Wieczorek indirectly introduces the Vogon as the trajector:
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“Ciemnozielong gumowatg skore mial” (TW 56). However, we can observe here
an example of experiential iconicity, as the repulsiveness of the skin is presented
first in the sentence — according to the way the observer would experience the scene.

In Passage 2 we can also notice one more example of Wieczorek’s practice
of changing some dimension of construal. This concerns the description of Vogon’s
nose: “His highly domed nose rose high above a small piggy forehead” (OA 39).
This time both translations provide nos (“nose”) as the profiled element, but while
Banaszak copies the original construal: “Jego wysoko sklepiony nos wyrastat
znacznie” (TB 53), Wieczorek removes the clear base jego (“his”), at the same
time using the augmentative: “Wysoko osadzony nochal wyrastal” (TW 56). Using
diminutives and augmentatives suggests a greater involvement of the speaker into
the scene, thus results in objectification (cf. Tabakowska 2001: 131-141).

Finally, one more extract from Passage 2 illustrates that sometimes Banaszak
introduces more modified construal, that is a different profile. The original sentence:
“His busy schedule would not allow it” (OA 39) is rendered by her as: “byt na to
zbyt zajety” (“he was too busy for that”) (TB 53). Instead of the thing schedule
being the trajector in the profiled relation of allowing, the Vogon becomes one.
The original trajector in the relation of allowing is profiled in Wieczorek’s version:
“Nie pozwalal mu na to wypetniony po brzeg terminarz” (“Filled till the egdes
diary did now allow him for that”) (TW 56). In this sentence we can also observe
experiential iconicity, as Wieczorek takes advantage of the Polish syntax rules
and places the verb nie pozwalat (“did not allow”) first in the sentence, following
the natural order of accepting the fact that there does exist an obstacle preventing
Vogon from going swimming before identifying what this obstacle is.

3.2. Specificity

The level of specificity concerns details included in presenting a scene and can
be described as a level of precision and detail at which a specific situation is
characterized. Expressions can be arranged in hierarchies, where each expression
is schematic with respect to those that follow. It may refer to hyponyms and
hypernyms. The differences in specificity versus schematicity are easily observed
in the choice of lexemes which are taken from the different levels of these hierarchies.

In Passage 1 Adams uses the passive verb “formed by” and Banaszak renders
it with its translation: otrzymywana, while Wieczorek construes a more schematic
situation, as the participle powstajgca refers to any processes, imposed by an agent
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as well as spontaneous. This is followed by a sentence in which we can read about
“its intoxicating effect on certain carbon-based life forms” (OA 17). In Banaszak’s
version we find: “odurzajacy efekt, jaki wywiera on na pewne formy zycia” (TB 25).
Apart from adding a subordinate, we can observe that on the one hand the same
level of specificity was used in describing the effect: odurzajgcy (“intoxicating”),
on the other, though, the description of formy zycia (“life forms”) is more schematic,
as it is deprived of the translation of the attribute “carbon-based.” This attribute —
na bazie wegla (“on the basis of carbon”) — is present in Wieczorek’s rendering;:
“dziala trujaco na okreslone bioformy zbudowane na bazie wegla” (TW 28). However,
the description of the effect is more specific. Trujgco is derived from the verb trué
(“to poison”) and this could be regarded as the translator’s failure, considering the
effect of drinking alcohol that is part of our common knowledge (we do not die
right after drinking), if the world depicted were not invented.

Furthermore, the aforementioned nose in Passage 2 is originally described
with the verb with two adverbs: “rose high above” (OA 39). The level of specificity
found in Banaszak’s version: “wyrastal znacznie” (TB 53) is equivalent if we
recognize the semantic contribution of the prefix wy- in Polish, modifying the
verb rosng¢, though the construals are different in directionality of the movement:
upward in the English version and outward, augmented by the adverb znacznie
in the Polish one. Wieczorek’s version is even more schematic, as we read in his
rendering: “wystawal” (“protruded”) (TB 56). Additionally, the expression used by
him evokes a static concept, while the other two evoke movement. Yet, his nochal
is more specific than a nose.

In another example from Passage 2 “busy schedule” (OA 39) is rendered in
Wieczorek’s version with a more specific expression “wypeltniony po brzegi” (“filled
till the edges”) (TW 56). Furthermore, “a small piggy forehead” (OA 39) is translated
as “mate $winskie czoto” (“a small piggy forehead”) (TB 53) by Banaszak and
“mate $winskie czotko” (“a small piggy little forehead”) (TW 56) by Wieczorek,
who once more chooses a more specific, this time a diminutive expression>.

Apparently, unlike in the case of prominence, there is no clear tendency in the
ways the two translators deal with the level of specificity. It seems to be rooted
more in their personal preferences of expressing concepts rather than a deliberate
attempt at seeking equivalence in terms of this dimension of construal. However,

3 Tabakowska claims that a diminutive form can be an instance of objectification (cf. Tabakowska
2001: 131-141).
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the two Polish versions feature many more instances of different approaches of the
translators in this regard.

While in the original text (Passage 2) we read about crabs, “the Vogons ate”
(OA 40), which is rendered as zjadali (“ate”) (TB 54) by Banaszak, Wieczorek rises
the level of specificity by the lexeme zZerali (“devoured”) (TW 58). “Sea depths”
(OA 39) are translated by Banaszak as gfebiny morskie (“sea depths”) (TB 53),
whereas Wieczorek this time uses a more schematic noun gfebokosé¢ (“depth”)
(TW 56), evoking only a cognitive domain of measurement, instead the one of the
place, which in consequence allows us to access many complex cognitive domains,
involving tales of sirens and pirates.

More examples can illustrate the lack of consistence in translations in terms
of specificity level, such as: “ugly and unfortunated mistake” (OA 39), “nieprzyjemna
i godng pozatowania pomytkg” (“an unpleasant and regrettable mistake/error”)
(TB 53), “szkaradny i nieszczgsny btad” (“hideous and unfortunate error/mistake’)
(TW 56). If we were to arrange expressions in elaborative hierarchies, they could
be ordered as follows:

* nieprzyjemna (“unpleasant”) — ugly — szkaradny (‘“hideous”),
* unfortunated/nieszczesny — godna pozatowania (‘“regrettable”).

Finally let us have a look at a short Passage 3, illustrating different specificity

level, combined with a difference in reference:

a) “a small match flared nervously” (OA 40),

b) “zapalita si¢ nerwowo zapatka” (“a match lit nervously”) (TB 55),

¢) “nerwowo migotat ptomyk zapatki” (“a match flame flickered nervously”)
(TW 58).

In Wieczorek’s rendering the constructional head is pfomyk (“flame”) profiled on

the base of the whole expression, while in the other two, one focuses on the match.

Additionally, the verbs migotac¢ (“flicker”) and flare are more specific, compared

to zapali¢ sig (“light”). However, if we compare the three verbs according to the

intensity of light, we will have the following hierarchy:

flare > zapali¢ sig (“light”) > migotac (“flicker”).

3.3. Perspective

Perspective can be defined as the viewing arrangement, determining the vantage
point in the scene and the involvement of the conceptualizer. It also refers to the
direction of mental scanning and what it covers.
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The issues of objectivity and iconicity have already been mentioned in this paper.
Researchers illustrate the former with the use of diminutive or augmentative forms
(cf. Tabakowska 2001: 131-141). As the Polish language offers a wider selection
of such forms, the Polish renderings can feature a speaker who seems to be part
of the scene, while the English equivalent can be subjectified. The instances from
Passage 2 mentioned above appear in Wieczorek’s version: czétko (TW 56) and
nochal (TW 56).

Objectivity was again observed in Passage 2: “Ciemnozielong gumowatg skore
miat [...]” (TW 56). The ugly skin is the first thing an observer would notice.

A very clear example of experiential iconicity can be found in Passage 3:

« “a small match flared* nervously” (OA 40),

* “zapalila si¢ nerwowo zapatka” (“a match lit nervously”) (TB 55),

* “nerwowo migotal ptomyk zapatki” (“a match flame flickered nervously”)
(TW 58).

Because the Polish language is not strict with regard to the order of the sentence

components, both Polish translators resigned from following the original order

and, instead of the agent, they focused on the action of brightening the view. This

is because, when someone stays in the darkness, it is natural to notice the light

first, and later — the source of it.

Following Feret (2017), we can also study the perspective by comparing the way
and the order in which the information is revealed, namely whether the information
was revealed in one sentence or in more changes the perspective. The former can
be interpreted as a summary view. The reader has an impression of receiving the
pieces of information holistically. When we receive the pieces of information as
separate sentences — scenes, a sequential view is the case.

The original text features two sentences at the beginning of Passage 1: “Here’s
what the Encyclopedia Galactica has to say about alcohol. It says that alcohol is”
(OA 17). Therefore, this is the case of a sequential view. We focus first on the book
and later on alcohol. This can be interpreted as employing the reference point
ability — while the mental path is discrete, we are directed to the book first, only
to be attracted to the issue of alcohol. This scanning is recreated in Banaszak’s
rendering, whereas Wieczorek proposes the summary view: “W Encyclodaedia
Galactica mozna przeczytac o alkoholu, ze jest to” (“In Encyclopedia Galactica
one can read about alcohol that”) (TW 28).

4 All the highlights in bold in quotes are added.
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In the analyzed texts we also observe instances of different viewing order. One
presented below, comes from Passage 2 and features corresponding expressions
inserted in a different part of the sentence:

* [...] was thick enough for him to play the game of Vogon Civil Service politics,
and play it well, and waterproof enough [...] (OA 39),

* [...] byla wystarczajaco gruba, aby mogt gra¢ w gre nazywang “Vogonska poli-
tyka administracyjng” (i to grac¢ dobrze) oraz wystarczajaco wodoodporna [...]
(TB 53),

* [...] mial wystarczajaco gruba, by radzi¢ sobie, i to niezle, w rozgrywkach per-
sonalnych w vogonskiej administracji panstwowej i wystraczajaco wodoodporna
[...] (TW 56).

In this case Wieczorek changes the construal, by placing the commentary

expression i to niezle (“and not too bad”) earlier in the sequence. Revealing this

information before the other makes it seem more important for the viewer. Therefore,
in Wieczorek’s construal the character’s outstanding skill is what attracts our
attention more and the area in which he shows his talent is perceived as secondary.

We could say that the vantage point in the original and Banaszak’s versions

is closer to the game being played, and in Wieczorek’s rendering it is linked with

the character’s abilities.

Additionally, Passage 4, in which it is difficult to detect any consistency with
respect to the original viewing order, presents just one of the many more instances
of this aspect:

a)

He was the way he was because billions of years ago (1)° when the Vogons had
first crawled (2) out of the sluggish primeval (3) seas of Vogsphere, and had lain
panting (4a) and heaving (4b) on the planet’s virgin shores... when (5) the first rays
of the bright (6a) young (6b) Vogsol sun had shone across them (7) that morning
8) [...] (OA 39).

b)

By, jaki byl, poniewaz biliony lat temu (1), gdy Vogonowie po raz pierwszy wypelzli
(2) z pradawnych, leniwych (3) mérz Vogsfery i legli, sapiac (4a) i ciezko dyszac
(4b) na dziewiczych brzegach planety, gdy (5) owego ranka (8) padly na nich (7)
pierwsze promienic mlodego (6b), jasnego (6a), vogonskiego stonca [...] (TB 53).

5 The numbers are added.
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©)

Byl, jaki byl, poniewaz kiedy Vogoni, sapiac (4a), wypelzli (2) przed bilionami
lat (1) z ospalych praoceanéw (3) Vogosfery i dyszac (4b), zalegli na dziewiczych
wybrzezach planety... owego poranka (8), gdy (5) pierwsze promienic jasnego (6a)
mlodego (6b) stonca o nazwie Vogsol oswictlity Vogonow (7) [...] (TW 56).

As far as it has been presented, it is hard to determine which translator offered more
equivalence to the original in terms of perspective. The changes in the construal seem
to be randomly introduced to the translated texts, not attributed to one rendering.

4. Conclusion

The study of different dimensions of construal seemed promising with respect to
revealing general characterization of the translator’s approach. Yet, the conclusions
in this case are not fully satisfying. Apparently, the issue of the dimensions
of construal is not deliberately taken into account by the translators in making
their choices. As regards prominence, it was obvious that Wieczorek appeared
more individual — profiling and focal point in his rendering do not copy the original
construal. However, we cannot determine that in terms of the other two dimensions.
Therefore, we must assume that the discrepancies may be the result of the translators’
personal preferences concerning the way a narrative is produced.

Obviously, the analysis was carried out on the basis of four extracts, chosen with
care to be representative, yet the further study of the whole novel is not unlikely
to alter this picture. All in all, the above study has fulfilled its goal, illustrating
various dimensions of construal and listing differences between the three texts
in terms of construal.
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Anatomia nowoczesnego regionu. O zwigzkach srodowiska, kultury i pamieci
Wojciecha Browarnego, jednego z czotowych nowoczesnych literaturoznawcow-
regionalistow, jest rezultatem metodologicznego zwrotu kulturowego w badaniach
nad literaturg i towarzyszacymi jej kontekstami, a zwlaszcza dynamikg zycia
spolecznego. Autor przyjat postawe regionoznawcza, ktéra wyewoluowata
z regionalizmu otwartego. (Re)konstruuje i przedstawia kulturowe zarysy zachodnich
i potnocnych terytoriéw Polski, jakkolwiek w ksiazce wyrézniony jest Slask,
ktory Browarny zamieszkuje. Uwaga badawcza autora niejako przemieszcza si¢
w zaleznosci od podejmowane]j problematyki i skupia si¢ na réznych regionach
(Podlasiu, Warmii i Mazurach, Pomorzu, Ziemi Lubuskiej) czy miejscowosciach
znaczgco nacechowanych, jak £.6dZ i Wielun, co tworzy warto$¢ dodang monografii,
polegajaca na powstawaniu asocjacji komparatystycznych. Warto zaznaczy¢,
ze literaturoznawcy jako nowi regionali$ci wciaz proponuja catosciowe ujecia
wybranych miejsc 1 okolic, czego przyktadami sg antologia opracowana przez
Jarostawa Petrowicza Literacka ziemia wielunska (Petrowicz 2023) czy ksigzka
Tomasza Cieslaka £0dz. Szkice o literaturze, przestrzeni i historii (Cieslak 2023).

Wedtug Browarnego zaréwno lokalno$¢, jak i regionalnosé sa efektem
interakcji mieszkancow danego obszaru migdzy sobg i z najblizszym otoczeniem.
Ilez tu nazwisk, autoréw, nazw geograficznych, jakiez nagromadzenie faktografii,
reprezentujacej procesy, ciagi biograficzne, przemiany spoteczne, narodowosciowe,
polityczne czy sekwencje zdarzen. Wroctawski literaturoznawca jest wyczulony
na cigglos$¢ kulturowa okreslonego geograficznie obszaru. Niecigglos¢ ludzkie-
go zamieszkiwania daje znac¢ o sobie, jest dostrzegalna konkretnie, materialnie,
namacalnie, a jej przerwanie wigze si¢ z katastrofa wywolujaca szerzenie si¢
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pustkowia kulturowego. Jego przyktad uobecnit si¢ we wezesnym wierszu Tade-
usza Rozewicza Wodospad Szklarki. Istnienie wspomnianego pustkowia powoduje
negatywne konsekwencje nie tylko w sferze kulturalno-spolecznej, lecz takze
gospodarczo-socjalnej. Utrwalone poczucie ciggtosci kulturowej, tak w wymiarze
jednostkowym, jak i spotecznym, narodowym, ogélnoludzkim, stanowi nieodzowny
warunek pomyslnego rozwoju cztowieka.

Walory erudycyjne ksigzki idg w parze z jej wyrazistym charakterem performa-
tywnym. Browarny bowiem wiedze kulturowa, w tym odnoszaca si¢ do literatury
1w ogole pismiennictwa, gromadzi i porzadkuje po to, by zmieni¢ sposob myslenia
zardwno o regionach wskazanych na mapie, jak i kazdym swoistym, wyodrgbniaja-
cym si¢ kulturowo terenie. Dlatego uzyte w tytule ksiazki okreslenie ,,anatomia (...)
regionu” zasadnie i przekonujaco ujawnia zrealizowany zamiar autora, aby odkry¢
i ponazywac elementy ztozonej struktury regionu jako fenomenu ksztattujgcego si¢
materialnie w $cistym zwigzku ze zmiennym i zré6znicowanym stanem $wiadomosci
indywidualnej oraz zbiorowej. Dlatego zaproponowany i zastosowany w ksigzce
dyskurs opiera si¢ na niecheci do wykluczania w kreowania regionu kogokolwiek
i czegokolwiek. Trzeba przyznaé, ze wrazliwo§¢ Wojciecha Browarnego na inter-
sekcjonalnos¢ (rozumiang nie tylko feministycznie) jest wyjatkowo rozwinigta.

W Anatomii nowoczesnego regionu proponuje si¢ paradoksalne myslenie regio-
nalistyczne. Z jednej strony autor zmierza do modelowych uje¢ regionu, a z drugiej
dochodzi do spostrzezen, ktore nie poddaja si¢ jego modelowej unifikacji. Region
okazuje si¢ wielopodmiotowym tworem wyobrazeniowym, ukorzenionym w dzie-
jowej 1 wspotczesnej dynamice oddzialywania polityczno-panstwowego, religijnego
czy cywilizacyjno-technologicznego. Region to wytwor nie tylko wielopokolenio-
wy, lecz takze wieloetniczny, wieclowyznaniowy, wielojezyczny i wielojezykowy,
,wielopamieciowy”. Dany region jest rezultatem rozstrzygnie¢ rowniez negatyw-
nych, bo w ksztattowaniu si¢ jego tozsamosci uczestnicza formy zawltaszczania,
przekregcania, semantyzacji i resemantyzacji, sentymentalizacji, ideologizacji,
komemoracji, erozji pamigci, systemow warto$ci, konkurencyjnosci, polityzacji.
Browarny zastosowal metodologie rézne: eko- i geokrytyka, narratologia, studia
postzaleznos$ciowe, ale najbardziej inspirowal si¢ geopoetyka w ksztalcie zapro-
ponowanym przez Elzbiete Rybicka w jej zasadniczym opracowaniu Geopoetyka.
Przestrzen i miejsce we wspotczesnych teoriach i praktykach literackich (Rybicka
2014). Wroctawski autor niejako konkretyzuje zalozenia geopoetyki jako ,,poje-

»]

cia-w-dzialaniu™ i rysuje mapy narracyjne, bada literature idiolokalnosci, tropy

I Anna Jeziorkowska-Polakowska nazwata geopoetyke metaforycznie ,,pojeciem wedrujacym”
(Jeziorkowska-Polakowska 2016: 191).



Browarny, Wojciech (2023), Anatomia nowoczesnego regionii. .. 185

toponomastyczne, auto/bio/geo/grafie, lieux d’imagination (miejsca wyobrazni),
topografi¢ literacka, traktujac literature i lekture jako wydarzenia geograficzne.

Anatomia nowoczesnego regionu ma uktad dychotomiczny podyktowany
zamiarem kompozycyjnym, aby skomasowa¢ dwa odmienne, co do zasi¢ggu oraz
intensywnosci refleks;ji, bloki. Pierwszy, zatytutowany Idee i praktyki w srodowisku
regionalnym, skupia si¢ na: aspektach regionu, zwigzanych z biopoetyka, i narracji
,.dendrologicznej” (Dendrohistorie. Kolonizacja drzew pomnikowych na Slgsku),
toponimii (Kobiety jako patronki podlaskiej przyrody i przestrzeni publicznej
w XX=XXI wieku), przyrodopisarstwie Kazimierza Witalisa Szarskiego (Rezerwat
rozmaitosci. Koncepcja ochrony przyrodniczo-kulturowego dziedzictwa Slgska po
1945 roku), nowoczesnej — faktycznej i mozliwej — aktywnosci lokalnej na rzecz
kultury literackiej (Inny klimat. Letnie festiwale literackie w Polsce w drugiej
dekadzie XXI wieku oraz Turystyka literacka na Slgsku i pograniczach regionu
(jako problem badawczy)).

Powyzsza czg$¢ przynosi w wigkszosci opisy 1 analizy zjawisk zachodzacych
wspotczesnie. Opisowo-analityczny materiat stanowi podstawe do zgtaszania
nowych kontekstow, rozwigzan terminologicznych, kierunkéw poznawczej pe-
netracji w celu wykrycia i uporzadkowania ,,anatomii regionu”. Browarny daje
przyktad badawczego postgpowania nowoczesnego regionalisty, ktorego kompe-
tencje powinny by¢ poszerzone o umiejgtnosci, a takze wiedz¢ z pogranicza nauk
humanistycznych, spotecznych i przyrodniczych. Dlatego podczas lektury mozna
ulec wrazeniu, ze literaturoznawca daremnie wychodzi poza przypisane jego dys-
cyplinie rewiry. Jednakze odkrywanie ,,anatomii regionu” wymaga metodologii
interdyscyplinarnej i zwrédcenia si¢ ku regionowi jako kulturowo-spoteczno-histo-
ryczno-przyrodniczo-gospodarczej catosci, ktorg ksztattuja jednoczesnie czynniki
wewngtrzne i zewnetrzne.

Sformutowane w czgsci Idee i praktyki w srodowisku regionalnym przestanki
metodologiczne majg charakter propedeutyczny i zapowiadaja drugi blok ksigzki
zatytutowany Srodowisko i pamie¢ w literaturze regionu. Jest on juz $cislej litera-
turoznawczy, a zawiera niezwykle bogato ukontekstowione omowienia wybranych
utworow literackich (glownie polskich i niemieckich) z perspektywy zatozen no-
woczesnego regionalizmu. Wybrane teksty literackie o réznej randze pozwalaja
pokazaé¢ nowe mozliwos$ci czytania utworow, co nie znaczy, ze windowane sg
ze wzgledu na wystgpowanie w nich tematyki regionalnej. Nowoczesny regio-
nalista podchodzi krytycznie do tworczosci traktujacej o regionie, co odréznia
go od przedstawicieli tradycyjnej (dawnej) regionalistyki literackiej. Drugi blok
otwiera szkic o ,,sudeckich” wierszach Rozewicza (Tadeusza Rozewicz w Sudetach).
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W rozdziale £odzka (po)niemieckos¢ w literaturze polskiej jako trop nowoczesnosci
Browarny przewartosciowatl postrzeganie L.odzi (i jej okolic), ktore zdominowata
powies¢ Wiadystawa S. Reymonta Ziemia obiecana i jej ekranizacja w rezyserii
Andrzeja Wajdy. Studium o prozie Haliny Baran ,, Polskie Luzyce”. Proba literackiej
rewitalizacji przynosi stabo obecna w polskiej kulturze zaré6wno historycznej, jak
1 wspotczesnej swiadomo$¢ skomplikowanego istnienia Luzyczan (ten watek taczy
sie z rozsianymi w ksigzce refleksjami o Gornoslazakach, Kaszubach, Warmiakach,
Mazurach). Rozdziat najdoktadniej wroctawski Lekcja historycznej niedojrzatosci.
O powiesci ,,Niebieska walizka. Pozegnanie z Breslau” Marianne Wheelaghan
jest udang probg odczytania zmaconych i tragicznych loséw mieszkancow stolicy
Dolnego Slaska. Krytycznoliteracki esej Archipelag sladéw. Non-fiction to juz
przeglad ksigzek literackich (i okotoliterackich) z lat 2019-2021, ktéry dopetnia
podjete wezesniej problemy i stanowi przejaw zywotnosci, a przede wszystkim
praktykowania nowoczesnego regionalizmu. W monografii szczegélny akcent
pada nie tyle na sama literature czy kreatywnosc¢ jezykowa, ile na przyktadowa
sprawczo$¢ literatury oraz budowanie za jej pomocg przestrzeni humanistyczne;
i miedzyludzkiej na zdefiniowanym pod wzgledem geograficzno-kulturowym
terytorium.
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L,CWIETAJEWA NIEZMIENNIE JAWI SIE JAKO LILITH”!

Panu Profesorowi Bogustawowi Zytce,
mojemu Nauczycielowi i Przyjacielowi,
z okazji 79. rocznicy urodzin — dedykuje

Posta¢ Mariny Cwietajewej (1892—1941) przyciaga uwage badaczy i czytelnikow
w Rosji i poza nig od ponad 113 lat, od czasu, gdy w Moskwie w 1910 roku ukazat
si¢ jej debiutancki zbiorek poetycki Album wieczorny (Beuepruii anv6om). Wydaje
si¢, ze §ciezka zycia 1 droga tworcza Cwietajewej przebiegalyby odmiennie, bez
biograficznych zapasci i zapewne w petni zastuzonej pod wzgledem artystycznym
europejskiej adoracji, gdyby nie kilka czynnikow historycznych: rewolucja bolsze-
wicka, emigracja (Niemcy, Czechoslowacja, Francja), paryski skandal polityczny
z jej me¢zem, Siergiejem Efronem (1893-1941), powigzanym z pracg agenturalng
na rzecz NKWD i $émiercig sowieckiego szpiega Ignacego Reissa (1899—1937)2,
wreszcie — fatalna w skutkach dla niej samej i cztonkéw jej rodziny reemigracja.
Powrot do stalinowskiej Rosji wigzat si¢ bowiem z traumatycznymi przezyciami:
aresztowaniem latem 1939 roku najpierw corki Ariadny Efron (1912-1975), niedtugo
po tym — meza Siergieja, ewakuacji wojennej potaczonej z pobytem w Jetabudze
1 tragicznym w niej samobojstwem (31 VIII 1941). We Francji, az do wrzesnia

I Cytat pochodzi z przyp. 348 recenzowanej monografii (s. 102).
2 Zob. Ojcewicz (2017; 2018).
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1937 roku, Cwietajewa uchodzita za ekscentryczng Madame, w ZSRR — zaledwie
za szarg grazdanke-obywatelke, lekcewazong przez niekulturalne otoczenie’.
Dla kogos, kto byt przyzwyczajony do innego traktowania w kregach emigracyjnych,
ta nagta degradacja spoteczna i artystyczna — badz co badz w OjczyZznie — musiata
by¢ dla niej bardzo bolesna.

Nie dziwi zatem fakt, ze réwniez teraz, w nowym wieku, zainteresowanie
postacig Cwietajewej nie maleje, wrgcz przeciwnie: stale poszerzajace si¢ zasoby
bibliograficzne $wiadcza o pr¢znym poznawaniu w Europie i poza nig zaréowno
tworczoscli, jak 1 zycia tej pisarki uznawanej — za Josifem Brodskim — przez wielu
literaturoznawcow za najwybitniejsza poetke XX wieku. Jednak nie o gradacji jej
zashug chce tutaj napisac, ale przekaza¢ stow kilka o monografii autorstwa Sylwii
Iwanczuk. To dzieto stanowi poklosie dysertacji doktorskiej i fakt ten ma zasad-
nicze konsekwencje edytorskie zwigzane nie tylko z odwzorowaniem konstrukcji
pracy badawczej, lecz takze jej zawartosci. Ksigzka ukazata si¢ w uczelnianej
serii monograficznej, a jesli tak, zaplecze eksploracyjne musiato by¢ odpowiednio
szeroko zaprezentowane, czego nie bytoby zapewne, gdyby$Smy mieli do czynie-
nia z dzietem popularnonaukowym. Stad, jak sadze, takie a nie inne sa proporcje
pomiedzy poszczegdlnymi czesciami tego tekstu, by utwdr mogt zachowac pelny
status tekstu naukowego. Gdy autor rezygnuje z kopiowania konstrukcji rozpra-
wy 1 jej zawartosci, wstep wyglada wtedy zazwyczaj inaczej: jest pozbawiony
wielu szczegolow o stanie badan i aktualnosci tematu, przedmiocie pracy, celach
i metodologii badan. Tutaj Wstep zajat okoto 40 stron, czyli prawie jedng trzecia
tego, co miesci sie¢ w rozdziale I, liczacym 144 strony, i jedna druga w porownaniu
z rozdzialem II o objgtosci 79 stron.

Monografia ma strukture tradycyjng. Tworza ja: Wykaz skrotow stosowanych
w ksigzce (s. 8), Wstep (Stan badan i aktualnos¢ tematu, Przedmiot pracy, Cel
pracy, Metodologia badan, Podzigkowania, s. 9—-40), rozdziat 1 (Mitosny dialog
z Innym: listy Mariny Cwietajewej do Borysa Pasternaka, s. 41-185), rozdzial 11
(Poetyka bliskosci: korespondencja Mariny Cwietajewej z Nikotajem Gronskim,
s. 186-265), Zamiast zakonczenia (s. 266-267), llustracje (s. 268-272), Bibliogra-
fia (Korespondencja Mariny Cwietajewej, Teksty zrodtowe i artystyczne Mariny
Cwietajewej, Inne teksty zrodiowe, artystyczne i filozoficzne — w jezykach: polskim,

3 Dowody na arogancki stosunck do pisarki-grazdanki znajduje si¢c w dziennikach jej syna,
Gieorgija Efrona z lat 1940—-1941. Charakterystyczne sa pod tym wzgledem przyziemne zatargi do-
mowe z Aleksiejem Woroncowem (1914—1988) czy walka z redaktorka Jeleng Stasowa (1873—1966)
o ksztalt artystyczny przekladéw poetyckich Cwietajewej. Zob. Efron (2019: 126, 127, 188, 280;
2020: 11, 25-27, 56, 143, 144).
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rosyjskim, innych, Opracowania krytyczne w jezykach: polskim, rosyjskim,
innych, Encyklopedie, stowniki, leksykony —w jezykach: polskim, rosyjskim, innych,
Wybrane zrodta internetowe, s. 273-326), Summary (s. 327-329), Indeks nazwisk
(s. 331-346). Z tego liczbowego zestawienia ptynie np. wniosek, zgodnie z ktorym
wiecej uwagi poswiecita Autorka relacjom Cwietajewej z Borysem Pasternakiem
(1890—1960) niz jej epistolarnym wieziom z tragicznie zmarlym Nikotajem Gron-
skim (1909-1934). Konstrukcyjnie, zewnetrznie, jest wigc to dzieto zbudowane
poprawnie i czytelnie, wzbogacone ponadto malarsko dzigki dotgczeniu do pracy
pieciu rycin majacych dla Autorki okreslone znaczenie w formutowaniu sgdow
i urozmaicone trzema grafikami Kamila Adamczewskiego.

Tekst zasadniczy wspiera ogromna i rozbudowana baza przypisow w liczbie
915, ktdre obiektywnie stanowig cenne uzupetnienie merytoryczne i bibliograficzne
tego, 0 czym jest mowa w monografii. W mojej ocenie wiele treSci umieszczonych
przez Autorke w odsytaczach powinno si¢ jednak znalez¢ w tekscie gtownym, gdyz
ich ranga jest identyczna z tym, co si¢ znajduje poza odno$nikami. W obecnym
ksztalcie ,,podwdjna lektura”, tj. jednoczesne sledzenie tekstu i jego obszernych
uzupelnien w przypisach, okazuje si¢ — przynajmniej dla mnie — utrudnieniem,
zaburza ponadto rytm lektury nadany przez Iwanczuk w narracji podstawowe;.

Tytut utworu jest wedlug mnie zawsze kluczem do strategicznego rozumienia
tekstu. Wciaz si¢ zastanawiam, dlaczego ostatecznie Autorka wybrata obcg polskiej
kulturze opcje, nie piszac o Poetce i Innym, lecz o Poecie i Innym. Daleko, bo nie
we Wstepie, lecz dopiero w przypisie 209 (s. 59) rozdziatu I, a nie w dyskursie
zasadniczym, Badaczka wyjasnia to stanowisko, ale nie prezentuje wtasnego
punktu widzenia, zastaniajac si¢ tradycja rosyjska: TAM i w XIX/XX wieku,
owszem, naturalng, ale nie TU, w XXI wieku i w Polsce. Ujmuje wiec Iwanczuk te
tytulowa kwesti¢ inercyjnie, ,,po mesku”, a przeciez rzecz dotyczy zdecydowanie
kobiety, i to kobiety niezwyklej, ,,autsajderki w zyciu i sztuce” (Mucha 2002: 441),
nieustannie poszukujacej prawdy o sobie jako zlozonej istocie psychofizyczne;.
Te nieustanno$¢ mozna chyba jednak ograniczy¢ w czasie do momentu powrotu
Cwietajewej do ZSRR, czyli najpdzniej do czerwca 1939 roku, gdy przebywata
jeszcze na emigracji w Paryzu. Od lata 1939 , klasyczna kobieco$¢” zony Siergieja
Efrona bezpowrotnie przepada, podobnie jak wena. Zmieniajg si¢ egzystencjalne
priorytety na rzecz rodziny i jedynego syna, Gieorgija. Dokuczaja zaawanso-
wana 1 wieloletnia depresja, nasilone z powodu rozpoczetej wojny ojczyzniane;
lgki 1 napady paniki wywolywane alarmami powietrznymi w Moskwie, a takze
totalna atrofia tworcza: Cwietajewa niczego juz od siebie znaczacego nie napisze,
ograniczajac aktywno$¢ literacka do nielicznych przektadow poezji robionych
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na zamowienie. W pamigci pozostaje czas miniony i1 korespondencja z wieloma
postaciami, w tym z Pasternakiem oraz Gronskim. Sowiecka codzienno$¢ jest pod
wzgledem epistolarnym gtucha. Nie godze si¢ wigc z ,,m¢ska” opcja w postaci
»Poeta 1 Inny”, co zresztg nie przekresla wartosci ustalen Iwanczuk na temat
relacji pomiedzy tytutowa opozycja ,,Poety” jako takiego i ,,Innego” jako kategorii
badawczych, ale przyznac trzeba, ze w ujeciu Poetka i Inny natychmiast ujawnia
si¢ aspekt ptciowy miedzy kobietg a m¢zczyzng, miedzy odmiennymi §wiatami.
A o tym przeciez pisze Autorka i to akcentuje. Czy dobrze brzmi po polsku wy-
razenie na przyktad ,,poeta Wistawa Szymborska?!

Inna watpliwo$¢ w odniesieniu do tytutu. W obecnym jego ksztalcie istnieje
sugestia jakoby Autorka ogarneta swa mysla calg epistolografie Cwietajewe;.
By unikna¢ tego blednego mniemania, nalezatoby raczej uzupetnic tytut o niezbgedne
cztony po stowach ,,korespondencji Mariny Cwietajewej”: z Borysem Pasternakiem
i Nikotajem Gronskim. Tak byloby adekwatnie do zawartosci merytorycznej tego
dzieta. Nalezy on bowiem do tekstow naukowych, dla ktérych dtugie doprecyzo-
wane nazwy sg norma.

Charakteryzujac stan badan i aktualno$¢ tematu, Iwanczuk pisze, ze spu-
Scizna Cwietajewej cieszy si¢ popularnoscig ,,niezmiennie od potowy ubieglego
stulecia” (s. 11). Nalezatoby doda¢, ze od drugiej potowy, poniewaz okres od 1937
(od zdemaskowania Siergieja Efrona jako wspdlpracownika NKWD) do mnigj
wigcej 1958 roku wypada uznaé za czas badawczej posuchy w odniesieniu do
Cwietajewej, zmowy milczenia roztozonej na dziesigciolecia, a podyktowanej
powodami politycznymi. Sporo ztego z badawczego punktu widzenia uczynito
wedhug mnie recepcyjne embargo natozone przez Ariadn¢ Efron na archiwum
Cwietajewej 1 ograniczenie dostepu do niego az do 2000 roku. W ten sposdb znacz-
nie opozniono eksploracje materiatow zwigzanych z zyciem i tworczos$cig poetki,
a rykoszetem zostat ,,zraniony” takze Gieorgij Efron (1925-1944), bo na skutek
siostrzanej decyzji ograniczono rowniez mozliwos¢ poznania dorobku pisarskiego
i graficznego jej brata. Zdaniem Jeleny Korkiny, ktora pracowata wspolnie z Ariadna
Efron nad archiwum Cwietajewej, zarazem autorki wspaniatego opracowania pod
metaforycznym tytutem Archiwalny monaster (Korkina 2007), decyzja ta ,,byla
zwigzana z naturalnym dazeniem corki do ochrony matki przed obgadywaniem
przez jej wspotczesnych, juz i tak niezyczliwie wobec niej nastawionych. A byto

ich wtedy jeszcze bardzo wielu. Tak to rozumiem™.

47 prywatnej korespondencji z Jeleng Korkina z 12 kwietnia 2023 r.
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Dialog epistolarny Cwietajewa—Pasternak 1 Cwietajewa—Gronski byt juz przed-
miotem badan. W znacznie wigkszym stopniu w Rosji niz w Polsce. [ w znacznie
szerszym zakresie w odniesieniu do pierwszej pary niz drugiej. Niemniej ujecie
problemu odbite w tytule monografii Autorka ocenita jako nowatorskie (s. 26).
Stusznie podkreslita, ze podejscie hermeneutyczne zapewnia mozliwos¢ wielostron-
nego i poglebionego zbadania danego zagadnienia, bo silnie wigze ono okreslona
kwesti¢ z czasem historycznym oraz kulturg omawianego obszaru geograficznego.
Ale przeciez nie tylko z tymi kryteriami, poniewaz — zwlaszcza tutaj, gdy mamy
do czynienia z intelektualnymi potegami — w epistolarnej polifonii stycha¢ wyraznie
nuty filozoficzne, religijne, estetyczne, korespondujace z teorig literatury. Do glosu
dochodza tez aspekty autobiografii jako gatunku wypowiedzi intymnej i jej relacji
z listem, dla ktorego kameralno$¢ takze jest wyznacznikiem narracyjnym.

Autorka wzigta na warsztat listy Cwietajewej do Pasternaka z lat 1922-1927
1 1935 roku oraz do Gronskiego z okresu 1928—1933, bo w nich odnalazta najwigcej
dowodow udokumentowania obranego punktu widzenia (s. 31). Zasadniczym celem
pracy stato si¢ przedstawienie historii mitosnych w wybranych listach, by dostrzec,
jak przebiega ,,»zycie« Cwietajewej w »swiecie tekstu«” (s. 34). Autorka nawigzuje
tutaj i wykorzystuje koncepcje Paula Ricoeura (1913-2005) o swiecie tekstu i jego
unikatowym zamieszkiwaniu przez cztowieka. Kluczowym punktem odniesienia
dla spostrzezen uczynita Iwanczuk kategori¢ Innego osadzong mocno w rozwa-
zaniach Emmanuela Levinasa (1906—1995) i reprezentatywna dla emigracyjne;j
ars epistolandi Cwietajewej. Oprocz wspomnianej juz metody hermeneutyczne;
Badaczka siegneta do koncepcji Michaita Bachtina (dialog/dialogicznos¢), rosyj-
skiej mitokrytyki, krytyki ponowoczesnej z Rolandem Barthes’em — tutaj — w roli
gtownej, a takze do docieckan XX-wiecznych europejskich filozofow dialogu.
Nie pomingta przy tym prekursorskich zastug w problematyce Innego, wskazujac
na formute Wiaczestawa Iwanowa (1866—1949) TY JESTES (ThI ECH) i inspirujace
pod tym wzglgdem uwagi Wtadimira Sotowiowa (1853—1900). Nie bez znaczenia
w podejsciu teoretycznym do epistolografii okazata si¢ rozprawa Stefanii Skwar-
czynskiej o teorii listu, zwlaszcza gdy Skwarczynska pisze o relacjach miedzy
nadawcg a odbiorcg tekstu epistolarnego.

W rozdziale 1 Mitosny dialog z Innym: listy Mariny Cwietajewej do Borysa
Pasternaka znalazty si¢ dwa podrozdziaty: 1.1. Relacja Ja—Ty jako droga poetki ku
samopoznaniu i 1.2. Obraz Innego i jego mitologizacja, a wewnatrz nich — jeszcze
po trzy komponenty strukturalne. Nie zawsze jednak w kazdym elemencie podroz-
dziatu znajduje si¢ to, co zapowiada tytul rozdziatu. Na przyktad we fragmencie 1.1.a
w ogole nie ma mowy o mitosnym dialogu Cwietajewej z Pasternakiem (s. 42—51),
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sg natomiast uwagi na temat ,,relacji Ja—Ty w nowozytnej mysli filozoficznej”.
Podobnie w podpunkcie 1.1.b o ,,samopoznaniu jako poszukiwaniu sensu istnie-
nia” (s. 52—63): owszem, sa kilkustronicowe refleksje o poznawaniu same;j siebie
przez poetke, lecz o mitosnym dialogu z Pasternakiem — ani stowa. Tego typu
rozwigzania konstrukcyjne, jak 1.1.a czy 1.1.b, uwazam za swego rodzaju niedo-
skonatosci narracyjne. Kwestie natury wprowadzajacej powinny si¢ znajdowac¢ w
odrgbnej czgsci monografii i nie zakldcac¢ zasadniczego toku wypowiedzi. Jesli
chodzi o podpunkt 1.1.c, trzeba podkresli¢, ze jego gtownym celem stato si¢ uwi-
docznienie relacji Ja-Ty jako sposobu samopoznania Cwietajewej oraz ukazanie,
jak $wiadomie kreowane przez nia stowo w listach do Pasternaka wptywa na
poznawanie wlasnego wnetrza. Temu celowi stuzyly m.in. rozwazania dotyczace
kategorii spotkania z Innym, spotkania rozumianego jako przezycie duchowe, ,,do-
swiadczenie drugiego cztowieka” (s. 69), a nie tylko jako czysto cielesny kontakt.
Autorka jasno ilustruje mysl o preferowaniu przez Cwietajewa §wiata imaginacji
jako obszaru, w ktorym wszystko si¢ moze wydarzy¢, inaczej niz w szarej rzeczy-
wistosci. Wolno doda¢, ze zwtaszcza sowiecki okres w zyciu poetki (1939-1941)
musiat by¢ pod tym wzgledem dla niej szczegolnie dotkliwy, bo przyziemne egzy-
stencjalne troski brutalnie dusity kazda intelektualng probe¢ przebicia si¢ §wietlnej
ulewy? do biografii pisarki. Do obserwacji Iwanczuk na temat tuku i teczy warto
byto, jak sadze, wlaczy¢ starotestamentowa genezg znaku przymierza i skonfron-
towac go z wizja Cwietajewej. W rozwazaniach na temat etymologii wschodnio-
stowianskiego stowa «pamyra»/tgcza (s. 72) pominieto tutaj zrodto, wedtug ktorego
wyraz ten powstat za pomocg rdzenia «pagp» w pierwotnym znaczeniu ,,radosny,
wesoly”, a w pozniejszym — , blyszczace, $wiecace si¢” (Sanskij/Ivanov/Sanskaa
1961: 278). Ta za$ ,,etymologia rado$ci” $cisle koresponduje z epistolarng relacja
Ja-Ty, o ktorej pisze Autorka.

,,Cwietajewa niezmiennie jawi si¢ jako Lilith” — twierdzi Badaczka (s. 102) i ma
sporo racji, lecz nie w petni naswietla i nie wyczerpuje tej waznej mysli w prezen-
towaniu zaréwno intymnych relacji epistolarnych miedzy nia a Pasternakiem, jak
1 komponentu idiostylu Cwietajewej. Z kultury chrzescijanskiej prawie usunieto
Lilit, wskazujac falszywie na Ewe jako pierwszg kobiet¢ Adama. Ale uwazny

5 Nawiazuje do tytutu eseju Mariny Cwictajewej Ceemosoii augens, napisanego w Berlinie
w dniach od 3 do 7 lipca 1922 r. i dedykowanego 1lji Erenburgowi, ale dotyczacego tworczosci Bo-
rysa Pasternaka (Cvetaeva 1922). Thumacze ten tytut jako Swietlna ulewa, chociaz dla podkreslenia
intelektualnej gwattownosci fenomenu Pasternaka mozna byloby to oddaé nawet jako Swietlna
nawatnica. Utwor znajduje si¢ w tomie Dom koto Starego Pimena. Szkice i wspomnienia pod nazwa
Ulewa swiatta (Cwietajewa 1971: 186—206) 1 zostal przettumaczony przez Seweryna Pollaka.
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czytelnik Pisma Swietego (Rdz 2:23) zwrdci by¢ moze uwage na donioste stowa
Adama wypowiedziane za pomoca zaimka wskazujacego juz po przyprowadzeniu
do niego Ewy (na marginesie: skad przybyt wtedy Stworca?) przez Jahwe: ,,23 I po-
wiedziat cztowiek: Ta dopiero® jest koscia z moich kosci / i ciatem z mego ciata.
/ Ta bedzie nazwana me¢zatka / poniewaz z meza / ta zostata wzigta” (Zaremba
2020: 5). Zapis ten rodzi powazne implikacje: skoro dopiero TA istota stanowita
fragment ciata Adama, to musiala by¢ przed nig inna postac, moze wtasnie Lilit,
stworzona wprost z Boskiego pierwiastka, tego samego co mg¢zczyzna, a nie z jego
zebra. I dopiero TA, a nie TAMTA, bedzie mogta dostapi¢ nazwy mezatka, bo TA,
anie TAMTA zostala wzigta z m¢za. Jeszcze ekspresywniej fragment ten wyglada
w przekladzie Marka Pieli (Rdz 2:23): ,,23. »Nareszcie! Tym razem to jest kos¢
z mojej kosci i krew z mojej krwi — zawotat cztowiek. — Bedzie si¢ ona zwaé me-
zatka, bo z ciata swego meza zostata wzigta«” (Piela 2021: 43).

Adam ma zatem $wiadomo$¢ istnienia przed Ewg innej kobiety, z ktorg nie
chcial, mowiac kolokwialnie, uktada¢ sobie zycia. A moze Lilit stawiata wyzej
sfere ducha niz cielesnos¢, Adam za$ czynit odwrotnie? Lilit jednak nie skapitu-
lowata. Wolata odej$¢ niz ustapi¢ mezczyznie. Nie bylo zatem ,,archetypicznego
trojkata mitosnego” (s. 102), o ktérym pisze Iwanczuk, poniewaz Ewa z Lilit nigdy
si¢ nie spotykaty i nie dzielity toza z Adamem. A jesli poetka utozsamia si¢ z po-
przedniczkg ziemskiej Ewy, z niebianska Lilit, z czym si¢ identyfikuje? Wedlug
mnie przede wszystkim z jej samostanowieniem, energia niebios, z rzadkiej proby
asertywnoscig wobec samego Stworcy i Adama, z niezgodg na zycie bez partner-
stwa. Lilit jest ponadto kojarzona w mitologiach z rozpusta seksualna, rodzeniem
nawet po 100 demondéw dziennie jako owocu wspdlzycia z Cieniami, porywaniem
noworodkow, uwodzeniem mtodych mezczyzn3. Zreszta w zaleznosci od tego,
do ktorego z przektadow Biblii siegniemy, obraz Lilit si¢ kardynalnie zmienia.

6 Czy, mowigc ,,dopiero”, Adam nie wyrazil w ten sposob zniecierpliwienia?

7 Bardzo podobnie w Biblii Ekumenicznej (Rdz 2:23): ,,23 Wtedy cztowick powiedzial: Ta jest
wreszcie ko$cig z moich / kosci 1 cialem z mojego ciata, / ona b¢dzie nazwana kobieta, gdyz z me¢zczy-
zny zostala wzigta” (Ksiega Rodzaju 2020: 31). Zastosowany przez ttumacza przystowek ,,wreszcie”
jeszcze bardziej akcentuje zniecierpliwienie Adama. W przektadzie Alfreda Tschirschnitza utracono
etymologiczne powiazanie mi¢dzy slowem ,,maz” a ,,me¢zatka” jako osoba wzigta z me¢za. Zaréwno
wszystkie pogrubienia, jak i ttumaczenia z jezyka rosyjskiego, ktorych nie ma w ksigzce, pochodza
ode mnie.

8 Zob. Pytkowski 2022 i Wierzbicka 2016. Zdaniem Kamili Wierzbickiej, autorki bardzo intere-
sujacego studium o Lilit, ,,Rozwazania te [tj. na temat Lilit — G.O.] prowadzg do wniosku, ze Izajasz
wykorzystuje tworczo postaé Lilit do symbolicznego ukazania kulminacji nieszczg$¢ i zta spadajacego
na pogan, natomiast jej kulturowe implikacje nie zasadzaja si¢ na biblijnym sensie, lecz odwotujg si¢ do
zrodet mezopotamskich, mitologii greckiej czy tez opowiadan talmudycznych” (Wierzbicka 2016: 98).
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W Ksiedze Izajasza (1z 34:14) w przektadzie Piotra Zaremby czytamy: ,,14 Wyjce
napotkajg hieny, / kozty beda si¢ nawotywag, / tak, tam zadomowi si¢ lilit / i [tam]
znajdzie sobie schronienie” (Zaremba 2020: 1056). Nie jest wigc tutaj Lilit ludzkim
wcieleniem poprzedniczki Ewy, bo stowo to zostalo napisane matg litera i oznacza
nocnego ptaka, sowe lub inne nocne zwierze albo nocna upiorzyce, ale nie Lilit.
Z kolei w Biblii Ekumenicznej zapisano (I1z 34:14): ,,14 Dzikie psy spotkaja si¢ /
z hienami, / kozly bedg si¢ wzajemnie / nawotywac. / Tam takze Lilit / zapewni
sobie spokdj / 1 znajdzie dla siebie / miejsce odpoczynku” (Baranowski 2020: 1164).
Jedno Zrédlo — dwa odmienne ttumaczenia. Ktéoremu da¢ wiarg? To wazne pytanie,
bo od niego zalezy sposob patrzenia na Cwietajewa-Lilit”.

Podrozdziat 1.2. Obraz Innego i jego mitologizacja (s. 107-185) tworza trzy
czastki: 1.2.a Mit i mitologizacja w $wietle tradycji kulturowej; 1.2.b. Cwietajewow-
skie rozumienie mitu. Problem mitologizacji; 1.2.c. Mitologizacja obrazu Borysa
Pasternaka. Najcenniejsze w tych refleksjach sa dla mnie uwagi Iwanczuk na temat
pojmowania mitu przez poetke, z zalozenia odmienne od tradycyjnego, skoro
kwestia ta zostala wyniesiona do rangi samodzielnego komponentu monografii.
W tradycji kulturowej zaré6wno mit, jak i mitologizacja sa pojmowane réznorod-
nie, w konsekwencji — inaczej definiowane. Nie ma tu badawczej jednomyslnosci,
co daje takze Cwietajewej mozliwos¢ indywidualnego pojmowania obydwu kategorii
1ich personalizowania. Cel glowny tego podrozdziatu zawiera si¢ w zilustrowaniu
panmitycznego pogladu poetki na natur¢ mitu: ,,wszystko jest mitem, poniewaz
nie ma nie-mitu, poniewaz nie ma nic poza mitem, nie ma nic oprocz mitu, ponie-
waz mit wszystko przewidzial i raz na zawsze uformowat” (s. 123). Podobnie —
u Rolanda Barthes’a (1915-1980): ,,wszystko moze by¢ mitem” (s. 112). Mitologizacja
jest za$ procesem, przeksztalcaniem w mit lub legendg czegos, co dotychczas nie
byto ani mitem, ani legenda, musi zatem przebiega¢ w realnym, a nie mitycznym
czasie, a poznanie etapow narastania mitologizacji i jej krzepnigcia w odniesie-
niu do Pasternaka bylo dla mnie w tej czgsci monografii najwazniejsze, bo, jak
zaktada Maciej Czeremski, ,,ludzki podmiot zawsze jest podmiotem potencjalnie
mitycznym” (s. 116).

Iwanczuk podkresla, ze ,,centralnym obrazem w poezji, prozie i spusciznie
epistolarnej Cwietajewe;j jest mit o poecie” (s. 120), zrodzony w dziecinstwie po-
zbawionym matczynego ciepta. Wyprawy malej Mariny w Przestrzen Imaginacji

9 Co cickawe, w Pismie Swietym w Przekladzie Nowego Swiata w Ksiedze Izajasza (1z 34:14)
w ogole nie wystepuje Lilit: ,,14 A stwory zamieszkujace bezwodne okolice napotkaja wyjace zwie-
rz¢ta i nawet koztoksztaltny demon bedzie nawotywal swego towarzysza. Zaiste, tam lelek odetchnie
i znajdzie sobie miejsce odpoczynku” (Pismo Swiete. .. 2007: 927-928).
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rekompensowaly dziecku brak oczekiwanego zainteresowania ze strony matki
Marii Meyn pierworodng corka. A to skutkowalo m.in. duchows izolacjg z wy-
boru, ozywianiem $wiata fantazji i powotywaniem w wyobrazni nadwrazliwej
dziewczynki ,,wysokich” bohateréw. Badaczka przedstawia i komentuje najpierw
procesy mitologizowania wlasnego §wiata poetki, mitologizowania autobiografii,
by nastepnie zajaé si¢ mitologizacja obrazu Borysa Pasternaka. Proces jego mito-
logizacji reprezentuja strukturalne catostki wewnatrz czesci 1.2.c, ktorych nazwy
przywotuje jako konstytutywne cechy tegoz procesu: Pierwszy/jedyny poeta; Poeta
jako szyfr. ,,Caty podany w Jutro™; Pasternak-lotnik / ,,poeta powietrza”; ,,Drzewna”
istota Pasternaka. Zwiazek poety z Przyroda; Poetycki i prozatorski talent kore-
spondenta; Tesknota poetki za ,,tamtym §wiatem”; Inny uwiktany w codziennos¢.

Trzeba pamigtaé, aby mie¢ pelne rozpoznanie problemu, ze Pasternak nie byt
ani pierwszym, ani jedynym zmitologizowanym korespondentem lub znajomym
Cwietajewej. Bohaterami mitow uczynita bowiem poetka takze inne znaczace
w literaturze rosyjskiej postacie: Andrieja Bietego, Aleksandra Bloka, Walerija
Briusowa, Osipa Mandelsztama, Maksymiliana Wotoszyna, a z kobiet — Ann¢
Achmatowa. W korespondencji poetki z autorem Doktora Zywago da sie zauwa-
zy¢ dwa jego oblicza: Pasternaka empirycznego i Pasternaka nieempirycznego.
Zrozumiate, ze tylko Pasternak jako istota ,,wertykalna” (s. 148), cztowiek powstaty
podczas trzeciego, a nie szostego dnia stworzenia $wiata (a wigc — przed Adamem!),
postac ,,drzewno”-nieempiryczna, mogt si¢ sta¢ i stat si¢ podmiotem epistolarne;j
idealizacji oraz wyniesienia go przez korespondentke do rangi mitu.

Rozdziat II, poswigcony korespondencji Cwietajewej z Gronskim, buduja trzy
komponenty: 2.1. Kreacja obrazu podmiotu epistolarnego (s. 187-233), 2.2. Soma-
tyczny i duchowy wymiar fascynacji mitosnej (s. 234-249), 2.3. Relacja Mistrz—uczen:
w kregu Cwietajewowskiej refleksji o poezji (s. 250-265). Jak poprzednio, tak
1 teraz wewnatrz kazdego podrozdziatu znalazty si¢ pewne calostki narracyjne,
za ktorych pomoca Badaczka przybliza, kredli i interpretuje epistolarny fenomem
taczacy dojrzalg kobiete z mtodym mezczyzng. Gdy si¢ poznaja na poczatku
1928 roku, Cwietajewa ma 36 lat, Gronski — 19. To z perspektywy biologicznej —
w pelni mozliwy uktad matka—syn (s. 228), ktory w tym konkretnym przypadku
przyjmuje posta¢ Mistrzyni—uczen. Wi¢z zanika wiosna 1931, gdy ona liczy 39 lat,
on — tylko 22. Laczg ich zatem trzy lata wspolnej fascynacji odkrywajacej przed
czytelnikiem przynajmniej czg¢Sciowo osobowos¢ Gronskiego, nad ktorym goruje
$wiat matki-mentorki, bo jest prawdziwie poetycki, wewnetrzny. Zdaniem Iwanczuk
Cwietajewa wykreowala tutaj trzy obrazy samej siebie. Wystgpita, po pierwsze,
w roli kochajacej poetki, ktora oczekuje na spotkanie z ukochanym mezczyzna,
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po drugie, ujawnita przewagg intelektualng nad poczatkujacym poeta, bo stata si¢
jego nauczycielka 1 surowym krytykiem, po trzecie, pokazata, Zze potrzebuje pomocy
w zwigzku z réznorodnymi uwiktaniami towarzysko-finansowymi w srodowisku
rosyjskich emigrantow w Paryzu. Podpunkt 2.1.a. Podmiot i podmiotowos¢ — uwagi
wstepne przenidsibym jednak do poczatkowych czesci monografii i zwiazat z pod-
punktami 1.1.a oraz 1.1.b, gdyz przedstawione tutaj ustalenia na temat podmiotu,
podmiotowosci, podmiotu epistolarnego czy obrazu autora majg charakter przede
wszystkim teoretyczny, moga ponadto catkowicie odnosic si¢ takze do Pasternaka
jako korespondenta Cwietajewe;.

Podpunkt 2.1.b nosi tytul Poetka kochajgca. Uwagi dotyczace androgynii,
poparte wybrana mysla antyczng i filozofia rosyjska (Sotowjow, Rozanow, Bier-
diajew) aczkolwiek interesujace, niewiele jednak wnosza do zarysowania relacji
Cwietajewa—Gronski z pozycji poetki kochajacej. Swietnie za to wybrzmiata wiedza
Autorki na temat stworzonego przez korespondentke mitu o parze i jego podsta-
wach: idei niespotkania. Podobnie byto w przypadku Pasternaka — oczekiwanie na
spotkanie miato wigkszg warto$¢ emocjonalng dla Cwietajewej niz ziszczenie si¢
mitosnego marzenia. Wlaczenie poktadéw onirycznych do refleksji o duchowym
kontakcie mentorki i ucznia, ujawnienie pragnien Cwietajewej o rozszerzeniu pola
wzajemnych kontaktéw przez sny o Gronskim jest zabiegiem wlasciwym oraz
interesujgco przedstawionym. Sny i niedopowiedzenia interpersonalne chodza
tutaj parami i uktad ten jest traktowany przez kochajgca poetke jako specyficzna
forma kontaktu z poczatkujacym poeta.

Podpunkt 2.1.c otrzymat nazwe Poetka oczekujgca na spotkanie. Iwanczuk
wyeksponowata w nim jako$¢ ujeta w tytule, m.in. wskazujac, ze ,,motyw ocze-
kiwania poetki na spotkanie z ukochanym pojawia si¢ niemal w kazdym liscie
sporzadzonym latem 1928 roku” (s. 215). Na marginesie: czy intymne listy si¢
sporzadza? Brzmi oficjalnie. Na podstawie zachowanej korespondencji Autorka
doszta do wniosku, ze uprawianie z Gronskim erotyki na odleglo$¢ miato zasadnicze
znaczenie dla Cwietajewej, ktorej nie zalezato az tak bardzo na realnych spotkaniach
kochankow, gdyz wyzej cenita dziatanie wysokich uczué¢ w sytuacji, gdy kochajace
osoby dzielit dystans w przestrzeni (s. 221). Istota tego trzyletniego zwigzku zostata
najlepiej wyrazona przez Cwietajewa w listach do Ariadny Berg i Anny Teskowe]
powstatych w grudniu 1934 roku, a wiec juz po tragicznej $mierci duchowego ko-
chanka pisarki. Napisata ona wtedy m.in. ,,On kochat mnie jako pierwsza, a ja go —
jako ostatniego” (s. 224-225). Korespondentka poswigcita autorowi po§miertnego
tomiku Wiersze i poematy (Cmuxu u noamst, 1935) nie tylko jedng strofe wiersza,
utrwalajac w niej wrazenia, ktore ptynety ze wspolnych spaceréw w podparyskich
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lasach (s. 215), lecz takze inne utwory, podobnie jak w przypadku Pasternaka.
Natomiast Gronski w 1928 roku dedykowat swej Mistrzyni dwa utwory poetyckie.
W ocenie Iwanczuk epistolarny dialog Cwietajewej z Gronskim nie ograniczal si¢
do literackiego romansu, lecz ich listy maja potwierdzaé realne uczucie mitosne.
Parg te miat tez zbliza¢ do siebie fakt, ze obydwoje byli na emigracji twércami
catkowicie samotnymi (s. 226). Cwietajewa z Gronskim potaczyta poezja, jak
stusznie zauwazyta Korkina (s. 197). O ich rozstaniu na skutek ,,rozchodzenia si¢
sciezek zycia” zdecydowata jednostronnie pisarka (s. 225-226). Kwestia rozejscia si¢
epistolarnych kochankoéw oraz jego psychicznych skutkéw dla ucznia-Gronskiego
nie zostata jednak szczegdtowo wyjasniona w ksigzce, a szkoda.

Krociutki podpunkt 2.1.d nosi tytul Rosyjska emigrantka potrzebujgca po-
mocy. Co prawda, zawiera gars¢ ciekawych informacji o egzystencjalnej stronie
pobytu Cwietajewej w Paryzu i wyrgczaniu si¢ przez nig mtodym przyjacielem
w wielu zyciowych sprawach, zwlaszcza zwigzanych z kontaktami pisarki z nie
zawsze zyczliwie nastawionymi wobec niej redakcjami rosyjskich emigracyjnych
czasopism literackich, ale jest on stabo powigzany z korespondencja obojga: nie ma
ani jednej analizy listu popartej cytatami. Fragment ten zdecydowanie zyskalby
na atrakcyjnosci poznawczej, gdyby Autorka przywolata wypowiedzi Cwietajewe,
w ktorych uskarza si¢ ona np. na problemy finansowe albo z ktorych wynikatoby,
ze byla stabg gospodynig domowa. Ten ostatni aspekt nieprzystosowania matki
do zycia w realiach sowieckiego §wiata swietnie zilustrowat syn Gieorgij w dzien-
nikach z lat 1940-1941.

Niewielki objetosciowo podrozdziat 2.2 poswigcita Badaczka omowieniu
Somatycznego i duchowego wymiaru fascynacji mitosnej migdzy Cwietajewa
a Gronskim. Udanie powigzata sensoryke z idiostylem poetki, nie wychodzac
jednak poza tradycyjne spojrzenie na jej $wiat zmystowy. Korespondentke urzekta
zharmonizowana twarz mlodego przyjaciela: piwne oczy, policzki, wargi (s. 239).
Mnie za$ zaintrygowaty rumience na policzkach i w okolicach oczu u Gronskiego
nie ze wzgledu na wspotgranie ich z teczowka (s. 239), lecz z tego powodu, ze za-
czerwieniona skora, szczegdlnie pod oczami, mogla sygnalizowaé pewne proble-
my natury zdrowotnej i wskazywaé na aktywne zakazenie organizmu wirusami,
grzybami lub pasozytami. Moze Gronski byl na co$ chory? Swego czasu nieobce
mu byty takze narkotyki. Ale w tych medycznych kategoriach Cwietajewa nie
patrzyla raczej na swego duchowego kochanka.

Tak samo skromny pod wzgledem objetosci jest ostatni podrozdziat omawiane;
ksigzki zatytulowany Relacja Mistrz—uczen: w kregu Cwietajewowskiej refleksji
o poezji. Wywody Autorki sg przemyslane, lecz analizy zostaty przeprowadzone
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wedtug raz obranego schematu metodologicznego i sprowadzajg si¢ najczescie]
do wyttumaczenia po polsku tego, co miesci si¢ w obcojezycznych cytatach.
Rozumiem, ze Iwanczuk dobierata korespondencje pod katem ilustrowania bie-
zacych tez i hipotez, co jest strukturalnie do przyjecia, ale takie postepowanie
badawcze skutkowalo skokami w czasie i konieczno$cig dopowiadania tego, co zo-
stato przemilczane, co bylo wczesniej, a to z kolei tamato tempo lektury. Moim
zdaniem aspekt chronologiczny w badaniu tekstow epistolarnych powinien by¢
nadrzednym sposobem prezentacji i rozbioru listow, bo kontakt miedzy piszacymi
do siebie osobami rozwija si¢ i trwa przeciez w konkretnej przestrzeni geograficzne;
ograniczonej czasem, jego ruchem liniowym, warunkujacym nie tylko wzajemne
poznawanie si¢ z dnia na dzien, lecz takze biezace korygowanie wrazen.

Sadze, ze obydwa podrozdziaty (2.2 i 2.3) nalezatoby w przysztosci rozbu-
dowaé, poniewaz problematyka — teraz tylko zarysowana — mogtaby dostarczy¢
nowych waznych ustalen na temat relacji JA z Ty/Innym. Zbyt mato jest tutaj
analiz, zbyt mato cytatow, w ktorych wnikliwy czytelnik znajacy jezyki obce
zawsze moze znalez¢ cos, czego nie zauwazylta Autorka. Rozdziat II, mimo ze
znacznie krétszy od I, nie zostat lepiej opracowany redakcyjnie, chociaz narracyjnie
jest momentami przejrzystszy, emocjonalnie oszczedniejszy, chwilami bardziej
wciggajacy. Pozostaly w nim niestety dysproporcje migdzy dyskursem glownym
a przypisami, pewne tresci z powodu ich rangi poznawczej nalezato wedtug mnie
przenies¢ z odsytaczy do tekstu podstawowego. Rozdziat ten wymaga tak samo
jak wczesdniejszy ponownego starannego przejrzenia i wprowadzenia poprawek
redakcyjnych, wyeliminowania uchybien stylistycznych i interpunkcyjnych.

By nie by¢ gotostownym, ponizej zamieszczam przyktadowe tylko uwagi na-
tury merytoryczno-redakcyjnej w odniesieniu do catej monografii bez podawania
usterek jezykowych:

1. Nie znam powodow, dla ktorych Autorka thumaczy tytut drugiego z po-
ematow Cwietajewej [looma Konya jako Poemat Kresu (np. s. 13, p. 24; s. 20).
Owszem, kres jest zarazem koncem czegos, ale, jak sadze, gdyby poetce zalezato
na podkresleniu nietypowej semantyki, wybrataby wtedy stowo «mpemen» albo
«TpaHuUIay, a nie po prostu «koHeIly. Za moim sprzeciwem stoi takze okreslona
tradycja: i akademicka, i translatorska. Na przyktad w jednym z nowszych pod-
recznikow uniwersyteckich mowi si¢ o Poemacie géry i Poemacie korica'® (Dra-
wicz 2002: 313), tak samo — w ksiazce Bogustawa Muchy (zob. Mucha 2002: 464).

10 pisownia tytutéw tych dwoch poematow Cwictajewej jest w Polsce niejednolita: niektorzy
autorzy pisza wielka literg tylko pierwsza cz¢s$¢ nazwy, inni — oba cztony wielkimi literami.
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Na marginesie — pewna watpliwo$¢. Zaréwno u Drawicza, jak i u Muchy wiaze
si¢ Poemat Gory z rokiem 1924, a przeciez tekst ten zostat opublikowany po raz
pierwszy w 1926, podobnie jak Poemat Konca, o czym informuja redaktorzy tomu
poetyckiego Cwietajewej, na ktory wiele razy powoluje si¢ Autorka — Aleksiej
Koztowski i Anna Saakianc (Cvetaeva 1961: 295), wydanego w Moskwie w 1961.
Watpliwosci jednak nie bedzie, jesli rok 1924 jest wskazaniem na moment powstania
tekstu. Ja pisze — wbrew temu, co si¢ znajduje w podrecznikach akademickich —
tytuly obydwu poematow wielkimi literami, bo taka jest wyjSciowa tradycja rosyjska.

2. Wielokrotnie, zapewne przez przeoczenie, Autorka wigze Cwietajewa z Cze-
chami. Scisle rzecz ujmujac, taki adres geograficzno-historyczny jest niewtasciwy,
poniewaz w latach 19201938, tj. w czasie, gdy poetka zyta i tworzyta na emigracji,
na mapie Europy istniata Czechostowacja. I tylko tak nalezato o minionej realnosci
pisa¢. W konsekwencji poprawi¢ trzeba rowniez te miejsca, w ktorych wystgpuje
przymiotnik ,,czeski” na ,,czechostowacki”.

3. Nie zawsze jest tak, ze jesli kto§ wypowiada si¢ na tematy zwigzane z litera-
turg rosyjska albo z niej thumaczy, musi by¢ literaturoznawca i rusycystg zarazem.
Urokowi tej pozornosci ulegla Autorka, ktora zaliczyta do tej grupy osoby nimi
niebedace: polonistow Seweryna Pollaka (1907-1987) i Jana Zielinskiego (1952-)
oraz majacego wyksztalcenie rolnicze Stanistawa Misakowskiego (1917-1996)!!
(np. s. 23, 65). Rowniez Gustaw Herling-Grudzinski (1919-2000), ktory studiowat
polonistyke, zostal uznany tutaj za literaturoznawce rusycyste (s. 23).

4. Uzupetniajac i korygujac przypis 678 (s. 198), dodam, Ze najpierw Gronski
ukonczyt w Paryzu wiosng 1927 roku rosyjska szkole $rednia, po czym zostat
studentem pierwszego roku prawa. Z dyplomem licencjackim przeszedl na Wy-
dziat Humanistyczny (Faculte de Lettres) Uniwersytetu Paryskiego i zostal jego
absolwentem w 1932 roku, uzyskujac specjalnos¢ w zakresie jezyka i literatury
rosyjskiej (Langue et Litterature Russe). By poglebi¢ wiedze historyczna, Gronski
rzeczywiscie w styczniu 1933 zostat przyjety na trzeci rok studiow na Wydziale
Filozofii i Nauk Humanistycznych Wolnego Uniwersytetu Brukselskiego, a latem
1934, po zdaniu egzamindw, przeszed! na nastepny rok. Od konca 1933 az do $mierci
(21 listopada 1934) pisat rozprawe doktorska pod kierunkiem prof. Jules’a Emile’a

' Brak wyksztatcenia filologicznego nie przeszkodzit Misakowskiemu we whasciwym nazna-
czeniu zaledwie drogi zyciowej 1 tworczej Cwietajewej (jego szkic liczy tylko 1,5 strony). Trafnie
dostrzegl w poetce ,,przejaskrawiony indywidualizm”, ,,maksymalizm estetyczny”, ,,skomplikowang
i bogatg osobowos¢” (Misakowski 1988: 38). Ocenil, Ze byta to ,,arcyciekawa i arcytragiczna kobieta”
(Misakowski 1988: 40) i ze ,,Kazdy jej list stanowi swego rodzaju esej, dysertacje naukowa na tematy
sztuki, literatury, filozofii” (Misakowski 1988: 38).
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Legrasa (1866—1939) na temat rosyjskiego poety Gawriita Dierzawina (1743—1816),
ktory, jak sadzg, byl mu warsztatowo znacznie blizszy od idiostylu Cwietajewe;.

5. Trzeba byto, jak mysle, zaufa¢ czytelnikowi, ze zapamigta miejsca pobytu
poetki na emigracji w Niemczech, Czechostowacji i Francji w okreslonych latach,
gdy okresy te zostaly podane przez Badaczke za pierwszym razem, i nie powtarzac
juz danej informacji przy wielu innych okazjach narracyjnych.

6. W luznym trdjstopniowym podziale filozofii, rzeczywiscie, mozna za-
kwalifikowa¢ Hansa-Georga Gadamera (1900-2002) do przedstawicieli filozofii
nowozytnej (s. 54). Wlasciwsze jednak wydaje si¢ traktowanie go jako uczonego
nalezacego do filozofii wspotczesnej. Ten sam problem wystapit dalej, gdy Autorka
rowniez Freuda, Lévi-Bruhla, Cassirera, Junga, Kerényi, Eliadego, Nietzschego,
Ricoeura, Fromma, Lévi-Straussa, Barthes’a, Kotakowskiego zaliczyta do ,,nowo-
zytnych uczonych i filozofow” (s. 109—110), a po raz ostatni — w rozdziale II (s. 235).

7. W odwotywaniu si¢ do koncepcji ks. Jozefa Tischnera (1931-2000) nale-
zy zachowaé szczegdlng ostroznos¢ w ujeciach filologicznych, poniewaz pisze
on o relacjach Boga z cztowiekiem, natomiast u Cwietajewej dramat-doswiadczenie
rozgrywa si¢ przede wszystkim na ziemi i glownie miedzy $miertelnikami (np. s. 67).

8. W przypisie 18 (s. 12) znajduje si¢ informacja o ksigzce Teresy Bergman
Marina Cwietajewa. 1894—1941. Zestaw bibliograficzny (L6dz 1991). Jest dla
mnie jasne, ze Iwanczuk podala ten tytut zgodnie z jego zapisem oryginalnym,
ale wymagat on wedlug mnie autorskiego komentarza. W obecnej postaci ist-
nieje bowiem sugestia jakoby lata zycia Cwietajewej miescily si¢ w przedziale
18941941, a przeciez tak nie jest, bo poprawne cezury to przeciez 1892—1941.
Uwazam, ze w monografiach naukowych tego typu dwuznaczno$ci chronologiczne
bezwzglednie musza by¢ rejestrowane i przez badacza komentowane.

9. Nass. 114 jest pewna niescistos¢. Autorka pisze o traktacie Olgi Freidenberg
(1890-1955) Obraz i pojecie (Obpas u nonsimue) jako o rozdziale wigkszej catosci
zatytulowanej Mit i literatura antycznosci (Mug u numepamypa opesrocmu, 1978).
Tymczasem tekst Freidenberg, liczacy w polskim przektadzie 564 strony, jest nie-
zaleznym utworem, ktory rosyjscy redaktorzy wiaczyli do swego opracowania,
nadajac mu nazwe¢ Mugh u aumepamypa opesHocmu.

10. Autorka cytuje fragmenty z Pisma Swietego, lecz z reguly nie podaje zrodet
(np. s. 54). Samo odestanie do okreslonej ksiegi ze Starego Testamentu (Ksiggi
Rodzaju, Ksiegi Estery) to za malo, gdy dysponujemy wieloma i catkiem §wiezymi
przektadami Biblii/z Biblii, np. Marka Pieli (2021) i Piotra Zaremby (2020).

11. Proponowatbym unika¢ w przysztosci dwuznacznej konstrukeji tego typu,
ktora znajduje si¢ np. na s. 177. Czytam tam m.in. ,,W 1935 r. Cwietajewa pisze
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do rosyjskiego noblisty dwa listy”. Rzecz w tym, ze w 1935 roku Pasternak nie byt
jeszcze noblista, nie mogta zatem do niego pisa¢. Gdyby chodzilo o wydarzenia
po 1958 roku, wtedy zastrzezenia bym nie miat. Ale do nich nie mogtoby wowczas
dojs¢, poniewaz poetka juz od 17 lat nie zyta.

12. Cytaty pozostawia Iwanczuk najczesciej w brzmieniach oryginalnych,
a state mieszanie si¢ polszczyzny z obcojezycznymi tekstami zaktoca wedtug
mnie istotnie lekture zwlaszcza niespecjaliscie niepostugujgcemu si¢ np. jezykiem
rosyjskim. Nie mozna obecnie liczy¢ na powszechng znajomos¢ przez czytelni-
ka ani jezyka rosyjskiego, ani francuskiego, ani tacinskiego, ani niemieckiego.
Dlatego nalezatoby konsekwentnie, jak sadze, ttumaczy¢ cudze stowo (naukowe
i literackie), szczegdlnie tam, gdzie jest ono nosnikiem kardynalnych tresci, jak
chociazby zawartych w formule Iwanowa Thl ECH (TY JESTES)/ JESTEM JA
(ECMb A3), a jesli okreslone utwory zostaty przyswojone polszczyznie, positkowaé
si¢ ich rodzimymi wariantami, zostalo bowiem przetozone wystarczajaco wiele
(w tym listy!), by skorzystac¢ z pracy polskich translatoréw.

13. Autorka przywotuje sen Cwietajewej z 8 lutego 1927 roku i analizuje go
pod katem stosunku pisarki do kwestii ,,tamtego §wiata” (s. 175-176), i czyni to
wlasciwie. Przy tej okazji chciatbym zwréoci¢ uwage na dwa szczeg6ty. Pierwszy.
Badaczka nie wyjasnia, dlaczego poetka podaje dat¢ 30 grudnia 1926 jako mo-
ment $mierci Rilkego, skoro nastgpila ona dzien wezesniej, 29. Skad Cwietajewa
miata takg informacje? Drugi. Zauwazylem pewna mistyczng zbieznos¢ miedzy
datami $mierci Rilkego a snu z 8 lutego: dni te dzieli liczba 41, a wiec jest to we-
dtug wiary prawostawnej pierwszy dzien po zakonczeniu 40-dniowej modlitwy
za zmartego (copokoycT). ROwniez apostolowie Jezusa przyjeli okres 40-dniowy za
czas optakiwania zmartych. Ezoterycy mowig o 40-dniowym przebywaniu duszy
po $mierci cztowieka na ziemi przed udaniem si¢ jej do wiecznos$ci lub pozosta-
niu na ziemi. Rilke we $nie Cwietajewej jest uSmiechniety i otoczony $wiattem.
Dla poetki mogt to by¢ wystarczajacy dowod, ze jej austriacki korespondent cieszyt
si¢ juz obywatelstwem niebieskim. Tam tez, we $nie, padaja z ust Rilkego tajem-
1 (s. 176). On juz wie to, co jest jeszcze

",

nicze stowa: ,,Ich weiss!”, czyli ,,Ja wiem
czesciowo zamknigte dla $nigcej.

14. Na s. 32 jest cyfrowka w cezurze wskazujacej na lata zycia Cwietajewe;:
1982-1941. Podobny btad w odniesieniu do czasu powstania tekstu Wladimira
Sotowjowa Sens mitosci (Cmvicn no66u). Jest 1892—1984, zamiast 1892—1894.

15. Naiwnoscia bytoby oczekiwanie i zadanie od Autorki podania wszystkich
opracowan bibliograficznych na temat tworczosci Cwietajewej. Ale gdy pojawia
si¢ adres starszy bez nowszego 1 jego autorem jest znana juz Piszacej badaczka,
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mozna mie¢ pewne zastrzezenia. Mam na mysli tekst Galiny Datnowej z 2013 roku
pominiety w Bibliografii.

16. Autorka bardzo chetnie postuguje si¢ wyrazeniem ,,podda¢/poddawac
namystowi”’; znajduje si¢ ono nawet na czwartej stronie oktadki. I nie jest to wielki
zarzut z mojej strony, ale sugestia, zgodnie z ktoérg warto byloby te monoton-
ng konstrukcje zastgpi¢ od czasu do czasu zwigzkiem synonimicznym, aby nie
utrwalac niepotrzebnie w umysle czytelnika wrazenia o wielokrotnej konieczno-
$ci ogarniania przez Autorke procesow literaturoznawczych przez coraz to nowe
poddawanie ich namystowi.

17. Nie jest bledem postugiwanie si¢ majestatycznym ,,my”” w opracowaniach
naukowych, ale ten rodzaj wypowiedzi dzisiaj juz chyba razi. Mysle, ze lepiej
czytatoby si¢ t¢ monografi¢, gdyby Autorka méwila od siebie, w pierwszej osobie,
a nie wlaczala do narracji kogo$ wirtualnego.

18. Nie jestem zwolennikiem subiektywnego warto$ciowania zastug badaw-
czych, i z tego powodu unikam ocen typy ,,wybitny polski uczony” (np. s. 84), ani
wskazywania na ,,nieocenionos$¢” (np. s. 65) pewnych tekstow naukowych, bo to,
co dla jednych jest wybitne lub nieocenione, dla innych moze si¢ okaza¢ po prostu
przecigtne albo banalne.

19. Bardzo rzadko w opracowaniach naukowych dotyczacych Cwietajewe;j
wymienia si¢ dzieto trzech badaczy wegierskich, ktdrzy w czasach komunistycz-
nych utozyli catkiem solidna antologie Poezji rosyjskiej epoki sowieckiej (Varga/
Sekej/Silard 1979). Wspominam o tym fakcie nie bez kozery, poniewaz laczenie
pisarstwa Cwietajewej z epoka sowiecka, ktora pozbawita jej wszystkiego, co cenne,
wyglada ironicznie. Lecz wybor jej wierszy jest w tej antologii reprezentatywny.

20. Mysle, ze $wietnym uzupelnieniem wywodu Iwanczuk bedzie siggnie-
cie przez nig do kolejnego zrodta, do wyrdzniajacej si¢ rozprawy doktorskiej
z 2018 roku obronionej na Uniwersytecie Gdanskim przez Magdalen¢ Turzynska.
Napisata ona dysertacje zatytutowang Oblicza mitosci w prozie autobiograficznej
i epistolarnej Mariny Cwietajewej. Sa tam miejsca wspolne z pogladami Iwanczuk,
ale sa tez i catkiem odmienne punkty widzenia na te same kwestie. Obraz relacji
mi¢dzyludzkich staje si¢ dzigki dwom podejSciom jeszcze ciekawszy i petniejszy.

21. W dalszych studiach nad Cwietajewa moze okaza¢ si¢ Autorce przydatny
w badaniu niuansow thlumaczeniowych dwujezyczny tomik poetycki o prowoku-
jacym tytule ldziesz w strone zachodu stonca (Cwietajewa 2018). Mozna go byto
np. wykorzysta¢ podczas przywotywania poetyckich dedykacji na pierwszej zaktadce
monografii. Zachdd stonca i czas po nim (zmierzch, mrok, noc) byt takze ulubionym
momentem pory dnia obecnym i eksponowanym w tworczosci Cwietajewe;j (s. 78).
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Podsumowanie

Autorka starata si¢ rzetelnie dokumentowaé wysunigte hipotezy 1 tezy. Dowodzita
przekonujaco, ze listowny ekshibicjonizm Cwietajewej, a moze nawet swoisty
wampiryzm epistolarny, polegajacy na pobudzania witasnego intelektu dzigki
kontaktom z Innym, sprzyjat stworzeniu nowego wzoru wypowiedzi intymno-
-lirycznej majacej glebokie zrodlo w relacjach z konkretnymi postaciami
historycznymi. Adresatami tekstow-listow Cwietajewej nie byli przeciez tylko
Pasternak czy Gronski, bo na liscie korespondentow z okresu emigracji lub
reemigracji znajduja si¢ takze inni mezczyzni i powierniczki-kobiety, np. Aleksandr
Bachrach, Alfred Bem, Wiadistaw Chodasiewicz, Siergiej Efron, Maksim Gorki,
Jurij Iwask, Rainer M. Rilke, Konstantin Rodziewicz, Wasilij Rozanow, Wadim
Rudniew, Mark Stonim, Anatolij Steiger, Abram Wiszniak, Maksymilian Wotoszyn,
Ariadna Berg, Wiera Bunin, Ariadna Czernowa, Olga Kolbasina-Czernowa,
Salomea Andronikowa-Galpern, Natalia Hajdukiewicz, Tatiana Kwanina, Raisa
Lomonosowa, Wiera Mierkurjewa, Anna Teskowa. Wspolny mianownik dla
obnazania duszy pisarki stanowig te same watki: fascynacja innym cztowiekiem,
epatowanie zmystowoscia, rozprawianie o mitos$ci, oddawanie si¢ tesknocie,
ujawnianie rozczarowan, staty niedosyt rzeczywistoscia, miotanie si¢ w odkrywaniu
tajemnic $wiata i siebie samej. Ale niekiedy, dazac do rozjasniania pewnych kwestii,
Badaczka jeszcze bardziej je zaciemniata na skutek nadmiernej ,,skrupulatnosci”.

Oceniana monografia z zatlozenia miata by¢ przede wszystkim tekstem o dwoch
Innych: Pasternaku i Gronskim. W rzeczy samej na plan pierwszy wyptyneli nie
oni, nie Inni, lecz sama Poetka, ktora gérujac nad nimi mocg tajemniczej Lilit, jako
cato$¢ ludzko-tworcza stworzyta wielowymiarowy mit XX wieku. Jako wielowy-
miarowy mit kultury funkcjonuje takze dzisiaj, oscylujac miedzy dwiema skrajnymi
ramami wiecznych wierzen: mitem narodzin i mitem tragicznej $mierci Poetki
w samotnosci. ,,Jestem teraz spokojna jak nieboszczka” — oznajmita 20 czerwca
1922 roku Cwietajewa w li$cie do Abrama Wiszniaka (s. 98). Wydaje sie, ze w tych
stowach najlepiej wyraza si¢ niewzruszonos$¢ jej pozycji pisarskiej — juz wiecznej,
juz mitycznej.

Platforma epistolarna, w ktorej uczestniczyli Cwietajewa, Pasternak i Gronski,
zostata zatem zdominowana przez poetke, a relacje traktowane przez Iwanczuk
jako Ja-Ty/Inny, byly w rzeczy samej najczesciej uktadem JA-ty/inny. Jesli tak, listy
Cwietajewej staty si¢ dla niej, a nie dla nich, Pasternaka i Gronskiego, jeszcze jedna
literacka okazjg do zaprezentowania egzaltowano-ekscentrycznego srodka przede
wszystkim samej siebie, do odstonigcia réznorodnych poktadéw skomplikowanego
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wewngetrznego swiata, do obnazania wlasnej psychiki, do ujawnienia nadwrazliwo-
$ci na rysy w kontaktach z ,,empirycznymi” i ,,nieempirycznymi” mezczyznami:
zwyklymi, ziemnymi, jak chociazby Wiszniak, i niezwyktymi, duchowymi, jak
np. Pasternak. Mozna bylo takze przy tej okazji wyraznie zaakcentowac, ze dla
Cwietajewe]j — paradoksalnie — site napedowa, tworczy motor stanowita za kazdym
razem konfliktowa sytuacja zyciowa. W psychicznym napi¢ciu, w niezgodzie
ze $wiatem 1 samg sobg, w osobistych tragediach i tragediach emigracyjnych
znajomych lub przyjaciot, w potyczkach z redaktorami jej dziet, w ponizaniu jej
jako osoby — wszedzie tam, gdzie zto si¢ z nig witato, poetka znajdowata sity,
by wykrzycze¢ swoj protest. Wtedy powstawata najcenniejsze utwory, bo zrodzone
z autentycznego egzystencjalnego bolu: nieszczgscie, w tym takze, a moze przede
wszystkim, nieszczesliwa mitos¢, implikowato tworczg inspiracje. Jej tworczos$¢
byta znacznie starsza od niej same;j.

Zapewne po tak obszernym wprowadzeniu do tematyki Ja-Ty/Inny warto
bytoby przy okazji nastgpnych studiow przyjrze¢ si¢ jeszcze opozycji Ja-Ty-On/
Ona/Oni, a wigc wilaczy¢ dodatkowy pojedynczy lub zbiorowy ludzki reflektor,
ktory oswiecatby skrajne reakcje otoczenia w odniesieniu do Cwietajewej i do
podmiotdw jej intymnej korespondencji. Nie zapominajmy, ze to wlasnie na skutek
potencjalnego ci$nienia ze strony sowieckiego superego Ariadna Efron zdecydowata
si¢ na zatrzasnigcie wieka archiwum matki na 25 lat. Przypomina mi si¢ w tym
miejscu skierowany do wszystkich apel Wtadimira Majakowskiego (1893—1930),
ktory przed popelnieniem samobojstwa (14 kwietnia) zapisat prosbe do potomnych,
by za jego $mier¢ nie winiono nikogo i by na ten temat nie plotkowano, bo zywy
poeta tego strasznie nie lubit.

Zabrakto mi w ocenianej monografii informacji podanej np. w Zakornczeniu
na temat relacji Cwietajewej z Pasternakiem, poczawszy od czerwca 1939 roku
az do jej wyptyniecia do Jetabugi. Czy doszto w Moskwie po raz kolejny do bolu
i rozczarowania, jak w czerwcu 1935 roku w Paryzu (s. 177-178)? Czy Pasternak
opuscit w stolicy ZSRR ,,gréb anakondy”? Na marginesie, Pasternak zegnat swa
przyjacidétke na moskiewskim dworcu rzecznym, a jedna z waliz Mariny byta
przewiazana solidnym sznurem podarowanym jej przez Borysa. Na tym wlasnie
sznurze powiesita si¢ Cwietajewa: by¢ moze 6w wisielczy atrybut zastapit jej uscisk
dloni Pasternaka, o czym marzyta duzo wezesniej w jednym z listow skierowanych
do niego. Moze warto byloby wiec wspomnie¢ o losach zmitologizowanego obrazu
Ukochanego? Zastanowic sig, czy ich stoteczne spotkania nie doprowadzity do pro-
jektowanej przez poetke w listach emigracyjnych ROZ-1aki z Innym? Ciekawy,
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bo przekazany przez nastoletniego syna poetki, Mura, materiat o kontaktach matki
z Pasternakiem mozna odnalezé w dziennikach Gieorgija Efrona z lat 194012 i 1941
(Efron 2019; 2021a). Wtedy Mur wspomina go czgsto i w roznych zyciowych kon-
tekstach, a w diariuszu z 1943 roku — tylko raz, piszac, ze w taszkienckiej szkole
beda przerabia¢ Hamleta w ttumaczeniu Pasternaka (Efron 2021b: 146). Dodam,
ze w dziennikach nastolatka nie ma ani jednej wzmianki o jakiejkolwiek duchowe;j
czy finansowej pomocy ze strony Pasternaka, ktorg pisarz mogt przeciez okazaé
synowi poetki, przebywajacemu w ngdzy w Taszkiencie; pomocy takiej udzielili
mu przede wszystkim Aleksiej i Ludmita Totstojowie (Ojcewicz 2022).

Zabrakto mi takze wyeksponowania w monografii tej podstawowej wiasci-
wosci psychiczno-osobowosciowej Cwietajewej, ktora polegata na statej potrzebie
1 tatwosci bezzwlocznego tworzenia sytuacji mitotworczej, gdy tylko poznata
kogos$ intelektualnie silnego, kto zastuzyl na jej uwage, kto ja zaintrygowat. Jakze
stusznie napisat o tej cesze Mark Stonim: ,,Z nig [tj. Cwietajewa — G.O.] byto tak:
dostanie list, poczuje bratnig dusze¢ i — juz mit” (por. s. 125). A jesli nie mit, to co
najmniej narracyjna reakcja tancuchowa, ktéra ostatecznie i tak prowadzita do
idealizacji konkretnej osoby. Przy czym zardwno potrzeba, jak i tatwos¢ kreacji
mitycznych, ktore uznaje za element syndromu wieloletniego osamotnienia poetki
pomimo przebywania wsrdd ludzi, wiaze si¢ — co wazne! — z okresem rosyjskim
1 emigracyjnym, przepada natomiast po powrocie do ZSRR, bo rzeczywistos¢
sowiecka skutecznie otrzezwilta Cwietajewa z mitotworczych wzlotow, poglebiajac
tym samym jej depresje, leki, Zyciowa niezaradnosc¢ 1 bezradnos$¢. Mitotworstwo
pisarki, jej skuteczne ucieczki do mitu!3, traktuje zatem jako dtugotrwaty osobowy
parametr jej izolacji-samotnos$ci i stawiania S$wiata wyobrazni, gdzie wszystko si¢
moze zdarzy¢, znacznie wyzej od przyziemnej realnosci.

Wprawdzie Autorka wigze Cwietajewa z Wasilijem Rozanowem (1856—1919) —
s. 78, 81 — najbardziej podczas rozwazan poswigconych jej epistolarnym relacjom
z Gronskim (s. 202-204, 246), ale to w moim odczuciu zdecydowanie za mato,
bo ten rosyjski mysliciel religijny i kontrowersyjny filozof oraz pisarz znaczaco
wptynat na formowanie si¢ poetyki Cwietajewej, niepowtarzalnego idiostylu za-
rowno w sferze jezyka, jak i problematyki, zwlaszcza w odniesieniu do kwestii
eschatologicznych oraz mitosci. Jak sadzg, jest wiele literackich dowodow na to,

12 Pod datg 26 kwietnia 1940 Gieorgij Efron m.in. zanotowat: ,,28 matka zobaczy si¢ z Paster-
nakiem” (Efron 2019: 69). Tak wigc do pierwszego spotkania poetki, mieszkajacej wtedy z synem
w Golicynie (po opuszczeniu kwatery NKWD w Botszewie), miatoby doj$¢ dopiero 28 kwietnia 1940 1.

13 Ucieczka do mitu moze by¢ skuteczna” — pisze Autorka, przywotujac stowa Leszka Kota-
kowskiego (s. 124).
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by autorke Bezsennosci odwaznie traktowac jako godna kontynuatorke indywidu-
alizmu Rozanowa, jego oryginalnego stylu myslenia ubranego w réwnie niebanalng
forme przekazu. I t¢ wtasnie cechg¢ piora Cwietajewej nalezato tutaj podkreslic.

Niewykluczone, ze Badaczka zechce jeszcze kiedy$ powrdci¢ do mitotwor-
czej strony dorobku pisarskiego Cwietajewej, dla ktorej Mitolandia jest zarazem
Azylolandig, najpewniejszym obszarem zapewniajgcym poetce bezpieczenstwo,
bo kazda akcja dramatu z udzialem poetki rozgrywa si¢ w Przestrzeni Imaginacji.
Tam realizowaty si¢ idealizacje przeradzane nast¢gpnie w mity o ludziach i $wiecie.
Ale jednego mitu nigdy Cwietajewa nie urzeczywistnita, chociaz gorgco tego pra-
gneta. To mit o jej niezwyktym synu, urodzonym w niedzielg, Gieorgiju-Borysie:
Mur wbrew oczekiwaniom matki nigdy si¢ za nig nie ,,odegral”, z kazdym rokiem
zycia coraz mniej pasowat do projektowanego przez matke obrazu mitycznego bo-
hatera, by w koncu udowodnic jej, ze jest cztowiekiem z krwi i kosci: Gieorgijem
Efronem, a nie odrealnionym Marinem Cwietajewem.

W listach poetki odnajduje rowniez pewne fragmenty, ktéore mozna byloby
uznac¢ za profetyczne. Niewykluczone, ze mamy w takich sytuacjach do czynienia
z przypadkiem, ale fakt jest faktem, ze przynajmniej niektore projekcje Cwieta-
jewej si¢ tragicznie ziscily. Nawet ta dotyczaca jej samej i pochowku bez ksigdza.
Ogranicze si¢ wigc tylko do zasygnalizowania tego, co mam na mys$li. W jednym
z ostatnich listow do Pasternaka, z pazdziernika 1935 roku, pisze ona, ze nie chce,
,0y Mura spalili” (s. 179). Ogien i pozar towarzyszyt narodzinom jedynego syna
poetki i wiele wskazuje na to, ze zgingt on w wyniku niemieckiego zbombardo-
wania furgonetki, ktorg razem z innymi rannymi czerwonoarmistami Gieorgij
Efron jechat do szpitala. Nie dojechat. Najprawdopodobniej sptongt zywcem. Stato
si¢ to gdzie$ migdzy Stobodka a Sznurkami na terytorium II RP (Ojcewicz 2021).

W mojej ocenie Sylwia Iwanczuk stworzyta nowa, obszerna, a przy tym orygi-
nalng karte w badaniach nad zyciem i tworczoscig Mariny Cwietajewej, dowiodta,
ze epistolografia stanowi nieodtgczny fragment catego dorobku pisarskiego autorki
cyklu Magdalena (Mazedanuna, 1923). Jest to dzieto, do ktorego beda odtad, jak
zaktadam, nawigzywac¢ wszyscy podejmujacy t¢ samg lub bardzo zblizong proble-
matyke. Listy prywatne to pole nietatwe i etycznie drazliwe, gleba wymagajaca,
ale mogaca przynies¢ pigkne owoce i da¢ wiele satysfakcji badaczowi, gdy jest
uprawiana, jak tutaj, rzetelnie. Bez wzglgdu na dostrzezone uchybienia, ktore
przyktadowo zgtositem z obowiazku recenzyjnego i ktore sa tatwe (pewne za$ —
konieczne!) do wyeliminowania przy wznowieniu monografii, uznaje te ksiazke
za wazng i potrzebng w polskim rusycystycznym obiegu filologicznym zwlaszcza
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teraz, gdy w ostatnich latach, w zwigzku z toczaca si¢ wojng w Ukrainie, rzadzacy
probuja takze upolityczni¢ wiezi kulturalne miedzy Polska a Rosja. Oceng tego
typu zachowan pozamilitarnych pozostawiam historii, ograniczajac si¢ do kon-
kluzji, jak wyzej.
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The two volumes of No More Amber: The Baltic Literary Review came to me
as someone with very little knowledge of Baltic literature, for this reason much
of it was a revelation to me and, it must be said, a very educational experience.
This review, therefore, is written very much in that vein.

No More Amber is a periodical aimed at raising awareness of Baltic literature
(defined in this case as Lithuania, Estonia and Latvia). It comprises editorial teams
in each of the represented Baltic nations who compile selections of works from
a range of writers, twenty three authors in each volume, short interviews and a brief
biography of each as well as the occasional short introduction from an editor. Part
of the mission also involves questioning just what exactly Baltic might mean,
in part by challenging the over-used stereotypes of the region (hence the title).
As Adam Cullen, one of the Estonian translators, in a conversation with this
reviewer, commented regarding the aim of the publication,

The title kind of says it all — souvenir shops in these parts are flooded with amber,
though no one here has had much of an interest in it since probably the late Iron Age.
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We believe that Estonia, Latvia, and Lithuania have so much more to offer
English-speaking audiences in terms of our culture, and that literature offers a unique
window into what life here is really about!.

Of course, the subject of regional literature is itself a complex one. How do we define
aregional literary identity? Is there such a thing? How does the identity translate to
other schools of literature? As Arne Koch considers in Between National Fantasies
and Regional Realities, the very term “regional” suggests a spatial dimension and the
question of how to define a “region”. However, there are other considerations linked
to factors of time, political identity and location and self-identity of the author (Koch
2006: 6). For instance, is Joseph Conrad a Polish writer when he is predominantly
known for writing in English as naturalised British citizen (Twardowski 2020)?
Is émigré literature part of a regional tradition if it is written abroad? How does
the status of diaspora relate to a regional literature if the notion of region is purely
based on geographical distinctions? Likewise, how much local colour is required to
give a work a status of “regional” and to what extent does the incursions of external
influences and globalisation affect a notion of a regional character (see: Griswold
2008: 1-35; Wan 2020: 10)?

While these questions are very much part of No More Amber, the current format
of the publication does not give space to scholarly discussion and academic writing.
Instead, it seeks to demonstrate the diversity and breadth of the region’s twentieth
and twenty-first century literary output and to popularise it on an international
level. These aims are apparent through not only the wide range of texts presented
in each volume, ranging from poetry to short stories and fragments of novels, but
in that all texts are in English translation (with no original language versions), many
of them (over ninety percent according to one member of the publishing team)
having been specially commissioned translations for No More Amber.

The layout of the journal itself is quite intriguing, adding to the feeling
of exploration a reader might experience. The content list of authors is on the
rear outside cover, leaving the inside for short authors’ biographies. The inside
of the front cover also has a list of questions (What motivates them to write?
Is location something which affects their writing? What is their definition of Baltic?
Will national literature exist in 100 years?) which form an interview with each
author (in the case of deceased writers, these are taken from previously published
interviews or writings). This creates a kind of conversation amongst the authors and

' Mr Cullen’s comments are taken from a conversation with myself on Messenger 17.08.23. They
are reproduced with his knowledge and permission.
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promotes another intention of No More Amber, to act as a meeting point for wider,
cross-cultural discussions amongst those involved in the Baltic literary scenes.
As Adam Cullen points out,

Although the distances here are small, all three cultures tend to focus either on them-
selves, Western Europe, or places farther afield. NMA also serves as a platform for
Baltic writers to interact, share ideas, and perhaps be inspired when they return to
their native languages and continue practicing their art (Cullen 2023).

The two volumes of No More Amber follow different themes. Volume 1 is very much
a general introduction to the regional literature and is sometimes used to introduce
a presumed new reader to some of the more noted authors (many, but not all,
are prize-winning writers) in national canons. For instance, one of the Latvian
contributions presents (with an editorial introduction) a selection of poetry from
a post-war artistic circle known as “Hell’s Kitchen”, named after the area of New
York in which they were based (the selected authors are Baiba Bicole, Linards Tauns
and Gunars Saling)2. This particular selection emphasizes the point that a regional
literature might not be solely based in a geographical location and émigré (or exile)
literature has an important role in shaping and defining an identity of national
literature. The subject of identity is the basis of Volume 2, although the concept
of identity is open, be it national, sexual, gender or whatever other category the
editorial team wish to explore. The Lithuanian short story writer Bité Vilimaite
explores father-son relationships in The Cloak and Miracles Don’t Happen, while
the Lithuanian poet Rima Juskiiné writes of Polish-Lithuanian relationships in her
poem Relations Between Nations. The Latvian Aivars Eipurs in selected minimas
from It’s Latvia — Anyway engages in a self-examination of Latvian self-identity
by presenting snapshots of life which not only, presumably, represent his image
of regional life. Many of these, such as moonshine, mushrooming, resistance to
Soviet rule, working abroad etc. might also resonate with those readers familiar
with other North European and Slavic cultures. Identity is not just explored through
the works themselves, but sometimes through an exploration of the identity of the
author themselves. One intriguing example is the Estonian poet Natalja Nekramatnaja
who, whilst writing in first person of the experience of a woman in the wartime
and modern society, as a mother, a daughter and (later) orphan, is somewhat of an
enigma. The biography points out that nobody actually knows who this poet is
or even if they exist. Is the poetic narrator the same person as the poet or a concept?

2 For more information on the Hell’s Kitchen Collective, see: Silapétere (2019).
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Within both volumes, similar themes appear which show the work as both regional
(cultural markers, post-WW?2 and post Soviet society), and, to a point, universal.
These include: national and regional identity in relationship to neighbours, family,
retrospective views of childhood recollections, women in society and married life.
Readers would find many of the texts useful in comparison with other regional/
national literature as well as simply interesting and enjoyable works in their own
right. A further benefit of the journal’s format is the wide variety and bite-sized
samples of different works where nothing is too long to be boring and the reader
can quickly find something else. This however may have another effect in that some
of the fragments from novels or longer stories might leave the reader hanging, which
might be the idea. The excerpt of the Latvian story Lichen by Inga Zolude (Vol. 2)
finishes at a tantalising point where the reader (well, this reader) is eager to find
out the ending. Hopefully a complete English translation is available elsewhere.

Presumably the more knowledgeable reader of Baltic literature will be aware
of a number of the authors, the material and themes. However, as a reader unfamiliar
with the subject, this reviewer found the experience interesting and intriguing,
as if visiting the countries themselves for the first time and exploring not only
the literature itself but the culture beneath it (or within it). This might range from
the different themes within the literature (regional tropes, history, everyday life,
post-Soviet society) to googling the unfamiliar and pondering translations.
An example of the latter was the opening line of the translation of Kairi Look’s
children’s novel Piia Biscuit and the Bandits, which refers to “Pancake Day”,
a particularly British term for Shrove Tuesday. My first thought was, being familiar
with Polish “Fat Thursday’ and doughnuts, whether Estonians actually eat pancakes
on that day or, indeed, celebrated it on a Tuesday. Thus, I found out about the cream
buns consumed on Vastlapdev. Interestingly, despite having been translated into
several languages (including Finnish, German and Polish), the two novels of the
adventures of Piia Biscuit (Piia Pradnik) are yet to be published fully in English,
another important factor in No More Amber, that of introducing English speaking
readers to previously inaccessible works.

No More Amber is a very accessible introduction for new readers to Baltic
literature and, I assume, of great interest to those more familiar with the literary
output of the region, particularly those who may have an interest in translation (and
the works read well in English). While Balticists may lament the absence of the texts
in their original languages, it would probably make the volumes rather unwieldy,
considering the number of texts and authors, and, this reviewer suspects, the
accessibility to new readers from out outside Baltic studies is of greater importance
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to the publishers. The publishing and editorial information also includes a number
of useful addresses of cultural and writers’ organisations which may prove of use
to those who wish to explore further. If the first two volumes of No More Amber are
any indication, the journal will prove a very useful addition to literary studies and
general readers. At present the third volume is awaiting production but, as of August
2023, there is no definite publication date.

List of Authors and Translators

Volume 1

Authors

Toms Treibergs (Latvia)

Marius Burokas (Lithuania)
Adam Cullen (Estonia)

Karl Ristikivi (Estonia)

Daina Sirma (Latvia)

Donaldas Kajokas (Lithuania)
Kristjan Haljak (Estonia)

Kirils Ecis (Latvia)

Vidas Morkiinas (Lithuania)
Andrus Kivirdhk (Estonia)
Baiba Bicole (Latvia)

Linards Tauns (Latvia)

Gunars Salin§ (Latvia)

Giedre Kazlauskaité (Lithuania)
Kairi Look (Estonia)

Velta Snikere (Latvia)

Nijole Miliauskaité (Lithuania)
Viivi Luik (Estonia)

Dace Ruksane (Latvia)

Lina Simutyté (Lithuania)

Elin Toona-Gottschalk (Estonia)
Sven Kuzmins (Latvia)

Saulius Tomas Kondrotas (Lithuania)
Triin Paja (Estonia)

Benediktas Janusevicius (Lithuania)

Translators

Adam Cullen (Estonian)

Jayde Will (Latvian)

Rimas Uzgiris (Lithuanian)

Ieva Lesinska-Geibere (Latvian)

Susan Wilson (Estonian)

Zanete Vévere Pasqualini (Latvian)
Medein¢ Tribinevicius (Lithuanian)
Markas Aurelijus Piesinas (Lithuanian)

Volume 2

Authors

Urmas Vadi (Estonia)
Ramtinas Liutkevicius (Lithuania)
Henriks Eliass Z&gners (Latvia)
Janar Ala (Estonia)

Eglé Frank (Lithuania)

Vents Vinbergs (Latvia)
Natalja Nekramatnaja (Estonia)
Rima Juskiiné (Lithuania)

Inga Zolude (Latvia)

Andrus Kasemaa (Estonia)
Laurynas Katkus (Lithuania)
Eduards Aivars (Latvia)
@yvind Rangey (Estonia)
Enrika Striogaité (Lithuania)
Juris Simanovics (Latvia)
Maarja Kangro (Estonia)

Bit¢ Vilimaité (Lithuania)
Ligija Purinasa (Latvia)

Tdnis Vilu (Estonia)

Sara Poisson (Lithuania)
P&teris Draguns (Latvia)

P. I. Filimonov (Estonia)
Rigardas Sileika (Lithuania)
Margit Lohmus (Estonia)

Translators

Markas Aurelijus Piesinas (Lithuanian)
Ieva Lesinska (Latvian)

Adam Cullen (Estonian)

Karla Gruodis (Lithuanian)

Rimas Uzgiris (Lithuanian)
Suzanne McQuade (Latvian)
Medein¢ Tribinevicius (Lithuanian)
Valda Liepina (Latvian)

Janis Frisvalds (Latvian)

Laima Vincé (Lithuanian)

Jayde Will (Latvian)

Toms Treibergs (Latvian)



214 Trevor Hill

Bibliography

Griswald, W. (2008), Regionalism and the Reading Class. Chicago/London: University of Chicago.

Koch, A. (2006), Between National Fantasies and Regional Realities: The Paradox of Identity
in Nineteenth-Century German Literature. Sammons, J. (ed.), vol. 39 of North American Studies
in 19th-Century German Literature. Oxford: Peter Lang: 5-7.

Ostermann-Twardowski, L. (2020), The Path of an Exiled Writer: Joseph Conrad and Poland.
Kafkadesk (January 10). https://kafkadesk.org/2020/01/10/the-path-of-an-exiled-writer-joseph-
conrad-and-poland/ [accessed: 01.09.23].

Silapétere, A. (2019), Baltic Exile and Emigrant Communities: Hell’s Kitchen Collective in New York.
Post: Notes on Art in a Global Context. Museum of Modern Art (June 12). https:/post.moma.org/
baltic-exile-and-emigrant-communities-hells-kitchen-collective-in-new-york/ [accessed: 01.09.23].

Wan, M.B. (2021), Regional Literature and the Transmission of Culture Chinese Drum Ballads,
1800—-1937. Cambridge (Massachusetts)/London: Harvard University Press.

Trevor Hill

ORCID: http://orcid.org/0000-0001-8691-2956
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie/
University of Warmia and Mazury in Olsztyn
trevor.hill@uwm.edu.pl



